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Tajemnice wojny
włosko-tureckiej

Oba mocarstwa wojujące strzegą 
cenzury telegramów.

Z pola wojny wiadomości bardzo szczupłe. Wojna 
się przewleka.

Wiadomo, że rządy obu państw I 
wojujących wytężają wszystkie si
ły w tym kierunku, aby z teatru 
wojny nie przedostawały się ino-1 
żliwie żadne prawdziwe wiadomo
ści do prasy.

Niejaki p. A.. Ił. Sowerbutts, 
kierownik pewnej firm.v handlo
wej w Anglii, ma 1>yć pierwszym 
Anglikiem, który wrócił do swego 
kraju z Trypolisu po zebraniu tam 
naocznych spostrzeżeń i zdjęć ki
nematograficznych. Opowiada te-1 
raz w dzienniku "Daily News" że! 
tak surową i ścisłą jest wioska . 
cenzura, iż, skoro tylko udało się 
mu poczynić kinematograficzne 
zdjęcia, ueiekł natychmiast dro
gą przygotowaną na terytoryum 
tunetańskie, stamtąd pożeglował' 
własnym statkiem na Maltę. ■ 
Wszyscy specyalni korespondenci 
w Trypolisie musieli zobowiązać 
się nie wysyłać żadnych wiadomo
ści do swych dzienników bez apro
baty’ włoskich władz.

Zaszło wiele rzeczy ■— opowiada 
p. S. — o jakich świat nie wie. Nie 
wie np. o fatalnej pomyłce Wło-' 
chów którzy zabili dwie arabskie 
niewiasty. Tamtejszych kobiet 
prawie niepodobna rozpoznać po 
ubraniu od mężczyzn. To jedno! 
lylko je odróżnia że osłaniają twa
rze. Arabki nie odzywając się,: 
zaczęły uciekać, straż dała strza-' 
ły i dwie kobiety padły trupem.1 
Wzburzenie wśród Arabów naza-, 
jutrz było nieopisane. Według! 
zupełnie pewnych wiadomości, ja
kie mimo zabiegów władz przedo
stały’ się do miasta, arabscy szei- 
kowie zaprzysięgli zemstę. Włosi 
naturalnie wysłali deputacyę do 
szeików z przeproszeniem za fatal
na pomyłkę i zarządzili, co tylko 
mogli, aby wieść o niej nie roze
szła się. Przedewszystkiem zajś 
zwołali wszystkich koresponden
tów i przykazali im surowo, żeby 
ani słowem nie wspomnieli o wy
padku.

Kiedy p. S. gotował się do ucie
czki z Trypolisu, tureckie oddziały’ 
stały o 5 mil ang. za miastem, na 
pobrzeżu pustyni i czyniły tylko 
nocne na miasto napady. Kores
pondentom nie wolno pod żadnym 
warunkiem towarzyszyć wojskom 
włoskim, wszystkich więc wiado
mości o przebiegu starć dostarcza
ją sami włoscy oficerowie. Ci mó
wią, że poprzestaną na okupacyi 
miasta; turków, dopóki oni nie 
biorą się do akcyi zaczepnej, ma
ją zostawić w spokoju. Ale ogro
mna ilość ściąganych zapasów wo
jennych wskazuje na plan znacz
nie większy. Włosi sprowadzają 
tysiące mułów i koni, transport a- 
municyi jednak odbywa się wśród 
coraz większych trudności. Wody 
jest dotkliwy brak.

W drodze do Afryki przez Wło
chy widział p. S. wszędzie pło
mienną gorączkę wojenną. “Zapał 
był nadzwyczajny. Teraz, kiedym 
w racał, zauważyłem wielką różni
cę. Nabrałem przekonania, że 
Włochom już się ta wojna zaczy
na uprzykrzać,, mają jej dość — 
tak. jak nam było dość pod koniec 
wojny boerskiej”.
Król grecki boi się ogólnej 

“wojny świętej.”
PARYŻ, Francya. — Rozmawia

jąc z pewnym przyjacielem o woj-

nie turecko-włoskiej, zauważył 
król grecki Jerzy, co następuje:

“Boję się, że świat nie docenia 
znaczenia wypadków z jakimi ma
my do czynienia. Chociaż obecny 
przebieg wojny ma łagodną formę, 
to przecież w sprawie tej kryje 
się wielkie niebezpieczeństwo dla 
pokoju powszechnego.

“Wedle mnie, o ile sprawy taką 
położą się drogą, to cały Islam 

! powstanie przeciw chrześcianom. 
! Będzie to wojna zacięta, na którą 
! nie będzie miał wpływu handel ani 
. kapitał. Fanatyzm wywoła zacię
tość.

“Sądzę, dodał, że o ile Włochy, 
! Francya czy Niemcy mają prawo 
robić podboje kolonialne, to Gre- 

I cyi powinno przysługiwać prawo 
Izabrae Kretę”,

WASHINGTON, D. C. — Senat 
Stan. Zjednoczonych otrzymał te
legram, protestujący w imieniu 
komitetu arabskiego z Kairu w E- 
gipcie przeciw okrucieństwom 
Włochów w Trypolisie. Komitet 
ten jest “komitetem pomocy” dla 

' Arabów w Trypolisie, prezyden
tem jego jest książę Omar Tous- 

; sour.
Protest konstatuje krwawe nad- 

, użycia Włochów i zaznacza, że nie
godne to postępowanie powinno 
znaleźć odpowiednie napiętnowa
nie w Stan. Zjednoczonych.

Arabowie walczą z zasadzki.
TURYN, Włochy. — Chytrość i 

przebiegłość Arabów charaktery
zuje w telegramach do dziennika 

t“Stampa” korespondent wojenny 
z Trypolisu: “Wykryto tu sposób 
w jaki Arabowie tępili z zasadzki 
Włochów. Wyłazili na drzewa 
palmowe i tam w liściach ukrywa
li się z bronią, strzelając do Wło
chów z tylu. Po skończonej strze
laninie złazili z drzew, zostawia
jąc broń wśród liści. Tak dużo 
Włochów zginęło, zanim ten pod
stęp odkryto”.

Rzym grozi zajęciem wysp 
tureckich.

LOND1'N, Anglia. — Włochy 
przesłały Turcyi ostateczne ulti
matum, grożące zajęciem wysp tu
reckich Lenraos i Mytilene, nale- 

; źących do archipelagu koło Azyi 
i Mniejszej, o, ile rząd turecki do 14 
dni nie uzna praw włoskich do 
Trypolisu.

Włoska flota znajduje się kolo 
Krety. Pancernikami dowodzi ad
mirał Aubrey.
Turcy wypędzają Włochów 

z kraju.
’ KONSTANTYNOPOL, Tureya. 

-—Tureya wydała rozkaz, wydala- 
' jący z kraju każdego Włocha w 
| ciągu 24 godzin. Kto po tym ter
minie dostanie się w ręce tureckie 
uważany będzie za jeńca wojjenne- 

' go i siedzieć będzie w fortecy aż 
1 do zawarcia pokoju.

Setki i tysiące Włochów zosta
nie zrujnowanych przez taki na
kaz.

WASHINGTON, D. C. — Ture
ckie i arabskie siły gromadzą się 
wspólnie w Ainzara w celu stawie
nia oporu Włochom, o ileby próbo
wali iść naprzód. Tak donoszą 
do włoskiej ambasady w Washing- 

I tonie z Trypolisu.

Z WOJNY WŁOSKO-TURECKIEJ

Photos by American Press Assoclatton.

Na rycinie górnej widzimy podobiznę — amerykańskiego konsulatu w Trypolisie, na dole zaś, jest 
grupa jeńców arabskich zabranyc n do niewoli przez wojsko włoskie. '

Ostatnie Telegramy.
NOWA REWOLUCYA 

W MEKSYKU.
WASHINGTON, D. C. — W 

Meksyku zanosi się na nową silną 
i dobrze zorganizowaną rewolu- 
cyę. Wobec tego rząd Stanów 
Zjednoczonych zmobilizuje zdaje 
się w Texas te same wojska, które 
stały nad granicą Meksyku za 
czasów rewolueyi Madery.

W Meksyku wikła się fatalnaI 
rewolucya. Dotychczas tu i ów
dzie byli żołnierze rewolucyjni j 
podnosili chorągwie buntu ale by- j 

; ły to rewolucye bez znaczenia, o- 
becnie jednakże dochodzą słuchy, 
że w kraju planowany jest bardzo 
poważny ruch, świetnie zorganizo
wany.

EAGLE PASS, Texas. — Dwie 
kompanie meksykańskiej konnicy 
wyruszyły onegdaj z Piedras Ne- 
gras przez Rio Grande do Eagle 
Pass. Jedna idzie do Los Negos, 
inne do Texas. Ma to być w zwią
zku z planami rewolueyi na ko- 

1 rzyść Reyesa.

ani pieszo, bo w koło otacza ich | 
woda, ani też płynąć nie mogą, ‘ 
gdyż barka otoczona jest spiętrzo- j 
nenii krami lodu. Mają oni na 
szczęście sporo żywności, więc wy
trzymają parę dni, zanim im po
moc nadejdzie, lub też będą mogli 
popłynąć sami, gdy im się droga 
otworzy.

SZYNKARZE SUROWO U 
KARANI.

KOBIETY JAKO SĘDZIO
WIE PRZYSIĘGLI.

LOS ANGELES, Cal. — Dwa-' 
naście kobiet pełniących rolę I 
przysięgłych rozpatrywało spra
wę niejakiego W. E. Searsa, który 
zatrzymał zapłatę za pracę 15-let- 
niemu C. Enochowi. Kobiety 
przysięgłe sympatyzowały z chło
pakiem, przeto wydały wyrok po
tępiający oskarżonego pracodaw
cę, chociaż sędzia polecił, aby wy-, 
dały wyrok uniewinniający. Gdy . 
kobiety ogłosiły swój wyrok po
tępiający oskarżonego, przyszło 

do starcia z sędzią, który im dał i 
inne polecenie. Kobiety oświad- [

| czyły, że one mają prawo do de
cydowania o sprawie i sędzia nie 
ma im nie do polecenia. Rozgnie- 

! wany sędzia wyroku kobiet przy- 
I sięglych nie chciał przyjąć, przeto I 
• poszły one powtórnie do oddziel- i 
nego pokoju i przyjęły wyrok w 
myśl sędziego. Swoją drogą w 
przekonaniu swojem i sumieniu 
były inaczej usposobione.

Niepewne wieści z Chin.
Cesarz nie uciekał z kraju.

Juan Shi Kai mianowany premierem. Nanking w 
ręku powstańców. Cały kraj w ogniu walki.

HOUGHTON, Mich. — Pani O. 
Ruehałowa uzyskała w sądzie wy- 

1 rok na $5,400 odszkodowania od 
szynkarzy lloughtona i Hancocka 
za sprzedawanie trunków jej mę- 

! żowi pijaczynie. Ostrzegała ona 
kilkakrotnie owych szynkarzy, a- 
by nie sprzedawali trunków jej 

. mężowi, a gdy to nie pomogło —: 
udała się do sądu. W stanie Mi
chigan istnieje surowe prawo 
przeciw szynkarzom. którzy sprze
dają trunki mężczyznom, pomimo 

I protestu żon tychże.—
UWIĘZIENI W LODOW

CACH.
LYNXVILLE, Wis. — Kilkuna

stu zapalonych myśliwych pod do
wództwem naszego rodaka Augu
sta Kuczborskiego, bogatego fa- 

I brykanta z La Crosse zostało u- 
* więzionych wśród lodowców w 
barce rybackiej, którą się puścili 
na polowanie. Barka została oto
czona lodami i uwięziona. Myśli
wi nie mogą się dostać do brzegu,

KURY PRZYBRANE W 
MUNDURY.

COLORADO SPRINGS, Colo. — 
Litując się nad swojemi ku?ami, 
że cierpią zimno, pani E. Stacket z 

! Colorado City poszyła im zgrabne 
ciepłe mundurki, zręcznie zapięte 
na guziki pod skrzydełkami, a na 
łebki dała im zgrabne czapeczki 
zawiązane na czerwone wstążecz
ki. Brak im tylko jeszcze... bu
tów, aby całkowicie były ubrane...

ŻYWCEM POGRZEBANY 
URATOWANY.

KANSAS CITY, Mo. — Pracu
jąc w głębokim kanale wodocią
gowym, robotnik Neil Thomas zo
stał zasypany kilku tonami ziemi, 
która się osunęła na niego. Na ra
tunek rzucili się zasypanemu ro
botnicy, z nim pracujący i po 20 
minutach pracy gorączkowej od
rzucili ziemię i Thomasa wydoby
li żywego.

Szczęściem podczas osunięcia
się ziemi przewróciła się na niego
drabina, która powstrzymała cię
żar ziemi, tworząc nad zasypanym
dach ochronny. ..

Niepotwierdziły się wiadomości i 
z Chin o ucieczce nieletniego ce
sarza i zupełnym upadku dyna
sty i.

Krwawe walki rewolueyonistów' 
z wojskiem rządowem toczą się da
lej, a równocześnie obie partye u- I 
siłują utrzymać się przy władzy. I

Yuan Shi Kai, mianowany zo
stał premierem i powołał do życia 
nowy gabinet drogą ogłoszenia e- 
dyktu cesarskiego, nie wiadomo ( 
jednakże, czy gabinet ten się u-I 
trzyma. Jeden z członków -nomi- [ 
nowanych zadziwił się wielce 
rozporządzeniem swą osobą. Wie-' 
lu zdaje się odmówi udziału w ga-| 
bineeie.

Na liście widać różne nazwiska, I 
które w tern otoczeniu budzą sen-! 
saeyę. Wice-prezydentem ministe- j 
ryum sprawiedliwości zamianował ’ 
Liang Chi Chiao. znanego refor-; 
matora, wygnanego z kraju przez i 
cesarzową wdowę za namową Yu- j 
ana.

Cliang Chien, mianowany mini
strem rolnictwa i handlu jest , 
członkiem nowego rządu w pro- j 
wincyi Kiang Su. Podpisał on I 
wraz z Wuting Fangiem adres do 
tronu o abdykacyę cesarza. Prze-1 
waga członków gabinetu to znani! 
sympatycy rewolueyi. W gabine-1 
cie tylko paru jest Mandżurów, a 
nikogo niema z arystokracyi.

Cała kwestya w tem, czy się 
uda Yuan Shi Kaiowi utrzymać 
mianowany przez się gabinet.

Dr. Wu Ting Fang domaga 
się abdykacyi.

Dr. Wu Ting Fang, były amba
sador w Ameryce, a obecnie mi
nister spraw zewnętrznych repu
bliki chińskiej, stanął otwarcie po 
stronie radykałów, telegrafując 

do ambasadora amerykańskiego, 
by doręczył cesarzowi Chin, 
względnie księciu regentowi do
kument domagający się jego ab- 
dykcyi. Rodzinie cesarskiej za
bezpieczył naród spokój i sławę o-1 
raz majątek.

Co ambasador Calhoun zrobi z I 
telegramem niewiadomo.

Z pola walki.
EZANGIIAJ, Chiny. — Wedle 

konsularnych raportów 30,000 żoł
nierzy rządowych w Hang Chow 
przyłączyło się do powstańców i 
pobili lojalne wojska chińskie z 
Nankinu, Ching Kiangu i Ching 
Kingu. Zanosi się na dalsze walki j 
koło Nankingu.

Całe południe prowincyi Fo 
Kien przeszło do rewolueyi. Wo- 
góle Chiny południowe są zupeł-1 
nie zrewolucjonizowane.

Powstańcy opanowują Czili.
PEKIN, Chiny. — Rada pro

wincyi Czili, w której leży Pekin 
zbuntowała się także przeciw rzą
dowi. Jest to nader ważny krok, 
bo inne prowineye czekały na to, 
co zrobi Czili. Zgromadzenie 
proklamowało rezolucyę, w której 
domaga się ustanowienia republi
ki.

Rezolucye domagają się abdy
kacyi dynastyi i wybrania prezy
dentem republili Yuan Szi Kaia.

Nanking w ręku powstań
ców.

NANKING, Chiny. — Rewo
lucjoniści zajęli ostatecznie Nan
king. Upadek miasta kończy naj
zaciętszą walkę w dotychczasowej
rewolucji, trwającą bowiem 10
dni. Około 10,000 ludzi zginęło w

walkach tych. Mandżurowie o- 
szańcowali się zrazu na wzgórzach 
Purpurowych i odpierali ataki 
Chińczyków bardzo skutecznie. 
W końca jednakże musieli uledz. 
Załoga ich została wycięta w pień 
a reszta umknęła.
Z upadkiem Nankingu wszystkie 

wielkie miasta chińskie prócz Pe
kinu są już w rękach powstań
ców.

Cały kraj w ogniu walki.
AMOY,Chinj’. — Miasta na po

łudnie od Amoy pozostawione o 
własnych silach przez urzędników 
mandżurskich, którzy poumykali, 
prosili powstańców o odpowied
nich ludzi na kierowników miej
skich spraw i głowy miast, *któ-  
rzybj’ umieli utrzymać porządek.

Z Sioke, koło Czang Czau dono
szą, że pojawiły się tam ' bandy 
“Białych Wachlarzy” organizu
jący rozruchy przeciw Europej
czykom. kolo Czang Czau toczone 
są z:.eJt«te ws'-’.i.

Także w innych ważniejszych 
punktach toczą się krwawe walki, 
w których naogół wszędzie zwy
cięsko wychodzą powstańcy.

Uznanie republiki chińskiej.
WASHINGTON, D. C. — Sytu- 

acya w Chinach jest tak poważna, 
że prezydent Taft i sekretarz 
Knox odbyli konferencyę. Może 
zajść potrzeba wspólnej akcyi mo
carstw, by utrzymać ład w Chi
nach a przynajmniej nie dopuścić 
do zerwania komunikacyi między 
Pekinem a morzem. Zdaje się. że 
każde mocarstwo wyśle wtej my
śli po 1,500 żołnierzy.

Druga ważna kwestya to spra
wa uznania republiki chińskiej 
przez mocarstwa w myśl odezwy 
Wu Ting Fanga. Europa i Ame- 
rj’ka są w wysokim stopniu intere
sowane w Chinach, to też muszą 
się niemi zająć jak należy.

Sj’tuacya w Chinach dalej na
prężona. Pekin zagrożony. Cie
kawa rzecz co wobec tego zrobią 
mocarstwa.

Stany Zjednoczone wysyła
ją armię.

WASHINGTON, D. C. — Rząd 
ogłosił innym mocarstwom, że 
zadecydował wysłać do Chin woj
sko, by strzegło komunikacyi kole
jowej z Pekinu do Tien Tsinu. In
ne mocarstwa mają na tej linii 
kolejowej wojsko wedle układu z 
1901 roku, tylko Stany Zjednoczo
ne go dotąd nie miały.

Wojsko zostanie wysłane z Ma- 
nilli na Filipinach, skoro tylko za- 

I łatwione zostaną kwestyę zwią
zane z transportem. Wyruszy do 
Chin około 1,500 ludzi. Pierwszy 
wyruszy 7 pułk piechoty.

KATASTROFY NA MO
RZU.

LONDYN, Anglia. — Brytyj
ski parowiec “St. Bride”, który z 
Hamburga odpłynął do Norfolku 

j zatonął na morzu północnem na 
! wysokości wyspj- Neuwerk. Łódź 
I ratunkową, w której były trupy 
i dwóch ludzi z załogi, wyłowiono 
na pełnem morzu.

LONDYN, Anglia. — “Daily 
IMail” donosi z Kopenhagi, że ro
syjski parowiec “Hermann Ler- 
che” poszedł na dno z załogą z 
26 ludzi. Wypadek wydarzył się 
na morzu północnem.
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TELEGRAMY ZAGRANICZNE.
podległa a znajduje się pod opie
ką Anglii j Rosyi.

OTWARCIE PARLAMEN 
TU KANADYJSKIEGO.
OTTAWA, ONTARIO, Kanada. 

— Otwarto tu uroczyście pierwszą 
sesyę dwunastego parlamentu ka
nadyjskiego. Otwarcia urzędowo 
dokonał królewski reprezentant 
książę Connaught. W mowie tro
nowej książę Connaught polecił 
zamianowanie komisyi do rewizyi 
taryfy celnej.

norową. Miasto przj’brano od
świętnie.

Król Piotr już trzykrotnie pla
nował wizytę do Francji, ale za
wsze mu coś stanęło na prze
szkodzie. Przed ministeryum 
spraw zagranicznych spotkał kró
la przypadek. Gdy bowiem wsiadł 
do powozu zatrzaśnięto zaprędko 
drzwiczki, uderzając króla w 
lano, które zostało dotkliwie 
tłuczone.

ko- 
po-

OFIARA DZIKICH. GŁÓD W ROSYI.
VICTORYA, B. C. Kanada. — 

Parowiec “Mazania” przybył tu 
x Australii donosi o zamordowa
niu przez dzikich tubylców kapi
tana Beveptona, szefa niemieckiej 
ekspedycyi naukowej i rozbiciu 
statku jego przez orkan, koło 
wyspy Bismarka. Brovepton wy
ruszył z czterema białymi i dwu
dziestu tubylcami z Iiaboul, aże
by zbadać okolice na północ od 
portu Fryderyka Wilhelma. Gdy 
jechał łódką z drugim Europej
czykiem w górę rzeki, napadnię
ty został przez krajowców. Sani 
został strzałą zraniony śmiertel
nie a towarzysz jego się uratował 
i popłynął na kłodzie drzewa do 
morza. Gdy przybył do portu, nie 
znalazł i śladu statku, którym 
ekspedycya przybyła. Zdaje się, 
że podczas burzy statek poszedł 
na dno. Urzędnicy niemieccy wy
słali na badanie komisję.

O-

ROSYA WYSYŁA ARMIĘ 
DO PERSYI.

PETERSBURG, Rosya. — Po
nieważ Persya nie przysłała żad
nej odpowiedzi na rosyjskie ulti- i 
matum z dnia 11-ga listopada, 
wobee tego rząd rosyjski- wysyła 
niezwłocznie wojsko do Persyi. 
Na razie armia okupacyjna zosta
nie skoncentrowana koło Karabi
nu zwanego także Kezwiuein o 30 
mil na północ od Teheranu.

Rosya i Anglia podzieliły się j 
już swemi wpływami w Persyi i 
obecnie tj’lko zajmą odnośne te- 
rytorya. Przedtem już wywiera
ły wpływ na politykę Persyi. Za
pobiegł temu nieco nadał W. 
Morgan Shuątu, Amerykanin, któ
ry wraz z towyzyszami przybył 
do Persyi, by zreorganizować fi
nanse Persji.

Wtedy pojawił się w Persyi 
eks-szach i, popieranj’ przez Ro
sy?, próbował wywalczyć sobie 
stracony tron. Podczas walk po
bito go i jego zwolenników a!. 
wtedy skonfiskowano brata jego 
majątek. O to wybuchł spór z 
Rosją. Rosya bowiem zażądała 
zwrócenia skonfiskowanego ma
jątku, a g<lj- to nie skutkowało, 
posłała kozaków, by ów majątek 
odebrać. Perski rząd posłał żan
darmów i ci utrzymali majątek 
dla rządu perskiego. Stąd Rosya 
obrażona zażądała satysfakcja, a 
gdy tej jej nie dano, grozi oku- 
paeyą.

PETERSBURG, Rosya. — 
sieni milionów ludności znajduje 
się w 20 guberniach Rosyi w sta
nie beznadziejnym i wprost roz
paczliwym w obawie śmierci gło
dowej, jaka ich czeka z powodu 
nieurodzaju. Masji te potrzebują 
natj-chmiastowej pomocy. Takie 
oświadczenie smutne złożył w Du
mie premier Kokowcew, gdy go 

j interpelowano o to, gdzie w Ro
syi zagraża głód.

W 12-tu guberniach żniwa zu
pełnie nie dopisałj’ w 8-miu czę- 

j ściowo. Z 12,500,000 mieszkań- 
I ców owych gubernii 8,000,000 po
trzebuje natychmiastowej pomo- 

1 cy.
Jedynym środkiem zapobiega

wczym byłoby wyasygnowanie 
I przez rząd $60,000,000 na pomoc 
i dla głodnych. Połowę tej kwoty 
trzeba odnośnym władzom oddać 
zaraz, by mogłj’ zrobić zapasy, 
przy tańszych cenach.

Kokowcew dodał, że klęska gło
du nie rozciągnęła się jeszcze zbyt 
daleko, ale grożą obawy, że tak 

1 będzie. Rząd obawia się też cho
rób.

EKONOMICZNY' ZABÓR 
FRANCYI PRZEZ 

NIEMCÓW.
PARYŻ, Franeya. — Dziennik 

paryski “Action Française” przy 
tacza niesłychanie zajmujące da
ty i szczegóły o coraz to szybszem 
zagarnianiu bogactw mineralnj-ch 
francuskich przez kapitalistów 
rzeszj’ niemieckiej.

Niemcy — piszę ten dziennik 
— zapewnili sobie silny udział w 
koncesyach górniczych zagłębia 
Briey. Niemcy sami przyznają, że 
ich udział w bogactwie kruszców, 
wjTtosząeetn w owej okolicy dwa 
i pół miliarda beczek, pokrj’wa 
cały niedobór, istniejący między 
zapotrzebowaniem hut niemiec
kich.

Wszystkie towarzystwa metałur 
giezne zachodnio-niemieckie, łącz
nie z braćmi Stumm, biorą udział 
w koncesyach górniczych tego za
głębia francuskiego. Na 35,000 
hektarów zagłębia już 6,000 nale
ży do niemców. Ale z każdym mie
siącem niemcy będą mieli coraz 
to więcej koncesyi i ziemi w swo
ich rękach, ponieważ ustawicznie 
wnoszą w tym kierunku nowe 
prośby. Te prośby leżą teraz w 
biurach władz odnośnych w Nan
cy.

Jak władze francuskie załatwią 
te prośby? Czy nie naleźji stwier
dzić, że niemcy już dostatecznie 
zabezpieczyły w Francyi swoje 
interesa i że byłoby rzeczą głupią 
i niebezpieczną ułatwiać niemcotn 
zdobywanie kruszców, służących 
na wyrabianie armat i strzelb nie
mieckich, a równocześnie ułatwia
jących niemcom rozwój dalszj' 
ich olbrzymiego przemysłu.

Czyż zresztą jest rzeczą bezpie
czną na terytoryum francuskiem 
tuż nad granicą osiedlać podda
nych -cesarza niemieckiego. Jak- ' 
kolwiek skarbj1 podziemne Nor-

zamiast złota... kilka sztab oło
wiu. ..

Kradzież — jak stwierdzono — 
była przygotowana nader staran
nie, gdj’ż na zewnętrznem opako
waniu przesyłki nie było żadnego 
śladu naruszenia.

Sztaby ołowiane, które dokła
dnie były dostosowane do forma
tu skrzyni, musiały być specjal
nie dla kradzieży odlane.

Bank narodowj’ nie uprzedziw- 
szy się poprzednio o zawartości 
skrzyni, podpisał pokwitowanie, 
on więc ponosi stratę. Później do
piero odkryto, że skrzynia zapie
czętowana jest innym rodzajem 
laku — co nasunęło podejrzenia 
a w następstwie doprowadziło do 
odkrycia kradzieży.

Nie ulega wątpliwości, że kra- j 
dzieży dopuszczono się jeszcze w j 
Londynie, gdyż przygotowania do j 
niej wymagały niesłychanej ostro-1 
żnośei, znajomości zawartości i j 
rodzaju opakowania przesyłki. Z 
tego powodu, jest po prostu nie- 
możliwem, by kradzieży dokonano 
w drodze do Berna.

Przedsięwzięte do tej pory do
chodzenia w tej sensacyjnej spra
wie nie dały do tej porj’ żadnego 
rezultatu.

tem. Przedtem próbowano je
szcze pokojowych układów z rzą
dem.

Zerwanie stosunków nastąpiło, 
gdj' premier Asquith oświadczył 
delegacji ze 40-tu sufrażystek, iż 
rząd obecnie nie wniesie bilu o ró- 
wnem prawie wyborczem dla ko
biet. Radził on zwrócić się do Izby 
parlamentarnej, a ta może zmienić 
tak prawo wyborcze, że je rozsze- 
rzy i na kobiety.

Podczas posłuchania delegacyi 
sufrażystek u premiera Asquitha, 
polieya strzegła pałacu premiera 
i okolicznych ulic przed dernon- 
stracyami wojowniczych kobiet.

ROSYA WALCZY Z AME
RYKANINEM W PERSYI.

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago/
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w

POTRÓJNA ZBRODNIA.

POWAŻNA SYTUACYA.
LONDYN, Anglia. — Zapobie

gnięto tu poważnemu niebezpie- mandyi nie są'tak olbrzymie, jak 
czenstwu, grożącemu klęską całe- zagłębia rzek Meurthy i Mozeli, to

WIEDEŃ. Austrya. — Dr. Ro
bert Ilolzkneeht von Hort, który 
do niedawna zajmował ważne sta
nowisko w ministeryum sprawie
dliwości, został zastrzelony przez 
byłego urzędnika ministeryum. 
zatrudnionego przez się jako nau- 
ezj-ciela domowego, niejakiego 
Matlowiea. Matłowie zastrzelił na
stępnie sjma Dra Ilolzkneelita i 
jego córkę, 
mordowaną 
nie znosiła, 
ojciec.
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do rezygna-

dalef w zwią- 
rosyjską doZGINAŁ WAGON 

SREBRA.
PETERSBURG, Rosya. — W 

milionowych nadużyciach na ko
lejach wschodnich Cesarstwa re- 
wizya br. Medema wykryła, jak ( 
się dowiaduje “Birż. W.”, zni-[ 
knięcie bez śladu wagonu z 500; 
pudami srebra w sztabach.

Srebro to zostało wysłane w r. 
1906 z Charbina do Petersburga 
pod adresem banku wschodnio- 
chińskiego (dziś rosj jsko-azyatj1-' 
ekiegoj.

Wagon doszedł szczęśliwie 
przez koleje wschodnio-chińską i ■ 
zabajkalską do kolei syberyjskiej 
— i stąd zniknął, jakby w wodę 
wpadl.

Przypuszczają, że’srebro prze 
szło z wagonu do kieszeni drapie- j 
żników kolejowych, ale jednocze
śnie są niejakie poszlaki, że sre
bro zabrał ktoś nie na kolei sybe
ryjskiej, lecz w samym Petersbur-1 
gu. Srebro miało tli nadejść do1 
lądowego urzędu celnego z kolei

: mu krajowi. Chodziło mianowicie- 
o to czy poddawa,- pod głosowa- odsłoniła swoje skarby, __
nie potrzebę ogolnego strajku pych kruszce nadają się do wyra- 
górników węglowych w całym 
kraju ezj- nie. Delegaci górniezy 
uradzili wstrzymać' się z tym pro- ' 
jektem. Zmorę strajku odsunięto p0 rozpoczęciu eksploataevi tych 
tem samem nieco w tył, gdyż na ostatnich. Przyznają oni sami ofi-j 
wj-padek plebiryty z pewnością eyalnie, że między innemi końce-! 
uchwalonoby strajk, a ten mógł- syami ; fabrykami w Normandyi

Towarz. Thyssen ma już wielkie 
piece hutnicze w Caen. Dalej inne, 
towarzystwo, niby to luksembur
skie, lecz w gruncie rzeczy nie-! 
mieckie stara się o koncesyę w 
siedmiu gminach francuskich na 
przestrzeni 1,800 hektarów. Czyż 
dostanie ono tę koncesyę. Byłby | 
to skandal tem większy, że już 
dziś fabryki Kruppa zakontrakto
wały rocznie 12,000,000 beczek ru
dy żelaznej w Normandyi. Tę ru
dę spławia się bezpośrednio wodą . 

fx Cean do Rheinhausen.
Przemysł żelazny niemiecki jest 

1 niesłychanie oburzonym czujnem ! 
ostrzeżeniem dziennika francus-. 
kiego. Przemysłowcy niemieccy 
zupełnie nie mogą i nie chcą zro
zumieć, że “Action Française” 
spełnia swój obowiązek, zwraca
jąc uwagę rodaków na niesłycha- prócz tego zarysowały się w ścia
ną lekkomjtślność.

1 puszczają, wydając 
| przeszkód bogactwa 
własnego kraju niemcom. Fran
eya ponosi przez to szkodę po- _ 
dwójną : przedewszystkiem zanie-, figura Germanii zdobiąca wieżą

przecież i Normandya tfd kilku 
, któ- 

biania stali w przewybornym ga
tunku. Lecz właśnie na te kruszce 
niemcy rzucili się chciwie zaraz

PETERSBURG, Rosya. — No- 
woje Wremia, organ urzędowy, o- 
głasza, że W. Morgan Hunter, A- 
inerykanin, generalnj’ skarbnik 
Persyi jest w stanie przy pomo
cy żandarmeryi objąć w swe ręce 
główną władzę. W Teheranie 
niema bowiem formalnie zorga
nizowanego rządu, autokratycz
ne postępowanie Huntera zmusi
ło bowiem gabinet 
cyi.

Dziennik podaję 
zku z ekspedycją
Persyi następujące szczegóły.

“Cała ekspedycya rosyjska bę
dzie zwrócona w pierwszej mierze 
przeciw awanturnikowi amery
kańskiemu, który w Persyi jest 
dziś potężniejszym niż cały rząd. 
Samozwańca tego trzeba koniecz
nie wjgnać”.

Jak donosi w innem miejscu 
dziennik, Rosya wysyła do Per- 
syr 4000 piechoty z konnicą, dzia
łami i t. p. Pierwszjm puktem 
okupowanym będzie Kagrin.

Z elokubratów Nowoje Wremia 
widać, że Amerykanin Hunter 

! zdobył sobie w Persyi mir i jest 
1 na drodze do podniesienia kraju. 
Przeto Rosya bojąc się tego, chce 

- | go usunąć, by luódz potem bez 
e" przeszkody zająć Persję.

—

A. New York.
J. jego pomocnik.
J. Adams, Mass.
A. Amsterdam, N. Y.

Y.

wypadek plebiryty r --------  1
uchwalonoby strajk, a ten mógł 
by zatamować życie w całym kra
ju- *

Tymczasem prowadzone są ro
kowania z właścicielami kopalń.

HENRYK SIENKIEWICZ 
• RANNY.

WIEDEŃ, Austrya.—Telegram 
ze Lwowa przyniósł fatalną wieść, 
że Henryk Sienkiewicz, laureat 
Nobla, autor “Quo Vadis” i 
"Trylogii”, postrzelonj’ został na 
polowaniu na bażanty.

Wypadek wydarzył się na po
lowaniu u jednego ze znajomych 
obywateli ziemskich. Postrzały są 
dosyć poważne. Jeden nabój śru
tu utkwił nad okiem w czole a 

I drugi w nodze w kolanie.
Rannego przewieziono do szpi

tala w Warszawie. Lekarze czu
wają nad chorym bezustanfu.

Postrzał spowodowany był zu
pełnie przypadkowo. Jeden z my
śliwych strzelając do bażanta 

, trafił sławnego powieściopisarza.

ROJALIŚCI ZAMIERZA
JĄ JESZCZE RAZ PRÓ- j 

BOWAĆ.
LIZBONA, Portugalia. — Do- 

mikołajewskiej i zostało wydane I noszą, że będzie jeszcze jedna pró- I 
ro})jona foy przywrócić monar- 

1 chię, przyczein rojaliści są goto- 
| wi umrzeć lub zwyciężyć. Kupio- 
i no podobno dwa pancerniki, by . 
I tem łatwiej módz obalić republi- 

, ! ke. Okręty odnośne są w niemiec- 
kim porcie, niewiadomo jednak w , 
którym.

Prasa zwraca uwagę rządu, że | 
układ francusko-niemiecki wzglę-; 
dem Marokka przyznaję podobno | 
Niemcom kolonię portugalską An-1 
gola i wzywa Anglię do obrony in- = 
teresów Portugalii i swoich wła
snych.

na żądanie kogoś nieznanego...

TRZĘSIENIE ZIEMI W 
EUROPIE.

BERLIN. Niemcy. — Trzęsie
nie ziemi nawiedziło cala środko
wą Europę, najgorzej dając się we 
znaki Szwajcaryi i prowineyom I 
niemieckim nad Renem. Od 50 
lat nie pamiętają w Szwajcaryi 
tak silnej fali. W środkowych Al
pach nie zanotowano jeszcze ni
gdy tak potężnego trzęsienia zie
mi. Ludzie spali na ulicach, bo
jąc się jeszcze, by się na nich nie 
poczęlj' walić góry.

Zamek Hohenzollern, na sto
kach góry Zollerberg w pobliżu . 
Iloeingen w księstwie llohenzol- j 
lern został poważnie uszkodzony, i 
Cala' budowla w ogólnych kształ
tach została zdeformowana a o-!

.jakiej się do- nach szerokie szczeliny, 
bez żadnych W Konstancji we Wielkiem 

mineralne Księstwie Badeńskiem, wieża ka- 
w mie- 

Olbrzyinia
tedry, najpiękniejszego 
ście gmachu, runęła.

Największa Księgarnia na Wschodzie 
W. Mielialskicgo w Buffalo, 1180 
Broadway, gdzie znajduje się także 
generalna agentura» “.Gazety Polskiej”. 
Ma składy dewocyjne: książki do na
bożeństwa i powieściowe; piękne obra
zy religijne i patryotyczne; papier li
stowy, kalendarze; sztuczne kwiaty i 
pamiątkowe pocztówki. Kto nadeszle 
2c. markami na przesyłkę, temu po
słem v duży Katalog bezpłatnie.

r Wynalazek!
Kto chce wiedzieć 

w jaki sposób dojść do 
szczęścia i fognetwa i 
być szczęśliwym zaw
sze, niech zatoczy 2c 
znaczek i swój adres, 
a d osi a u ic kn t a log ró
żnych tajemnic dar
mo. Adresuj:

Mieli.

dbuje sposobności osłabienia prze- gmachu pocztowego zwaliła się 
. ' i żelaznego niemieckiego, na ulicę. -

W ealem królestwie Wuertem-

l< 
mysłu żelaznego 
który nie inógłbj’ się dobrze roz
wijać, gdy mu brakowało znajdu-' berskiem dało się odczuć trzęsie- 

__  _____ Połączenie kolejowe z: 
nastę-. Ebingen zerwane.

We Frankfurcie nad Alenem w l 
za-; 

rj-sowałj’ się ściany. W Monar; 
chium, Strasburgu i Mayence I 
panika. Popłoch wybuchł w tea
trze w Heidelbergu a koło Laut-: 
lingen zawalił się tunel kolejowy.1 
Także we’ Wiedniu stolicj- Au- 
stryi odczuto trzęsienie.

Najsilniejsze uderzenie dało się 
odczuć w kantorach szwajcar
skich Berno, Zurich i Interlaken. 
W. Genewie tramwaje powyska
kiwały z szyn.

W Bernie i Zurichu w teatrach ; 
wybuchła panika. Wiele kobiet j 
zemdlało. Z wiosek na stokach gór ; 
pozmykali mieszkańcy, bojąc się.: 
by góry się nie pozsuwały. Ze sto
ków Mt. Blanc w Chamonix spa
dły ogromne lawiny.

DWA MOCARSTWA ZA- 
GRAŻJĄ PERSYI.

LONDYN, Anglia. — Sytuacja 
w Persji przybrała takie formy,

d'" ł ....... .. ...w ni
jącego się w pobliżu i łatwego do I nie ziemi, 
transportowania surowca; i U

że zdaje się już nie ulegać wątph-! 
wości, iż Rosya i Wielka Brytania 
godzą na niepodległość wspom
nianego kraju. Od czasu podziału 

i Persyi na dwa pola wpływów ro- 
I sj-jskich i angielskich. O ile Ro
sya zajmie część północną kraju, i 
Anglia uczyni to samo na połud
niu.

Rosya doręczyła rządowi per- ( 
skieniu ultimatum, że o ile tenże 
nie przeprosi Rosyi za zniewagę 
konsula rosyjskiego, M. Petrowa 
i nie poczyni innych restytueyi, 
odnośnie do sprawy majątku 
Shua El Sultaueha, to Rosya zaj
mie dwie północne prowineye. 
Podobno silj- rosyjskie na półno- 
ej- zostałj- wzmożone przez zna
czne posiłki. W tyra samym cza
sie dwa pułki indyjskich żołnie
rzy wylądowało w Bushire. mie
ście w perskiej zatoce, rzekomo 
dla obrony angielskich konsula
tów na południu a właściwie w 
celach okupacyjnych.

Dziennik londyński “Times” w 
_ . _ _ 1 odpowiedzi na komunikat Ame-

dane będą Ha jego cześć liczne rykanina NV. M. Shustera, który 
przj-jęeia i bankiety. 
Fallieres przyjął królewskiego go- grażają niepodległości Persyi. 
ścia na dworcu. Dano nui straż ho-■ świadczą, że Persya nie jest nie-

Morderca kochał za- 
panienkę. ale ta go 

w czem ją popierał

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W ALZACYI I LOTA

RYNGII.
MUELHAUSEN, Alzacja i Lo

taryngia. — Nad miastem przesz
ły dwie nader silne fale trzęsienia 
ziemi. Mieszkańcj’ w popłochu po- ? 
wybiegali na wolne miejsca, na 
place i do parków. Ze schodów ko
ścioła św. Stefana spadł ogromnj’ 
kamień. Ściany wielu domów u 
góry się zarysowały.

Także w Monachinni, Frank
furcie i innych miastach niemiec
kich odczuto trzęsienie ziemi.

KRÓLEWSKA WIZYTA.
PARYŻ, Francja. — Król Piotr 

z Serbii, przybył do Paryża z ofi
cjalną wizytą na cztery dni. Wy-

Prezydent się skarży, że Rosya i Anglia za- 
o-

PROFESSOR BROWN
463 N. K«l«:ed St., Dept. P. Chlcejo, BI.

dzie do Niemiec na zasilenie tam- kilku gmachach bublieznyeh 
tejszego przemysłu żelaznego słu- 
żyćby mógł do ożywienia i do 
zwycięskiej konkurencyi hut żela
znych francuskich.

OŁÓW ZAMIAST ZŁOTA.
BERNO, Szwajcarya. — Tutej-; 

szy Bank narodowy padl ofiarą 
nader wyrafinowanego oszustwa, 
o którem donoszą dzienniki tutej
sze co następuje:

Przed niedawnjan czasem żaku-1 
pił Bank narodowy w Londynie i 
złoto gotówką, które dostarczone 
zostało do Berna w skrzyniach 
speeyalnie skonstruowanych i za
bezpieczonych. Prócz tego skrzy-j 
nie te były w czasie całej drogi 
bardzo bieżnie strzeżone.

Onegdaj przyszła do Berna je
dna z takich skrzyń i została od
wieziona do Banku pod ścisłym 

i dozorem.
Przy badaniu przesyłki okazało 

się ku niezmiernemu zdumieniu 
i urzędników bankowych, że w. 
skrzyni tej. która zamieszczać 
miała trzy rulonj’ złota na sumę 
130,000 franków — mieściło się

WOJNA Z SUFRAZYST- 
KAMI W ANGLII.

LONDYN, Anglia. —- Wojowni
cze sufrażystki proklamowalj’ o- 
twartą wojnę z rządem Rozpoczę- 

. la się ona dnia 21-go Ustopada, 
■ kiedj' to ogromna armia sufraży
stek pojawiła się w demonstraeyj- 

| nym pochodzie j

POTRZEBA

w aemonsiracj j- j 
przed parlamen-,

eprzedaży

W ażdej miejscowości, gdzie znajdu
ją się Pola y potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Nauk owego” jakoteż
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
llfi.l Milwaukee. Ara.. Cliicaeo. 111.

System mojefco leczenia 
musi poniódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej'nie czekaj. Porada i 
książka darmo Zafacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę
ści Stanów Zjednocz, i pakunki do
stawiane do miejsca przeznaczenia. 

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałei.
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Serwis srebrny na okręcie bojowym Utach. ROZWIĄZANIE TRUSTU 
NAFTOWEGO.

NEW YORK, N. Y. — Wedle 
planu rządu Stanów Zjednoczo
nych, osławiony trust naftowy 
Standard Oil Co. na którego cze
le stoi John D. Rockefeller, ma 
się rozwiązać z dniem 1 grudnia 
r. b. Trust podzieli się na 35 
mniejszych- kompanij, z których 
każda ma działać niezależnie od 
drugiej i oddzielnie być inkorpo- 
rowana. Akcye mają być prze
niesione z głównego trustu do 
poszczególnych kompanij, z któ
rych każda będzie mieć oddziel
ny' zarząd i swój własny system 
prowadzenia interesu.

Ostatnio kompania naftowa 
przyznała się, że wypłacała stale 
po $7.00 od akcyi kwartalnie, czy
li 24 proc, rocznie, a były czasy, 
że wypłacała po 20 proc, kwar
talnie. Zdzierstwo to, a nawet 
publiczne złodziejstwo jawne. Za 
ostatni kwartał akcyonaryusze o- 
trzymają siedem procent dywi
dendy. Od .roku 1882-go czyli od 
czasu powstania tego trustu, wy
płacił on $751,000,000 dywidendy, 
nie licząc jak olbrzymi majątek 
wytworzył podnosząc wartość 
akcyj i ile jeszeze milionów do
larów ma w rezerwie nierozdzie- 
lonych.

nych opłat od mniejszych firm 
niezależnych od trustów.

W końcu sędzia Knapp zazna
czył, że najlepszem rozwiązaniem 
tej kweątyi będzie upaństwowie
nie wszystkich kolei, czyli znie
sienie zupełnie trustu kolejowe
go. Naturalnie mowa ta wielce 
się nie podobała baronom kolejo
wym, którzy się na nią krzywili.

raz do opanowywania zatwardze
nia, pigułki te są wyrabiane z su- 
bstancyi, jakie tylko nauka uwa
ża do tego celu za najodpowie
dniejsze. Zawroty głowy, źółcio- 
wości, ociężałość wątroby i wzdę
cie dają się usunąć przy ich po
mocy w przyjemny sposób. Sprze
dawane w aptekach. Cena 25 cen
tów. Na prawdziwych zawsze jest 
nazwisko: W. F. Severn Co., Ce
dar Rapids, Iowa.

Photo by American Press Assoclatlon.
Nie dawno spuszczony jeden z 

dwóch największych okrętów wo
jennych Stanów Zjednoczonych, 
szczyci się także tein, że ma najbo
gatsza srebrną zństawę stołową

składającą się ze 129 sztuk, przed
stawiających olbrzymią wartość. 
Niedawno odbyło się uroczyste od
krycie tego serwisu i tę chwilę 
przedstawia rycina.

TELEGRAMY KRAJOWE.

TESTAMENT 
PULITZERA.

NEW YORK, N. Y. — W tutej
szym sądzie spadkowym otworzo
no testament zmarłego przed dwo
ma tygodniami Józefa Pulitzera, 
wydawcy pisma “New York 
Worłd” i “St. Louis Post Dis- 
patch”. Testament zadziwił wszy
stkich ponieważ Pulitzer lwią 
część majątku zapisał swojemu 
najmłodszemu synowi Herberto
wi. Choć jest trzech innych synów 
Pulitzera, najmłodszy bo 15 lat 
liczący Herbert jest mianowany 
przez testament kierownikiem 
pism, a jego trzej bracia otrzyma
li tylko w równych częściach od
powiednie sumy z majątku zmar
łego. Żonie swej Pulitzer zapisał 
dochód od dwóch i pół miliona 
dolarów, tudzież przepyszną re- 
zydeneyę w Ne,w Yorku, a dwie 
córki mają pobierać dochody od 
półtora miliona dolarów majątku 
zostawionego im przez ojca.

Dalej Pulitzer przeznaczył te
stamentem dwa miliony dolarów 
na ufundowanie szkoły dzienni
karskiej, z którejby wychodzili u- 
zdolnieni dziennikarze. Szkoła ta 
ma być założona przy uniwersy
tecie Columbia. Oprócz tego Puli
tzer przeznaczył milion dolarów 
na ten sam cel przy uniwersyte
cie. Harvard. Z sumy tej pewne 
odsetki mają iść na stypendya 
dla studentów, którzy chcą się 
kształcić na dziennikarzy i litera
tów.

Całość majątku w sześciu czę
ściach idzie na najmłodszego sy
na Pulitzera, Herberta, dwie czę
ści na najstarszego syna Ralfa, 
jedna część na dwóch innych sy
nów i jedna część na córki i żo
nę. Można więc sobie wyobrazić 
jak kolosalny majątek Pulitzer 
zrobił na wydawnictwie, skóro je
dna trzecia dziesiątej części ma
jątku Pulitzera przeznaczona jego 
żonie wynosi dwa miliony dola
rów.

wiedział o tern, spuścił strasznie 
z tonu i tłómaezy się jak może, 
że on nie miał przecież złych za
miarów, tylko cheiał ulżyć Klu- 
czyńskiemu przez skrócenie na
zwiska. To mu jednak mało po
może, bo protest pójdzie do Wa
szyngtonu, a tam zapewne pou
czą sędziego-szowinistę co mu wol
no, a czego nie wolno...

PRZYGOTOWAŁA SI? ZA 
ŻYCIA DO POGRZEBU.
BATTLE GREEK, Mich. — P. 

Małgorzata B. B. Betla, 60 lat li
cząca, kupiła sobie ża życia triun-I 
nę, uszyła sobie suknie na śmierć, ‘ 
uszykowała świece, zapłaciła po- j 
grzebowego i pastora, poczom u- 
wiadomiła swego bratanka, że 
sobie życie odbiera. Gdy bra
tanek przybył do jej domu, zastał 
już trupa, gdyż pani Betla zażyła 
chloroformu i przeniosła się w 
zaświaty. W liście, jaki zostawi
ła, rozporządziła swoim pogrze
bem, dając wskazówki bratanko
wi.

ROOSEVELT ATAKUJE 
TAFTA.

NEW YORK, N. Y. — W pi
śmie “Outlook” którego współre- 
daktorem.jest były prezydent Sta
nów Zjednoczonych Roosevelt, u- 
kazał się artykuł jego pióra ostro 
krytykujący obecnego prezyden
ta Tafta za jego taktykę wzglę
dem trustów i eia. Roosevelt do
wodzi że taktyka Tafta wywołuje 
w kraju chaos, zamęt w kolach 
finansowych i stagnacyę. Wtaje
mniczeni twierdzą, że Roosevelt 
rozpoczął atak na Tafta, gdyż 
sam będzie ponownie kandydatem 
na prezydenta w roku przyszłym. 
Artykuł Roosevelta pono się bar
dzo podoba finansistom w New 
Yorku.

DOKOŃCZY LOTU.
LOS ANGELES, Cal. — Lotnik 

Rodgers, który dokonuje przelotu 
przez cały kraj od Atlantyku do 
Pacifiku, a który uległ wypadko
wi zeszłej niedzieli, spadłszy z 
wysokości 150-eiu stóp, puścił się 
onegdaj w dalszą podróż, aby do
kończyć lotu. Ma on tylko b czy 
dziewięć mil od miejsca przezna
czenia i byłby już u celu podró
ży, gdyby nie ów wypadek, przy 
którym maszyna mu się potrza
skała.

POLACY PROTESTUJĄ.
MILWAUKEE, Wis. — Silny 

głos protestu podnieśli nasi roda
cy w Milwaukee przeciw sędzie
mu federalnemu Otisowi J. Hum
phrey’owi z Springfield, ponie
waż ów szowinistyczny jurysta 
nie cheiał wydać papierów' oby
watelskich niejakiemu Michałowi 
Kluczyńskiemu, dopóki nie zmie
ni on swego nazwiska na “Klu- 
ze”, “Kluzin”, “Kłus” lub coś 
podobnego. Naturalnie dzielny 
Kluczyński jako Polak prawy z 
oburzeniem odrzucił tę niemądrą 
propozyeyę. Sędzia po namyśle 
wydał mu papiery obywatelskie. 
Ten szowinizm sędziego wywołał 
słuszne oburzenie u Polaków, 
którzy też zebrawszy się na na
rady, uchwalili dzielni milwau- 
czanie wnieść protest do depar
tamentu sądownictwa w Wa
szyngtonie przeciw sędziemu 
Humphrey. Gdy sędzia się do-

KONWENCYA FEDERA 
CYI PRACY.

ATLANTA, Ga. — Rozpoczęła 
się tu konweneya Federacyi Pra
cy, która ma trwać dwa tygodnie.. 
Głównym punktem obrad będzie 
pogodzenie dwóch frakcyi plum- 
biarzy i zakladaczy rur parowych 
w Chicago, które dotąd prowadzą 
z sobą wojnę, co spowodowało 
kilka zabójstw i napaści zbóje
ckich z jednej i drugiej strony.

SKONFISKOWANIE 
350.000 JAJ.

TERRE IIAUTE, Ind. — Stano
wy inspektor żywności Owens za
trzymał tu dwa wagony pełne jaj 
i skonfiskował jaja w liczbie 350,- 
000 sztuk, ponieważ firma która 
je wysyłała nie umieściła plaka
tów, że to są jaja ze składów 
przetrzymywane dłuższy czas w 
lodowniach. Firma widocznie 
chciała sprzedawać owe jaja de
talicznym grosernikom jako zu- 

i pełnie świeże. Firmie Armour 
i and Co. w (Ąicago będzie wyto
czony proces w’ 400-tu wypad
kach za sprzedawanie starych jaj 
jako świeże.

NIESZCZĘŚLIWY MĄŻ.
GEORGETOWN, Conn. — Za

bawna scena rozegrała się w tutej
szym sądzie, gdy stanęła przed sę
dzią pani Gustawa Frederiekson, 
zbudowana jak Herkules, 260 fun
tów ważąca, posiadająca Isiłę 
Samsona, a temperament Iwana 
Groźnego, a obok niej stanął mąż 
który choć się nazywa drugą po
łową małżeńską, jednak ani w 
trzeciej części nie posiadał tego 
wzrostu, siły i wagi, co jego nad- 
połowica. Wygląda on przy swej 
żonie, jak zmokła kura przy stru
siu. ..

Pigmejczyk ten nieszczęśliwy 
skarżył się sędziemu, że żona 
znęca się nad nim, bo nietylko 
go gnębi pracą ponad jego siły, 
ale w dodatku nieraz go wy- 
grzmoci należycie pięściami, któ
re ma jak... stępy od tłuczenia 
zboża... N’»raz też rozbija mu 
butelki z nile.... ra o maleńką gło
wę lub pogrzebaczem od pieca 
wypisuje mu hieroglify na ple
cach. ..

Sędzia ulitował się nad niesz
częśliwym mężeui-karzełkiem i 
postawił jego żonę, a raczej Ile- 
roda-babę pod $500 kaucji, że 
będzie spokojna i przestanie się 
znęcać nad mężem.

DYKCYONARZ
czyli polsko- angielski i angielsko-pol

ski słowniczek kieszonkowy 
Szumkowskiego.

Jest to prześliczna książeczka, opra
wna w safian, ze złoconym tytulikiem, 
na welinowym papierze, stron 256, za
wierająca 12.000 słów polskich i 18,000 
angielskich, z podaniem, jak się wy
mawiają — a można ją nosić w kie 
szonce od kamizelki. Powinien ją mięć 
każdy. Cena 75c.

Do nabycia w naszej Księgarni:
W. Dyniewicz Publishing Company, 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

BARDZO WAŻNE!
W ŻADNEJ SZKOLE, z 

żadnego samouczka nie możecie się tak 
dokładnie i prędko nauczyć po angiel
sku mówić, czytać i pisać, jak z NAJ
NOWSZEGO SAMOUCZKA, wydruko
wanego specyalnie dla roboników, za
wierającego rozmowy fabryczne i 
wszelkie inne, także informacye, jak 
dostać papiery obywatelskie. Zwykła 
cena $1.50. Kto jednak nadeśle zaraz 
$1.25c. “Money Order” lub markami, 
otrzyma takowy. Adrtsujcie dziś do: 

J. KOBRZYŃSKI,
2128 No. Robey str. Chicago, Ul. xxx

Kto niema dosyć pieniędzy szyfkar 
ty kupłć, może się dostać do kraju za I 
małą cenę przy kilkagodzinnem zajęciu I 
na szyfie.
$23.00 Szyfkarta io kraju

bez roboty $25.00j
Piszcie po informacye lub zgłoście | 

się osobiście do:
European Travellers Bureau, 48 Mont
gomery St. JERSEY CITY NJ. XX

GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE.
Leczone są natychmiastowo naszą 

nową sławną metodą, która stanowcze 
usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O i 
piszcie, co wam dolega dokładnie. Pi I 
szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebez 
piecznem.
German Institute for Eyos and Eara 
2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept 
84 x .

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy eądowe we wszystkich krajach, a tak- , 
że sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 

i ktokolwiek zażąda.
Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w rów

nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

ROMANS LINGWISTÓW.
NORTIIAMPTON, Mass. — P. 

Elżbieta E. Cotton, która może 
mówić 54-ma językami dosyć po
prawnie i jest uważana za naj- j 
większą lingwistkę z żyjących 
obecnie, nauczyła się także języ
ka miłości, gdyż wychodzi za mąż 
za doktora medycyny Dawida B. j 
Spoonera z ludyi, który rów
nież jest lingwistą, bo nieźle wła
da 50-ma językami. Małżonkowie 
zatem będą się mogli... kłócić w 
najrozmaitszych językach i jedno 
drugiego w niezem nie oszuka.

SZALONY POCŚIG 
ZA ŻONĄ.

ST. LOUIS, Mo. — Z sanato
rium w Fort Worth gdzie się le
czyła z nerwowego rozstrojenia u-! 
ciekła pani J. B. Snead, żona bo
gatego hodowcy bydła w Armo-. 
dillo, Tex. Z nią umknął A. G.! 
Boyce, młody mężczyzna, syn mi
lionowego hodowcy bydła również 
w Texas. Do ucieczki tej parze 
dopomogła dozorczyni szpitala,; 
która powozikiein wywiozła panią 
Snead i oddała ją w ręce jej uko
chanego. Parka natychmiast pu
ściła się w podróż na St. Louis 
do Chicago, a stąd zapewne pę
dzi dalej w nieznane strony.

Mąż uwiadomiony o cieezce; 
żony wziął z sobą detektywów i! 
puścił się w pogoń za ueiekinie-1 
rami. Ma on za nimi ślad do Chi- 
eago, i’jest pewny że zmykają do 
Europy. Młody Boyce, uciekając ’ 
z ukochaną, zabrał z sobą $61,000,’ 
co im wystarczy na czas jakiś.

Zdradzony mąż ofiarowuje $5,- J 
000 kto mu wskażę, dokąd parka 
ta umknęła i dopomoże do jej po
chwycenia.

Snead liczy 50 lat życia, jego i 
kochliwa małżonka 35 lat, a 
Boyce z którym pani Snead ucie- 
kła — 30 lat życia. Szalony po
ścig za uciekinierami trwa w dal
szym ciągu.

TAJNE ZWIĄZKI W AME
RYCE PÓŁNOCNEJ.

NEW YORK. N. Y. — “North 
American Review” ogłasza listę 
głównych tajnych związków w 
Stanach Zjednoczonych |prawie 
wszystkie związki mają filie w 
Kanadziej:

Masonerya — 974,000; Rycerze 
Pythiasa — 475,030; Związek 
Rzemieślników —- 361,301; Króle
wskie “Arcanum” —189,161; No
wocześni Leśniczy — 204,332; 
Związek Przyjaciół — 15,000; 
Związek Elków — 632,500; Zwią
zek Czerwonych — 165,000; Sta
rzy Leśniczy — 36,825; Królew
scy Templaryusze >— 16,800; Po
tomkowie Ben-IIura — 11,294; 
Rycerze Machabeuszów — 244,- 
704; Rycerze Złotego Orła — 60,- 
000; Związek Synów Abrahama— 
11,785; Bracia Wybrani —- 29,413, 
Związek Druidów — 16,500; Ga
jowi Amerykańscy — 140,575; 
Gajowi Niezależni — 110,000;
Związek Złotego Łańcucha — 11,- 
500; Związek Wolnych Synów Iz
raela — 14,300; Braterskie Koło 
Mistyczne — 11,423; Synowie 
Wstrzemięźliwości — 25,474; Nie
zależny Związek Wolnych Tem- 
plaryuszów — 281,600.

Największa i Najtańszą j 
księgarnia.

W Grand Rapids, Mieli, otrzymaliś
my wielki zapas książek z Europy i 
sprzedajemy wszystkie książki po zni
żonej cenie do nabożeństwa, historycz- ! 
ne i Powieściowe. Katalogi wysyłamy j 
ZA DARMO. Podajemy ceny wybrane 1 
7. wszystkich najlepszych Samouczków ■ 
Polsko-Angielskich do nauczeuia się w i 
krótkim czasie bez pomocy Nauczycie
la mówić; czytać i pisać.

1. Dykcyonarz kieszonkowy w pięk
nej skórkowej oprawie ze złoconym na
pisem, zawierający 30.000 Słów poi- I 
skich i angielskich — Cena .. .. 60c.

2. Samouczek czyli pośrednik Polsko- 
Angielski do nauczenia się po angiel- ;

i sku w krótkim czasie z opisem każde ' 
go wyrazu jak się ma wymawiać i z 

i dołączeniem rozmaitych rozmów i li 
! stów w języku polskim i angielskim. • 
i Cena......................................................45e. I

3. Poprawiony Samouczek Polsko
1 Angielski i Angielsko Polski Cena 60c.

5. Samouczek Reusnera w skórowej 
•oprawie. Cena ...'.......................... $1.00

7. Książka Polsko-Niemiecka, .. 75c.
8. Chodźki Słownik Polsko-Angielski

1 i Angielsko polski 7 i 10 cali, waży 3 
i i pół f. w mocnej skórowej oprawie; 
I cena teraz 4 tylko.......................... $3.50

Mniejszą sumę można przysyłać mar 
| kami 1, 2, 5-centowemi. Adresować:

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 

Telefpn 1955—1 Richmond,
259 HANNOVER STR. * BOSTON, MAS8.

Pożyteczne w twym domu
dla dorosłych i dla dzieci, 
łych potrzeb domowych, z 
źna osiągnąć korzyść i przyjemność, 
żadna nie jest tak pożyteczna jak 

dobre samopiszące pióro. Wa
terman’s Ideał daje, mo

żność pisania prędko i 
czysto. Zaoszczę
dza czas i uczy 
szybkości i e 
konomii.

Ze wszystkich nia- 
których mo-

ES

daru- 
nek trwa

ły i można go 
zmienić według 

upodobania.
W najlepszych składach galanteryjnych Jub 

L. E. Watermann Co., 115 So. Clark St., C

Kuęoj 
tylko 

prawdziwe

Księgarnia Polska, J. Pietrowicz 
129 Stocking st.. Grand Rapids, 
Mich. xx.

Każdemu potrzebna nowa Książka
Stanowczo w każdym domu polskim powinna się znaleźć nowa książka, 

która dopiero co opuściła naszą prasę drukarską, pt.:

NAJNOWSZY I NAJPRAKTYCZNIEJSZY

POJECHALI NA KONSYS- 
TORZ.

NEW- YORK, N. Y. — świeżo 
kreowani kardynałowie. Dioinede 
Faleonio, delegat apostolski w 
Waszyngtonie i arcybiskup John 
M. Farley z New Yorku wyjecha
li okrętem “Kronprinzessin Ce- 
eilie” do Rzymu, aby tam wziąć 
udział w konsystorzu, jaki się ma 
odbyć 27-go b. ni. Tam też zape
wne otrzymają kapelusze kardy
nalskie. Tysiące osób odprowa
dziły dostojników Kościoła Kato-, 
liekiego do przystani, gdzie ich j 
żegnano owacyjnie.

POLSKO - AMERYKAŃSKI
CZYLI 

Podręcznik, nietylko do pisania listów, w obydwu językach, niezbędnych 
w życiu codziennem, ale i do użytku 

W SPRAWACH HANDLOWYCH, PRZEMYSŁOWYCH ITP.
Z ZAŁĄCZENIEM 

Wzorów rozmaitych dokumentów cechy urzędowej, Przepisów Poczto
wych, Reguł Etykiety codziennego życia, Narzeczy i Przysta

wi Polskich i Amerykańskich, oraz Kontraktów, Ogło
szeń, Weksli czyli zobowiązań pieniężnych, oraz prze

pisów Prawnych co do wydawania Weksli.
JE DNEM SŁOWEM:

.Obecny Podręcznik jest przeznaczony specy- 
alnie do użytku Polaków w Ameryce, zastosowany do 

potrzeb i warunków ich życia. Tego rodzaju Informator 
do pisania listów jest nieodzownie potrzebny dla naszej 

Emigracyi do korespondowania Polaków z Amerykanami i na odwrót.

Książka ta.odda nieocenione usługi nietylko tym, którzy w pisaniu listów i innych dokumentów nie mają 
wprawy, ale także ludziom kompletnie wykształconym, ale jeszcze dostatecznie językiem angielskim nie władają
cym, bo każdy list i dokument jest w obu językach wy drukowany.

ŚMIAŁE SŁOWA SĘ 
DZIEGO.

PIIILADELPIITA, Pa. — Na 
zebraniu magnatów • kolejowych, 
przemysłowców i kupców wygło
sił onegdaj mowę sędzia Martin 
A. Knapp, członek niedawno u- 
tworzonego federalnego sądu han
dlowego. W mowie swej położył 
on nacisk, że rozwiązanie kwe- 
sfyi ekonomicznej w Stanach 
Zjednoczonych zależy od pod
niesienia płacy robotnikom, któ
rzy dziś są zbyt nędznie wyna
gradzani, stosunkowo do droży
zny, jaka panuje w kraju. Wystą
pił on także ostro przeciw pra
ktykowaniu przez kompanie kole
jowe zniżania cen za przewóz to
warów dla wielkich firm czyli 

'trustów, a zdzierania wygórowa

NIE WYDAŁ CENTA NA 
KAMPANIĘ.

TOLEDO, O. — Brand Whit- 
lock. ponownie siódmy raz z rzę
du wybrany mayor tego miasta, 
oświadczył pod przysięgą, że w 
ostatniej kampanii nie wydał na 
agitacyę za sobą ani złamanego 
centa. Nawet nie szedł on na mi
tyngi wyborcze, a jednak cieszy 
się taką popularnością, iż go po-I 
nownie wybrano.

Socjalistyczny kandydat na 
mayora, który szedł przeciw ■ 
Whitlockowi, przyznał się, iż 
wydał $1,100 na swoją kampanię, 
lecz tłómaezy się przytem, że 
więcoj go kosztowała literatura [ 
socyalistyczna i agitacya za par-’ 
tyą niż wybory.

Stają się popularne.

Severy Pigułki na "Wątrobę |Se- 
vera’s Liver Pills' zdobyły sobie 
dużą wziętośe dzięki swym wygó
rowanym niezrównanym zaletom. 
Przeznaczone do usuwania czyn
nościowych zaburzeń wątroby, o-

S P I
Książka ta zawiera:

1. 26 listów po polsku i angielsku traktujących 
o miłości i małżeństwie.

2. 22 listów po polsku i po angielsku w materyi 
małżeństwa do rodziców, opiekunów, przyjaciół itd.

3. 12 listów po polsku i po angielsku pomiędzy 
narzeczonymi.

4. 3 listy po polsku i po angielsku przy zerwaniu 
stosunków miłosnych.

5. 25 listów po polsku i po angielsku najczęściej 
w stosunkach towarzyskich potrzebnych, jak chrzciny, 
wesele, choroba, śmierć, pogrzeb itp.

6. 6 listów po polsku i po angielsku familijnych 
między synem, ojcem, matką itp.

7. 11 listów po polsku i po angielsku prywatnej 
natury, jak o pożyczkę, o polecenie komuś, o pracę, 
o posadę itp.

8. 14 listów po polsku i po angielsku handlowych

S RZECZY.

i wpół prywatnych, jak przy kupnie domu, z zamówie
niem towaru, itp.

9. Formy listów do prezydenta Stanów Zjednoczo
nych i innych wysoce postawionych urzędników.

10. Przepisy i reguły pocztowe.
11. Etykieta We wszystkich okolicznościach co 

dziennego życia.
12. Rocznice wesel.
13. Formy zaproszeń na uroczystości familijne.
14. 10 Telegramów z życzeniami na sejmy, jak 

Związku. Zjednoczenia, Sokołów itp.
15. Angielskie i polskie narzecza i przysłowia.
16. 4 po polsku i po angielsku formy kontraktów 

i rozmaitych urzędowych dokumentów.
17. 5 po polsku i po angielsku form rozmaitych 

weksli.
18. Polskie i angielskie wzory ogłoszeń.
19. Wzory pokwitowa ńi czeków.

Książka ta, zawierająca ogółem 270 stron, kosztuje w trwałej oprawie $1.00, 
w miękkiej 75 centów.

Piszcie na adres:

W. Dyniewicz Publishing Company
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.



4 a«7WTA РПТ.ЯКД W ORICAGV.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Newspaper In America

APPEARING EVERT THURSDAY

ESTABLISHED 1>73 by W. DYNIEWICZ.

the interests qf over 3,000,000 Poles re
siding throughout the United States Jb Canada.

Subscription Two Dollars per Year.

RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION.

N0WE PRĄDY.u

Gazeta I'ohba w Chicago, read in all the States 
and Territories of ths Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Bri
tain, Ireland, ’’ranee. German/, Austria, Ssr- 
via, Switzerland,Turkey in Asia, Africa, Aurtra 
lia. and in all tbr provinces of ancient Poland, la 
really a first Clan Advertising kl'dium.

All coNtmuniiulionn ought to be addressed:

W. DYNIEWICZ PU3. CO. 
Publishers of “Gazeta Polska,’’ 

1163 Mil wank re Ave., Chicigo, HI.

We hate gv r i"W works qf our own Pub'icatio*  
and Edition, and Imported Boeks.

ÇKffik POLSKA W CHICAGO.
Najstarsze czasopismo polskie w Ameryce. 
Wychodzi co czwartek kaidego tygodnia.

PREXLXEBATA BOCZNA:
H' Stanach Zjednoczonych
W’ Europie, Ameryce środkowej i Południowej, 
Azyl, Afryce, Australii i Kanadzie $3.00

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na jeden 
ra*  50 centów, następnie potowe ceny.

POSZUKIWANIA na jeden ruz jak i ogloeze- I 
nls o założeniu jakiepo prz.wlM^biorMwa | 
dLt abonentów naprzód płatnych, bezpła
tnie.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Expreea lub w liście reRiatrowa- ; 
nym. Kwoty niżaze od dolara można prze*  1 
ayłać w znaczkach pocztowych.

Hekopł»ów nie ttóraęnny.

W^zwlkie !i*ty  I pieniądze adr>*eować  należy: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

1163 Milwaukee Ave., Chicago, Ш.

TELEFON: MONROE1256.

Kalendarzyk Tygodniowy, 
LISTOPAD.

P Jana od Krzyża, 
S Katarzyny;
N Konrada;
P Walery ara;
W Zdzisława; 
S Bogusława;
C Andrzeja ap.

UWAGA 1

Dla dogodności publiczności z 
dalszych stron. Księgarnia firmy 
W. Dyniewicz Publ. Co., pod nr. 
1163 Milwaukee are., odtąd o- 
1 wartą będzie w powszednie dni 
do 9-ej wieczorem a w niedzielę 
do 4-ej po południu.

Cbicago, III., dnia 23 Listopada 1911.

Q Uwagi Redakcji.

Obowiązek dziennikarski naka
zuje nam skonstatować, że na ła
mach naszej prasy codziennej to
czy się obecnie walka tak zażar
ta. jakiej bodaj nie mieliśmy je
szcze nigdy, co tem przykrzejsze 
robi wrażenie, że nie wiadomo .jak 
się to wszystko skończy.

• •
myśli walkę “Dz. 
z “Narodowym”, 
pomocą spieszą 

w 
przy dru.- 

“Kuryer Polski” z 
“Dziennik Związko-

amaeh i Związkach, rozwija się i 
.runtuje coraz to głębiej prąd 
ączności bratniej. Na zabawach i 
występach publicznych coraz czę
ściej mięszają się ze sobą repre- 
'.entanci gniazd z pod obu zarzą- 
lów i ani śladu już niema dawnej 
lienawiści! Że młodzież nasza 
Hugo tego rozdwojenia nie znie
sie, to już dzisiaj jest zupełnie wi- 
docznein.

• • •
Dążenie to do zgody, a nastę

pnie owa dążność do otworzenia 
dla młodzieży naszej szerokich ho
ryzontów pracy społecznej na ni
wie dla niej najprzystępniejszej, 
najmilszej i najbardziej wiekowi 
młodzieży odpowiadającej, jest o- 
bjawem istotnie bardzo pociesza
jącym.

« « . »
W interesie całego społeczeń

stwa naszego, należy z całego ser
ca życzyć kierownikom młodzieży 
naszej, aby im się plany stworze
nia owego “pogotowia bojowego" 
z kadrów sokolich, oddziałów into- 
dzieźy związkowej, konfederac- 
kiej i wojskowej, jak najlepiej po
wiodły.

« • •
Pisaliśmy już tyle o amerykani

zacji szeregów młodzieży naszej, 
która tak zastraszająco przetrze- falców 
bia nasze szeregi. Sokolstwo, od- sklepy lub fabryki we wszystkich 
działy młodzieży, wojskowe, śpię- niemal stanach. Każdy Polak na 
wacze i kolka dramatyczne, to je- wyehodźtwie powinien nabyć so- 
dyna nadzieja nasza, a ich rozwój, f>je tcn Kalendarz, bo prócz prze
to jedyna gwaraneya naszego ży- jemnej i pożytecznej lektury bę- . ..

przedstawia się jak mała encj 
klopedya, tyle jest w nim info: 
macyi. W części literackiej s 
dłuższe prace wielkiej wartości 
a mianowicie: Ostatnie pięedzie 
sięeiolecie Dziejów Naszych piór; 
Ludwika Włodka z Warszawy 
Ilu jest Polaków na. świecie 
gdzie mieszkają; Awiatyka w da 
wnej Polsce; Twórczość literac 
ka kobiet poskieh; powiastki 
Trzy chwile, W starym kraju. N; 
czterech krańcach naszej piękne, 
ziemi, i kilkanaście mniejszycl 
bardzo dobrych artykułów. Dzia 
naukowy jest bardzo obfity. Cy 
tujemy niektóre tylko dłuższe o 
pracowania, bo wszystkiego wyli 
czać niepodobna. Prawda i zwy
czaje parlamentarne. Wiadomość 
zasadnicze z astronomii. Ogólni 
.wiadomości z geografii. Statysty
ka polityczna państw; statystyka 
porównania świata; kalkulatoi 
kupiecki; własności liczb ; prawa 
wyłączające; ustrój polityczny 
Stanów Zjednoczonych; lnforma- 
cye dla immigrantów; Jak zostać 
obywatelem; banki i bankierstjro 
i t. d. Dalej idą różne potrzebni 
informacye z dziedziny Kościoła 
przemysłu, handlu i t. d. Na koń 
eti rzecz całkiem nowa — Prze
wodnik adresowy Polonii w Ame
ryce. Są to nazwiska i adresy Po- 
__„posiadających interesy,

resowani, wyjaśnią powody i 
skutki skandalu — uspokoją 
wzburzone umysły, niech wpły
ną na zaaferowane jednostki, 
by pozostawiły oskarżenie o 
krzywo przysięstwo, wniesione 
przeciw Skarżyńskiemu — do
wolnemu biegowi, bez wywie
rania osobistych presyi na sąd 
i urzędników — niech pozwolą 
oddalić się spokojnie nieszczę
snemu człowiekowi, pamiętni 
na jego rodzinę: żonę i dzieci, 
— tam gdzie go oczy poniosą, 
tam gdzie może będzie mógł za
pomnieć o swej nieszczęśliwej 
przeszłości — by dobrym, szla
chetnym czynem, jak mówi 
Wiktor Hugo: — kupić jego 
duszę dla dobra, wydrzeć ją 
czarnym myślom i duchowi za- , 
tracenia — a zwrócić Bogu, 
Stwórcy i Panu!...

• • •
Ale raz poruszona opinia, nie 

ogranicza się już obecnie do tego 
jednego tylko faktu wyłączenia 
ze swojego grona człowieka o 
zbrukanej przeszłości, który. ja.k 
to już obecnie udowodniono, ni
gdy szczerze na drogę dobrą już 
nie wszedł. “Dziennik Związko
wy” w numerze z 20 listopada, 
nawołuje p. t. “Czyścić glebę z 
chwastów”, do dalszej rewizji 
przeszłości i konduity rozmaitych 
osobników, stojących obecnie na
wet na czele społecznego życia 
naszego i tak się wyraża: •

Ale nadchodzi czas, że chwa
sty te są wyrywane z naszej 
wychodźczej gleby. Ludzie ucz
ciwi, inteligentni i prawdziwi, 
pracownicy społeczni, widząc, 
jak im łotrzykowie z pod ciem
nej gwiazdy paraliżują wszelką 
pracę narodową i społeczny, 
jak budzą niezaufanii*  ludu <1« 
inteligencyi prawdziwej, uczci
wej, która rzetelnie pragnie 
pracować dla naszego wycho- 
dźtwa i Ojczyzny, demaskują 
tych niegodziwców, i przedsta
wiają ich ogółowi naszemu w 
całej icii ohydzie. Dobierają 
się im do skóry ludzie zacni, 
pragnący dobra ludu naszego, 
a nie cierpią żadnego łajdac
twa ; dobiera się do nich i pra
wo, gdyż z kilku tych rycerzy 
przemysłu wpakowało za kra
ty _..

Budzi się też opinia publicz
na w naszem wyehodźtwie, któ
ra odróżnia lodzi złych od do
brych i stanowczo się zwraca 
przeciw rozmaitym szalbie
rzom, którzy tak długo bezkar
nie grasowali między nami. 
Prąd ten zarysowuje się coraz 
silniej i niedalekim jest czas, 
że nie będzie między naszem 
wychodźtwem miejsca dla oso
bników o zaszarganej przeszło
ści — że się nie pozwoli mj pro
wadzić ani wyzyskiwać przez 
naciągaczy, blagierów i nawet 
zwykłych rzezimieszków.

• • •
W myśl tych zasad, “Dziennik 

Chicagoski” w numerze z zeszłej 
soboty zdarł maskę z osławionego 
“dra" K. Orłowskiego, a my ar
tykulik odnośny pomieszczamy w 
dziale wiadomości miejscowych.

• • •
Już parę razy notowaliśmy na 

lamaeh ’‘Gazety Polskiej" rozma
ite ekscentryczne wybryki księ
cia |!| Pawła Zbawcy Riedelskie- 
go z Liverpoolu w Anglii, ostatnio 
zaś, pod tytułem “ krotochwilny 

[księże”, znajdujemy w “Polaku 
; w Ameryce” następujące nowe 
szczegóły o jego akcji “dyploma
tycznej”:

Krotochwilny książę |f|, Pa
weł Zbawca Riedelski, przeby
wający w Liverpoolu w Anglii 
i — tam wydający maleńkie 
pisemko “Glos Polski”, w któ- 
rem pomieszcza... kadzidła 
dla siebie w kilku językach, 
znów dal o sobie znak życia.

Mianowicie pisma angielskie, 
wychodzące w Ameryce, zamie
ściły długi telegram z Londynu, 
że Anglia jest uszczęśliwiona 
księciem polskim, który jest 
potomkiem z prostej linii kró
lów polskich i że ten wielki 
mąż pracuje 
niem Polski.

Wedle jego 
prowadzi on już tajne rokowa
nia i przygotowuje zbrojne po
wstanie a za dziesięć lat, jakby 
uciął — Polska będzie wolną. 
Tego cudu ma dokonać on — 
książę Paweł Zbawca-Riedel- 
ski. Ułożył on już nawet formę 
nowego rządu polskiego, jaki 
ma być po odbudowaniu przez 
niego Polski. Wedle jego pro
jektu, Polska ma być republi
ką, ale podzielona ną trzy pro
wincje, w których miastami 
stołecznemi mają być: Warsza
wa, Lwów i Poznań.

Książę Zbawca Riedelski ła
skawie pozwoli trzem rządom 
zaborczym mieć swoich guber-

Uważny badacz naszej e- 
migracyi polsko-amerykań
skiej musi przyznać, że o- 
kres obecny jej dziejów na
leży do przejściowych i na
der ważnych z powodu no
wych prądów i dążeń, jakie 
się w niej przejawia ją. IV tem 
wielkiem trzymilioiioweni 
mrowisku polsko-amerykań- 
skiem odbywa się wrzenie, 
ferment, w pewnych obja
wach może chorobliwy i nie
zdrowy, lecz na ogół dodatni 
i znamienny. Chcięjmy zdać 
sobie sprawę z tych nowych 
dążeń i prądów.

Aby je należycie sobie u- 
przytomitjć, musimy ęobie 
naprzód zdać sprawę z do
tychczasowego życia i dzia
łań naszej emigracyi. Emi- 
gracya nasza polsko-amery
kańska ma przedewszyst- 
kiein, w przeciwieństwie do 
poprzednich, cechę wybitnie 
ekonomiczną. Brak zatrud
nienia i utrzymania w kraju 
ojczystym wypędzał rek ro- i 
rznie masy ludu. roboczego ] 
do dalekich krain zamor
skich w poszukiwaniu zarob
ku i chleba.. Pierwsze więc 
cele tej emigracyi były, aby 
polepszyć swój los, zapewnić 
sobie jaki taki dobrobyt i u- 
trzymanie.

Nie na tem jednak koniec. 
Człowiek jako istota rozum
na oprócz chleba i dobrobytu 
materyalnego potrzebuje je
szcze czegoś więcej: miano
wicie oświaty, dobrych praw 
zapewniających mu swobodę 
obywatelską i udział w życiu 

I spoleeznem. Toż samo dzieje 
się z jednostką zbiorową, ja
ką jest społeczeństwo kul- 

j finalne, roszczące sobie pra- 
! wa do cywilizaeyi i płyną
cych z niej korzyści. Einigra- 

I cya tedy nasza zapewniwszy 
sobie przez krwawą i ciężką 

[ pracę materyalny dobrobyt, 
zaspokoiwszy najelementar- 
niejsze swoje potrzeby, mu
siała z koiueczności rzeczy 
zapragnąć oświaty, musiała 
następnie zatęsknić do kra
ju ojczystego i zapragnąć je
żeli nic powrotu, to przynaj
mniej serdeczniejszych, bliż- ‘ 
szych z nim stosunków. Stąd 
powstał rozwój naszego 
szkolnictwa, zapotrzebowa
nie książek i gazet, a więc 
rozrost dziennikarstwa i pi
śmiennictwa poi sko-amery- 
kańskiego.

Wobec tego zrozumiałmn 
się staje nawoływanie nie
których wybitnych jedno
stek naszego wyehodźtwa, 
jak np. Wł. Koniuszewskie-[ 
go. byłego redaktora “Kro- 

|iiiki”, do powrotu do kraju] 
ojczystego. Nawoływanie 
takie wydaje się na pozór 
niedoraeczne, śmieszne — a- 
le na pozór tylko, gdyż do
brze się zastanowiwszy, nie, 
można mu odmówić pewnej 
słuszności. Naturalnie, nie 
mówi się tu o jakimś nagłym [ 
lub powszechnym ‘exodusie’, 
gdyż to jest niemożliwe i: 
niewykonalne, p o z a t e m. 
wzbudziłoby podejrzenie a- 
inerykańskiego rządu, który 
i tak już obostrza prawa imi- [ 
gracyjne, chcąc właśnie za- 
pobiedz takiemu częściowe-, 
mu lub zupełnemu ‘exoduso-1

•
Mamy tu na 

Chieagoskiego” 
Pierwszemu z 
“Nowiny Polskie" i “Polak 
Ameryce’’ z Buffalo, 
gim stanął 
Milwaukee, 
wy’’, Dziennik dla Wszystkich’’ z 
Buffalo i "Dziennik Polski’’ z 
Detroit zachowują się neutralnie.

• • •
Jak już w poprzednim numerze 

nadmieniliśmy, ogól z tej walki 
nie odniesie żadnej korzyści, a po
głębi się tylko demoralizacya mas 
ludu. Ci. co rzekomo w obronie 
ich interesów tu występują, tyle 
już pod adresem Jaśnie Oświe
conego Ludu napalili kadzideł, że 
naprawdę gotów uwierzyć w swo
ją wielkość, w swój rozum i inne 
cnoty, że mu się może naprawdę 
głowa zawrócić.

• • •
Niewątpliwie wszyscy powołani 

jesteśmy do tego, aby pracować 
nad podniesieniem oświaty nasze
go lu lu. Obowiązkiem prasy, du
chowieństwa i inteligencji naszej 
jest ustawiczne staranie się o to, 
aby lud ten zachęcać do spełniania 
obowiązków obywatelskich i w 
tern mu dopomagać, ale wstręt
nym demagogiem, trzeba nazwać 
każdego, co już dzisiaj pod adre
sem wielkości naszego ludu pali 
kadzidła. Kto dzisiaj w jakimkol
wiek sporze między inteligencyą 
wynikłym, na temat spraw społe
cznych. apeluje do wyroku ludu, 
ten postępuje sobie tak, jakby do 
składu sądu przysięgłych mające
go Wyrokować o tej samej spra
wie. powołał... nieletnie dzieci. ,

• • •
Wielką przeto krzywdę sprawie 

naszej społecznej wyrządzają ci, 
którzy nie bacząc na faktyczny 
poziom umysłowy naszych mas 
ludowych. wszczęli obecnie tę 
walkę, równocześnie obniżając po-l 
wagę kierowników naszego społe
czeństwa i powagę prasy, wpro-

\vi’ połiiezoueinu. z wywoże
niem amerykańskich dola
rów. Można więc mówić tyl
ko o powrocie do kraju, jako 
o oddalonym i utęsknionym 
celu, 'do którego cała nasza 
myśl i uczucie wyrywać się 
powinny.

Jeżeli tak pojmiemy to ha
sło powrotu do kraju, nie 
możemy nic zgodzić się na 
nie. gdyż jakkolwiekbyśmy 
zdołali się tu zaaklimatyzo
wać i polubić naszą przybra
ną ojczyznę, zostaniemy za
wsze dziećmi tej starej Ma
cierzy naszej, do której każ
dy prawy Polak wiecznie tę
sknie i wzdychać będzie. Tru- 

[ dno nam pogodzić się z tą 
[ myślą, abyśmy wiecznie mie
li na gościnnej ziemi Wa
shingtona przebywać, na za
wsze odcięci od rodzinnego 

i pnia, usychający z braku o- 
żywczyeh jego soków. Jeżeli 
tej potrzeby lub pragnienia 
powrotu do kraju nie odczu- 

i wanty, znak to oczywisty, do 
[ jakiego już stopnia zamery
kanizowani jesteśmy. “Du
szą Narodu Polskiego jest 
pielgrzymstwo polskie” —i 
mówi Mickiewicz, a w Lita- [ 
nii Pielgrzyma każę nam się, 
modlić o powrót do kraju.

Tymczasem jednak wracać i 
nie możemy, bo pod Prusa
kiem- i Moskalem ucisk, a i 
pod Austryakiem głód i nę- i 
dza. Musimy więc nasząl 
pielgrzymkę do czasu jeszcze 
przedłużyć. pracując ze 
wszystkich sil nad udoskona
leniem naszem własnem nad 
wyzbyciem się wad narodo-1 
wych i nabywaniem oświaty, 
jakoteż dóbr materyalnycli, 
aby w razie poti-zeby.pospie
szyć naszej Ojczyźnie z czyn
ną pomocą .Cała więc praca 
nasza na obczyźnie- ograni
cza się do tego, aby z naszej 
świętej spuścizny ojcowskiej 
nic nić stracić, lecz owszem 
własną pracą ją powiększyć, 
wzbogacić i udoskonalić.

Te zadania i cele spełnia
ją po części, acz bardzo nie
udolnie nasze towarzystwa i 
organizacye. Mówimy“ nie
udolnie”, gdyż dotychczas 
głównym czynnikiem tychże 
były zabiegi materyalne, za
bezpieczenie na wypadek 
śmierci, kalectwa lub choro
by — podczas gdy idealne 
cele mało były uwzględnia
ne. Można to zauważyć np. 
w rezolucyach powziętych na 
sejmach naszych organiza- 
eyj. Cóż w nicli bowiem znaj
dujemy? Pięknie brzmiące 
frazesy, szumnie powtarza
ne hasła, wielokrotne ak
centowanie swej lojalności i 
przywiązania jużto do Ojczy
zny już do Kościoła lub wy
bitnych osobistości świeckich 
i duchownych, stosownie do 
tendencyi i zabarwienia da
nej organizacyi, nareszcie 
garść projektów i postano
wień oddanych zwykle pod 
miłościwą opiekę nowo obra
nych zarządów — nic więcej! 
A jednak rezolucyc powinny 
przedstawiać kwintcssencyę 
prac i uchwał sejmowych, 
stanowiących niejako owoc 
całego sejmu poszczególnym 
komisyom do przeprowadze
nia. Zwykle tak bywa, że re-

I zolueye wypracowuje jakaś 
| komisya, następnie bywają 
czytane i pośpieszme przyję- 

I te, bo delegatom chce się jak 
najprędzej powrócić Jo do

mu. W ten sposób rezolucye 
chybiają swego właściwego 
celu i przeznaczenia;

Nie zbyt świetnie więc 
przedstawia się stan naszego 
wyehodźtwa; rozbici na roz
maite obozy, stronnictwa i 
organizaeye, ciągnące każda 
w swoją stronę, stoimy na 
miejscu, zwalczając się i lżąc 
nawzajem, bez nadziei wyj
ścia z tego iście zaczarowa
nego koła. Nii szczęście jed
nak odzywają się coraz czę
ściej głosy żądne postępu i 
prące uasze społeczeństwo 
naprzód do nowych prac i za
dań. Nie będziemy tu szcze
gółowo omawiać tych no
wych prądów i poddawać je 
krytyce, zastrzegając sobie 
na przyszłość ich szczegóło
wy rozbiór. Wystarczy nam 
na razie je wymienić i zwró- 

■ cić na nie uwagę naszego 
: społeczeństwa, zaznaczając 
| ich podkład ideowy i doda- 
[ tni postępowy kierunek. Noś 
[ we te prądy ujawniły się do- 
, tąd przeważnie w trzech do
brać znanych projektach: 
Związku Jedności, Gmin Te- 
rytoryalnych i Federacyi 
Świeckich Katolików. Wszy- 

! stkie te projekta mają tę ce- 
| chę wspólną, że dążzą do zje
dnoczenia wszystkich Pola
ków w Ameryce w jedno 
spójne i organiczne ciało, o 
podkładzie ideowym szer

szym niż dotychczasowe na
sze organizaeye. Jako takie 
mają swe dobre i dodatnie 
strony, jakoteż i ujemne, 
wynikające z odrębnego sta
nowiska zajmowanego przez 
swych projektodawców, od 
których biorą swe, charakte
rystyczne cechy i zabarwie
nie. Nie myślimy tu poda
wać osnowy tych trzech pro
jektów, gdyż sądzimy, że pu
bliczność nasza jest z nimi 
dostatecznie obeznana. Za
znaczywszy tylko, że pierw
szy i ostatni projekt przed
stawiają krańcowe stanowi- [ 
ska zajmowane przez nasze 
społeczeństwo, a drugi pro
jekt trzyma się średniego 
kierunku. Który z nich się u- 
trzyma i wejdzie w życie, 
trudno przewidzieć. To jed
no zdaje się być pewnem. że 
organizaeye nasze albo prze
chylą się do jednego z po
wyżej podanych projektów i 
wprowadzą go w życie, albo 
też rozszerzą ramy swej do
tychczasowej działalności, 
nie chcąc pozostać w tyle za 

[ wymogami i potrzebami na- 
[ szego czasu i społeczeństwa.
Mogą też wszystkie powyż
sze, projekta upaść, a pow- 

! stać nowy jednoczący w so
bie dobre strony wvżej wv- 
mienionych projektów, a 
wykluczający ich niedogod- 

i nośei. W każdym razie wy
szliśmy z dotychczasowej 
martwoty, ruch jest i rozwi
ja się, obiecując stać się po
wszechnym i ogarnąć 
nasze społeczeństwo, 
tylko na jego korzyść 
czyzny naszej!

Ks. Dr. W. Kwiatkowski,

całe
Obv 

i Oj

się odbywać będą, otworzyć “tak 
' dla wysłańców Związku Młodzie- 
I ży Polskiej, Związku Wojsk Pol
skich, a przedewszystkiem dla 

, druhów z Wydziału Związku So
kołów przy Związku Narodowym 
Polskim”. Uchwale tej należy z 

[całego serca przy klasnąć! Mamj’ 
j nadzieję, że korzystać z tego bę- 
! da wszystkie te organizacje skwa- 
■ pliwie.

• • •
Na tein miejscu należy nam 

_______ = _ . skonstatować, że w naszem So- 
wadzająe przytem niesłychany za- tyui właśnie czasie skrzętnie ofia- stanowił wrota szkoły, w której kolstwie Polakiem, w obu jego od-

• •

kłębiącymi się

ry na przeprowadzenie kursu 
; wojskowego i gimnastjicznego; do 
nich także zaliczyć należy i Zjazd 
Związku Młodzieży, na którym 

1 postanowiono zbliżenie do Sokol- 
f stwa i wspólną z niem organiza
cją t zw. “pogotowia bojowego 
polskiego”.

• • •
Z ostatniego numeru “Sokola 

Polskiego” z Nowego Yorku do- 
wiadujemj' się, że zarząd tej orga-

męt do tych dusz ludzkich, które 
nie miały jeszcze czasu utwierdzić 
się w jakichkolwiek poglądach na 
świat, oraz na obowiązki własne 
w stosunku do społeczeństwa.

■*
Na zaćmionym 

chmurami walk horyzoncie nasze
go życia, błyska jednak tu i o- 
wdzie mała gwiazdka nadziej, że 
nie zawsze żyć będziemy w ciem
ności. Do takich gwiazdek zali
czyć należy gorliwi) pracę tysięcy nizacyi sokolej, otwierając “Kurs 
Sokołów i Sokolic zbierających w instruktorów” w Filadelfii, po-

cia zbiorowego
•

Wyszedł z 
Związkowy na 
to duża książka 
dużego formatu 
głoszeń.

w tym kraju.
• •
druku Kalendarz 
rok 1912-ty. Jest 

i o 230 stronach 
nie licząc o- 

Kalendarz tegoroczny

dzie miał pod ręką nieocenione 
nieraz informacye.

Kalendarz ten kosztuje 35c, ; 
przesyłką pocztową 45ę. Adte> 

i wydawnictwa: “Dziennik Zwią
zkowy” 14 )6 W. Dirizion st. Chi- 
i cago, 111.

CO INNI PISZĄ
“Zgoda” tj'godniowa, organ 

Związku Narodowego Polskiego, 
otrzymawszy z ramienia sejmu 
ostatniego ponownie osobnego re
daktora w osobie dawnego swego 
kierownika prof. T. Siemiradzkie
go, ochoczo i z powagą zabiera się 
do dawnej orki na naszej niwie 
społecznej.

Drugi numer, który wyszedł z 
pod nowej redakcyi. przynosi czy
telnikom początek poważnej pra
cy literackiej: “Polityczne Dzieje 
Polski w Zarysie” o której prof. 
S. powiada, że obejmie około 10 
arkuszy druku, i możliwie przystę
pny, a naukowo wierny obraz 
dziejów Polski przedrozbiorowej, 
na tle dziejów Europy, aby uwjv 
datnić stanowisko, jakie Rzeczpo
spolita zajmowała w życiu świa
ta. Po za tem już w tym drugim 
numerze, prof. Siemiradzki skła
da dowody, że omawianie spraw 
związkowych na łamach organu 
tej organizacyi zamierza trakto
wać krytycznie, nie osłaniając 
zła. odważnie i jasno wykazując 
braki, których niestety coraz wię
cej się ujawnia w budowie tej pię
knej i pożytecznej organizacyi. 
Na pierwszy ogień poszły “Braki 
w naszym sposobie odprawiania 
sejmów”. Prof. Siemiradzki zga
dza się w zupełności z tem, co pi
saliśmy w Gaz. Polsk. przed sej
mem i po sejmie o potrzebie re
formy wyborczej, której w St. 
Louis nie przeprowadzono :

Dopóki pozostaje w sile sta
ry system, polegający na tem. 
że jedna grupa wysyła delega
ta, druga dwóch, lub więcej, a 
trzceia, czwarta i dziesiąta nie 
wysyła wcale, dopóty Sejm nie 
może być uważany za prawi
dłową reprezentacyę całej or
ganizacyi.

Na sejmie ostatnim np. tak 
potężna część Związku, jak No- i 
wa Anglia, z tak silnemi kolo-1 
niaini związkowemi, jak Massa
chussetts i Connecticut, była 
reprezentowana przez trzech 
czj’ czterech delegatów, a więc 
mniej miała do mówienia, niż 
jedna silna grupa z miejscowo
ści zbliżonej do siedziby Sejmu.

Słabo też była reprezentowa
na wielka Pennsylvania, naj
większy stan Związku, a jeszcze 
słabiej tak silne stany, 
wschodni New \ork i Mary- ! pj.slna, liiewjlączająe nawet “Na- 
laud. !rodowea” z Cleveland, którego

Chciała zaradzić temu brako- ■ wydawcą jest p. Stanisław Dan- 
wi nowa konstytucya. Skoro ; giel, zdemaskowanie tegoż uznały 
jednak Sejm XIX nie miał dość 
czasu, aby ją omówić szczegóło
wo i przyjąć, wada ta najwię
ksza pozostała i będzie jeszcze 
ciężyć na Sejmie XX w Detro
it, chociaż w mniejszym zape
wne stopniu, bo do Detroit, ja
ko do miasta centralnego, ła
twiej będzie wysłać delegatów 
grupom ze wschodu.
Nie wierząc by delegaci na

IH ■ II III  M u —

.sejm wj'bierani, już wnet dorośli 
do przeprowadzenia reformy na 

: szerszą skalę zakreślonej, dora- 
■ dza prof. Siemiradzki różne pół
środki w str< szczaniu się i skraca 

jniu obrad, a w.edy:
1 konstytucyę będzie można 

rozpatrzeć i omówić, i sprawo
zdań komisyi wysłuchać i calj 
szereg nowyen wniosków zała 
lwie, a co najważniejsze będzie 
można poświęcić pół dnia, a w 
szczęśliwym razie i cały dzień 
omawianiu strony narodowo- 
politycznej Związku, na co 
przy obecnym - sposobie sejmo
wania stanowczo nie ma czasu.
A sprawy to ważne, bardzo wa-1 
żne, ważniejsze o wiele od tego, i 
lub owego punktu nowej kon
stytucja, od tej lub owej pro- ] 
śby o pośmiertne, od takiego 
lub owakiego artykułu przed | 
dwoma laty w Zgodzie, lnb! 
Dzienniku napisane, a wywie-! 
czonego przez tego, lub owego j 
interpelanta.

Związek jest najpoważniej
szą w narodzie polskim organi
zacją polityczną na podłożu 
narodowe», jest jedyną w obe
cnej chwili organizaeyą polską, I 

i która tyle spraw ważnych pro
wadzi, a na Sejmie Związku 
nie ma chwili czasu na omawia
nie ich i ułożenie planu i pro
gramu prscy politycznej na 
przyszłość. Tak być nie powin
no i tak nie będzie, jeżeli tyl
ko sejmy związkowe spróbują 

• rozporządzać swym czasem o-
| szezędniej, a nadewszystko, je

żeli się uporają z wyborami na 
początku, nie odkładając ich 
na ostatnią chwilę. 
Podniesienie tego rodzaju 

[ spraw na łamach “Zgody” bardzo [ 
[ nas cieszy, dowodzi bowiem zdro-1 
wszego pojmowania potrzeb orga- 

j nizacyi. Polityka uwielbiania 
■wszystkiego, eo “Wysoka Izba” 
zrobiła, której do niedawna trzy
mały się pisma związkowe, często 

i bardzo przykre robiła wrażenie 
| na ludziach i pismach szczerze 
, Związkowi oddanych.

• • •
Wszystkie nasze pisma, bez wy- 

I jątku przepełnione szczegółami 
I sensaeyi buffaloskiej wypływają
cej ze zdemaskowania Tomaszew- 

j«k j skiego-Skarzyńskiego. Wszystkie 
SO’-; pisma, niewjląezając nawet

! rodowea”

za czyn obywatelski, a sposób o- 
statecznego załatwienia tej spra
wy przez p. Dangla podany, zu
pełnie nam przemawia do przeko
nania.

Brzmi on następująco: ' 
Niechaj wybitni

zejdą się na wspólną 
niech w obronie dobrego 
nia wyehodźtwa zabiorą 
poważny, jako najwięcej

obywatele 
naradę, 

imie- 
głos 
inte-

nad odbudowa-

opowiadania.

i (Dokończenie na str. 5-ej).
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natorów czyli wielkorządców w 
tych trzech stolicach, ale mają | 
oni być pod kontrolą polskiego | 
rządu republikańskiego, na 
którego czele jako prezydent 
będzie stać ów książę, jako po
tomek króla polskiego...

Dalej ów książę ustanawia 
miasto Kraków, jako stolicę 
polskiej republiki i nazywa to 
miasto największem i najkultu- 
ralniejszem w Polsce, co dowo
dzi, jak dalece jego wiadomo
ści sięgają... Dla Litwy znów 
ustanowi oddzielnego wielko
rządcę, w Wilnie, i ten też bę
dzie pod kontrolą rządu repu
blikańskiego, jaki, on sforrau- 
je... Że ów “królewski ksią
żę” jest sobie pewnego rodzaju 
maniakiem, na punkcie urojo
nej wielkości i odbudowania

Polski — niby to nikomu ni< 
nie szkodzi, gdyby nas nie o- 
śmieszał wobec obcych, pomie
szczając takie bzdurstwa w pi
smach angielskich i innych.

Za to mu chyba Polacy roz
sądniej na sprawy nasze się za
patrując.'1, wdzięczni być nie 
mogą... Mamy więc dwócii 
pretendentów do tronu polskie
go': potomka jakiegoś króla 
polskiego w “księciu” Pawle 
Zbawcy - Rie^elskim w Liver- 
poolu i potomka króla Jana So
bieskiego III. w wodzu absty
nentów niejakim Sobieskim, w 
Los Angeles, ani na cal nie ro
zumiejącym słowa po polsku, 
ale głoszącym swoje królewskie 
pochodzenie.

Ilu się ich jeszcze znajdzie — 
gdzieindziej ?

Korespondencye i Glosy Czytelników

DO SZANOWNYCH 
CZYTELNIKÓW!

Pragnęlibyśmy, aby ten dział. 
wiadomości naszych był jak naj
kompletniejszy i dlatego zwraca
my się do szanownych czytelników, 
naszych z prośbą o pomoc.

Wierzymy w to, że w każdej 
prawie kolonii polskiej, znaleźć 
się powinno sporo przyjaciół na
szego pisma dostatecznie uzdolnio
nych, aby opisać, jeżeli się coś wa
żnego pomiędzy Folakami wyda
rzy i następnie przesiać do redak- 
cyi.
. .Jeżeli to będzie opisane w sło
wach prostych, choćby tam były 
jakieś błędy, to się je ta w redak- 
cyi usunie i wszystko będzie do
brze. Piszący, jeśli potem porów
na to, co jest w gazecie, z tern co 
pisał, będzie miał doskonałą lekcyę 
i wnet się nauczy pisać poprawnie.

Zapraszamy zatem wszystkich 
do współpracownictwa, przy nad
syłaniu wiadomości, ale prosimy 
trzymać się następujących reguł:

1. Pisać atramentem tylko na 
jednej stronie papieru i nie gęsto, 
aby można było robić poprawki.

2. Pisać tylko prawdę.
3. Opisywać wypadki, jakie się 

wydarzą w kolonii radosne, czy 
nieszczęśliwe, jak wesela, uroczy
stości w parafii lub w towarzy
stwach, pożary, strajki, wypadki 
śmierci lub kalectwa itp.

4. Nie poruszać spraw osobi
stych, jak nieporozumienia jedne
go lub więcej parafian z probosz
czem itp., bo takie korespondencye 
w ‘ ‘ Gazecie Polskiej ’ ’ idą stale do 
kosza.

Mamy nadzieję, że w odpowie
dzi na to, stanie do apelu spora li
czba naszych czytelników. Dla 
najlepszych i najgorliwszych ko
respondentów, obmyśli redakcya 
odpowiednie nagrody.

CORESPONDENCYA 
REDAKCYI

Jeden z Baryngton. — Nie, to 
się “na nie nie nada”. Plotek nie 
pochwalamy, ale i nie pomieszcza
my.

Ob. P. Z. z Jackson, Mich. — 
Przyślij nam pan to, z czego jest 
przepisany pański artykuł w ory
ginale, a wydrukujemy, ale, bez 
pańskiego nazwiska. Przepisując 
narobiłeś pan za wiele błędów — 
wszystko zepsute...

Ob. B. Skinger. w Worcester. 
Mass. — O śmierci śp. ks. Redin- 
ga donosiliśmy już w poprzednim 
numerze.

Ob. S. S. w Dunkirku. — Wier
szyk “O prawdzie” do druku w 
gazecie się nie nadaje.

e było widać ich w mieście, tera; 
stoją gromadami na pośmie
wisko ludzi mądrzejszych. Pew 
nego spotykam na ulicy i pytań 
się, gdzie się tak spieszy; on mó
wi. że do apteki po lekarstwo na 
reumatyzm. Zaledwie uszedł pa
rę kroków, wpadl do salunu. Po
myślałem sobie, że i salun apteka.

— Dnia 5 listopada niejaka 
Marya Błażek pokłóciwszy się z 
mężem poszia do stajni i chciała 
sobie odebrać życie przez powie
szenie. Mąż to jednak zauważył i 
pociął jej powróz przygotowanj- 
do powieszenia. Wtedy chwyciła 
nóż i chciała skierować ku jego 
piersi, ale nie poradziła. Szczę
ście że stolownicy mu wyperswa
dowali, bo mąż ehciał zawiadomić 
polieyę. W ten sposób sprawa 
została zamknięta w domu i nie 
wiedzą o tern Amerykanie. Ma
rya Błażek liczy lat około 33 a 
mąż jej około 52. Pierwszy mąż 
jej był wdowcem i drugi także. 
Ma ona dzieci po pierwszym mężu 
a on po pierwszej żonie. Za pier- 

I wszyni mężem zamieszkiwała w 
■ New Ilaven, Conn, i trzymali tam 
salun, na którym stracili. W ięe 

| powróciła do Litchfield z dwoj- 
| giem dzieci i tu powtórnie wyszła 
zamąż. Kłótnie pochodzą ź tego 
powodu między niemi, że mąż nie 
może wykonać jej zachcianek, bo 
nie pozwala na to małj’ zarobek.

M. J. Gniewek.

Artykulik ten w tłomaczenii 
irzmi jak następuje:
“Wielu pionerów polskich ze 

South Bend i okolicy jest niewąt
pliwie przodkami partyi z 235 wy
gnańców z Polski, przewiezionych 
do Stanów Zjednoczonych na roz
kaz cesarza austryackiego. Wy
gnańcom tym nadał rząd amery
kański 36 Sekcji ziemi w Iliuois i 
Michigan i z tych kolonii ludność 
polska rozszerzyła się i na dalsze 
okolice i dala początek obywate
lom pólsko-amery kańskim.

Historya tego wydarzenia w o- 
gólnych zarysach jest mniej wię
cej następująca:

W miesiącu kwietniu 1830 roku 
rząd austryacki obiecał tym przy
trzymanym Polakom wolność i o- 
piekę. Byli to przeważnie działa
cze i zbiegowie polityczni z Króle
stwa. Rząd austryacki nie do- 

j trzymał jednakże obietnicy i za
miast uwięzionych polskich patry- 

I otów wypuścić, kazał ich prze- 
; wieźć do więzienia w Brunn na 
! Morawach. Polscy wygnańcy za
protestowali głośno przeciwko ta
kiemu łamaniu przyrzeczeń i na 
skutek tych protestów rząd au
stryacki oświadczył Polakom, iż 
odeśle ich do Francyi. Przez trzy1 
miesiące trzymano polskich wy
gnańców w Brunn i po tym czasie 
dopiero rząd austryacki -zapropo
nował Polakom, iż mogą albo 
wracać w granicę państwa rosyj- 

i skiego, albo wyjada do Stanów 
Zjednoczonych. Ponieważ poWrót 
do granic państwa rosyjskiego to 
znaczy, do Królestwa. oznaczał 
Sybir i na katorgę, przeto polscy

Ł*  g g ■ do starego kraju na wszystkie linie okrę-
towe NAJTANIEJ eprzedajemy. Wol- 

y a L y n°ść granicy wyrabiamy.. Na ŚWIĘTA
J J mamy dla Was najszybsze okręty expre-

sowe w pogotowiu. Piszcie zawczasu tylko db nas.’a dowiecie się pra
wdy. Unikajcie sżumnych ogłoszeń i pokątnych agentów!

Aires: I. HERZ CO. 422 7 Ave., NEW YORK. Telefon: 5825 Murrey Hill.

I skiej w Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki, wywołały w

| nas radosne echo. Organizacyę tę 
i wita dziennikarstwo polskie stare- 
! go kraju tem goręcej, iż zdaje so- 
' bie sprawę z jej wielkich celów i 
zadań, już ńietylko w obee pol
skiego stanu dziennikarskiego, 
którego honor, czystość i doskona
łość nam wszystkim jednako leży 
na sercu, ale wobec naszej spra
wy narodowej, której ‘ ‘ Polskie
Towarzystwo Literatów i Dzien
nikarzy w Ameryce” może i po
winno oddać usługi niesłychanej wygnanej' postanowili jechać do 
doniosłości. Wszak chodzi o 
czwartą dzielnicę Polski, o trzy 
milionj' z górą Polaków, których I 
Macierz ńietylko nie i 
stracić, ale winna zyskać w nich 
nową życiodajną silę, potężną pod- j 
porę w nieustającej na chwilę, | 
usąue ad finem walce o zdobycie 
na nowo praw Jej wydartych, o 
lepszą, jaśniejszą w przyszłości do- !
lę.

A tutaj właśnie dobre, statecz- 
rozumne dziennikarstwo pbl- 
w Ameryce ma przed sobą ol- 

praey i wielkie a 
Wiemy, iż ta wla

nie inna myśl kierowała

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY 
POLSKICH.

Towarzystwo Literatów i Dzienni
karzy Polskich w Ameryce zo
stało zaproszone i przystępuje 
do Związku łączącego towarzy
stwa dziennikarskie całej Pol
ski.

Na pierwszym Zjeździe naszego 
Towarzystwa Literatów i Dzien
nikarzy odbytym w Suracuse, za
padła uchwala aby Zarząd przed
sięwziął wszjwtko co potrzeba dla 
zawiązania o ile możności jak naj
ściślejszych stosunków z bratnimi 
organizacyami literatów i dzienni
karzy we wszystkich trzech zabo
rach.

Nie wiedzieliśmy jeszcze w ów- 
czas, że w ojczyźnie naszej doko
nano już dzieła doniosłości pierw
szorzędnej, że towarzystwa lite
rackie i dziennikarskie z wszyst
kich trzech zaborów zorganizowa
ły się już w jeden Związek Dzien
nikarzy Polskich, tworząc w ten 
sposób pierwszą polską organiza- 
cyę łączącą widzialnie i wyraźnie 
poprzedzielany kordonami Naród 
Polski.

I właśnie w odpowiedzi na na
sze listy pod adresem poszczegól
nych towarzystw literackich i 
dziennikarskich, we wszystkich 
trzech zaborach nadeszła ta rado
sna i tak swem znaczeniem donio
sła informacya, a nadeszła wraz 
z życzeniami dla naszej instytucji 
i zaproszeniem w szeregi.

Listem podpisanym w imieniu 
Zarządu Związku przez Francisz
ka Rawitę-Gawrońskiego, jako 
prezesa, Zygmunta Wasilewskiego 
jako skarbnika i Bronisława La- 
skownickiego, jako sekretarza, — 
Związek ten odzywa się do nas w 
słowach następujących:
“Wiadomości o stworzeniu przez 

Was pierwszej tak bardzo pożąda
nej i potrzebnej organizacyi pol-

ne i 
skie 

i brzymie pole
• piękne zadania, 
śnie a i .
dzielnymi założycielami Związku, 
o czem -zresztą świadczy wymow
nie przebieg pierwszego Ll.Łzdu 
polskiego dziennikarstwa w Ame
ryce i dlatego z dalekich stron 
szlemy Wam szczere, serdeczne, 
gorące życzenia pomyślności w 
Waszej pracy i jak najobfitszych 
z nich skutków.

Przedzieleni morzami, bliscy je
dnak sercem i duchem, praeujmj' 
wszyscy, bez względu na różnicę 

i przekonań politycznych, ożywieni
■ jedną myślą a jednako przez wszy- 
! stkich umiłowanej Ojczyźnie, 
•wspólnym celem: Jej wyzwole- 
! nia!”

W dalszym ciągu następują in- 
formacye o formie organizacyjnej 

| Związku, do którego w chwili o-
• beenej należą towarzystwa nastę- 
Ipujące: “Towarzystwo dziennika
rzy polskich” we Lwowie, obej
mujące dziennikarzj' polskich w 
Galicy i, “Towarzystwo dziennika
rzy i literatów” w Warszawie,

• “Komitet warszawskiej Kasy 
! przezorności i pomocy literatów i 
| dziennikarzy” w Warszawie, i
Towarzystwo literatów i dzien
nikarzy “na Rzeszę niemiecką”, i 

; następnie formalne zaproszenie do 
szeregów, oraz o reprezentcayę na 
Zjazd, który się odbędzie w Kra
kowie, w dniach 6 i 7 stycznia 
1912 roku.

Zarząd Tow. naszego, komuni
kat ten przyjął z najwyższą rado
ścią i w obec faktu, że już Zjazd 
o łączności naszej z Macierzą za
decydował, natychmiastowe przy- 

; stąpienie do Związku uchwalił a 
[ członkowie Towarzystwa osobnym 
i okólnikiem zostali powiadomieni
■ o warunkach i formie organizacyi.

W ten sposób Towarzystwo na
sze kładzie pierwszy fundament 
pod rzeczywistą łączność z Macie
rzą, skupia w sobie pierwsze gro
no ludzi organizacyjnie z ogólno
polską organizaeyą związanych.

Stanisław Osada,
Prezes Tow. Lit. i Dz. w Am.

Stanów Zjednoczonych, do kraju 
wolności.

Gdy 235 polskich wygnańców 
powinna przyjechało do portu w. Tryeście, 

zatrzymano ich tam jeszcze trzy 
miesiące, a ostatecznie wsadzono 
ich na dwie austryackie fregaty i 
odesłano ku brzegom Stanów Zje
dnoczonych. Podróż przez ocean 
trwała cztery miesiące i 10 dni. 
Polscy wygnańcy wylądowali w 
New Yorku, gdzie czekała ich 
wielka bieda, bo nie znali wcale 
angielskiego języka i nie mogli się 
z nikiem porozumieć, a co gorsza, 
nie mieli żadnych prawie zapasów 
finansowych. Znajdowali się więc 
w położeniu nader krytycznem. 
Ponieważ jednak Ameryka przy
jęła ich, ponieważ mieli oni na 
stale zamieszkać w tym kraju i 
zostać jego pożytecznymi obywa
telami, przeto na miejscu by było, 
aby kraj ten podał pomocną rękę 
polskim emigrantom i dał im spo
sobność pracy dla dobra przybra
nej ojczyzny. Wychodząc z tego 
założenia, polscy emigranci zwró- 

I ciii się do amerykańskiego kon
gresu w 1834 roku z prośbą o po- 

| moc i kongres przychylił się do 
tej prośby o tyle, iż nadał Pola
kom dość znaczne obszary ziemi w 
Illinois i Michigan, gdzie mieli za
łożyć gospodarstwa rolne i 
przyjść nawet z czasem do mająt
ku.

Tyle mniej więcej podaję szcze
gółów angielska gazeta w South 
Bend, Ind. o owej partyi wygnań
ców polskich z roku 1839. Być 
może iż pod względem historycz
nym opowiadanie powyższe nie 
jest dość ścisłem, bo gazety ame
rykańskie znane są z niedbałości 
pod tym względem, w każdym je
dnak razie główny fakt emigro
wania 235 wygnańców polskich w 
okresie poprzedzającym powsta
nie listopadowe 1830 r. zdaje się 
nieulegać wątpliwości. Obywatel 
Werwiński, który szczegóły te po
dał prasie amerykańskiej posiada 
także kopię “bilu” mocą którego 
nadano owym polskim wygnań
com grunta w stanach Illinois i 
Michigan.

Korespondent.

Z SOUTH BEND, IND.
Ciekawe przygody pierw

szych emigrantów pol
skich w Ameryce.
(Korespondeneya Gaz. Polsk.)
Niedawno temu pismo “South 

Bend News” zamieściło ciekawj' 
artykulik o gromadzie polskich e- 
migrantów, którzy właściwie mie- 

j li dać początek gromadnemu o- 
siedleniu się Polaków w Stanach 

j Zjednoczonych. Szczegółów co do 
I tej sprawy dostarczył owemu pi- 
! smu nasz rodak ob. Ignacy: Wer
wiński.

Z BLACK ROCK, N. Y.
Uciekł z cudzą żoną.

(Korespondeneya Gaz. Polsk.)
Tutejszy mieszkaniec Jan Sin- 

| ta, zamieszkały przj- ulicy Grate, 
• a pochodzący z Galicji uciekł z 
| żoną swojego sąsiada. Sinta mie- 
! szka w Ameryce 7 lat, i kiedy 
i przyjechał byk wdowcem z troj- 
I kiem dzieci, więc się niedługo oże- 
i nil i dochował nowych dwojga 
dzieciaków, wszystko to jednak 
porzucił i pojechał w świat z trze
cią żoną sąsiada, która opuściła 
męża i dwoje dzieci i zabrała mu 
$300.

Ludzie są bardzo tym wypad
kiem zgorszeni, piotr Kępisty.

z LITCHFIELD, CONN.
Słowacy zwolennikami salu

nów. Żony czekają przed 
salonami na mężów. — Po
pełniła samobójstwo.
(Korespondeneya Gaz. Polsk.)
Słowacy tutejsi rzucili się jed

ną myślą abj- wyjmować pierwsze 
papiery obywatelskie, a po roku 
drugie, abj- mogli głosować zaró
wno z drugiemi; a przeważnie się 
im rozchodziło najwięcej o salu- 
ny, że nie mogą brać udziału w a- 
gitacyi. Jednakowoż obeszło się 
bez ich głosów i pomocy, bo pra
wo wyszynku i tak przeszło. Te
raz już Słowacy nie myślą o pa
pierach obywatelskich, bo wy
szynki są otwarte. Jest tu kilka 
rodzin słowackich osiedlonych na 
stałe. Dzieci ich już ukończyły 
szkołę miejscową ale rodzice nie 
dbają o nich zbyt wiele, aby tylko 

i można wypić, to wszystko. Żonj- 
ieh stoją i czekają przed saluna- 
mi na swoich mężów pijanych. 
Przed otwarciem salunów nie wic-

NAJNOWSZY SŁOWNIK w którym 
znajdują się najwięcej używane rozmo
wy przy pracy, w towarzystwach, na 
zabawach, w interesach i gdziekolwiek 
tylko ktoby się znajdował, znajdzie w 
nim pytania i odpowiedzi, stosowne do 
czasu i okoliczności. Zawiera także 
pytania i odpowiedzi przy wyjmowaniu 
papierów obywatelskich, jest to jednem 
słowem najlepszy samouezek, który co 
tylko wyszedł z druku, cena tegoż jest 
$1.50. Lecz każdy, kto przyśle przed 
Nowym Rokiem $2.00 na Gazetę Pol
ską, otrzyma takowy zupełnie darmo. 
Tylko nowi abonenci Gaz. Pol. mają 
prawo dostać ten słownik za darmo. 
Starzy tylko wtenczas, gdy przyślą 
dwóch nowych abonentów płatnych na 
cały rok z góry. Kto chce otrzymać ten. 
słownik, niech się pośpieszy, albowiem 
zapas wkrótce zostanie wyczerpany.

Zwracam uwagę czytającym to ogło
szenie, iż tego słownika nie można do. 
stać ńa podarunek do gazety od Re- 
dakcyi. Dostaniecie takowy tylko od 
Agenta Gaz. Pol. Adres: Bronisław 
Piórkowski, 1198—25th str. Detroit. 
Michigan. xxx

Krzywdzicie sami siebie tracąc cały zarobek. ,
Nauczcie s ę oszczędzać i zaoszczędzone pieniądze składajcie w dobrze 

znanjtn i zaufania godnym BANKU POLSKIMWRTH-WESTERN TRUST & SAVINGS BANK
1154 MILWAUKEE AVE., blisko Division ulicy gdzie dostaniecie 3 doi. pro

centu na rok. Możecie dostać książeczkę Kasy Oszczędności wkładając 

1 doi. lub więcej. Za 3 doi. rocznie dostaniecie skrzynkę do przechowa

nia kosztowności i wartościowych papierów.

W Banku Polskim dostaniecie bilety okrętowe na najlepszych liniach do 

i ze starego kraju, a Pan Przybysz wyjaśni Wam wszystko dokładnie 

tak że nie będzie żadnych niere^ułarouści. Bank Polski uskuteczni Wam 

także wysyłki pieniędzy szybko i akuratnie.

JAN F. SMULSKI, Prezes JAN A. PRZYBYSZ, Wiceprezes

T. M. HELINSKI, Kasyer Wm. H. SCHMIDT, Sekretarz

Z GILBERTVILLE, MASS. 
Nieco szczegółów z tamtej

szej kolonii polskiej.
(Korespondencj a Gaz. Polsk.) 
Wioskę Gilbertville zamieszku

je pięć narodowości a mianowicie; 
Anglicy, Ajrysze, Francuzi. Pola
cy i Litwini. Są tu dwie fabryki. I 
jedna przędzalnia, a druga tkacka 
wyrobów z wełny. Robotnicy w 
przędzalni zarabiają przeciętnie i 
od $5.50 do $7.50 tygodniowo, a w i 
fabrjxse tkackiej zarabiają od 
sztuki. Polaków jest około 500 
dusz, pracują przeważnie w powy
żej wymienionych fabrykach. In
teresów polskich jest tu cztery, a 
mianowicie Jan Majka, Józef 
Świerczek i Andrzej Midura u- 
trzymują grocernie i Buczernie, a 
Jan Szlosek ma polską piekarnię.

.Mamy tu dwa towarzystwa je
dno bratniej pomocy św. Stanisła
wa, drugie Oddział 59 Związku 
Młodzieży Polskiej, który utrzy
muje jedynie jedną bibliotekę i 
czytelnię. W Bibliotece jest oko
ło 300 mniejszych i większych 
książek różnej treści. Czytelnia 
otwarta trzy razy w tygodniu w 
której się znajduje około 30 pism 
polskich, które mogą czytać wszy
scy Polacy w tej miejscowości, do 
biblioteki zaś nieczłonkowie płacą 
10 centów miesięcznie. Lecz mało 
z niej korzystają, bo wolą kupo
wać książki u Niemców’ lub ży
dów, którzy roznoszą po domach 
polskich i na tern dobrze zarabia
ją. Polskiego kościoła tu niema, 
jest tylko jeden francuski, do 
którego uczęszczają tak Ajrysze, 
jako Francuzi, Polacy i Litwini.

Mieliśmy księdza polskiego 
przy ajryskim proboszczu, który 
włada językiem angielskim i 
Francuskim dla swych narodowo
ści, ale go biskup przeznaczył na 
proboszcza do Worcester, Mass, 
dnia 7 listopada, a do Gilberville 
ma się postarać o innego. Tymcza
sowo zastępuje jego miejsce jakiś 
ksiądz, ale niewiadomo jakiego 
pochodzenia, bo nie włada czysto 
polskim językiem. Jan Barłoń.

Z ANSONIA, CON.
Smutne skutki pijaństwa. 

(Korespondeneya Gaz. Polsk.) 
Pod drzwiami jednego z tutej

szych salunów znaleziono onegdaj 
nad ranem trupa znanego pija
czyny N. Kamieńskiego.

Skonstatowano później, że na
pił się karbolu.

Kamiński przed kilku miesiąca
mi w stanie pijanym uciekał 
przed goniącym go polieyantem, 
potknął się i złamał nogę. Ale i 
potem pić nie przestał. Pochodził 
z Królestwa z gub. płockiej ze wsi 
Garstkowo. Tam też pozosthła 
wdowa i dzieci.

NIE NARZEKAJCIE na złe czasy, 
nie wątpcie, że nie mc zecie dostać do
brego nauczyciela. “Najnowszy Samo
uczek polsko-angielski jest najlepszym 
nauczycielem, ponieważ zawiera rozmo
wy takie, które robotnik używa, w do
mu, na ulicy, w fabryce, w podróży, 
przy wyjmowaniu papierów obywatel
skich itp. cena $1.50.

Polsko-angielski “ Dykcyonarz ’f 30 
tysięcy słów, jest tak mały, że go moż
na nosić w kamizelce, zamiast notesu, 
cena .................................................. 75ct.

Gramatyka języka angielskiego, ceua 
$1.00, razem za wszystkie trzy książ
ki $3.00. |Agentom i Księgażom rabat), 
adres: A. Węgrzyn, 1139 Milwaukee, 
Ave. Chicago, 111. 45
Odkrycie tajemnic przyszłości darmo.

Karty ułożone przez sławną wróżkę. 
Cena.................................................. 50c.
Kabała odkrycie tajemnic przyszłości 

za pomocą kart ...................................Юс.
Książka puktowana .................. lóc.
Mądrości Salomona .................. 10с.
Nieba bardzo śliczna gra Towarzy. 

ska, .................................................... Юс.
10 pocztówek każda inna kolorowa

na ..................................................•.. • Юс.
Darmo otrzymacie te wszystkie za

bawy wartości nieocenionej, gdy zamó
wicie sobie “Gazetę Polską’1 na rok. 
Przyszliście $2.10 a będziecie mieć naj
większą Gazetę, najlepsze pismo, naj
ciekawsze wiadomości z całego świata. 
Adres: A Węgrzyn 1139 Milwaukee, 
Ave. Chicago, 111._____________ xx

SPECYALNA OFERTA TYLKO na 
Listopad i Grudzień i tylko dla tych, 
którzy jeszcze nie mają i nie mieli do
tychczas GAZETY POLSKIEJ.

KTO nadeóle $2.85, ten otrzyma na 
cały rok najstarszą i największą i naj
pożyteczniejszą Gazetę Polską, z któ
rej będzie bardzo zadowolony i do te
go w prezencie otrzyma w pięknej o- 
prawie Najnowszy i Najpraktyczniej 
szy Samouczek Polsko-Angielski, który 
wydrukowany specyalnie dla robotni
ków w cenie $1.50; drugą książkę w 
pięknej oprawie najlepszą i najdokła
dniejszą Ginamatykę polsko-angielską 
w cenie $1.00. —- Razem książek za
$2.50, z których najdalej w trzech mie
siącach może się w zupełnoócsi nau
czyć czytać, pisać i mówić po angiel
sku. Pomyślcie sobie, jakie dla was 
szczęście w tych dwóch miesiącach, a 
więc korzystajcie ze sposobności, bo 
więcej tego nie będzie nigdy. Nadsy
łajcie pieniądze przez Money—Order 
tylko do mnie, bo więcej nigdzie tego 
dostać nie możecie. Adres: GENERAL
NY AGENT “GAZETY POLSKIEJ”, 
J. Peciakowski, 1212 Noble str. Chica
go, Illinois. xxx

Swój do swego śpieszccie!!
Kalendarze na rok 1912. Przewodnik 

Amerykański, Kalendarz Maryański 
25e.; Kalendarze Najświętsza Rodzina, 
Serce Jezusa, Powieściowy, Wszech
światowy 30e.; Przyjaciel Żołnierza, 
Pociecha starości 35c.; Skarb Rodziny 
50c.; Uniwersalny 60e.; dwa tomy $1.15 
Mam także bardzo zajmujące historye: 
Sen Miłości, Dziecko Nędzy, Wolne 
Chwile, Józef Petrosino i Jastrzębska 
Polska Detektywka i wiele innych. 
Pieniądze przysyłać przez Money Or
der lub w markach. Kto oprócz tego 
przyśle lOe. na przesyłkę, dostanie 2 
śliczne książki do Czytania i Katalogi; 
piszcie czemprędzej, żeby nie było za 
późno. Potrzeba również Agentów do 
Jana Sablika 378 Oakland str. Broo
klyn N. Y. Jan 1. 1912.

SKŁAD OBRAZOW OPRAWNYCH i 
nieoprawnyeh w ramy, książek powie
ściowych i do nabożeństwa, koronek, 
szkaplerzv, świec, gromnic, kropideł, 
itp. Agent “GAZETY POLSKIEJ’’ i 
‘ * TYGODNIKA ILUSTROWANEGO 
Obstalunki wykonuje szybko, tanio i 
gustownie. WALENTY ZWIERZYŃ
SKI, 1649 W. 17 Ulica. Chicago, III. xx

ATLAS KIESZONKOWY.
Mamy na składzie bardzo pożytecz

ną książeczkę, oprawną w mocne płót
no, 124 stronic. Mały atlas, rozmiaru 
7x5 cali zawierający przeszło 200 
i opisów.

Cena ..............................................
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING

шар

50e.

Czyście niezadowoleni ze swego obec
nego położenia i czy pragniecie po

lepszyć swój los?
Otóż sposobność, która się nadarza by stać zię zupełnie nieza- 

żnjm i zapewnie swój i swych dzieci dobrobyt przez zakupienie ka
wałka gruntu «e Florida od Brooksville Hammock Land Co., 28 E. 
Jackson Bldv., Chicago, Ill.. Powyższa kompania posiada najlepszy 
obszar zietni we Florida; jest to ziemia wałkowata i ma spad bardzo 
dobry. Pokład jest górą czarnoziem od 3 — 15 cali pod tą czarną 
ziemią jest piasek z brudno żółtą glinką zmięszanj’ a podkład jest 
glina. Obecnie ta ziemia jest porośnięta twardem drzewem jakoto 
czerwonj' dąb. biały dąb, żywy dąb, wodny dąb. mognolia, ironwood 
hikory i palmy. Grubość drzewa dochodzi do 3 stóp, wysękość pnia 
dochodzi do 30 stóp. Zatem samo drzewo zapłaci za czyszczenie tej 
ziemi. Ziemia ta jest uznana przez wysokie szkoły agronomiczne w 
Stanach Zjednoczonych, tak samo przez znawców rozmaitych jako 
najlepsza w Stanie Florida, która jest tak żyzna, że moźnaby ją zu
żyć za nawóz na ziemię lichszą. Cowj^ższa Kompania w przekonaniu 
o Polakach, iż są narodem rolniczym rezerwowała przeszło 1,000 a- 
krów na polską kolonię, gdzie już dużo Polaków się okupiło a wy
łącznym zawiadowcą tej kolonii jest Klemens L. Wróblewski, który 
sprzedaje tę ziemię po bardzo niskiej cenie. Aby dać sposobność na
bycia tym, co są mniej zamożni, podzielono ten grunt 
r.a mniejsze kawałki. to jest na dziesięć i dwadzieścia 
akrów, które we Floridzie przynoszą więcej jak na północ.v 40 lub 
80 akrów, a co najlepsze, daje na łatwe spłaty, to jest wpłaca się 
przy zamówieniu $2.00 od akra, a potem co miesiąc $1.00 od akra tak 
długo, aż będzie spłacona ta ziemia; liczy się za akier $4Q.00, tak dłu
go, jak starezj'. Przez czas spłacania nie płaci się żadnej teksy, czy
li podatku i żadnego procentu. Dla kupujących powyższa Komp. 
daje wszelkie możliwe warunki. Kupujący naprzykład da pierwszą 
wpłatę $2.00 na akier, a zaraz może na swej farmie osiąść i korzy
ści ciągnąć, które są dość wielkie. Naprzykład obsadzasz lub obsie
wasz jeden akier ziemniakami, dochodu masz z jednego roku $200.00

Trzcina cukrowa...................................................  $200.00
Sałata z całego roku............................................................................................150.00
Cebula z jednego sezonu..................................................................................... $456.00
Kalafiory ............................................................................................................... $225.00
Pieprz......................................................................................................................$300.00
Ogórki......................................................................................................................$3OO.CO
Pomidory................................................................................................................$200.00
Fasola......................................................................................................................$200.00
Selera.............................................................5.................................................... $1.000.00
Poziomki ..................................................................................... $500.00
Tabaka................................................................................................................. $1,000.00

To jest z jednego akra dochód na czysto, nie załączając ogrodu 
pomarańczowego który w 9-tym roku przynosi od $1,000 do 1,500 z 
jednego akra, wprzeciągu tych ośmiu lat można pomiędzy drzewami 
sadzić i sprzątać cały rok dokoła, i to nie przeszkadza rozwojowi 
drzewu pomarańczowemu, a wszystko co się sprzątnie, można sprze
dać na wlasnj'm gruncie i nie potrzeba wywozić za granicę, ponie
waż przyjdą kupcy i na polu wszystko zakupią, to dlatego że owoce 
z Florida są rychlejsze, smaczniejsze a zatem i droższe jak z Califor- 
nii. Klimat jest przecudny, woda smaczna, niema robactwa, niema 
zabijających upałów, niema dokuczliwych mrozów, jednem słowem, 
jak w raju. A więc nie ociągajcie się, spieszcie dopóki sposobność 
się nadarza, bo tej dobrej ziemi już wiele niema, a skoro ta dobra 
ziemia będzie rozsprzedana to ludzie będą płacić za piasek tyle, (*  
może i więcej, jak w Kalifornii za akier piasku trzeba płacić $1,000. 
A więc powtarzam jeszcze raz, spieszcie się Polacy, abyśmy później 
nie powiedzieli: mądry Polak po szkodzie. Nadmieniam, iż w pol
skiej kolonii już wielu Polaków się okupiło i w krótkim czasie wy
jeżdżają na stałe do Florydy. A dla świeżo zgłaszających się w ra
zie gdy 5-eiu się zbierze i zakupią po kawałku ziemi, czyli dadzą za
datek po $2.00 na akier, to powyższa Compania da dla jednego z 
tych pięciu na podróż i utrzymanie 50 dolarów aby pojechał 
i zrewidował te grunta które ogłaszane są. W razie gdyby nie zna
lazł tak jak ogłaszano, wtenczas Compania zwraca każdemii jego 
wpłacone pieniądze i 6% do tego ; także Compania traci owe wyda
tki podróży. A więc niema nikt nic do ryzykowania, bo żadnego 
centa nie zgubi. Abj1 dać pewność interesującym się,-że powyższa 
Comp. rzeczj'wiScie posiada i daje to co ogłasza, nadmieniam nazwi
ska wybitnych i pewnych osób do których każdego czasu można się 
udać i dowiedzieć. Florida Dept. of Agriculture State Chemist Roso 
Ilernando Country. Chief Justice Shackleford. Brooksville, U. S. 
Senator Fletsher. State Controller Croom, Congressman Sparkman, 
President, Inman of Citrus Exchange. Pres. Jemiing of State Bank, 
R. P. Burton, Sales Mangr. Florida Citrus Exchange M. E. Gilleth, 
ex. Mngr. Flda. Citrus Exchange.

Adresować należy :

Główny ofis: Brooksville Hammock Land Co.
28 E. JACKSON BLVD. CHICAGO, ILL.

C. L. Wróblewski, 1834 Wabansia ave.,CO.
Korespondent. 1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.



6 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Z Osad Polskich w Ameryce
Z NEW YORK MILLS, NY.

Polski kościół zamknięty, ks. 
Płaza wyjechał do Europy.

Z NEWARK, N. J.
Wałęsający się chłopcy. — 

Okradziony. Śmierć Maryi 
Załuskiej.

ła, tak ona dochodzi do mnie i pi
ta się: “papunczu, czy ja mogę 
deklamirowąć ?” — Zadeklamiruj 
moje córkie!” i moja córka za
częła deklamirowacz: |z przesadą|. 
Tyle dzwonów! gdzie te dzwony? 
i tak dalej — jak skończyła, to 

I zaraz wsziscy: brawo, brawo pan- 
! na Silberstein! a pani Finkelste- 
' in poleczala zaraz do kuchni i 
przyniosła se słoik z konfiturami 

! i taką złotą łyżkę... kosztuje mo- 
■ że 10 marek — i wpicha każdemu 
po łyżeczce i dochodzi też do mo
jej córki i daje jej dwie łyżecz
ki: “masz moje dziecko za to, żeś 
tak ładnie deklamirowała”. Na *— 
czi ja mogę powstydzić się z mo
jem córkiem?

To jak państwo Silberstein przi- 
ehodzą, to to wszistko zdejmują.

Więc jak tam wehodzymi, to 
moja córka robi zawsze ten kom
pliment z nogami... Zaraz pani 
Finkelstein prószy moją córkę: 
“ a! panna Silberstein nam za
gra!” więc moja córka dochodży 
do mnie i pita sze: “Ci ja mogę 
zagrać papunczu?” — a ja po
wiadam: “Zagraj, moje dżecko, 
zagraj”... A tam przy temu pie- 
cemu stojał młody Finkelstein — 
powiadają, co on szi kocha w mo
jej córce... to bardzo porządny i 
bogaty chłopak... aj, dobra par- 
tya; to on gra z moją córką na 
cztery ręki... bo trzeba państwo 
wiedzieć, że moja córka umie 
gracz na pół, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 na
wet 8 ręków... więc naprzód grali 
tak pomału... grubo... jakby gar
nek pękł... później coraz prędzej, 
coraz prędzej, rękie na rękie, na 
rękie... nogę na nogę... aż tak czę- 
ko, jakby nitka pękła. Zaraz 
wszysei zaczęli w ręce klaskaez i 
wołacz: brawo, brawo, panna Sil
berstein ! Potem zaraz pani Fiń- 
kielstein poleczala do kuchni i za 
parę minut wraca z takim loka-! 
jem w liberyi... kosztuje może 75 I 
marek... mój lokaj ma także ta-! 
ką liberyę... a ten lokaj z takim 
dużym, srębrnym tacem, kosztuje 
30 marek... ja także mam taką... 
a na tej tacy dwa czi trzy rozma-1 
rynowane szledzie. To ona docho
dży do każdego goszczą i częstu
je — jak doszła do mnie, to ja 
powiadam, eo ja bardzo dziękuje 
za szledź, co ja sobie przyniosłem 
tu we faku dwie montowe bule 
czki, to sobie będę w tym sosu 
nurkował, bo ja go bardzo lubię... 
tak pani Finkelstein powiada: 
“ale nie bój sze pan, tu dla każ
dego wistarczy, tu dla każdego 
po całym kawałku”; ale ja nie 
chczałem i wziąłem te dwie mon
towe bułeczki i sobie maczałem. 
Po szledziach proszą znów moją 
córkię, coby ona zadeklamirowa-

KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niomczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
łów jak i stawach; przeciwko ncuralgii i koł
kom w całem ciele; przeciwko • rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez
senności, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Witak palpitacyi serca, bólom 

. głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.
Dobroczynna jego działalność da się zauważyć ezęsto zaraz w pierwszych 

godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.
Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na goleni ciele, przewieszony 

niebiesk.*}  stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolie 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutecz
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrj-cznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

Od czasu jak zachorowałem na grypę, doznawałem niezmiernie przykrych 
dolegliwości w kolanie. Próbowałem rozmaitych środków, które jednak nie 
wiele mi pomagały. Kilko tygodniowe użycie pańskiego Krzyża Elektryczne
go, zwróciło mi zdrowie, za co Panu serdecznie dziękuję.

C. Riegels, Walnut His.
Trapiony byłem chorobami od wielu lat i żaden doktór i ani patentowane 

lekarstwo nic nie pomogło. Obecnie jestem zupełnie zdrów dzięki pańskiemu 
Krzyżowi Elektrycznemu Volta.

Wm. Wissing, St. Joseph, Mich. 
THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY, 

3925 W. North Ave. Chicago, III.

samochód p. B. Kippa, który 
wniósł przeciw niemu skargę o 
$200 za uszkodzenie samochodu, 
a sędzia przysądził $60 Kippowi.

Zanim proces przegrał. Niem
czyński sprzedał swój samochód 
za $300, a pieniądze stracił.

Nie mogąc zapłacić odszkodo
wania, przesiedział dwa tygodnie 
w więzieniu, z którego go wypusz
czono po złożeniu przysięgi, że 
jest biednym.

Żył on przez rok jak książę, z 
$6,500 ani centa nie pozostawił 
lecz “John had a good tirae”.

— Przed paru dniami przywie
ziono do domu pani Elżbiety Ro- 
szezyniałowej, wdowy zam. pnr. 
12 Greenbush ul., jej syna Piotra 
lat 35, którego ułaskawiono z wię
zienia stanowego gdzie odsiedział 
7 lat z 25. Przywieziono go cho
rego. W nocy Roszczyniala 
marł na suchoty, których nabył 
więzieniu.

Przed śmiercią zeznał on w 
beeności swej sioslry
Stanisława Grutzy i innych, że w 
więzieniu stanowym w brutalny 
sposób go ukarano. ,

“Kilka miesięcy temu” — mó
wił — “jeden z więźniów mru
gnął na mnie okiem gdyśray sie
dzieli przy śniadaniu. Gdy to za
uważył dozorca, przybliżył się do 
mnie i spytał się, kto na mnie mru
gnął i co to miało znaczyć. Odpo
wiedziałem. że nikt na mnie nie 
mrugał. Za to, że skłamałem u- 
raieszezono muie w ciemnej celi i 
przez siedm dni i nocy 

sądów o przykuty łańcuchami do 
tak. że ledwo mogłem się 

t W dodatku lano na innie

“Polak w Ameryce” z Buffalo 
pomieścił telegram następujący:

Polski kościół w New York Mills 
zamknięty. Proboszcz parafii św. 
Stefana, Płaza wyjechał do Euro
py. Wiadomość ta spadła jak | 
grom z jasnego nieba, bo nikt się 
tego nie spodziewał. Ks. proboszcz 
nie pożegnał się nawet ze swymi 
parafianami, ani nie powiadomił 
wyższych o swym odjeździe. Do
piero ubiegłej soboty dowiedziano 
się o jego odjeździe do Europy,; 
gdy z Nowego Yorku nadesłano 
list na ręce biskupa dyecezyi syra-1 
kuzkiej Ludena, tłomaczący spra-1 
wę. Ks. Płaza twierdzi Źe ponie
waż ostatni dekret papieski zaka
zuje pobierania kolekt przy wstę
pie do kościoła i ławkowego, więc 
nie może utrzymać parafii ani sie
bie i dlatego odjeżdża. Wszystkie 
sprawy parafialne i pieniężne zo
stawił ks. Płaza w zupełnym po
rządku.

W tej samej sprawie piszę “Sło
wo Polskie” z Ulica, N. Y.:

Wyjazd ks. Płazy proboszcza 
parafii w New York Miłls, był nie 
małą senzacyą miejscową w zesz
łym tygodniu. Zupełnie niespo
dziewany wyjazd do Europy — o- 
puszczenie po cichu parafii —- by
ło powodem, wywołującym różne 
komentarze, nie u wszystkich jed
nakowe. Z natury jesteśmy po
chopni do wydawania s 
drugich — a tem więcej sądów 
niesprawiedliwych —•’ tak i tu by
ło. i .
dów posądzili ks. Płazę o przywła
szczenie sobie majątku parafialne- Upacyein na sehody i puściła

Za wałęsanie się o późnej godzi
nie w nocy na Broad ul., policya 
aresztowała dwóch chłopaków o- 
kolo 13 lat starych i odstawiła ich 
do domu śledczego. Jeden nazy
wa się Antoni Dokus, 132 Jackson 
ul., a drugi Józef Markowicz, 180 1 
Oliver ul. Znaleziono przy nich 
klucze różnej wielkości. Po śei- ■ 
słem zbadaniu Dokus przyznał się, 
że okradł sklep rzeźniczy w zesz
łą niedzielę. Sprawę ich odłożo
no do dalszych badań.

— Józef Muszyński, 100 S. O- j 
range ave. zaniósł swe pragnienie ] 
aż do wyszynku pnr. 143 Bowery] 
ul., gdzie mu 
skonfiskował zegarek 
$25 z kieszeni, 
poszukuje sprawcy.

— Przed dwoma tygodniami 
przybyła do Ameryki 15-letnia M. 
Załuska. Oddano ją na służbę do 
p. Allen C. Harvey, W Bloomfield. 

I W zeszłą sobotę znaleziono w sy
pialni jej martwe ciało. Gaz ply- 

Marty, oraz nął z otwartego kurka. Zawezwano 
f lekarza, lecz nadaremnie. Śmierć 
! uznano za wypadkową. Pochowa- 
I no ją ze zakładu pogrzebowego 
‘ Wojciecha Ruckiego.

II- 
w

o-

zwinny złodziej 
wartości 

Policya 3 rewiru

Z BUFFALO, N. Y.
Śmiertelna zabawa w “cow

boy’ów.”

Nasze królestwo — to ludzkie 
serca, naszą służbą — ludzkie do
bro, naszem szczęściem — ludzkie 
zaufanie.

Carmen Sylva 
|Królowa Rumuńska|.

Słuchaj, szczęś
cie na ciebie cze« 
ka t Jeżeli prag
niesz być słynnym 
mngikiem i i>osiąść 
wszeikie tajemni
ce : a chcesz zrobić 
dużo pieniędzy bez 
pracy i trudu, to 
na pi sz do nas a my 
tobie w v A 1 o m y 
książeczkę z której 
będziesz zadowo
lony, załącz kilka 
marek i pisz dzi- 
siai.

I

1
ÉUROPAN MAGIC CO.
1017 Milwaukee av. Chicago, ill.

Kalendarze na rok 1912.

byłem j 
ściany,1 
ruszyć, j 

___________________ zimną | 
Niektórzy odrazu bez dowo- wodę, a żywiono clilebcm i wodą.; 

Kiedy wyszedłem z 'tej ciemnicy, i 
i mi 

się z nosa krew. Nikt mi nie i 
ehciał pomódz. a w dodatku jeden I 
ze stróżów kopnął mnie w głowę, i 
o własnych silach zdołałem udać 
się do szpitala, gdzie mnie ukara- j 
no za to, że przyszedłem bez po- ] 
zwolenia. Krotko potem rozcho
rowałem się”.

Za staraniem pani Roszezynia- 
łowej i p. Graebera, członka ko- 
misyi ułaskawień, Roszezynialę u- 
łaskawiono i chorego przewiezio-1 
no do domu, gdzie umarł.

Dr. Benjamin Taylor, 920 — 
2nd are., który go oglądał od cza- { 
su gdy go przywieziono do Milwa- I 
ukee, powiedział, że zmarł na su
choty.

Roszczyniala nigdy mu nie mó-; 
wił o brutalnem obchodzeniu się 

k^_ z nim w więzieniu.

go. o pozostawienie parafii w roz- 
paczliwem położeniu. Udano się; 
do Banku, do Kasy i książek para-: 
iialnyęh, na plebanię zobaczyć czy 
tam przypadkiem gołych tylko 
ścian nie będzie lostrożnosc nie za
wadzi, ale w tym wypadku nieco 
spóźniona i co? przekonano się, 
że na plebanii wszystko w porzą
dku, zostały na miejscu nietylko 
rzeczy parafialne, ale i własne ks. 
Płazy, w książkach znaleziono po-1 
rządek, a w kasie kilkanaście do-: 
larów więcej ponad to, co wykazu-^ 
ją rachunki. Odetchnęli wszyscy 
i musieli przyznać ci nawet co 
wpierw, niesprawiedliwy wydali 
sąd, że wszystko jest w porządku. 
Dlaczego wyjechał ks. Plaża ? Nie 
myślimy tu stawać w jego i jego 
kroku obronie, który swoją drogą 
był krokiem nietaktownym, 1— 
piana na stanowisku, ale tylko ko- 
mentujemy swoje własne spostrze
żenia i czynimy swoje uwagi. Ka
żdy na jego miejscu, któryby do
znał tyle przykrości, niesprawie
dliwości, niewdzięczności, któryby 
rnusiał znosie oszczercze napady 
pewnej gazety, nie broniony i o- 
puszezony od swoich — to samo 
zrobiłby — wszystko to działało 
psychicznie na jego osobę, aż do 
wyczerpania się cierpliwości, splu
nął i wyjechał — z jedyną swoją 
może przyjaciółką, matką, do Eu-i 
ropy.

_______

Jeżeli więc to prawda, co Kosz 
czyniala przed zgonem opowie
dział, to władze powinny wdro
żyć śledztwo i zarząd ukarać..

Z GLENDVILLE, MONT.
Władze poszukują 

bogatego Polaka.
rodziny

Jedenastoletni Józef Mazurek z 
pnr. 14 Rother ave., postrzelił 
śmiertelnie z rewolweru 32 kali
bru swego 10-letniego braciszka 
Antoniego w czasie zabawy “cow
boy ów'

Ofiarę odesłano z przestrzelone- 
mi piersiami do szpitala Emergen
cy, gdzie walczy z śmiercią. Nie
ma ratunku.

Detektywi Chojnacki i Patter
son zaraz po wypadku aresztowa
li winnego strzelaniny Józefa i u- 
mieścili go w domu deteneyjnym, 
gdzie poczeka do wyjaśnienia 
sprawy.

O ile na razie wiadomo, chłopcy 
po powrocie ze szkoły, znalazłszy 
w sypialni nabity rewolwer, zaczę
li się bawić w “cowboy’ów”. Za-1 
bawa polegała na tem, że Józef 
zwróciwszy się do Antoniego i 
skierowawszy do niego rewolwer, 
krzyknął: “ręce do góry”! Ten 
nie usłuchał. Śmiało szedł do 
przeciwnika. Józef ponowił roz
kaz i wypalił, pewien że rewolwer 
był nie nabity. Strzał padł i An
toni zalany krwią upadł z głu
chym jękiem. Na to nadeszła 
matka, zwabiona .wystrzałem. Uj
rzawszy postrzelonego synka, ze
mdlała. Odbiło się to na nieszczę
śliwej o tyle, że musiano wezwać 
lekarza.

Kto tu winien ? Chyba nie dzie- 
I ci, ale ten i tylko ten lub ci, któ- 
i rzy niebacznie zostawili rewolwer 
’ niezamknięty tak, iż chłopcy mie
li doń łatwy przystęp. Policya 
sprawę wyświetli.

tutejszych
Andrzej

Jeden z zamożnych 
Polaków, nazwiskiem 
Brzeziński, umarł na farmie i po
zostawił duży majątek, a nie wia
domo gdzie znajduje się jego ro
dzina i jeśli rodzina ta się nie 
zgłosi, to majątek ten przejdzie 
na własność rządu.

Andrzej Brzeziński był samo-

PAN SILBERSTEIN WY
CHODZI NA SPACER 

ZE SWOJĄ ŻONA.

Z MILWAUKEE, WIS.
Niemczyński, który przez

rok Żył jak książę. — Opo- I tnym i lilia! 320 akrów ziemi jako 
władanie więźnia. “homestead” i 640 akrów ziemi 

zakupionej od kolei. Oprócz tego 
miał cztery konie, krowę, wóz, 
maszyny i wogółe cale zagospoda
rowanie.

Śmierć zaskoczyła go nagle w 
dniu 20 lipca. Zmarły nie zosta
wił żadnego adresu rodziny, ani 
też testamentu. Raz mówił, że ma 
siostry w “starym kraju”, ale 
gdzie, nie wiadomo; mówił, że ma 
córkę siostry w Hammond, Ind., 
ale tej adresu nie można odna
leźć.

Zmarły oprócz gospodarstwa, 
pozostawił $700 w gotówce. Ma
szyny i zagospodarowania sprze
dał administrator powiatowy, a‘ z 
tej sprzedaży wpłynęło około ty
siąca dolarów. Pozostał jeszcze 
nienaruszony grunt i jeśli się nikt 
nie zgłosi, to przejdzie on na wła
sność rządu.

Andrzej Brzeziński przystąpił 
Zawsze miał przyjaciół, którzy' do pierwszej komunii św. dnia 14 

mieli z nim dobre czasy. Towa
rzystwo Niemczyńskiego było za
wsze głodne i spragnione. Wie
dział on o tern, i fundował i płacił 
kolaeye.

“Nothing was too good for 
John — wlien he paid for it”.

Były to czasy, które na długo 
pozostaną mu w pamięci.

Dnia 11 czerwca Niemczyński 
jadąc w swym samochodzie, — 
wraz z dziewczętami, najechał na ,

Jan Niemczyli- 
w Milwaukee, 

z tej sumy nic

Około'rok temu 
ski, zamieszkały 
miał $6,500. Dziś 
mu nie pozostało.

Niemczyński pracował jako cie
śla. przy reperaeyi wagonów, w 
warsztatach kolei North Western. 
Jednego dnia, gdy znajdował się 
pod wagonem, ranżerująea loko
motywa nadjechała i uderzyła w, 
wagon. Wskutek tego Niemczyń
ski został pokaleczony.

Gdy Niemczyński wyzdrowiał, 
wniósł proces o odszkodowanie 
przeciw spółce kolejowej i ława 
przysięgłych prz. la mu 6,500. .

Skoro tylko Niemczyński otrzy
mał pieniądze, udał się zaraz do 
< hieago gdzie stracił $300. Na
stępnie kupił samochód za $1,100 i 
rozpoczął naprawdę żyć jak ksią
żę.

; sierpnia 1870 roku w Dzwierzynie 
I Dźwierzyno, czy Dźwierzowo ?|;

i w parafii tej był wówczas probo
szczem ks. F. Łęgowski. Takie

! szczegóły podane są na obrazku 
pamiątkowym po pierwszej komu-

| nii św.
Ktoby znał ro< zinę tego zmarłe

go Polaka, niechaj zawiadomi ją, 
by zgłosiła się do Jana Kozińskie
go, Gleudive. Mont. U. S. Ameri- 
ca.

{Monolog humorystyczny].

Salcze, gotów jesteś? fertig je
steś? trzeba sze spieszyez na spa- 
cyrgang. Oj te kobity, te kobity! 
nim one sobie posypią taki worek 
mąki na pisk i nim sobie włożi na 
łeb takie kukuryku, co to pierwej 

1 nogami zadepta, to człowiek może 
zwaryowae. Ale za to ja mam cór
kę ! To istne cacko! Bo też ona 

i mię kosztowała! Ja jej trzymam 
metrów od francuskiego, niemiec
kiego, angielskiego, włoskiego, 
metra od tańcowania, szpiwania 
i od gry na fortypiano. Ale za to 
ja się nie powstydzę z mojem cór- 
kiem w żadnem towarzystwie. Ja 
powiedział temu metru od tańco
wania, coby on nauczył moje cór- 
kie robić taki kompliment, coby 
ona się nie powstydziła w żadnem 
towarzystwie. To on ją nauczył 
taki kompliment: wchodzi się do 
salonu z taką majestatyczną my- 
ną — |tu siedzą na prawo dam- 

i skie goszczę, tu na lewo męskie
— piskiem uszmiechniętym obra
ca się na wszistkie strony, tym 

, [pokazuje na prawą nogę] nogiem 
' robi się połobarzanek i szada się 
na najbliższemu fotelemu. Pra
wda, że ładny kompliment! Ja mu 
też zapłaciłem dużo pienk dzy za 

' to. — Ale mi chodżymi co szab... 
. cheiałem powiedzieć co sobotę do 
i państwa Finkelstein na takie su- 
i re... na takie wieczorek... bardzo 
i bogate państwo... u nich wszistko 
j przykrite dywanami, nawet for
tepian, coby szc nic nie zaziombił.

Czarodziejskie Sztu
ki, aparaty, sekreta i 
tajemnice do używa
nia na scenach lub w 
domach, każdy może 
u nas nabyć. Lekcyi 
udzielamy listownie, 
katalog i informacye 
wysyłamy darmo, za
łączając 2c. znaczek.

S. JANOWSKI, 3104 N; 15 SŁr. 
Philadelphia, Pa.

DARMO!

Z Europy odebraliśmy zrfpas Kalendarzy jia rok 
Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.

Darmo na 4 miesięcy na próbę poślemy wam natych
miast nadzwyczaj ŁADNY 14-karat. złoty napełniany 
ZEGAREK gwarantowany na 20 lat. Mamy rozmaite 
zegarki jokoteż z wizerunkami Matki Boskiej, l*aua 
JeniFn, Tadeusza Kościuszki, Herbem Polskim i z Or
łem Polskim. Cena tych zegarków wraz z łańcuszkiem 
i brelokiem od $20 do $40.

Piszeie natychmiast po daremne informacye i ka
talogi, z których możecie sobie wybrać ZEGAREK, 
ŁAŃCUSZEK i BRELOK jaki wam się spodoba, za
łączając 2c. markę na przesyłkę

BRILLIANT COMMERCIAL CO., 32 Union Souare, Suit 404, Dept 5.
NEW YORK, 47

PORTRETY.
POWIĘKSZONE PORTRETY.

Chcąc niespodziankę zrobić naszym abonentom, ofiarujemy ten POR
TE ET za cenę własnego kosztu. Cena tego Portretu, oprawionego w śliczną 
dębową ramę |jak przedstawia rycina) tylko $2.00.

Portret ten jest wykonany trwale i artystycznie w czarnym kolorze, o 
prawiony w ślitfzną dębową ramę dwu calowej szerokości, pięknie rzeźbioną, a 
tak jest opakowany, że możemy nawet wysłać go do najod-lejglejszych miejsc 
ekspressem. Przesyłkę opłaca odbiorca. — Obraz ten w premii do Gazety za 
dopłatą $1.00, czyli GAZETA POLSKA na rok i PORTRET $3.00.

Przyślijcie swoją własną fotografię, a damy ją powiększyć.

Jeśli macie fotografię Ojca, Matki, Brata itd., przyślijcie ją do nas, a 
my damy do powiększenia i wyślemy Wam Portret, który nietylko będzie pa
miątką. ale przyozdobi wasze ściany w pokojach. Czytelnikom nie potrzebuje
my zaznaczać, że za takie powiększenie port retów muszą płacić agentom o 
wieie więcej, aniżeli nam zapłacą.

Nie chcemy na tyci, fotografiach zarobić, chcemy tylko naszym Czytel
nikom źrebić

MILĄ NIESPODZIANKĘ.
Chcemy, aby Abonenci nasi byli zadowoleni tak dalece z Gazety, iż 

starać się będą pozyskać NOWYCH AEONENTOW w dowód życzliwości dla 
nas. — Fotografie wraz z pieniędzmi prosimy przysłać w liście registrowanym, 
dobrze owiniętym, aby w przesyłce fotografia się nie zniszczyła.

Nie robi różnicy, ilo fotografii przyślecie, ze wszystkiemi damy sobie radę.
Gazeta Tolska na rok i Portret za $3.00
Sam portret bez Gazety $2.00
Adresować należy:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Kalendarz Maryański K. .Miarki . Cena 20c.
Kalendarz Maryański większy na rok Pański 1912 

Zawiera: 108 stronie powieści, opowiadań, wier
szy, anegdotek, kilkadziesiąt obrazków koloro- 
rowych i zwyczajnych, kalendarz ścienny i wiele 
innych pożytecznych rzeczy. Cena 25c.

Kalendarz Najświętszej Rodziny na rok Pański 
1912. Bardzo piękny kalendarz, zawierający po- 
żyteczne i pobożne powieści, opowiadania, wier
sze. żarty, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwy
czajnych] kalendarz ścienny i wiele innych pou
czających rzeczy i artykułów. Cena 30c.

Kalendarz Powieściowy dla narodu polskiego, na 
rok Pański 1912. Zawiera wiele powieści, poezyi, 
artykułów. 1-10 stronie, kilkadziesiąt kolorowych 
obrazków, kalendarz ścienny i bardzo wiele in
nych pożytecznych rzeczy. Cena » 30c.

Kalendarz Wszechświatowy na rok Pański 1912. 
Obejmuje 140 stronic. Zawiera powiastki, wier
sze, artykuły, fraszki itp. tyczące się wszechświa
ta. W Kalendarzu tym znajduje się. kilkadziesiąt 
obrazków kolorowych i zwyczajnych, oraz kalen
darz ścienny. Cena 30c.

Przyjaciel Żołnierza. Kalendarz na rok Pański 
1912 dla wszystkich, należących do zbrojnych sił 
państwa, jako to: dla żołnierzy w służbie czyn
nej. dla rezerwistów, dla należących do obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj
nych. kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena 30c.

Pociecha Starości. Kaledarz na rok Pański 1912. 
Kalendarz ten jest drukowany wielkiemi zgło
skami dla osób w starszym wieku. Zawiera 152 
stronie powieśck anegdotek, wierszy, artyku
łów, kilkadziesiąt obrazków kolorowych i zwy-

• czajnych. kalendarz ścienny itp. itp. Cena 35c.
Wielki Kalendarz Uniwersalny. TOM I. Kalen

darz ten jest dla wszystkich stanów polskiego 
narodu na rok Pański 1912. Kalendarz ten za
wiera to wszystko, co zawierają kalendarze: 

Powieściowy, Najśw. Rodziny. Serca Pana Jezu
sa i inne. W mocnej oprawie. Cena 65c.

Wielki Kalendarz Uniwersalny. TOM 11. I)!a wszy
stkich stanów polskiego narodu na rok Pański 
1912. Kalendarz ten zawiera wszystko to, co się 
znajduje w kalendarzach: Wszechświatowym, 
Mari ańskim i Pociesze Starości. W mocnej opra
wie. Cena 65c.

Towarzysz Ludu. Ilustrowany Kalendarz na rok 
1912; obejmuje 160 stron i jest niezwykle pięknie 
ilustrowany. Cena 30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200,
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena 30c.

UWAGA: — Jeżeli kto sprowadzi oba tę tomy kalenda
rzy Uniwersalnych, niechaj przyśle tylko $1.25. — Pie-
niądze najlepiej przysyłać przez “Money Order” lub w li
ście registrowanym, pod adresem:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.
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Wiadomości z Chicago
TAJEMNICZY ZGON 

POLAKA.
Senzaeyę ma teraz dzielnica I 

llridgeport. Jest nią nagły a ta
jemniczy zgon Mich. Pietruchy, 
35 lat, zam. pnr. Mospratt ulica. 
1’ietruehę znaleziono onegdaj ra
no na rogu ulic 21-ej i Paulina 
bez przytomności. Policyanci za
brali go do szpitala powiatowego, 
gilzie w parę godzin zmarł. ■

Pietrucha przyszedł wraz z 
przyjacielem swym Szymańskim 
do salunu Przezdzieka na Keeley 
ulicy koło 31-ej ulicy. Tam podo
bno się trochę posprzeczali a do
piero na ulicy miała wybuchnąć a- 
wantura na seryo. Szczegółów jej 
brak zupełnie.

Ponieważ jednak nie umiano do
tychczas sprawy wyjaśnić, więc 
aresztowano Przezdzieka i Szy
mańskiego aż do wyniku śledztwa 
które ma wykazać, czy zmarły 
padł ofiarą wypadku czy zbrodni. 
Co szczególna rzecz, 
niema na ciele żadnej 
nista w zeznaniach 
mański nic nie wie.

w Polieya nie mogąc 
jest zmarły, poszukiwała 
pół dnia jego rodziny a z drugiej 
strony żona szukała męża swego. 
"W końcu udała się z panem A. B. 
Chrzanowskim, z pnr. 948 W. 32 
ulica, studentem praw, na policyę 
przy ulicy Deering a stąd do kost
nicy powiatowej i tam identyfiko
wała zwłoki męża.

Zmarły oprócz żony osierocił 
troje dzieci.

Pogrzeb odbył się z kościoła 
Najświętszej Panny Maryi od Nie
ustającej Pomocy na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na pogrzeb kolektowali obywa-! 
tele na Bridgeporeie.

Werdykt koronerski odbył się 
dopiero w piątek rano. Są przypu- 
szczenią. t
na udar serca.

Zmarły pozostawił także brata, 
który tylko co przybył z Nowego 
Yorku.

mail i tak się pokaleczył, że z ran 
umarł. Ponieważ przyczyną wy
padku miały być roboty miejskie 
na owej ulicy prowadzone, robo
tnicy pozostawili mianowicie ja
kiś dół bez zabezpieczenia, spad-

i kobierey Wiśniewskiego zaskarży
li miasto o $10,000 odszkodowa
nia.

Miasto przegrawszy w pierw
szej instaneyi, apelowało do są
du wyższego a sąd odrzucił tę a- 
pelaeyę.

Spadkobiercy są na drodze do 
wygrania procesu.

że zmarły 
rany. Salu- 
kręci. Szy-

zbadać, kto 
przez I

WAWRZYNIEC WALKO- 
WICZ PADŁ TRUPEM 

PRZY PRACY.
Wawrzyniec Walkowiez, zam. 

pnr. 5119 South Winchester ave. 
padł trupem przy pracy u firmy 
Siegel Heckinger Packing Compa
ny przy zbiegu ulic W. 38 pl. i 
Gage.

Walkowiez ładował mięso na 
wóz, gdy w tern krzyknął, rozło
żył ręce i padł na ziemię. Gdy we
zwany natychmiast przez towa
rzyszy pracy Walkowîcza lekarz 
stawił się na miejscu 
mógł już skonstatować 
śmierć.

Przyczyną śmierci była 
sercowa.

wypadku, 
tylko

1 skich, gdy sprzedawali zrabowane 
Guelzowowi konie.

Wzięci na spytki poczęli się plą
tać, a wreszcie Edward wyśpiewał 
wszystko. Sprawa ciągnie się da
lej. W sali dość dużo Polaków.

POLKA ZRANIONA 
BUTEM.

“Delikatna wymiana zdań” bę
dzie kosztowała parę dolarów pa
nią Maryę Matusiak, zam. pnr. 
1218 Doit ave.

Pani Matusiak miała to niesz
częście, że się posprzeczała ze swo
ją wojowniczą sąsiadką, która 
“argumentów” ma moc i to nie
które z nich bardzo mocne.

Gdy sławne “argumenty” nie 
zdołały “przekonać” pani Matu- 
siak, owa sąsiadka, której nazwi
ska nie mogła polieya utożsamić, 
bo umknęła, poczęła ciskać na swą 
adwersatkę wszystkiem co jej 
wpadło pod rękę.

Stanowczy cios zadała jednakże 
pani Matusiak butem, którym tak 
silnie ją w głowę zraniła, że mu
siano Slatusiakową zabrać okrwa
wioną do lekarza, który się nią za

jął. ■
I Obecnie obmyśla pokonana zem
stę i przysięga, że przy pierwszej 
sposobności pobije swą sąsiadkę, 

’nagromadzi bowiem jeszcze “mo
cniejsze argumenta”.

POLAK PODPALACZEM?
Za rzekome podpalenie swego 

1 lokalu odpowiadać będzie przed 
; sądem salunista Stefan Janków— 
ski, z pn. 1455 Elston ave., które-1 

i go aresztowano je.- cze 14 listopa-1 
! da t. j. we wtorek. •

Warrant wyjął na aresztowane- ! 
go adwokat straży ogniowej Sul- ! 

: li va u, który oskarżył Jankowskie--'

W" W
Zupełnie darmo. Nie posyłaj ani centa!

Ten aktualnej wielko
ści najmniejszy w świe
cie budzik z doskona
łym kompasem na stro
nie odwrotnej —to naj. 
nowsza sensacya w han
dlu. Pisz po niego dziś,

dla ciebie darmo.

POLAK SPADŁ ZE SCHO
DÓW I ZABIŁ SIĘ.

Jan Hanno, zam. przy Ashland ' 
ave., bawiący u syna swego pnr. I 
4953 S. Ashland ave., spadł ze 
schodów i odniósł złamanie czasz
ki i wstrząśnienie mózgu. Niesz
częśliwy po paru godzinach zmarł.

KALEKA, POLAK, PORA 
NIONY PRZEZ TRAM 

W AJ.
Józef Widera, 25 lat liczący Po

lak, zam. pnr. 1811 Tripp ave. ka
leka bez ręki i ślepy na jedno o- 

_ ko, został śmiertelnie pokaleczony 
mu mają był 'strażacy, polieya i I Przez tramwaj, który go najechał 
sąsiedzi, którzy odrazu zauważyli : na^J'°SU ulic M. Madison^ i Union, 
podobno, że lokal uległ pożarowi

że nieszczęśliwy zmarł 8° ? wzniecenie ognia w swym sa-
lunie w tym celu, by otrzymać a- 
sekurneyę w sumie $1.000.

Świadkami przeciw Jankowskie-

SPECYALNA OFERTA. 
Na wszystkie książki zniżone ceny. 

Możecie dostać w moim składzie. Wy
syłam katalogi za nadesłaniem 2c mar
ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej 
skórkowej oprawie ze złoconym napi
sem, zawierający 30.000 słów polskich 
i angielskich. Cena 75 e. a teraz po 60c 
Adresujcie: Księgarnia Polska J. Pio
trowicz Stocking Str. 129 G rand-Ra - 

_ - - - j pids, Mich. xxx

DRÓB.SE OGŁOSZENIA

— mamy go 
EUROPEAN SPECIALTIES IMP. CO. 
Dept. 46, YOUNKERS. NY.

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząo ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy
my Polaków angielskiego języka meto
dą szybką, praktyczną i wielce korzy
stną.

Nie będzie Was nie kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 

centy w znaczkach pocztowych do:
International School, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY. NY. X

4

najtańsze karty okrętowe, o- 
raz kancelarya notaryalno adwokacka, 
gdzie się dokonuje wymiany i wysyłki 
pieniędzy, oraz gdzie jest biuro sprze
daży i kupna realności, a także zabez
pieczenia życia i od ognia, znajduje się 
pnr. 707 przy 3-ciej Ave. pom. 22 i 
23 ul w Brooklynie. Usługi swoje pole
ca nasz rodak: Franciszek X. Jagocki.

x

Nowość!

ORGANISTA I NAUCZYCIEL z do
świadczeniem Krajowem i Amerykań 
skiem, człowiek trzeźwy i dobrego pro
wadzenia się poszukuje posady. Sza
nowni proboszczowie raczą się zgłosić 
pod adresem: 244 Nepperhan ave. w 
Księgarni Polskiej w Yonkers, N. Y.

XXX

Jan Stobierski 130 Main str. Derby 
Jonn., poleca swój skład książek de 

1 nabożeństwa i powieściowych. Ma ta
kże na składzie patentowe medycyny 
i inno przedmioty. Pani Stanisława 
Stobierska jest jedyaą dyplomowaną 
akuszerką w okolicy. Telefon 107 
Ring 2, House 3. xxx

JAN W ALEJ KO, właściciel polskiej 
'grosemi, Bu czerni i Piekarni ma także 
na składzie wielki wybór książek p<*  
wieściowyeh. Jan W alejko, Ester str. 
Ipswicb, Mass. x

Nowość!
NOWA AGENCYA

. J GAZETY POLSKIEJ!
W naszej agencyi i ekspedycji, ma

my wielki nowy zbiór książek i gazet 
polsko-amerykańskich i europejskich. 
Dajemy premie od 30c. najmniej na do
larze! Spróbujcie, a przekonacie się! 
Piszcie po cenniki i okazowe numer*  
gazet darmo. Adresujcie: GENERAL
NA AGENCYA POLSKA, 1521 Telk 

| Place, CHICAGO, ILL. xxx

POTRZEBA 25 wykwalifikowanych 
górników; kopalnia WENONA, pracuje 
obecnie stale i prawdopodobnie de 
kwietnia pójdzie pełną siłą. Potrzeba 
certyfikaty z Illinois; kopalnia jest 
unijną. Zgłaszajcie się zar. : WENONA 
COAL CO. Wenona, 111. xx

POTRZEBA AGENTÓW "mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie ehce we fa 
bryee pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 BOX 
BURY 8tr. BOSTON, Mass. x

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako- 

■ we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro
ffesor Karol Szwarce Co. 243 BOX 

! BURY St. BOSTON, Mass. x z

..BIZUTEBYA, zegarki itp. bardzo ta 
nio do nabycia u J. Okleycwicza 108 
Hallam str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze do starego 
kraju. Każdy, kto raz załatwi interes u 
Okleyowicza, będzie rekomendował 

: wszystkim znajomym. x
Jedyna Polska Księgarnia w Man

chester, N. H. P. Kruczek, 496 Che- 
’ stnut St., Wielki wybór • iążek do 
1 nabożeństwa i PowieściowytListów 

jzdobnych, pocztówek; Artykuły dewo- 
eyjne, Wyrabiamy ramy do obrazów i 
Ageneya różnych pism. Katalogi wy . 
syłamy darmo. P. Kruczek and Co. 496 
Chestnut str. Manchester N. II. x

POLECAMY BANK POLSKI JU 
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salem
%t. Boston, Mass., założony przed 18 róg Cliff and Roth ul. 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w Conn.
Hanie Massachusetts, który ‘jest najpe- 
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy ! 
pieniądze do starego Kraju w 12 duiach 
sprzedaję szyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w" sprawach notaryalno-adwokackich, 
wyrabiani pełnomocnictwa, ściągam 
«padkobierstwa itd. Zgłoście się li
stownie lub osobiście pod adresem: Ju
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 
Salem str. BOSTON, MASS.

D a e M o i i t
Wysyłamy śliczny katalog, zegarków 

męskich, damskich i różnej biiuteryi, 
jak również instrumentów muzycznych 
— rewolwery, strzelby i dużo różnych 
bardzo pożytecznych rzeczy. Ządajeie 
natychmiast, które zaraz darmo wysy
łamy. Adresujcie: A. S. Stevens and 
Co., 104 Greenwich str. New York, 

I N. Y. _______________________z

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
' każdej kolonii w tym kraju potrzeba 

□owych akuszerek. Polskie panie mogą 
1 sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
I jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol 
skiego Kolegium dla akuszerek. J?st to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku
szerek i jedyna szkoła dla pań posia
dających u niarkowane zasoby. Wykła
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj
mujemy kandydatki ze wszystkich czę
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 

I DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor. 
Millard, CHICAGO, ILL. x

A. J. Płochocki. Jedyna księgami» 
' polska w Broklynie 87 Grand str. Wy
bór książek do nabożeństwa, poczto 
vek, towarów galanteryjnych, tytoniów 
rosyjskich i austryackich, herbaty ro 
syjskiej; lekarstw patentowych itd.

ROZMOWA KWIATÓW.
Jeet to zabawa drukowana na-56 

kartonach z objaśnieniem. Mając ta
kową, możecie rozmawiać w towarzy
stwie kilku osób nie używając języka. 
Bardzo zajmujące. Przyszlijcie adres i 
35c. a otrzymacie tako*vą  odwrotną 
pocztą. Adresować:

BRACIA LEWANDOWSCY, 
785 S Front St. Philadelphia, Pa x 
Nowa generalna ageneya i skład ksią- ' 

żek 
na miasto Salem 1 okolice.

Niniejszein zawiadamiamy, że Nuti- 
le Shapiro Co. 213 Derby Str. Salem, 
Mass, jest naszą generalną agencyą na 
miasto Salem i bliższą okolicę. Zara
zem posiadają skład książek naszego 
wydania. Prenumeratorzy mogą otrzy
mać premie w miejscu. Katalogi i » 
cyTkularze wydają wysyłają na żąda
nie. _____________ ___________

DARMO! Każdemu wyślemy darmo 
książeczkę opisującą różne choroby 
skórne, oraz cenniki medycyn i artyku
łów toaletowych po cenach fabrycz
nych. Adresować: Profesor Karol
Szwarce Co. 243 Roxbury St. BOSTON 
V-.«« X

......ùwsuuwe * au ua Ooze li
stwa nabyć można u

L. M. Makowskiego
NORWICH,

x
. KTO MI NAITesle 15c lub S^e, te
mu wyszlę prześliczny list du kraju u*  
łożony wierszami lub ubierany wstąże
czkami. P. Arent 8345 Superior ave. 
So. Chicago, Tli. __________ *

KTO SIE CHCE uezyl po niemiecku, 
niech przyśle 85c markami, otrzyma 
książkę Polsko-Niemiecką; adres: A. 

115 i ^Vęgjr?yn, Milwaukee Ave. Chicago. 
x 111. ” xx

lica, a po południu koroner Kon- 
l rad ma dokonać obdukcyi zwłok. 
Samobójstwo wykluczone w 

tym wypadku.
Że nie zaszło tu samobójstwo, 

dowodzi fakt iż oboje młodzi na
rzeczeni byli poprzedniego dnia 
w jak najlepszym humorze i przy
gotowywali się do ślubu, który na
zajutrz o godzinie 9-ej rano miał 
się odbyć w kościele ŚŚ. Młodzian
ków. Do wesela wszystko już by
ło przygotowane; zakupione trun
ki, przygotowane potrawy, zamó
wieni drużbowie i drużki. Zamiast 
jednak na ślubnym kobiercu, mło
da para legła do trumny.

Stwierdzono, że z piecyka gazo
wego niezapalonego uchodził gaz. 
Na piecyku stał inibryk z kawą, 
więc być może, że kawa gotując 
się i kipiąc zagasiła płomień, lub 
też któreś z młodych zakręciło ku
rek przy piecyku, który łatwo się 
otwiera i ten się otworzył przepu
szczając gaz.

Jan Micek liczył lat 21, a jego 
narzeczona lat 19. Była ona za
trudniona w hotelu “Normandia” 
przy Wabash ave. Micek ma tu 
brath Adolfa, a zresztą nikogo z 
krewnych. Czy panną Gizą mia
ła tu jakich krewnych — dotąd 
nie stwierdzono.

Pogrzeb nieszczęśliwej pary od
był się we czwartek rano z kościo
ła ŚŚ. Młodzianków, gdzie mieli 
brać ślub.

Wypadek ten wywarł silne wra
żenie między tymi, co ową młodą 
parę znali i przygotowali się do 
wzięcia udziału w ich weselu. Jest 
to przestroga jak należy ostrożnie 
obchodzić się z gazem i baczyć,

: aby kurki od niego były szczelnie 
zamknięte, ani też nie zostawiać 

I gazu zapalonego gdy się idzie 
. spać.

—
DR. ORŁOWSKI JEST NA 
DRODZE DO WIĘZIENIA.

Czytamy w “Dz. Chieagoskini”:
W z. piątek na posiedzeniu za- i 

rządu Związku Narodowego Pol-1 
skiego w ręce adwokata oddano 
sprawę osławionego “Dr.” Józefa 
Kazimierza Orłowskiego. Orlo j 
ski bawi w Chicago od lat paru. [ 
Ma on zaszargauą przeszłość. Za ’ 
kryminalne przestępstwo odsie-, 
dział kilka lat w więzieniu, a po-1 
tern do Ameryki przyjechał. Tu 
zaraz zaczął się bezczelnie wszę
dzie cisnąć i wszędzie swój nos 
wtykać.

Początkowo pomagał p. Szopiń- 
skieuiu przy ‘Gazecie Katolickiej’ 
uchodząc za wzorowego katolika
— później założył jakąś firmę pod 
wezwaniem św. Izydora l!!y.

Dopóki uczciwie na elileb swój. 
zarabiał, nikt mu słówka otwarcie i 
nie rzeki.

Wyszły jednak na jaw jego ■ 
brudne sprąwki tutejsze. Okaza- j 
ło się, że w Chicago różnych ludzi! 
na znaczne sumy pieniędzy pona-1 
ciągał. Sprawek tych mamy do- ! 
tychezas kilkanaście i prawdopo-: 
dobnie wszystkie ogłosimy.

Ze względu na to, że Związek 
swoją sprawę oddał adwokatowi |
— uważamy za stosowne dzisiaj o | 
niej pisać.

Orłowski posyłał bukiety kwia-' 
tów pani Korolewicz, znanej śpię- i 
waezee. Były to kosztowne bukie-! 
ty kwiatów. Orłowski “literat”, 
“poeta”, piszący pochwalne hym
ny na cześć, każdego, za bukiety te 
nie zawsze płacił. Zamawiał kwia
ty na rachunek innych ludzi. I tak ’ 
przed rokiem u firmy Lange and , 
Co., przy Wabash avę. zamówił 
kwiaty dia pani Korolewicz na ra-! 
chunek Związku Narodowego i 
Polskiego. Zarząd ani żaden z 
członków tegoż nie o tem nie wie
dział. Firma powyższa dziwiła się 
że Związek tego rachunku nie pła
ci, ze względu jednak, że kredyt 
Związku jest dobry, pieniędzy się 
nie dopominano. Ale “Dr.” Or
łowski szantażysta z Europy, miał 
tyle odwagi Izresztą tej mu nigdy 
nie brakj, że w roku bieżącym, u 
tej samej firmy zamówił 
kilka bukietów za $15.00 
chunek Związku.

To tylko jedna sprawka
wskiego; są jednak gorsze i ta
kie, gdzie chodzi o znaczne 
pieniędzy.

“Dr.” Orłowski, doktór — za
pewne od wszystkich łajdactw, 
przegalopował się już — i jest w , 
drodze do więzienia karnego w j 
Joliet.

Polska Księgarnia.
Ludowa w New Yorku 276 E. 153 st. : 

poleca bardzo ciekawą książkę, z której I 
się można dowiedzieć, czy są duchy na 
świecie i czy z nimi człowiek mówić mo- i 
że pod tytułem: “Pptęga Spirytyzmu* ’, i 
Dla chcących mówić po angielsku pole- j 
ca również najlepszy w świecie samou- | 
czek, w kórym jest uwidocznione, jak | 
się każdy wyraz wymawia i jak się pi
szę.

Cena pierwszej książki $1.00; drugiej 
$1.20. Kto sprowadzi obie, płaci tylko 

,$1.80. Pieniądze można przysyłać przez. 
Money Order lub w liście registrowa . 
nym. x

Widera szedł przez ulicę i nie J
. Madison! 
raniąc go 

------------ Rannego zabrano do 
szpitala powiatowego.

powstałemu wskutek podpalenia.; zauważył tramwaju M . 
Sprawa w toku. ' 1 ul > któr.v nań wpadł,

___  śmiertelnie. Rannego z
t Ś. P. SZTUCZKO.

We wtorek 14 listopada, o go
dzinie 6-ej wieczorem; po długiej 
lecz ciężkiej chorobie pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa
kramentami śp. Wincenty C. Sztu
czko, przeżywszy 36 lat. 
Sztuczko zachorował dwa 
dnie temu na zapalenie 
przewieziono go do szpitala sióstr 
Nazaretanek, nie pomimo staran
nej opieki lekarzy, zmarł, 
gdyż przyłączyło się zapalenie inó-; 
zgu i paraliż całego prawego bo
ku.

Nieboszczyk był najmłodszym 
synem zacnej rodziny Antoniego i 
Franciszki Sztucźków, urodzi! się 
w Miroslawiu, guberni suwalskiej 
w Królestwie Boiskiem. Oboje 
rodzice już dawno nie żyją. Do 
Ameryki przybył 1891 roku i wstą
pił do zakonu św. Krzyża, gdzie 
był przez cztery lata, a potem 
przez rok i kilka miesięcy sprawo
wał obowiązki nauczyciela w szko
le św. Trójcy przy Noble ul., bli
sko Milwaukee ave. 
duak z zakonu i c_ 
temu z panną Anną Berent, 
eowabnastępnie w księgarni p. W. 
Dynięwicza. a w ostatnich latach 
w księgarni Gazety Katolickiej p. 
Smnlskiego i Spółki.

Był to człowiek spokojnego u- 
sposobienia. pracowity i miał du
żo przyjaciół. Wszyscy też wyra
żają swój żal z powodu tak ry
chłego zgonu młodego a użytecz
nego człowieka.

Śp. Wincenty Sztuczko pozo
stawił żonę Annę, z domu Berendt 
Kazimierza, -Franciszka i Augu
styna, synów, ks. K. Sztuczko 
proboszcza parafii św. Trójcy, ks. 
Bolesława Sztuczko, Zygmunta, 
Stanisława i Wacława Sztuczko, 
bratanków i innych krewnych.

Zmarły był członkiem Towarzy
stwa Bolesława Chrobrego, gr. 270 
Zjednoczenia Polsko Rzymsko Ka
tolickiego i Towarzystwa św. Jó- 
zefa, grupy 62 Związku Narodo- Czapiewskich/ jXn" Stwferdzü on"

POLAK POLICYANT .
POBITY.

Połieyan Maksymilian Batow- 
ski zt? stacyi przy West Chicago 
ave. pobity został w niedzielę wie-j 
czórem przez ośmiu polskich cliło- ■ 
paków’ przed halą do tańca pnr. | 
1268 W. Huron- ulica. Najgorzej 
na tej aferze wyjdzie, zdaje się, 
właściciel hali, bo możliwe jest, że , 
straci licensyę.

Batowski był stacyonoWany na 
hali dla utrzymania porządku. W 
traktacie zabawy zwrócono mu u- 
wagę, że kilku chłopaków," uczes-; 

i tników tejże, stoją przed salą i1 
! zaczepiają kobiety. Poszedł te-, 
dy ku nim i kazał im się rozejść.

Tu go spotkała niemiła niespo
dzianka.

Gdy jednak zwrócił się do owej 
I bandy z rozkazem rozejścia się, 
[.członkowie jej rzucili się na niego 

Wystąpił je- z pałkami, z kosterami : obalili go 
ożenił "się 11 lat na ziemię i poczęli bić i kopać. Za- 

Pra- n*IU połicynt mógł wstać i dobyć 
rewolweru, awanturnicy już uiu-1 
knęli.

Do poranionego policyańta we
zwano lekarza, poczem go zabrano 
do domu pur. 3516 McLean ave.

Na napastników wyjęto waran-: 
ty-

Śp. w. 
tygo- 

płuc i

SAMOBÓJSTWO
POLAKA.

W z. czwartek rano o godz. 9 :15 
otruł się w swem pomieszkaniu pn. 
1731 W. 18th pl. 20-lctni .Jan Gra
czyk. Gdy go znaleziono był już 
trupem. Do otrucia użył denat 
sporej dozy arszeniku.

Powodem tego rozpaczliwego 
'kroku młodego człowieka była, 

jak to niestety się często zdarza, 
nieszczęśliwa miłość. Graczyk ko
chał się beznadziejnie w pewnej 
pannie,, a gdy ta w środę wyszła 
za mąż za innego, zawiedziony tak 
sobie to wziął do serca, iż odebrał 
sobie życie.

Na stole- zostawił kartkę nastę
pującej treści:

“Ostańcie z Bogiem. Niech mi 
Bóg przebaczy mój postępek.”

Nieboszczyk miał w Chicago 
krewnych i bliższą rodzinę. Brat 
jego Stanisław Graczyk mieszkał 
pnr. 1541 W. 17ta ulica.

Pogrzeb ofiary losu odbył się 
w sobotę z domu pogrzebowego 
ob. Lubejko, na Wojciechowie, na 
cmentarz polsko-czeski św. Woj
ciecha.

O
©

“Niema drugiego lekarstwa tak skutecznego ra stłuczenia, sztywność, 
kulawiznę, opuchnięcia, bóle w krzyżu i reumatyzm, jak Severy Olej 
Gothardowy”— piszę p. Anna Peterson, San Fierre, Ind. — “Radzę 
każdej rodzinie, aby. ten liliment zawsze miała pod ręką.”

©

©
9
©
©

©
©

Jeżeli cierpisz na bóle reumatvczne. neuralgię, obolałość, sztywność 0

©

Ubezpieczenie od bólu.
szyi, mięśni albo stawów, na kulawiznę. ua obrzęk, na ból w pier
siach albo w boku, na wybicie stawu, skaleczenia, stłuczenia, albo 
na jakiekolwiek inne tego rodzaju dolegliwości, przy których lekar
stwo zewnętrzne jest potrzebne — żadna rzecz nie przyniesie ci ulgi 
tak szybkiej i bezpiecznej, jakolej go^ardowy

SEVERA'S GOTHARD OIL

Kup butelkę dzisiaj! Zapoznaj się z doskonałymi przymiotami hgo środka usuwania 
bólu, a nigdy bez niego obywać się nie zecłcesz.

©

© 
©

SPRAWA MORDERCÓW 
GUELZOWA.

W sądzie kryminalnym rozpa
trują obecnie sprawę zamordowa
nia farmera Guelzowa. fiordu do
konali dnia 20 października Po-; 
lacy:

Tomasz Schultz [właściwie Ja
rzyna:, Leon Somniers |Suchomski[ 
Filip Sommerling, Franciszek Ki
ta i bracia Franciszek i Edward 
Czapiewscy.

Między innymi zeznawał ojciec'

w ego Polskiego.
Pogrzeb śp. Wincentego Sztucz- 

ki odbył się w piątek dnia 17 listo
pada o godzinie 9:30 rano z domu 
żałoby pu. 1532 lladdon ave. do 
kościoła św. Trójcy, a stad po od
prawieniu nabożeństwa żałobnego 
na cmentarz. polsko-czeski św. 
Wojciecha.

' że nocy krytycznej synów nie by- 
! lo w domu, że syn Edward miał 

buty zamordowanego a Franci
szek jego zegarek. Pytani o po
chodzenie owych przedmiotów da
wali odpowiedzi wymijające.

! Chciał synów wyprowadzić na lu
dzi, ale złe towarzystwo wszystko 

i mu popsuło. Edward jest niezgor
szy chłopak i ma dobre serce, ale 

| ci towarzysze...
f Zeznania pani Guelzow nie do
dały żadnych szczegółów do okre
ślenia samego faktu zbrodni. Na-

PROCES POLAKOW
Z MIASTEM.

Dnia 11 maja 1906 roku spadł, 
z wozu, którym jechał Polak Kazi- toiuiast zeznania detektywa Rya- 
mierz Wiśniewski, na West Iłar- na obciążają ogromnie Czaplcw- 
rison ulicy w pobliżu ulicy Sher-j skich. Kyan aresztował Czaplew-

I

MŁODA PARA ZACZA
DZONA GAZEM.

Przed p8ru dniami rzeźuik Gnia
dek z ulicy Noble przybył do do
mu pnr. 1416 w. Superior ulica, \ 
przywożąc mięsp zamńwione na 
wesele Jana Micka, który tego ! 
dnia rano miał poślubić pannę 

"Stanisławę Gizę. Gdy rzeźnik 
Gniadek wszedł do sieni pomienio-1 
nego domu, poczuł silny odor ga-: 
zu, wydobywającego się z miesz-l 
kania, gdzie Micek wynajął dla 
siebie i swej przyszłej żony pokój.

NTe namyślając się długo, bo 
przeczuł nieszczęście. Gniadek siłą 
wysadził drzwi i wpadłszy do 
mieszkania napełnionego uchodzą
cym gazem ujrzał na łóżku bez- 
przytomnie leżącego Micka, a o- 
bok niego jego narzeczoną pannę 
Gizę. Wyniósł przeto oboje przed 
dom i pobiegł szukać lekarza.

Na razie Gniadek nie mógł ni
gdzie znaleźć lekarza, więc zawia
domił policyę i zanim ta przybyła 
i lekarz za nią, z Micka i jego na
rzeczonej panny Gizy były już 
tylk,o dwa .trupy.

Ciała nieszcźęśliwych ofiar wła
snej nieostrożności zabrano do za
kładu pogrzebowego ob. Rydlew- 
śkiego, pnr. 1455 W. Superior u-

“KASZEL
USTAŁ”—

1
i UBE2

Butelka tego lilimentu 
w domu znaczy to sa

mo co
UBEZPIECZENIE OD BÓLU

Cena 50c.

f 
I

“PIĘTNAŚCIE 
KROPLI”—

© .

®
&
©

3 .

znowu 
na ra-

Orlo-

sumy

©

swobodny--------
t a-” Takie i tyin 

ulgi wychodzą z ust o-

Oddech jest teraz
“Chrypka przeminęli

podobne wyrazy 1
sób chorycii, które jako środka ra swój 
Kaszel, Bronehit, Krup albo na inne do
legliwości Płuc, Gardła i Oskrzeli uży
wały wiarogoduego lekarstwa, tak dobrze 
zuanego pod nazwą:

SEVERY

Balsam na Płuca.
(SEVERA’S BALSAM FOR LUNGS)

Pomoże i tobie! Cena:
Spróbuj! 2ac- i óCc.

W przypadkach chronicznego lub za
dawnionego zatwardzenia niestrawności, 
ociężałości wątroby w dyp ppsy-i. w o- 
slabieniu i wyczerpauiu sił — dobre re
zultaty są zazwyczaj pewne, jeżeli łiędziesz 
brać regularnie po każdem jedzeni u'od 
piętnastu kropli do pełnej łyżeczki lekąr 
stwa zwanego:

SEVERY

BALSAM ŻYCIA
|SEVERA’S BALSAM OF L1FE|

Cena: Lekirstwo o zalc-
5óc. lach niepospolity cli

Bóg się Rodzi!...’
Polskie jasełka, znakomity dra

mat nadający się do przedstawiali 
w czasie Bożego Narodzenia. — Do 
książki dołączone są nuty do śpie
wu. Cena 50c.

Piszcie zaraz na adres:
W. ,DYNIEWICZ PUB. CO., 

1163 Milwaukee av. Chicago, Ul, ,

SPRZEDAWANE W APTEKACH. We: egzemp’arz Severy Polskiego Kalendarza na rok 
1912-ty. Dają go DARMO. Po bezplatią Poradę Lekarską pisz do

DR%25c3%2593B.SE


Г 8 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Sprzedajemy Szyfkarty do i z EUROPY po_ NAJTAŃSZYCH CENACH. Bilety kolejowe do wszystkich miast Ameryki
i Kanady, przyjmujemy wkładki na depozyta i od tikowych płacimy odpowiedni procent o czein gwarantuje nasza kaucya
złożona w Stanie Massachusetts i kapitał w sumie $50,000.00 Wysyłamy pieniądze do wszystkich części świata TELEGRAFI
CZNIE, które bywają doręczone w przeciągu trzech <3) dni bez żadnej dopłaty dla odbiorcy w kraju. 100 rubli $51.90. 500
rubli $259. 1000 rubli $517. 100 kor. $20.48. 500 kor. $102 1000 kor. $203.78. Sporządzamy dokumentu jakto pełnomocnictwa
(Dewierennosti), załatwiamy sprawy Notaryalne i wojskowe rzetelnie, uczciwie, prędko i tauio. Zapytajcie się listownie lub 
osobiście w jednym z naszych banków. Odpowiadamy na listy odwrotną poczt}. PORADA ZA DARMO,

KAUCYA 1 KAPITAL $50,000.00
SHAPIRO COMPANY

cre

POLSKI BANK
I

BOSTON MASS.
92 Salem Street

PROVIDENCE, R. I. 
Market Square.

SALEM, MASS.
213 Derby St.POSZUKIWANIA.

SZYFKARTY NA POSPIESZNE O- 
KRĘTA PO NAJNIŻSZYCH CENACH.

Gdy chcecie sprowadzić kogo z kra
ju lub echać sami, piszcie do nas po 
informacye. Ręczymy za dobrą obsłu
gę...................................................................

CONTINENTAL STEAMSHIP CO.
220 E. 7th St. New York, NY. Dep 10

x

PANOWIE ORGANIŚCI! 1
Po Opłatki na gwiazdkę proszę się 

zgłosić w czas do Fr. Chojnackiego, 
4718 Winchester Ave. Chicago, 111.

Dec. 11—1911.

NAUCZ SIĘ BALWIERSTWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić eię 
do:

STATE BARBER COLLEGE
819 La Salle str. Chicago, 111. xx

NAUCZCIE SIĘ PO ANGIELSKU 
w trzech miesiącach, w domu, w Wa
szym wolnym czasie mówić, czytać i pi
sać naszą niezrównaną, prawnie za
strzeżoną metodą. Wyuczenia się gwa
rantujemy, albo nie żądamy zapłaty. 
Tysiącom dopomogliśmy do dobrobytu 
i szczęścia w Ameryce i z pewnością 
Wam dopomożemy.

Napiszcie *zsraz  po bezpłatną przed
wstępną lekcyę i przekonajcie się, za
nim na różne książki pieniądze na dar
mo wydacie.
NARODOWA SZKOŁA JĘZYKÓW. 

1176 Milwaukee, Ave. Chicago, HI. xxx
KTO sobie życzy mieć lekką i stałą 

pracę, niech się zgłosi do mnie osobi
ście lub listownie, a otrzyma agencyę 
Gazety Polskiej na najlepszych warun
kach, do tego gotowe adresa do kolek- 
towania. Zarobek nie wyniesie mniej, 
jak $2 dziennie tylko za 6 godzin pra
cy. Peciakowski, 1212 Noble str. Chi
cago, ni.

DO NIEMA JĄ CYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo
dnię mu, że agent pracujący tylko ptzy 
tem 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago. 111. xx

FARMY w południowym Miehiga- 
nie na sprzedaż, mamy farmy uprawne 
z budynkami i z zasiewami; ziemia 
wyborna, zdrowy klimat równiny, bu
raki cukrowe rodzą się obficie, blisko 
kolei; mamy także grunta nieuprawne; 
informacyi udzieJi SULKOWSKI 
LAND CO. Box 203 Pinconning, Mich.

52

UCZ SIĘ PO ANGIELSKU.

Wielka Księgarnia Polska w Detroit, 
Michigan.

Poszukuję agentów do rozpowszech
niania Gazety Polskiej i sprzedaży 
książek. Wysyłamy wszędzie książki, 
opłacając porto sami. Piszcie po kata
logi: J. Frączkowski, 287 Canfield av. 
E. Detroit — Mich.

Nowy generalny agent na miasto 
Boston, Mass.

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewicz, urzędnik w Banku Pil
skim, Juliusza Rotenberga, 115 Salem 
St. Boston, Mass, jest naszym gene
ralnym agentem na miasto Boston, 
Mass.
NAJWIĘKSZA POLSKA KSIĘGAR- 

NIA W SO. CHICAGO, ILL.
Wielki wybór książek do nabożeń

stwa i powieściowych; listów ozdob
nych; pocztówek; powińszowań; różań
ców; krzyżyków; brzytew; obrazów; 
albumów; tytoniu i cygara. Wyrabiam 
ramy do obrazów i ageneya różnych

NAJPRAKTYCZNIEJSZE maszyny 
do pisania i drukowania z polskimi ak
centami. Maszyny używane sprzedaje
my po zniżonej cenie; piszcie zaraz, za 
łączając 2c. znaczek na przesyłkę Ilu
strowanego katalogu. Adresujcie: 

PILSEN TYPEWRITER CO.
2102 W. 18th Str. Chicago, HI. ‘ 48

JEDYNA POLSKA Księgarnia w 
Brooklynie A. J. Płochoekiego. Wybór 
książek do nabożeństwa; pocztówek, to
warów galanteryjnych; tytoniów rosyj
skich i austryackich; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
geneya Gazet Polskich. 87 Grand Str. 
BROOKLYN, N. Y. x

$$$$ UWAGA $$$$
Czytelnicy! czy słyszeliście o takiej 

taniości! O! Nie! 52 zeszyty powieści. 
“Leśna Różyczka”, “Czarne Widmo”, 
“Zbójca Madej”, “Zamek nad Czar- 
nem Morzem”, “Milioner i Smieciarz” 
“Ulicznik Chicagoski” “Dolina Almę- 
ryi” itd. itd. Tych powieści nie dosta
niecie nigdzie i za $15, tu macie za 
$1.00. Pomyślcie, jak to tanio. Oprócz 
tego, kto przyśle $3.10 otrzyma 53 ze
szyty, nadto książek za $1.00 Darmo i 
Gazetę Polską na rok.

A. Węgrzyn, 1139 Milwaukee, Ave. 
Chicago, Illinois. x

Uczymy po angielsku przez pocztę. Pism- Katalogi książek powieściowych
Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albo 
3 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOLĄ POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Hlionis.

i do nabożeństwa wysyłam darmo. 
Kto mnie nadeszle 2c na przesyłkę.

,GENERALNA AGENCYA GAZETY 
POLSKIEJ I TYGODNIKA ILU
STROWANEGO, PIOTRA ARENTA, 
8345 Superior Ave. So. Chicago, 111. x

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
spróbuje. — Cena $1.00; we wszyst
kich aptekach. J. W. GARDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

NOWY WYNALAZEK!!!
Już nie potrzebujecie nosić spodni ob
szarpanych jak się odkleja od dołu lub 
rozedrze albo szukać krawca. Wyszlij- 
cie 15c w znaczkach p cztowyeh « my 
wam wyszlemy zaraz ten m. /.ny 
wynalazek, tak zwany “MENDING 
TISSUE”. Naprawiajcie sobie sami 
wszystkie rozdarcia w ubraniach mę
skich i damskich. Ten wynalazek p6- 
winien się znajdować w każdem domu. 
Wyszlemy wam także instrukeye za 
darmo. Piszcie do:

VINCENT BORATEN CO. 
1012 State Street, Erie, Pa.

xx

Korzystna praca dla 3OO 
ludzi.

W Jasach i tartakach naszych w po
bliżu osady polskiej w Hawkins krai
nie w Wisconsin, gdzie Polacy licznie 
na roli się osiedlają. Wyśmienite 
miejsce do rozpoczęcia gospodarstwa 
rolnego. Ziemia tamtejsza z urodzajno
ści słynie, równa, bez bagien i łatwo do 
uprawy przygotować się daje, leży bji- 
sko miast z dobrymi targami po nad 
koleją żelazną. Cena roli bardzo niska. 
Tylko małe zadatki żądamy, reszta mo
żna spłacać długie lata. Potrzebują
cym zapomogi zawsze dostarczyć mo
żemy korzystną pracę w pobliżu ich 
domu. Jeśli pracy szukacie, my was za- 
dowojnić możemy! Po bliższe szczegó
ły, mapv itd., piszcie do właścicieli:

C. K. and C. C. ELLINGSON, 
D. 408, Rector Bldg. Chicago. 48

Ujęcie Bandytów.
Piszcie do A. Andrzejczyk, 3838 S. 

M. St. Roslyn, NY. po najlepsze ma
szyny do pisania, drukarskie, setki In
nych rzeczy. Piszcie natychmiast po ka-’ 
talogi, załączając lc znaczek. 47

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!
Piękne, pożyteczne i tanie prezenta.
Wyślemy każdemu za darmo pięknie 

ilustrowany katalog, zawierający wiel
ki wybór, najnowszego wyrobu szczero
złotych damskich i męzkich zegarków, 
Łańcuszków, sygnetów’, pierścionków z 
brylantami, broszek, branzoletek, me
dalionów i wszelkiego rodzaju biżute- 
ryi; po najniższych cenach i odpowie
dnią gwarancją. Piszcie zaraz po bez
płatny katalog do znanej zegarmistrzo
wskiej i jubilerskiej firmy.
J. Mlotowski and Co. Dept. G. 1039 
Noble str. Chicago, Ul. 50

ta rozpatruje pierwsze sześć mie
sięcy 1911 roku i stwierdza, że i- 
lość wypadków śmierci przewyż
sza ilość urodzin o 18,279.

Liczby te są tem rozpaczliwsze, 
że ten sam peryod wykazywał w 
1910 roku zwyżkę 21,182 wypad
ków urodzin od ńmierci.

Od stycznia 1911 roku do lipca 
tego roku'było we Francyi 385,999 
wypadków urodzin a 404,278 wy
padków śmierci. Małżeństw w tym 
czasie było 153,931 a rozwodów 
6,374. Ludność Francyi wynosiła 
39,252,245.

— 3722 Crzan W — 3747 Czudak A — 
3770 Drabik M — 3781 Dzierzgowska 
W — Gabomak F — 3848 Gil Zofia — 
3873 Grenko W — 3921 Horodka Jan
— 3936 Jakubowski Jan — 3947 Kisie
lewski Stanisław — 4014 Kolubusz J — 
4029
4084 
4119

Kostka Jan — 4059 Kutek Jan — 
Litwicki II — 4100 Luczkiw F —
Marinowicz I — 4168 Mirach A — 

4188 Municzkowski F — 4224 Noga M 
— 4235 Obalewicz A — 4247 Omelan 
Wawrzyniec —4261 Pajak Maryn — 
4315 Pietrzyk Michał — 4325 Pinkow- 
ski Józef — 4346 Przybylska A — 4350 
Procharski F — 4401 Rullik — 4488 
Siewirski W — 45 13 Soptkiewicz J —

Zawsześ mnie żywiła 
Ręko moja! Kto Bogu ufa i pra
cuje, do ostatniej starości nędzy 
nie czuje.

S. Szymanowicz.

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
skie dowierennosti|. Legalizujemy do
kumenty u konsulatów. Piszciu pouf- 
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

KALENDARZE wydawnictwa księ
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa. •

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. xxx

BACZNOŚCI Sprzedaję Szyfkarty po 
cenie najtańszej kompanicznej. Sporzą
dzam dokumenty europejskie Notaryal- 
ne i Wojskowe. Piszcie po informacye 
do: Jan Kozłowski 73 West etr. New 
York, NY. 51

Warte dla was $100.00
Nowy preparat, który stanowczo wy

leczy wszelkie dolegliwości nerek, żo
łądka i kiszek; gwarantujemy, że leczy 
zatwardzenie. Używa się go naparzany 
jak herbatę. Piszcie po ziółka ‘Nulax’, 
albo po pigułki ‘Nulax*.  Cena 25cent. 
można posłać w znaczkach pocztowych. 
Adres: E. P. Leischner, Chemik, 3334 
Milwaukee, Ave. Chicago, 111.

KALENDARZ, nowomodny, niewi 
dziany. Na nim: Portret Papieża, por
trety wszystkich cesarzów, kolorowane 
chorągwie narodów, mapa Stanów Zje- 
dnoczonvch, wyślemy zaraz za 15 cen
tów. Spiesz! ISIDOR HERZ CO. 422— 
7 Ave. NEW YORK. xxx

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Tas- 
saic, NJ. x

KAŻDEMU, kto przyśle 6 adresów, 
swoich znajomych i 10c. na przesyłkę, 
poślemy piękny prezent na gwiazdkę i 
najnowszy katalog książek. Adres: 
A. Dunajski, 4658 Gross Ave. Chica
go. 111. 49

FARMY DO SPRZEDANIA.
Teraz pora osiedlać się na farmach. 

Zdrowie i stały dobrobyt czeka na Was 
w Virginii. Niewierzcie tym, co was 
chcą zaprowadzić za wasze pieniądze 
w dzikie bory lub pustynie, bo możecie 
kupić tanio piękną ogiodową farmę 
przy wielkich portowych miastach Nor
folk i Portsmouth, gdzie nam ani zima, 
ani susza, ani upały nie dokuczają. 
Najmniej trzy zbiory dc roku. Dziesięć 
akrów więcej tu znaczy jak największa 
farma na północy. Ogrodowe farmy w 
Polskiej Kolonii po $550 na spłaty. 
Po informacye piszcie do zarządcy ko
lonii. Jos. Janusz. Portsmouth, Virgi
nia. 50

KTO CHCE KUPIĆ tanio farmę w 
okolicy, gdzie niema ani zimy ani upa
łów, gdzie są zawsze najmniej trzy 
zbiory do roku i rodzi się wszystko i w 
pobliskich miastach jest wielki odbyt 
na produktu. Ludzie w tych stronach 
na dwóch akrach robią dobre utrzyma
nie. W okolicy, gdzie ziemia kosztuje 
od 50 do 300 dolarów za akier. przy 
wielkiej polskiej kolonii, mam do sprze
dania 12 akry czarnej ogrodowej ziemi 
za cenę tylko $1.400 wielkiego mająt
ku na tej ziemi dorobić się można. Pi
sać Jęs. Janusz, Portsmouth, Virginia.

PROPOZYCYA.
Nie mając znajomości, ponieważ w 

okolicy nie ma odpowiednich kandyda
tek—Polek do stanu małżeńskiego, pra
gnę wyszukać sobie żony na tej drodze. 

Posiadam piękną farmę w Oregonie 
i kilka tysięcy gotówki. Jestem młody 
27 lat, przystojny, zdrów, 5 stóp i 10 
cali wysoki, ważę 165 funtów, włosy 
brunatne, oczy modre.

Panna może być zupełnie biedna, by
le była przystojna, dobra Polka i do
brego serca. Opłacę koszta podróży i 
wszystkie wydatki.

Adres: Paul Moros, Donald. Oregon, 
Box 22. 48

DARMO. Prawdziwy sekret, jak się 
stać bogatym. Ankluz powracający pie
niądz każdemu poszlę darmo, załączając 
markę na przesyłkę. A Zebrowski, 15 
Walnut Str. Chelsea, Mass. 52

NAJNOWSZA SENSACYA! — Kie
szonkowy aparat Promieni Roentgena 
za pomocą którego, można obserwować 
wszelkie “cuda natury” golem okiem 
niewidzialne. Z odległości można wi
dzieć, przez ubranie innej osoby, co ma 
w posiadaniu etc. Jest to nieodstępny 
przedmiot dla każdego, a zwłaszcza dla 
młodzieży pragnących uciechy. Cenny 
ten przedmiot dajemy każdemu dąrmo, 
kto kupi u nas za $1.00 książek, lub 
innych towarów. Pisz zaraz po nasze 
katalogi, załączając 10c. srebrem na 
koszta przesyłki. Polish Introduction 
Co. Box 289 Dept. 5, Toledo. Ohio. 47
KTO JEST ŁYSY LUB KOMU GROZI 
łysina czyli komu wypadają włosy, ten 
powinien używać Słynny i jedyny Śro
dek “ROYEL” na POROST WŁOSOW 
Cena butelki tylko dolara. Pieniądze 
można przysłać *w  liście zwyczajnym 
pod adresem: D. Bronowski and Comp. 
73 East 3rd Street, New York, NY. x

Ostatnie Wiadomości.
Z REWOLUCYI W 

CHINACH.
LONDYN, Anglia. — Telegra

my z Chin donoszą o rzezi białych 
misyonarzy w Hsianfu, które to 
miasto jest stolicą prowincyi She- 
Shi. O ile można się było dowie
dzieć, rzeź nastąpiła po zajęciu 
miasta przez powstańców, którzy 
się gromadzili w tej okolicy od 
dłuższego czasu i podobno odgra
żali się dość silnie przeciw cudzo
ziemcom.

PARYŻ, Francya. — Minister 
francuskich kolonii otrzymaj 
wieść z Chin, że w terytoryuin Lo- 
los, na południe od Su-Chawn u- 
rządzili krajowcy rzeź misyona
rzy. Misyę w Lolos prowadzili 
misyonarze Baptyści angielscy; w 
okolicach z cudzoziemców miesz
kali tylko Anglicy i Skandynaw- 
czycy.

Szczegółów brak.
LONDYN, r Anglia. — Zarząd 

Misyi Baptyskich nie otrzymał ża
dnej wieści o rzezi w Ilsianfu. W 
misyi było 25 osób, w tem pięciu 
Skandynawczyków i jedna Ame
rykanka.

Podobno 
rozruchami 
mobilizuje
Wschodniej. Inne mocarstwa tak
że uważają sytuacyę za tak po
ważną, że przygotowują wojska.

ZĘBY 500,000 LAT STARE.
LONDYN, Anglia. — Stowarzy

szenie archeologiczne w Jersey 
zrobiło ciekawe odkrycie. Doko
nano mianowicie ciekawych wy
kopalisk. Między wykopanemi 
rzeczami są pewne narzędzia z« 
krzemienia, szczątki kudłatego 
nosorożca i dzikiego konia. Ale 
najważniejszy przedmiot, to garść 
zębów ludzkich, najstarszych za
pewne dotychczas znanych, sta
rych podobno na 500,000 lat. Zę
by odesłano do Muzeum Brytyj
skiego.

Zęby te znaleziono w jaskini w 
La Cotte, gdzie były mieszkania 
przedhistorycznych ludzi.

CENY TARGOWE.
POTRZEBA AGENTOWI!!

W każdej miejscowości, gdzie znajdu
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety ~ 
“Ilustrowanego Tygodnika 
wo-Naukowego” jakoteż 
książek. Nawet ci, którzy w 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: V». DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

Polskiej” 
Powieścio- 
sprzedaży 

dzień pra-

Rosya zaniepokojona 
anty-europejskiemi 

armię w Syberyi

Sytuacya w całych Chinach 
naprężona.

PEKIN, Chiny. — Położenie w 
całym kraju niepewne. Połącze
nia telegraficzne poprzerywane i 
prowineye jedna izoluje się 

wskutek tego od drugiej. W sa
mym Pekinie sytuacya kłopotli
wa. Yuan Shi Kai potrzebuje dla 
wybrnięcia z kłopotów paru mi
lionów.

W MEKSYKU WRZE. - 
ST. ZJEDNOCZONE ŚLĄ 

WOJSKO.

AWANTURA STUDEN
CKA W TEATRZE.

NEW HAVEN, Conn. — W tu
tejszym głównym teatrze Hyper
ion Theatre” przyszło do awantu
ry, jaką urządzili studenci z uni
wersytetów Yale i Princeton. Ze
brali się oni w liczbie 400 na 
przedstawienie, w którem wystę
powała słynna w świecie aktorka 
Gaby Daslys, kochanka byłego 
króla Portugalii Manuela, i gdy 
szef policyi założył protest prze
ciw pewnym numerom przedsta
wienia, studenci domagali się u- 
sunięcia szefa i przedstawienia 
wszystkich numerów. Gdy to nie 
zostało wykonane, porwali kulisy, 
porozbijali lampy i spustoszyli ca
le wewnętrzne urządzenie teatru.

Wywiązała się walka międz. 
studentami a służbą teartu, przy- 
ezem trzech studentów odniosło 
pokaleczenia, gdy rzucano na nich 
kawały drzewa. "W końcu jećlen 
ze służby teatralnej użył wężów 
od gaszenia pożaru i puściwszy 
6ilny strumień wody na rozpalo
nych studentów, spędził ich z e- 
strady. Między publicznością w 
teatrze powstał popłoch i rzucono 
się tłumnie ku drzwiom, przyczem 
kilkanaście kobiet i dzieci strato
wano. Rozżarcl studenci połama
li wszystkie krzesła w teatrze i sa
mi wiele osób potratowali, ucie
kając przed strumieniami wody, 
jakie na nich puszczono.

Dostało się i aktorkom, które 
studenci na pól ubrane wypędzi
li na dwór. Przywódcę tej awan
tury Bomeistera aresztowano, 
przed Teatrem zebrało się 2,000 
studentów, którzy grozili dalsze- 
mi awanturami i zniszczeniem te
atru, który i tak wewnątrz był zu
pełnie zniszczony. Takiej awan- 
tury nie było jeszcze w tem mie
ście.

Woły . 
Krowy 
Cielęta 
Świnie

Pszenica .. 
Kukurydza 
Owies .... 
Zyto ....

BYDŁO, Chicago:
...............................6.40 — 7.01 
.......................... 3.75.. — 6.15 
............................ 3.50. — 9.00 
.......................... 6-35...— 7.00 
ZBOZA, Chicago.
.....................................85 — 99 
i...................................40—67
..................................  33—46

...............................................8t
DRÓB ŻYWY.

Stare Koguty.......................
Gęsi........................................

8e
13

Największa
KSIĘGARNIA I FABRYKA 

listów drukowanych w 
Milwaukee.

Wielki wybór listów na Boże Naro
dzenie po cenach 5—10—15—20—25 ct. 
za sztukę, oraz pocztówek i żłóbków. 
Piszcie po nowy, wielki, ilustrowany 
katalog, który wysyłam każdemu dan
ino. Adresować: księgarnia H. Jaworo- 
wicza, 552 Mitchell str. Milwaukee, 
Wisconsin. 49

$1.00 TYLKO $1.00
MASŁO.

JAJA

SERY:

3.00 —

Extra..........................
Prima first..............
Fit st ...........................
Ordinary First .. ..
Seconds ....................

Indyki ..........
Kury ............
Stare Koguty
Gęsi................

Extra .... 
Extra First 
Second ...
Dairies ....

DROB BITY:

10- - :

10—20

WOVCIK

Twins................................... .
Young- American..................
Swajcarski ...........................
Limburger............................. .
Cegiełkowy...........................

OWOCE, Chicago;
Jabłka baryłka....................
Cytryny pudełko........ .. ...
Pomarańcze pudełko .... ..
Ananas pudełko................. 1.75—2.25

WARZYWA, Chicago: 
Buraki sto wiązek 
Marchew beczka 
Nowa kapusta ... 
Kalafiory koszyk 
--’alery pudełko .

409—5th street,

GUSTOWNY PODARUNEK 
NA GWIAZDKĘ.

Przyślijcie nam Jednego Do
lara, a My Wam przyślemy te 

14-karatowe “GOLDINE” 
— FONTANOWE PIORO —

Spółka Białego Orla zakupi
ła wielki zapas Fontanowyeli 
Piór od największej fabryki 
w Ameryce, zatem jesteśmy w 
stanie sprzedawać je po tej 
niskiej cenie.

Pióro jest podobne do ryci
ny, ma perłowa i ciężko pozła
caną okładzinę i piszę do 3.0ÓÓ 
ołów za jednem napełnieniem 
6 cali długie.

Sprzedawają je wszędzie po 
..$5.00.

Piszcie do naszego zarządcy

C. W. KOWALSKI
1960 Evergreen Ave. Chicago, 
Illinois.

NEW YORK
Nie przepłacajcie Szyfkart! mogąc tanio, wygodnie, szybko i bezpiecznie 

zajechać lub sprowadzić z Kraju znojoniych, przez naszą prawdziwie kompani- 
czną, wysoko kaucyonowaną, chrzęści-jańską agencyę. Zgłoście się po infor
macye, kiedy najtańsze Szyfkarty. Najbliższy dzień tanich Szyfkart będzie 
7-Grudnia. Adresować: j. WÓJCIK,

i FOREIGN GENERAL INFORMATION BUREAU.

409—5 Street, NEW YORK. 47

Hellmutha Gojąca Maść

W KOŁACH POLITYCZNYCH wie
deńskich jakoteż światowych wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 
Arcyksiąże Salvator, prawowity nastę
pca tronu austryackiego, który przed 
dwudziestu kilku laty porzucił swoje 
świetne stanowisko i honory, zrzekł się 
pretensyi do tronu 1 przybrawszy naz
wisko Jana Orth, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. Wiele w 
tem prawdy niewiadomo i zachodzi py
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tron; lecz jest rzeczą zupełnie pew- 
pą, Kai wary jskie Wino pomaga zaw
sze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie
nie, kłóeie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy
padkach bezwarunkowo pomaga, a po
twierdzi to każdy, kto spróbuje. Cena 
$1.00. Do nabycia we wszystkich apte
kach lub pisać do: J. W. GARDUŁA 
CO. Box 532, Detroit, Mich.

KTO CHCE otrzymać BEZPŁATNIE 
użyteczny Prezent Gwiazdkowy, ten 
niech nadeśle dokładny swój adres z 
załączeniem 2-centowej marki poczto
wej. Dr. Jan Chmielnicki, Ch. — 
Somerville, Mass. 47

BACZNOSC RODACY!
NOWE KALENDARZE NA ROK 

1912. — Wielki Maryański 25e.; Mały 
Maryański 20c.; Przyjaciel Żołnierza 
35c.; Pociecha starości 35c.; Powieścio
wy 30c.; Serce Jezusa 30c.; Najświę
tsza Rodzina 30c.; Wszechświatowy 
3,c.; Wesoły Towarzysz ludu 35c.; Prze
wodnik Amerykańsko-Polski 25c.; 
Skarb Rodziny 55c. Wielki Kalendarz 
Uniwersalny tom I. 70c. tom II. 70ct.; 
Oba tomy $1.30. Należność nadsyłać 
przez “Money OrderV lub markami. 
Adres: J. Peciakowski, 1212 Noble st. 
Chicago. 111. 47

CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po
trzebujemy AGENTÓW w każdym za
kątku Ameryki i Kanady do rozpow
szechniania naszego Słynnego Wina 
“K AL W ARYJSKIEGO” i inne lekar- 
stwa. Płacimy stałe pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy- 
ślijcie, załączając Scentową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronowski 
and Company, 73 East 3-rd Strcet. New 
York. NY. Dept. D. x

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGO- 
dniowo każdemu, kto tylko pomaga 
nam rozpowszechniać nasze słynne wi
no ŚWIĘTOCHOWSKIE i inne lekar
stwa. Praca tylko 2 godziny dziennie, 
a język angielski nie jest wymagalny. 
Wytnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, 
załączając 2c markę po objaśnienia.

Adresujcie:
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd Str. New York, NY. Dept. D. 47

DO CZYTELNIKÓW! — Sprzedaję 
po zniżonej cenie książki powieściowe, 
polityczne i do nabożeństwa po różnych 
cenach; obrazy patryotyczne po 50ct. 
za sztukę. Religijne po 25c.; stereoskop 
i 25 widoków męki pańskiej łubiane po 
$1.00, ozdobny listowy papier 12, 30c. 
6 sztuk 25c., pocztówki z życia Chry
stusa 6 sztuk za 25c., wizytki 25 sztuk 
25c., — z innem zapytaniem zgłoście 
się na adres. A WOJNAROWSKI, 3 
White str. Ansonia, Conn. xxx

CZY CHCECIE BYC DOKTOREM?
Jeśli tak, to sprowadźcie sobie te 

książki. Nauka Położnictwa jest to 
wielka książka, zawiera liczne obrazki 
i rysunki, w każdym domu powinna się 
znajdować, z tej książki można się na
uczyć Akuszerstwa i zarabiać wielkie 
pieniądze. Cena $2.50 z przesyłką $2.75. 
Kto przyśle $3.50, otrzyma tę książkę 
i Gazetę Polską na rok.

Moje Leczenie wrodą, z tej książki 
można się samemu leczyć w domu, na 
wszelkie choroby bez Doktora, cena 
75c. Kto przyśle $2.10, otrzyma Gaze
tę Polską na rok, nadto przyślę 20 post 
kartek każda inna. Adres: A. Węgrzyn 
1139 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

SAN ANTONIO, Texas. — Po
nieważ rzekomi rewolucyoniśei 
zdradzają ożywioną działalność 
wzdłuż granicy meksykańsko-te- 
xaskiej, zwłaszcza w okolicy Lale- 
do, szwadron I z trzeciego pułku 
konnicy Stan. Zjedn. pod komen
dą kapitana G. B. Conly, został 
wysłany do owego punktu dla 
strzeżenia granicy.

AUSTIN, Texas. — Gubernator 
Texasu, O. B. Colquitt zawiadomił 
adjutanta swego gen. Hutchin- 
sona, bawiącego w Laredo, Texas, 
że wszyscy rewolucyoniśei mek
sykańscy muszą opuścić Texas do 
48-miu godzin.

MIASTO MEKSYK, Meksyk. 
— O ile rewolucyoniśei wzniecą w 
północnej części Meksyku powsta
nie, to będą mieli do czynienia z 
12,000 żołnierzy rządowych. Mi- 
nisteryum wojny od pewnego cza
su umacnia już różne posterunki 
w kraju a obecnie jest już faktem 
że armia Madery w północnym 
Meksyku jest bardzo silna.

MŁODOCIANY 
BANDYTA.

SCRAN.TON, Pa. — William 
Beisher, 19 lat dopiero liczący, o- 
grabił pociąg ekspresowy na kolei 
Delaware and Lackawana, za
strzeliwszy przedtem klerka Ir- 
wina G. Bordera. Łupem młodego 
bandyty było $300 gotówki. Nie
daleko on jednak umknął, gdyż 
go eapnięto w Scranton. Przyznał 
się on do zbrodni, a zapewne nie 
minie go szubienica. Młody Bei
sher jest Litwinem i był jedyną 
podporą rodziny, gdyż ojciec jego 
leży umierający na astmę.

ZMIANY W GABINECIE 
AUSTRYACKIM.

WIEDEŃ, Austrya. — Wacław 
Zaleski, który dawniej był mini
strem dla Galicyi a ostatnio pia
stował tymczasowo tekę ministra 
rolnictwa, został mianowany mini
strem skarbu.

Radca tajny Braf, Czech, został 
ministrem rolnictwa.

Księgarnia Polska Józefa Witkow
skiego. Duży wybór książek, oraz Agen
cja Gazety Polskiej i Tygodnika Ilu
strowanego, 1017 Milwaukee, Ave. Chi
cago, 111. x

NOWI AGENCI.
Klasa Frank, Brooklyn, NY.
Rutka C. N. Bridge, Mass.
Fortuna Filip, New Britain, Coun.
Bil Józef, Hartford, Conn.
Stephen S. Siksay, Bridgeport, Conn. 
Korwin Ludwik, Brooklyn, NY.
M. Bndzenski. Yonkers. NY. 
Wojnarowski And. Ansonia, Conn. 
Szlosek St. Nashua, N. H.

SMUTNA STATYSTYKA.
PARYŻ, Francya. — "Uwaga 

publiczności zwróciła się znowu 
na sprawę przyrostu ludjoości, a 
to wskutek wydania urzędowej 
statystyki ludności. Statystyka

USTï POLSKIE NA POCZCIE.
Ll«ty te zoeUse n*  poesele w Chlearo przea dw*  tyzodBle o<l ezaaa leb OKloazeBla. 1'0 dwóeb •CtodBlerh będą odeałBae do WashiualOBa ” gilzie bęilp otwor.obo 1 zntazezone.

3602 Adamek Szczepan — 3608 Au
gustyn Stanisław — 3620 Bach Józef — 
3632 Bartos Annie — 3636 Barabasz J 
— 3684 Brejda A — 3702 Burezak W

Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu

mer porządkowy 27416. Znakomity środek na wszel
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.Pól uncyi 25c.; przez pocztę 30c. Jedna uneya 35c.; przez pocztę 40c. 

Dwie aneye 50c.; przez pocztę 60c.
Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, 1LL.
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1912
KALENDARZ MARYAŃSKI.

KALENDARZ MARYANSKL na rok 1912; zawiera: 1 Kalendarz ścien
ny. 2 Kolorowy obrazek “Chrystus na falach morskich upomina św. 
Piotra.” 3 Ilustrowany kalendarz na każdy miesiąc, z miejscami na 
zapiski. 4 Wiersz: “Weź nas w obronę” z dwoma obrazkami. 5. Do 
naszych Czyteników z obrazkiem. 6. Czterdziestolecie zabrania Pań
stwa Kościelnego przez Zjednoczone Włochy, wspaniale ilustrowane 
6 kolorowymi obrazkami. 7. W obronie wiary w 10 ilustr. 8. Piotr 
Skarga, podobizna i opis na trzeclisetną rocznicę zgonu tego wielkie
go kapłana i patryoty. 9. O złych katolikach. 10. Do mojego grajka, 
wiersz ilustrowany. 11. O porządku. 12. Metale, opowiadanie z cza
sów dawnego Trcwiru z 4 obrazkami. 13. Antoni Malczewski, śpie

wak “Maryi” z ryciną. 14. Ukryty skarb. 15. Obraz Najświętszej 
Maryi Panny w Skale1, zdarzenie prawdziwe z ryciną. 16. Modlitwa 
Papieża, opowiadanie z życia Ojca Sw. Piusa IX, z 5 rycinami. 17. 
Powrót Taty, wiersz Adama Mickiewiscza, z ryciną. 18. Grzeczność, 
uprzejmość. 19. Kalwarya Ujska z rycinami. 20. “Przemów ty za nie
mych”, z ryciną. 21. Ks. prałat Wawrzyniak z 5 rycinami. 22. Ga
wędy o starych dziejach z 6 rycinami. 23. Zygmunt Krasiński z po
dobizną. 24. Tszczelnietwo z 7 rycinami. 26. Uwagi co do zachowa
nia się przy stole. 26. Zwierzyniec kartoflany z 5 obrazkami. 27. 
Morderstwo — humoreska z 4 obrazkami. 28. Pogląd doroczny z 35 
obrazkami. 29. Żarty i dowcipy z 25 obrazkami.

Prosimy naszych Czytelników, aby Kalendarze zamawiali teraz, 
gdyż w minionym roku kaleądarze wyczerpane zostały już przed No
wym Rokiem. Kalendarzy na premię nie wydajemy.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
Chicago, Illinois.

i

1163 Milwaukee Ave.
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Ziemie Polskie pod Moskalem.
Z KRÓLESTWA.

Sprawa Macocha.
“Warsz. Birź. Wied.” dowiadu

ją się, iż wbrew pogłoskom, spra
wa Damazego Macocha i innych 
nie została jeszcze przekazana 
piotrkowskiemu sądowi okręgowe
mu i kiedy to nastąpi — niewia
domo. Informaeyi powyższej u- 
dzieliła ‘‘Warsz. Birż. Wied.” 
kaneelarya piotrkowskiego sądu 
okręgowego bezpośrednio.

Do Palestyny.
W Radomiu utworzyła się gru

pa młodych żydów, w celu emi
gracji do Palestyny. Każdy z tej 
grupy płaci składkę miesięczną na 
zakup ziemi pod kolonię żydow
ską i na wysyłanie co miesiąc jed
nego ze stowarzyszonych. Pierw
szy z tej grupy już został wysłany 
do Palestyny.

Znaczna kradzież.
Z Włocławka donoszą, że w po-1 

niedzialek wieczorem skradziono z 
biura zawiadowcy stacyi kolei | 
Warsz.-Wied. Włocławek dwie ka
setki. w których z wpływów kaso
wych kolei było 10,820 rb. 92 kop. j

Truciciele wołów.
Policya powiatu błońskiego do

wiedziała się, że pewien rzeźnik,I 
mający jatki pod Warszawą, od 
dłuższego czasu sam i przy porno-1 
cy bandy zorganizowanej truł by-, 
dło włościan okolicznych, żeby’ je ■ 
polem nabywać za bezcen. Złapa
no na gorącym uczynku 12-letnie- 
go chłopca, gdy wsypywał arszen- i 
nik w paszę dla bydła. Przyznał: 
się on, żc czynił to na “zamówie
nie” pewnego-agenta, który płacił 
po rublu za otrutą sztukę; agent 
zaś otrzymywał po 3 ruble od sztu
ki. Do władz zgłosiło się 15 wło
ścian, którym otruto woły i kro
wy. Truciciele długi czas kar
mili Warszawę mięsem z zatru
tych wołów. Trucicieli aresztowa- ■ 
no. Śledztwo prowadzi sędzia 
śledczy powiatu błońskiego.

Bandytyzm w Królestwie.
Z Tomaszowa Rawskiego dono

szą. że w połowie ubiegłego tygo
dnia 15 uzbrojonych bandytów u- 
izadziło zasadzkę w lesie. przez 
który ■ rowadziła szosa i zatrzymy
wali każdą przejeżdżającą fur- ■ 
mańkę, odbierając jadącym pic— | 
niądze. Po obrabowaniu odprowa- ■ 
lizali napadniętych do lasu i t;.\ 
ich razem pod strażą trzymali. W i 
ten sposób obrabowali około 50 o-1 
sób.

Strach przed kontrolerem.
O zabawnem zdarzeniu w pocią

gu opowiada “Ziem. Lub.” W wa
gonie klasy 3-ej pociągu, idącego z 
Lublina do Warszawy, jechał po

■ raz pierwszy chłopak z Lubelskie
go. Naraz ktoś krzyknął “kon
troler idzie” i w przepełnionym

| żydami wagonie wszczął się po- 
j płoch. Jedni uoiekali do sąsied- 
| niego wagonu, inni pospiesznie po-
■ czeli się kryć pod ławkami Za ich 
przykładem poszedł nie wiele my
śląc, i nasz chłopak, choć właści
wie nie miał potrzeby się ukrywać, 
albowiem bilet miał w porządku. 
Wsunął się pod ławkę pragnąc u- 
niknąć widoku groźnego “kontro
lera”. Niestety jednak nie unik
nął.

Nieborakowi wystawały z pod 
ławki nogi i kontroler odrazu to 
spostrzegł. Chłopca wyciągnięto 
z pod lawy. Na zapytanie, dlacze
go sic ukrywał, skoro miał bilet w 
porządku, odpowiedział: “a bo 

inni tak robili!”, przyezem naiw
nie wskazał żydów, którzy się 
skryli pod innemi ławkami.

Rugowanie Żydów z Suche
dniowa.

Rząd gubernialny kielecki 
stwierdził, że Suchedniów, jako 
nie hfdący oficyalnie miastem i 
znajdujący się na gruntach wło
ściańskich, nie może być miejscem 
stałego osiedlania się żydów. Wo
bec tęgo gubernator polecił usunąć 
stamtąd żydów. Żydzi zwrócili się 
do kancelaryi generał-gubernato- 
ra warszawskiego z prośbą o prze
mianowanie Suchedniowa na mia
sto i uzyskali wtedy podobno po
myślną obietnicę. Obecnie jednak 
żydzi otrzymali odpowiedź, że pro
śba ich została odrzucona. Wobec 
tego wkrótce nastąpi wydalenie z 
Suchedniowa 200 rodzin żydow
skich.

Postrzelenie fcsiędza i samo
bójstwo.

W miasteczku Janów Podlaski, 
w pow. konstantynowskim, wyda
rzył się krwawy dramat, który pę- 
ruszył całą ludność tutejszą i roz
ległej okolicy.

Oto obrońca sądowy Janysze- 
wski, żywiący od dość dawna ja
kąś urazę osobistą do proboszcza 
miejscowego, ks. Noiszewskiego, 
dziekana janowskiego, napad! go 
i dał doń kilka strzałów rewolwe
rowych.

Dwie kule trafiły ks. Noiszew
skiego i ciężko go zraniły.

Wielka rewia floty wojennej Stan. Zjedn. na rzece Hudson.

Photos by American Press Assoclallon.
Donosiliśmy wt elegramach o wielkiej rewii floty w okolicy Nowego Yorku. Na tym obrazku wi

dzimy kilka scen z tej rewii.

Kiedy ksiądz upadł, zabójca o- j 
statnią kulą, jaką miał w rewo!-I 
werze, wymierzył do siebie.

.Tanyszewski padł trupem na
miejscu.

Pośpieszono księdzu z ratun- ■ 
kiera i wezwano lekarza miejsco- j 
wego, który zatamował krew.

Postrzelenie jest bardzo ciężkie 
i grozi utratą życia.

W celu dokonania operacyi wy
słano po lekarzy do Biały i do 
Siedlc.

Zwłoki Janyszewskiego zabez
pieczono na miejscu do przybycia 
władz sądowych.

Ks. Michał Nmszewski jest pro
boszczem w dawnym kościele kate
dralnym w Janowie Podlaskim, 
niegdyś rezydencyi biskupów łó
dzkich, następnie dyeeezyi podla
skiej. W grobach tej katedry po
chowany jest znakomity historyk 
Adam Naruszewicz. Obecnie w 
Janowie znajduje się stadnina rzą
dowa koni.

Znalezienie tajnych doku
mentów żandarmskich.

Między Piotrkowem a Warsza
wą znaleziono w pociągu tekę za
wierającą różne dokumenty żan- 
darmskie. Dokumenty te zawie
rają sprawki i pouczenie dla żan- 
darmeryi w Królestwie. Między 
innemi znajduje się tam okólnik 
Skałłona. W okólniku tym zwra
ca Skalłon uwagę na fakt, że w o-1 
stątnich czasach żandarmerya w 
Królest wie polskiem odznacza się j 
bardzo małą gorliwością służbową 
i nadzwyczaj rzadkie | !| są aresz
towania a to właściwie w czasie, 
gdy wrzenie rewolucyjne coraz 
bardziej się wzmaga. Okólnik po
wiada. że lepiej jest aresztować 
dziesięciu niewinnych niż przeo
czyć jednego winnego.

Prócz tego znajduje się w tece 
cyrkularz o przygotowaniach żan-' 
darmeryi i ochrany celem strzeże
nia osoby prokuratora synodu Sa- 
blera, który niedawno był w Cheł-i 
mie, aby tam propagować prawo
sławie. Jest tam zamieszczona li
sta osób. 36 włościan, byłych uni
tów, którzy mieli być aresztowa
ni.

Na wiadomość o znalezieniu tej 
teki, Burcew ofiarował za jej wy
danie 5 tysięcy franków.

Wychodztwo sezonowe do 
Argentyny.

W zeszycie 1-ym “Wychodźcy 
polskiego” czytamy co następuje:

W roku bieżącym z powodu 
wstrzymania napływu robotników 
włoskich, w Argentynie jest silne 
zapotrzebowanie rąk do pracy na 
czas żniw, tj. od końca listopada 
do końca marca. Korzystając z tej | 
sposobności, Towarzystwo Opieki | 
nad wychodźcami chce wysłać |

partye robotników rolnych na pró
bę, dając im przewodnika i opiekę 
w drodze i na miejscu. Koszty po
dróży tam i napowrót wyniosą o- 
gółem 140 rubli na osobę, ponie
waż Lloyd Północno-Niemieeki za
prowadził karty powrotne z Bre
my do Buenos-Ayres po zniżonej 
cenie. Zarobki są przewidywa
ne w wysokości do 4 rb. dziennie, 
z życiem; przez cztery miesiące, 
licząc w miesiącu 25 dni robo
czych, każdy będzie mógł zarobić 
do 400 rubli, a więc po odtrące
niu kosztów podróży i osobistych 
wydatków może przeszło 200 rb. 
przywieźć z powrotem. Kto chce 
należeć do wysyłanej przez To
warzystwo partyi, niech się zgłosi 
do biura w jak najkrótszym cza
sie. Pierwszeństwo mają ci, któ
rzy’ umieją czytać i pisać, oraz zna
ją jaki obcy język”.

Wdzięczność zwierząt.
Proboszcz z Goworowa gub. 

Łomżyńska, ks. Antoni Brykczyń- 
ski podaję w “Gaz. Św.” następu
jący przykład -wdzięczności zwie- ! 
rząt:

“Gospodarz z mojej parafii, Ka- i 
rolak, ze wsi Reinbisz, ma dwule
tniego buhaja, którego sam wy
chował i wypieścił. Otóż przed pa
ru tygodniami gdy Karolak był na 
polu sąsiada, buhaj z drugiej wsi 
rzucił się na niego, obalił na ziemię 
i depcząc racicami, trzy żebra mu 
połamał. Byłby go z pewnością 
zabił, ale szczęściem ujrzał jęk 
swego pana ulubiony byczek Karo
laka. Bez względu na to, że sta
ry' buhaj był od niego dwa razy 
większy, rzuca się na niego, bo
dzie rogami, przez to ściąga na sie
bie złość rozwścieczonego byka, 
który porzuca Karolaka, a zwra
ca rogi przeciwko nowemu nie
przyjacielowi. W tern nadbiega 
pies Karolaka, i zaczyna gryźć bu
haja. . W ten sposób obydwa te 
zwierzęta od niechybnej śmierci 
swego pana ocaliły, bo dały czas 
ludziom do przybycia z pomocą.

Niechaj te przykłady’ wdzięczno
ści zwierząt będą dla ich właści
cieli zachętą do dobrego obcho
dzenia się z tymi swoimi pomocni
kami w gospodarstwie, bo zarów
no ludzie, jak zwierzęta, łatwiej 
się zjednywa łagodnością, niż su
rowością”.

Pomnik Chopina.
Komitet budowy pomnika Szo

pena ostatecznie zadecydował, że 
pomnik ten stanie na środkowym 
kwietniku w parku Ujazdowskim, 
naprzeciwko alei Róż.

Popiersia zasłużonych arty
stów.

W foyer teatru Wielkiego w 
Warszawie ustawione być mają 
popiersia Heleny Modrzejewskiej. 
Aleksandry Rakiewiezowej, Jana 
Tatarkiewicza i Bolesława Ładno- 
wskiego. Popiersia te wykonane 
będą przez artystę rzeźbiarza St. 
Romana Lewandowskiego.

Pogrzeb ofiar zabójstwa.
N niedzielę odbył się w Warsza

wie pogrzeb trzech ofiar zabój
stwa, członków związku zawodo
wego piekarskiego. Pogrzebowi 
towarzyszył tłum z około 10 tysię
cy osób złożony. Nad grobem 
przemówił robotnik Bielski, prote
stując w gorących słowach prze- 
eiko krwawym czynom teroru.

Zgon czwartej ofiary teroru.
J. Jagodziński, czwarta ofiara 

zamachu terorystycznego, znajdu
jący się w szpitalu Dzieciątka Je
zus, zmarł w niedzielę, akurat w 
tyra czasie, gdy odbywał się .po
grzeb trzech ofiar zamordowa
nych. Na parę dni przed śmier
cią odbył się w szpitalu ślub Ja
godzińskiego. przyśpieszony z po
wodu ciężkiego stanu jego zdro
wia.

Monopol żydowski.
W Warszawie żydzi rosyjscy o- 

panowałi wszystkie gazety' żargo
nowe, nie dopuszczając do nich a- 
ni jednego żyda polskiego. Ci sa
mi żydzi zaczęli wydawać obecnie 
w Warszawie codzienne pismo w 
języku rosyjskim, w Lodzi zaś je
den z tych żydów rozpoczął wyda-; 
wanie "poniedziałkowej” gazety 
w języku niemieckim.

Kobiety—lekarze.
Lekarz szpitala Jana Bożego, dr. 

Stefania Suszczyńska, mianowana 
została asystentem-eksternem te
goż szpitala.

Z rozporządzenia generał-guber- 
natora nadetatowy ordynator 
szpitala Przemienienia Pańskiego 
na Pradze, dr. Elżbieta Downaro- 
wiczowa, za niestawienie się na 
służbę w przeciągu z górą 4 miesię

Z Warszawy.

Z amerykańskiej marynarki wojennej.

i ■ i

.. ...”

Photos copyright by American Press Assoclatlon. 1911.

Na rycinie widzimy u góry n aj większy statek węglowy “Nep
tun” u dołu zaś, cały szereg statk ów podwodnych podobno najdo
skonalszych w świecie.

Przywrócono zupełny porządek; 
przywódców zakuto w kajdany.

Wybuch i ofiara.
W sobotę 29 października około 

godziny 10 rano przy ulicy Tręba
ckiej w składzie broni i przyborów 
myśliwskich pod firmą “R. Zieg- 
ler” nastąpił silny wybuch.

Stało się to w następujących o- 
kolicznościach: do suteryny pod 
sklepem posiany był służący skle
powy, 21-letni Feliks Dąbrowski, 
który niósł paczkę z korkami, 
przesyconymi masą dynamitową; 
ma to być nowy środek na odstra
szanie złodziei. W paczce tej znaj
dowało się paręset; tuzinów, ułożo
nych w pudelkach.

Wkrótce po zejściu Dąbrowskie
go żelaznemi schodami, wiodącemi 
ze sklepu, dał się słyszeć ogłusza: 
jący huk i olbrzymia szyba, przesz
ło półcalowej grubości, wypadła z 
okna wystawowego, obsypując 
drobueiui odłamkami znajdują
cych się w sklepie współpracowni
ków.

Po wybuchu nastały słabsze ek- 
splozye i dym z ogniem zaczął wy
chodzić z otworu schodowego.

Niebawem przybyła na miejsce 
straż ratuszowa.

Przedewszystkiein zajęto się po
szukiwaniem Dąbrowskiego. Zna- 

: leziono go w pozycyi siedzącej, po- 
I między odłamkami zrujnowanego 
urządzenia składu. Stan jego jest 
bardzo ciężki, twarz cała, brzuch, 
ręce i nogi ma oparzone okropnie. 
Po doraźnym opatrunku odwiezio
no go do szpitala św. Ducha.

, Silny huk wywołał popłoch w ca
łym domu. Mieszkańcy powybie- 
gali z mieszkań.

Huk był tak silny, że w dużym 
promieniu przyległych ulic zanie
pokoił publiczność, której tłumy 
obiegły miejsce wypadku.

Przyczyna wybuchu na razie 
jest niewyjaśniona. Wiadomo tyl
ko. że wybuchnął dynamit, używa- 

I ny do fabrykacyi kapiszonów. 
Być może, że wybuch ten powstał 
sam z siebie, skutkiem zagrzania 
się.

cy bez powodów usprawiedliwiają
cych, usunięta została ze stanowi
ska.

Sprawa Maryawitów.
Przed 4 departamentem karnym 

warszawskiej izby sądowej stanę
li maryawici: Franciszek Szefer, 
Jan Rydel, Stanisław Ismer, Fran
ciszek Woźniak, Marceli Kno- 
blioch, Tomasz Lipiński, Łukasz 
Waleryan, Jan i Antoni Burakow
scy, oskarżenie z art. 269 p. 1 kod. 
kar. gł. o to, że w dniu 12 kwie
tnia 1906 r. powodowani nienawiś
cią religijną ku katolikom, przy
byli tłumnie do wsi Łubiec, gm. 
Radzików pod Lesznem w pow. 
błońskim i dopuścili się przemocy 
względem katolików.

Według oskarżenia maryawici, 
przybywszy do Łubca, zaczęli wy
pędzać katolików z mieszkań i bi
li ich za to, że katolicy nie chcą się 
przyłączyć do maryawityzmu.

Maryawici znów twierdzili, że 
przybyli do Łubca na pomoc swo
im współwyznawcom, uciskanym 
przez katolików, i że nie oni bili 
katolików, lecz katolicy ich.

Sąd okręgowy skazał na więzie
nie od 4 miesięcy do roku 17 mary
awitów, z których tylko 11 zaape
lowało.

Onegdaj obrońca oskarżonych 
adw. przys. Makowski dowodził, 
że zatarg miał przebieg tak lekki, 
że kilku tylko katolików otrzyma
ło słabe uszkodzenia; zatarg ten 
może być zakwalifikowany nie we
dług groźnego art. 269 p. 1 lecz 
według art. 38 ustawy kar. przewi
dującego bójki.

Izba sądowa wyrok uchwaliła i 
skazała: Rydla, Ismara, Knoblio- 
cha, Lipińskiego i Jarczyńskiego 
na areszt od czterech dni do tygo
dnia ; pozostałych uniewinniono.

Przed rozpoczęciem rozprawy 
do izby zgłosił się duchowny mary- 
awieki z Litwy ks. Tułaba i pro
sił izbę o dopuszczenie go do obro
ny oskarżonych.

Izba jednak w myśl art. 565 u- 
stawy postępowania karnego i 246 
art. ustawy postępowania cywilne
go, nie dopuściła ks. Tubały do o- 
brony.

Bunt w więzieniu.
Dnia 1 listopada w Warszawie 

wieczorem wybuchnęły zaburzenia 
w więzieniu Borysowskiem. Kilku 
dopiero skazanych na beztermino
we roboty ciężkie aresztantów, w 
celu ucieczki, napadło na dwóch 
dozorców i położywszy. trupem je
dnego z nieb, oraz odebrawszy im 
rewolwery i klucze wypuścili z cel 
resztę aresztantów, ogółem w licz
bie 105.

Zarząd więzienny wszczął alarm 
i zarządził ochronę wyjść.

Aresztanci zamknęli się i niedo- 
puścili nikogo na piętro górne.

Przybył naczelnik żandąrmeryi i 
obsadził więzienie strażnikami do 
rana.

Wczesnymi rankiem’, wobec tego, 
że aresztanci nie chcieli oildać re
wolwerów i odmówili dobrowolne
go otwarcia drzwi, tc ostatnie zo
stały wysadzone.

Aresztanci powitali straż wy
strzałami.

Podczas wymiany strzałów za
bito dwóch skazanych- na roboty 
ciężkie i raniono pięciu. Śmiertel
nie został raniony w głowę pomoc
nik komisarza Rainoszew, w któ
rego kierunku aresztanci dali 
przeszło pięć strzałów. 

Z ŁODZI.

Walka z tygrysem.
W- Łodzi, podczas przedstawie

nia w cyrku miejscowym, gdy po
gromca zwierząt, Saliotti, wyko- 

| nywal produkcyę z tresowanymi 
lwami i tygrysem, ten ostatni rzu- 

i eił się na pogromcę i pogryzł mu 
; lewą rękę w trzech miejscach oraz 
poranił czoło. Saliotti, mimo ran, 

! wytrwał na stanowisku, a straszli
wszy od tygrysa, uspokoił drapie
żne zwierzę. Śród publiczności po
wstał popłoch, lecz przytomniejsi 
zaczęli uspakajać i publiczność po
wróciła na swoje miejsca.

Dramat rodzinny w Łodzi.
Z Łodzi donoszą:

■ Przed 3 tygodniami przy ulicy 
Milsza nr. 43. zamieszkała.— z 

i dwojgiem-dzieci i z bratem swym, 
kilkunastoletnim chłopcem, Józe
fem Ma<-re.h‘-wskim — Marya Gaw
rońska, 33-letnia robotnica fabry
ki Denisa. Zameldowała się jako 
kobieta zamężna, matka dwojga 
dzieci.

Na zapytanie właściciela domu.
^Jana Szylmana. dlaczego nie żyje
z mężem, odpowiedziała, że mąż
jej jest pijakiem nałogowym, bije

ją i pogrąża w coraz większą nę
dzę, tak, że musiała się z nim roz
wieść.

Przed trzema dniami, o godzi
nie 5-ej po południu, dzieci Gaw
rońskiej — chłopiec 10-letni i dzie
wczynka 11-letnia — opowiadały 
mieszkańcom domu, że ojciec je 
zbił, a matkę otruł.

Sąsiedzi pobiegli na czwarte pię
tro, i dostawszy się do mieszkania 
Gawrońskiej, ujrzeli straszny wi
dok : na podłodze leżał w kałuży 
krwi mężczyzna, nie dając oznak 
życia, na łóżku zaś wiła się w bo
leściach Gawrońska.

Ujrzawszy w mieszkaniu ludzi, 
Gawrońska poprosiła o wodę.

Wezwano pogotowie ratunkowe, 
które przybywszy na miejsce, 
stwierdziło zgon Stanisława Gaw
rońskiego, lat 33, miał on zada
nych nożem kilka ran w szyję i 
twarz, żona zaś jego Marya, zaży
ła jakiś płyn, chcąc przez otrucie 
popełnić zamach samobójczy.

Odwieziono ją w stanie ciężkim 
do szpitala Czerwonego Krzyża.

Władze śledcze stwierdziły, że 
Gawrońska zadała mężowi kilka 
ran śmiertelnych, a następnie 
chciała się sama otruć, dzieci zaś 
opowiedziały, że matka kazała im 
rzucić do ustępu koszulę zakrwa
wioną. Wydostano ją stamtąd.

Mieszkanie opieczętowano.

Z LITWY I RUSI.

Ucieczka księdza.
“Litowskaja Ruś” donosi, że 

ks. Gudowski, wikaryusz popielań- 
ski, w sierpniu rb. tajemnie wyje
chał do Ameryki Północnej, ucie
kając przed wierzycielami, u któ
rych zasięgnął 7,000 rb. pożyczki, 
za którą kupił w pow. szawlew- 
skiin grunt dla swego brata i sio
stry. Z Ameryki, według tego pi
sma, ks. Gudowski nadesłał do pro 
boszcza i znajomych listy, zapew
niające, że w lńiarę możności dłu
gi swe wypłaci.

Z sądów.
Sąd okręgowy miński w Nowo

gródku rozpatrywał sprawy boga- 
j tego kupca leśnego żyda Baksżtań- 
, skiego i włość. Marculi, oskarżo- 
| nych o podpalenie maj. Bejnin, 
stanowiącego faktyczną własność 
Baksztańskiego,'zaś oficyalnie na
leżącego do b. dyrektora warszaw
skiego kantoru banku państwa, 

l Patona, oraz urzędnika rainiste- 
ryum spraw zagranicznych, Ozno- 

j biszyna. W Bejninie kupiec eks- 
! ploatował las. Oskarżono go o 
I podpalenie w celu otrzymania 
, 100,000 rb. asekuraeyi. Wezwana 
1 przeszło 100 świadków. Bronił ad- 
! wokat petersburski Wolken- 
: sztejn. Sędziowie przysięgli unie- 
| winnili obu.

Kółko gimnastyczne.
W Wilnie odbyło się pierwsze 

zebranie organizatorów Kółka 
gimnastycznego litewskiego. U- 
chwalono na razie stworzyć gru- 
pę gimnastyczną przy “Rucie”, 
która dwa razy w tygodniu będzie 
odbywała ćwiczenia w lokalu ‘So
koła’ polskiego i pod kierunkiem 
jego nauczycieli, wszakże osobno 
od sokołów polskich.

Przykładna wieś.
W pow. radomskim gub. piotr

kowskiej istnieje wieś Dworszo- 
wice, w której, jak stwierdza ko
respondent “Gońca Częstochow
skiego” — żywem tętnem bije ży
cie społeczne. Gospodarze tej wsi 
w liczbie 60, w dbałości o lepszą 
przyszłość swych rodzin, w celu 
zabezpieczenia się przed wyzy
skiem sklepikarzy żydowskich, za 
zachętą proboszcza miejscowego 
ks. Jana Mikołajczyka, założyli 
przed dwóma laty stowarzyszenie 
spożywcze "Jutrzenka”, którego 
sklep rozwija się doskonale. Ist
nieje Kółko rolnicze, za którego 
pośrednictwem gospodarze dwor- 
szowicey sprowadzają narzędzia 
rolnicze, nawozy sztuczne it. d. W 
tych dniach powstała tam nowa 
instytuty a społeczno-ekonomicz

na. mianowicie kasa pożyczkowo- 
oszczędnościowa, do której przy
stąpiło 85 członków. Dworszowi- 
ce posłużyć powinny jako godny 
naśladowania przykład dla wielu 
innych wiosek.

Z życia litewskiego.
Prezes Tow. “Saule”, ks. Olsze

wski. wrócił do Kowna z podróży 
po Ameryce. Jak zapewniają, ks. 
Olszewski zebrał śród Litwinów 
amerykańskich 36,000 rubli na bu
dowę własnego domu “Saule”.

Ks. J. Ttimas również powrócił 
z Ameryki i zamierza wygłosić 
szereg odczytów o wychodźtwie 
— w Wownie, Szawlach i innych 
miastach litewskich oraz w Pe
tersburgu i Rydze. ‘
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Ziemie Polskie pod Austryakiem.
Wybuch w kopalni.

W kopalniach soli w Bochni na
stąpił wybuch wskutek nieoględ- 
nego zbliżenia się z lampką robo
tniczą. Trzech robotników- odnio
sło ciężkie rany.

Muzeum w Rapperswilu.
Dzienniki galicyjskie donoszą, 

że “sprawa rapperswilska”, któ
ra tyle uwagi publicznej zaabsor
bowała, nie jest jeszcze zakończo
na. Przygotowuje się jej drugi 
akt publicystyczny, o tyle niezwy
kły, że 
szeregu 
Flacha, 
skiego, 
eześnie 
dni w Krakowie broszury Stefana ■ 
Żeromskiego, Dra Feliksa Kopery-; 
i Karczewskiego. Samo tylko pi- 
-smo St. Żeromskiego zajmie podo- j 
bno około stu stron druku. Za kil- i 
ka lat zbierze się w Krakowie sąd 
obywatelski w- sprawie zarzutów, 
jakie na ostatnim zjeździe muzeal
nym w Rapperswilu podniesiono 
przeciw p. Michałowi Sokolnickie- 
mu.

Czyżby autorowie ‘.‘kampanii”’ 
nie widzieli ważniejszych ‘spraw’, 
na które mogliby- zużyć swą ener
gię z większą dla kraju korzyścią * 

Pogrzeb ks. Stojałowskiego.
Pogrzeb śp. ks. Stanisława Sto- 

jałowskiego odbył się 26 paździer
nika rano. Zwłoki przeniesiono z 
domu Tow. św. Rafała do kościoła 
św. Floryana. Przy wyniesieniu 
trumny przemówił wice-prezes 
Tow. św. Rafała; kondukt z domu 
żałoby do kościoła prowadził pro
boszcz miejscowy ks. kan. dr. Ku- 
linowski, sumę odprawił O. Hono
rat, kapucyn spowiednik zmarłego' 
mowę żałobną wypowiedział b. po
seł ks. kan. dr. Kopyeiński. Ko
ściół był zapełniony uczestnikami 
pogrzebu.

Po nabożeństwie o godzinie 11 
przed południem wyruszył orszak 
pogrzebowy. Na czele szło kilka 
deputacyi ludowych z wieńcami, 
oddział Sokoła z Białej, kółko kon
tuszowe ze sztandarem. Kondukt 
prowadził ks. kan. dr. Kulinowski, 
poprzedzony licznem iniejseowem 
i okolicznetn duchowieństwem. 
Trumnę nieśli włościanie i posło
wie ; około trumny szli górnicy z 
Bochni. Za trumną — siostra i' 
rodzina, grono posłów, między ni
mi hr. Skarbek, Bojko, Zamorski, 
Witos, Bomba. Szajer; Ilannsiak, 
wice-prezydent Śzarski, prezes To
warzystwa szkoły- ludowej dr. 
Bandrowski. zastęp mieszkańców 
Krakowa i lud z okolicy i kraju.

Orszak pogrzebowy- przeszedł na 
. cmentarz krakowski, gdzie nad e- 
twartym grobem przemawiali po
słowie : Zamorski, Witbs. Szajer, i 
profesor Grabski i kilku włościan.

Podczas pogrzebu rozdawano 
drukowane kartki, zapraszające u- 
ezestników zaraz po pogrzebie l.a 
“zgromadzenie żałobne” w sali 
strzeleckiej.

Echa pogrzebu ks. Stojałcw- 
skiego.

Skon fisko wano wyda wn ie t wo
“Ilustrowany Kuryer Codzienny'' 
za krytykę zarządzeń w sprawie 
pogrzebu, a zwłaszcza zakazu 
wprowadzenia zwłok do kościoła. 
“Głoś Narodu” piszę, że fizyk 
miejski odesłał posła Zamorskiego 
do wie.-prez. Szarskiego, na co 
ten odpowiedział, że pogrzeb ka
płana katolickiego nie może zale
żeć od woli żydowskiego wicepre
zydenta i oświadczył, że bezwa
runkowo trumna ma zostać wnie
siona do kościoła. Przed samym 
pogrzebem otrzymano 
raz ostry nakaz, aby 
ny- nie ważono się wnosić do ko
ścioła, w odpowiedzi na to górnicy- 
wzięli trumnę na ramiona i wnie
śli do kościoła. Polieya nie chcąc 
wszczynać awantury, ustąpiła wo
bec faktu dokonanego.

Po pogrzebie ks. Stojałow
skiego.

Po pogrzebie ks. Stojałowskiego 
uczestnicy obrzędu żałobnego u- 
rządzili zgromadzenie, na którem 
przemawiali liczni mówcy. Uchwa
lono uczcić pamięć zmarłego po
sła przez wzniesienie jego pomni
ka, ustawienie krzyżów po wsiach 
i przez wydaąie księgi pamiątko
wej.

wystąpi w postaci całego 
broszur. Prócz głosów dra 
Szpotańskiego, Gierszyń- 
pojawić się mają równo- 
w ciągu najbliższych już'

pokaleczone w straszny sposób 
zwłoki niejakiego Baranowskiego, j 

Na miejsce wypadku udała się 
natychmiast komisya sądowo-le- 
karska i dokonała wizji lokalnej. ; 

Denat leża! na wznak na torze 
kolejowym z rozciętą głową i bo- j 
semi zmiażdżonemi przez koła po-! 
ciągu nogami, obok których leża-1 
ły buty, a na nich kapelusz i pre
cel za 4 hal.

Już wstępne śledztwo wyjęryło ’ 
znamienny szczegół, że ciało prze
jechał pociąg już po śmierci, na 
co wskazywało kilka okoliczności, 
a więc, że w wypadku tym idzie 
nie o samobójstwo, lecz morder-i 
stwo, oraz że zwłoki porzucono na 
torze celem nadania pozorów 
śmierci samobójczej.

Zamordowany Baranowski, brat 
kowala kolejowego, rodem z Tęgo- 
borza, wtedy właśnie sprzedał 
swą realność, a cenę kupna, powa-

W celu zapełnienia tego muzeum, 
1 poczęto w katedrze św. Jura zbie- 
| rac rozmaite przedmioty, aby je 
I przenieść do muzeum, lecz okaza- 
I ło się. że przy tej sposobności po- 
| ginęły rozmaite cenne zabytki.
Wywołało to ogromną konsterna- 

! cyę w kołach świętojurskieh i od
był się w tej sprawie szereg posie- 

| dzeń, na.których miało przyjść do 
; wystąpień przeciwko metropoli- 
I cie.

lala go ująć i odstawić do N. Tar
gu.

Echa zajść uniwersyteckich.
We czwartek odbyła się we 

Lwowie rozprawa sądowa prze
ciwko studentom Kanfaconowi i 
Gruenerowi o zajścia w styczniu 
rb. Obydwaj podsądni oskarżeni 
są o opór policyi i zamknięcie bra
my uniwersyteckiej.

Wyrok w sprawie Kozłow
skiej.

We czwartek we Lwowie try
bunał ogłosił wyrok, skazujący 
Maryę Kozłowską, która w miesz
kaniu swem zastrzeliła Romana 
Wiesiołowskiego, na 5 miesięcy 
ścisłego aresztu za przekroczenie 
przeciw bezpieczeństwu publicz
nemu.

Podarowane dzieci.
W ciekawą niezwykle historyę 

dwojga małych dzieci wglądnęła 
obecnie lwowska polieya. Wsku
tek doniesienia pewnej pani, zaję
ła się osobą akrobaty-włóczęgi Jó
zefa Pokrowskiego. który w swem 
tournee artystycznem po zauł
kach lwowskich, oprowadzał dwo
je małych dziewcząt, występują
cych również w karkołomnych 

i sztukach. Jedna z nich liczyła 6 
i lat, a koleżanka jej lat 16. Jak 
■ się okazało, Pokrowski nie jest 
ich ojcem i w posiadanie dzieci 

l przyszedł jakąś niejasną drogą, 
żna5 sumę kTlka tyś*ięey"korón  niiał prawdopodobnie z ko-
przy sobie ' c*e^sem karnym. Ciekawsze jed-

, . _ nak sa zeznania biednych dzieci.
Sprawcy morderstwa wiedząc o Primadonna 16-letnia opowiadała 

tem, zamordowali go dla rabunku. M H j że tajeiuni dvrektor
gdvz przv Baranowskim nie znale- i • • • • » , • •. • ł. \ . biie je i głodzi niemiłosiernie inono żadnych pieniędzy a nastę- 6k obchodzi z w
pnie porzuci! zw oki na torze. | gtr ób

Zona Baranowskiego, uczęszcza- 
jąea w Krakowie na kurs akusze- Wobec takiego stanu rzeczy, 
ryi, otrzymała onegdaj od męża | polieya odebrała dzieci i oddała 
depeszę z wezwaniem, aby przy-- do zakładu Tercyarzy, a Pokrow- 
była do Sącza celem naradzenia ' shiego aresztowała, 
się nad lokatą kapitału.

Na podstawie zebrany-ch dowo
dów i poszlak stwierdzono ponad I 
wszelką wątpliwość, że zmarły [ 
padł ofiarą rabunku i morderstwa i skieh ze Lwowa 10-letni Tad. Pa- 
a możliwość wypadku lub samo-; włowiez, 11-letni brat jego Wła- 

i dyslaw, 10-letni Antoni Kuśnierz 
i i 15-letni Piotr Zamomik — wpa- 
dli na pomysł przejechania się ta- 

| nim kosztem do Krakowa. W tym ! Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c.
celu wsiedli do pociągu pospiesz
nego i ukrywszy się pod ławkami

Zjazd drużyn Bartoszowych.
We czwartek odbył się we Lwo

wie zjazd drużyn Bartoszowych 
we wschodniej Galicji. W zjeź- 
dzie uczestniczyło 60 delegatów.

Drużyny Bartoszowe są to or- 
ganizaeye młodzieży włościańskiej 
założone w roku 1907 przez lwow
ską młodzież akademicką. Praca 
drużyn polega na tworzeniu stra
ży ogniowych, teatrów i chórów 
włościańskich, orkiestr, urządza
niu zabaw ludowych itp. Wszyst
kie drużyny obowiązkowo muszą 
prowadzić musztrę i organizować 
obchody narodowe. Drużyny roz
wijają się śród ludności polskiej

Wesoła podróż uliczników 
lwowskich.

(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

. . - . ----- ■ i
Czterech andrusów łyczaków- Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00.

bójstwa jest bezwzględnie wyklu
czoną.

Pomnik Tadeusza Kościu
szki w Krakowie.

Tułaczy pomnik Tadeusza Ko- 
ścitHzki doczekał się nareszcie. — przepędzili w ten sposób — co 
wy stawienia go na widok publicz- prawda — nie zbyt wygodny-, ca- 
ny — niestety, nie w miejscu, w (ty e2as podróży, 
którem chce patryotyezne społe-1 
czeństwo widzieć swego Naczelni-i giel uliczników wyszedł na jaw, i 
ka. dowcipni obywatele lwowscy do-

Zanini rozstrzygną się dalsze lo-, stali się pod krakowski "tele- 
sy pomnika posiadające już swą ' g-mf”. Stąd po porozumieniu się 
obfitą, lecz smutnej sławy histo- j 2 ieh rodzinami, odstawieni zo- 
ryę, 
wskim wyolbrzymieje postać Bo
hatera — ulhieszczono pomnik na 
dziedzińcu straży pożarnej przy 
Ol. Kolejowej. Pomnik przedsta
wia się okazale, szpecą go jednak 
drewniane rusztowania.

• •

Inieyatywę do 
ka dal w r. 1894 
kościuszkowskiej 
imienia Tadeusza 
Jan Świerzyński. 
tym celu specyalny komitet pod | niemieckiej, kt 
przewodnictwem śp. prezesa Jana | 100 laty przesiei 
Skirlińskiego. Kierownictwo tech- Morawii, a z cza: 
niczne budowy objął p. Jan Świe- ia się zupełnie, 
rzyński. żają się za Polaków. W marcu

Śp. prof. Leonard Marconi pod-1 b. r. obchodził nasz rodak jubile- 
jął się wykonać bezinteresowni« 
projekt pomnika, co też uskutecz 
nił w r. 1897, a wykończony mo 
del został ostatecznie przyjęty 
przeznaczony do odlewu, który 
wykonano jednak dopiero przed 
rokiem w fabryce Dedrzeński i 
Ska w Podgórzu.

Niestety-w pobliżu Krakowa fi-

zanim na Rynku kraka- staną do. Lwowa — ale już pocią
giem osobowym.

Polak admirałem austrya- 
ckim.

Świeżo został mianowany admi
rałem marynarki austryaekiej wi- 

I eeadmirał, Juliusz Rijjper. Uro-
budowy pomni-i dził się on w r. 1847 w Podgórzu, 
na uroczystości1 gdzie ojciec jego, Franciszek, 
referent Tow. właściciel Lndwinown. miał wiel- 
Kośeiuszki pan kie zakłady przemysłowe. Rippe- 
Zawiązał się w rowie pochodzili ze starej rodziny 

ra przed przeszło 
Tliła się tutaj z 
sein spolonizowa- 
Ripperowie uwa-

ZE LWOWA.

Rewizya procesu śp. Le
wickiego.

Robione z importowanych rosyj
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za
wierają wszelkie właściwości le
cznicze.

Sporządzone z ziół i korzeni zna
komite na kurcze żołądka, bie
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą, 

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.
Leczą wszystkiego rodzaju cho
roby żołądka, sporządzone z 
że niema w nich żadnych barw
ników, perfum i trucizn.

Oprócz powyższych leków ma
my zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek, spirytusów, balsa
mów, kropli i innych lekarstw o- 
raz chemikalii importowanych z 
Europy.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA.

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik.

4332 W. Thomas St., Chicago, 111

e usz 50-letniej służby wojskowej i 
:- i przy tej sposobności cesarz odzna- 
- czyi go orderem żelaznej’korony 
i ’ I klasy. Cała prasa niemiecka, 

podnosiła wtedy niepospolite za
sługi admirała Rippera, który, 
wstąpiwszy w szeregi marynarki 
w A 1861. jako 14-letni chłopiec, 
przez cały czas swej 50:letniej słu
żby spełniał z niezwykłą sumien
nością swoje obowiązki. Zwłasz
cza w dziedzinie walki torpedow
cami jest admirał Ripper uznany 
za pierwszorzędną powagę, i ma 
wiele mówiący przydomek “Tor-

Dla dzieci i niemowląt.
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę 
PESKAS HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki i bez
senność. Przyślijcie 25c. w znacz
kach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik, j 
4332 W. Thomas St., Chicago, Ul.
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Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po- 
wiećclowe, różańce, szka 
PlerZH» krzyże lub lnn€ 

I rzeczy do nabożnego u-
katolikom potrze- 

bne» Hgury św. 1 obrazy, 
ramy do obrazów, aztu- 

liczne kwiaty, wianki, bu 
kie^y itp. niechaj piszę po katalogi do 

JOS. KWAŚNIEWSKI,
654 Becher str. Milwaukee, Wis.

Absolutnie Czysty Miód do sprze
dania pe $2.00 gal., u bartnika

A. H. OFFER
utrzymującego awą wielką pasiekę рл. 
6259 Patterson Ате., CHICAGO.

Dojechać można karą do Dunning. 
Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x)

W każdej miejscowości, gdzie znajdu
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 

• wo-Naukowego ” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 

; 1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

“Teraz jest czas” 
do przeczyszczenia waszej krwi 1 wzmo
cnienia waszego organizmu przez użyci« 

GENTIO-COMPOUN D
Gentio Compound jest wartościowy 

preparacyą n leczenie chorób Krwi, 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organów 
Ury nowych. Gentio Compound składa 
się z koncentrowanych jarzynowych 
goryczy i jest bardzo wartościowe na 
dyepepayę i wycieńczenia z utrata ape
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie
dzinie lekarskiej, jak Gentio-Com- 
pound. Aby przekonać się o tem, przy- 
ślrcie 35 centów przez Money Order 
lub w znaczkach pocztowych, a natych
miast poślemy wam butelkę Geatie- 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy.

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO,111

IZ. 1 kupić wsczero złot;
rktO CnCe lub erebruy zegarek 
tahenezek; pierścionek; kolczyki; br
ożki u orłem lub herbem polskim lub t, 
uieeh piszę pe piękny ilustrowany ka 
tal og i cennik, a zaouzczędzi nupewni 
>5 do 50« na każdym dolarze, kuDuia« 
złote lub srebra« wyroby z pierwuzej 
ręki. Katalog ten sawier» piękne rym 
ay na złote i arebrne odznaki i medali 
dla towarzystw i klubdw Adreeewai 
należy:

K. 8TAOHOW8KI & CO.
1115 Noble str, Chicago, BI

ZACMIENIE SŁOŃCA.
; Wiecie o tem wszyscy, że słońce, zie
mia i księżyc latają i biegną w prze- 

i stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
i że księżyc przebiega pomiędzy słoń- 
j cem a ziemią i wtedy następuje za 
i ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni 
i ckiego Ch. z Somerville, Mass, lekar
stwa patentowane jako 6w księżyc za 

i ciemniły wszystkie inne, które najczę
ściej są tylko podrabiane i fałszowa 
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży 

I cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 

| schorzałe i udręczone chorobą ciało 
! człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
, dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą 
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni j 
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, n: 

j który on ma jedyne prawo wyrobu, ty
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać może 
cie u jego specyalnych agentów, w gro- 
serniach i w lepszych aptekach. Pisz- 
sfcie o bezpłatną książeczkę “Przyja 
ciel i skarb dotnu” czyli jak leczyć się 
w domu bez doktora, załączając 2c 
markę na przesyłkę i adresujcie: Dii.

'J. CHMIELNICKI, CH. Somerville,
Mass. xxx

' -

NEREK l PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelkie moczowe 

wydzieliny 
KaZda piKail. /■oz! tak*  łMIOl 

aar.wę tjgr*
wy..r<eolcl*  
BBAIadonnletw 

A’<$ 9pr:t»lci u 9 
Wfiiittkich

NA СКОКОВУ

!!! OSTRZEŻENIE!!!
DO NASZYCH ABONENTÓW.

Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów “Ga
zety Polskiej i Ilustrowanego Tygodnika Powieśeiowo-Nau- 
kowego” tak nowych jak i starych, iż ci tylko agenci mają 
prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy
mienione pisma, którzy posiadają kwity, których 
w zmniejszenu podajemy poniżej.

podobiznę

NADZWYCZAJ PIĘKNY
SILVEROTD
ZEGAREK

i Amerykańskim werkiem na 7 ka
mieni, utrzymujący dobry czas, kry
ty kopertami z metalu Silveroid. 
który tak wygląda, jak srebrny, i 
nigdy nie zaczernieje; będziemy 
sprzedawać po

$4.25
Sprzedaż tych zegarków po tej 

nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociągajcie się, tylko 
zaraz przyślijcie nam 50e w 2c zna
czkach pocztowych, a my w m wy- 
ślemy na Express, gdzie reszt\ zapła
cicie agentowi.

Kto nam przyśle wszystkie pienią
dze naprzód, temu dodamy piękny 
łańcuszek w podarunku.

Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE CO. 
2707 N. Kimball ave.

CHICAGO, ILL.

Artystyczne ©brązy
BBÜfSLiLîïVA-.

Ozdoba każdego domu.

Cena z przesyłką 
Ж1.ОО

Wysyłamy do MązyąlŁldi 
części śnlata.

I'an Jezus dobry pasterz. 
Powitanie Chrystusa z 

Jpgo Matka.
Chrystus na Górze 

• Oliwnej
Chrystus pomiędzy 

doktorami w świątyni. 

W pięknych kolorach

wprost z Europy wielki za- 
pa- arlyatyczuie wykona, 

yczajnie 
żo obraz znajdujący

Księgarnia nasza otrzymała 
ny< h ubrazóu . Obrazy te różnią ^ię od innych leni, źe kolory są nadzwv 

•dobrane, a rysy twarzy oaób tak doskonale uwydatniona,
.........

l2

się po za szkleni wygl^daJakTręką malowany. Sam obraz jest rozmiaru 
ciii nalepiony na białym" kartonie rozmiar 15x20 cali. Podpisy obiazow 

sy w polskim języku jak następuje:w polskim języku jak następuje:
1) Chrystus między doktorami w świątyni....................................C ra $1.00
2) Chrystus na górze oliwnej.............................................................i rna $1.00
3) I an Jezus dobry pasterz.............................................................Cena $1.00
4) Powitanie Chrystusa z Jego Matką.............................................. Cena $1.00

Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce nabyć
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko $3.00.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
iiój Mi’waukee Ave., ----- Chicago, III.

ne
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Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00\fo'do Лажк/) furopv t i/vttcA 
Hu jio« rtryeA

Przy sekcj i zwłok K. Lewickie- j pedoderwisz . 
go, mordercy Ogińskiej, stwier- ■
dzono silne uszkodzenie czaszki. MordeT3tWO W ZaKOpan&m. 
spowodowane upadkiem Lewickie | W zakładzie dra Dłuskiego

letni stolarz, Jan Holy, który dla 
zalet swoich, ujmującego obejścia. | 
pracowitości i uczciwości zyskał 
sobie wśród całej służby sanato
ryjnej powszechną sympatyę, tem 

pa- więcej, że z niewielkiej pensyi u- 
trzyraywał starych rodziców mie
szkających w Kuźnicach. Funk- 
eye stróża nocnego spełniał Choj- 

We Lwowie przed sądem przy-' naeki. We czwartek wieczór 
dęgłych rozpoczęła się rozprawa Chojnacki bez powodu wszczął 
o skrytobójcze morderstwo prze- spór z IIołym, prowokując go z 
ci w Maryi z Brytanów Kozłow- dziwną uporczywością przez kilka 
skiej, popełnione na osobie ś. p. | godzin. Kiedy Holy uszedł przed 
Romana Wiesiołowskiego, urząd-' tymi napaściami do mieszkania 
nikn Banku krajowego. Przewo-1 służby i zamknąwszy drzwi, za- 
dniezy r. Lewicki: oskarża prok. ezął się rozbierać. Chojnacki u- 
Soi’h. Oskarżona wypiera się winy' zbrojony w długi, ostry nóż, któ- 
i twierdzi, że Wiesiołowski naj-1 ry zabrał z kuchni, poszedł pod o- 
pierw strzelił dwa razy do niej, kna mieszkania Ilołego, usiłował 
poczem ona straciła przytomność j wtargnąć do pokoju, a gdy przez 
i o niezem nie wie. Rozpoczęło się innych został usunięty, począł w 
przesłuchanie świadków.

Muzeum ukraińskie 
we Lwowie.

Ks. metropolita Szeptycki po
stanowił stworzyć we Lwowie mu
zeum ukraińskie i zakupił na ten 
cel dawny pałac Dunikowskich.

’ go z 2 piętra w jego latach dzie-1 pracował od kilku lat młody, 24- 
Tu nlmliftTnAÓń lt!17n nł>vv I..4..i ..*̂1..  .... T.... II..1.. l-a... 11 _

CZYTAJCIE UWAŻNIE!

jeszcze
tram-

l cinnych. Ta okoliczność każę przy
puszczać. że Lewicki istotnie był 
niepoczytalnym, wobec czego ro
dzina Lewickiego żąda wznowie
nia procesu, aby znieść wydany 
wyrok sądu i zrehabilitować 
mięć- zmarłego.

Proces Kozłowskiej.

Tajemnicze morderstwo w 
Nowym Sączu.

Dnia 2 listopada o godz. 8-ej ra- j 
no w Nowym Sączą zaraportował 
policjant miejski w biurze połicyj- 
nem, iż za miastem na torze kole
jowym “na kaduku” znaleziono I

ten sposób lżyć rodzinę Ilołego’, iż 
ten ambitny chłopak wyskoczył 
przez okno do Chojnackiego, aże- 

■ by go skarać. Ugodzony jednak 
nożem w plecy, padł na ziemię i i 

| natychmiast skonał. Sprawca ■ 
i umknął, jednak źandarmerya zdo-

cTfe.

Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów nie są wai- 
i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO

Nie dajcie się łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie aię szar
latana czem ręczy i gdzie jego gwarancja f Odpowiedzialny Agent i ban
kier składa gwarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie
niądze dc. przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się ciem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Was. Pamiętajcie za
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wanae usługi jest sta
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron Za $20.48; 200 kor. 
za $40.85; 500 kor. za $102.oo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26.15; 100 rnb. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaje szyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządzą kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a esyni to

wszystko tanio, dokładnie 1 punktualnie.
Piszcie po kurs szczegółowy i et-ny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00
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Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

J. J. HOF LAND COMPANY
SOBIESKI, - - - - WISCONSIN.

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze
garki kolejowe.
Cżyeto złote, pozłacane I inne z.egark zamierzamy Borze 

aawać p|eru?ze 1U000 o 23 kamieniach zegarki “ACCl-IłATl S” 
Open facet/lko 8ó 75. Te doekouałe zegarki o kopertach złoco
nych bardzo pięknie grawirowanych, z udoskonalonym regula
torem i wazelkiemi udogodnieniami. Zegarki t® eą nader 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dla Męzczyzn 1 Kobiet.

Gwarancya 20-letnia. J7’«7ów-
lecz nadto nader piąkne i dumni jesteśmy a takiego wyrobu 
i *mlało z dumą możecie je pokazać swoim urzyjaci«>l<»m Jeśli 
pra 'nieez rzeerewiście kupić sobie ż.egarek uobry. tanio to ku- 

ten. Kartka pocztowa l cent sprowadzi ci ten zegarek do 
domu, byś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli spodoba ci 
się zegarek to po zapłaceniu $5 tó i opłaty przesyłki zegarek 
etaje eią twoją własnością w przeciwnym razie nie bierzeea 
na airbie odpowiedzialności i regarek wraca do nas — na 
k“ź"s. Ryzyko jest po naszej stronie. 
ka dodajemy zupełnie darmo pozłacany łańcuezek.

EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. 111. U. S. A.



GAZETA POLSKA W CHICAGO. II

Z procesu przeciw trustowi stalowemu.

Na obrazku widzimy trzech sędziów krajowego sadu obwodo wego. którzy dęcydują w procesie 
przeciwko trustowi stalowemu. Są to: George Gray, William M. La nning i sędzia Joseph Buffington.

(Ciąg dalszy ze str. 10-ej). 

w Galicyi Wschodniej. Jest ich 
około 60, grupujących coś 4,000 
— 5,000 młodzieży włościańskiej. 

Straszne samobójstwo w po
ciągu.

W pociągu pospiesznym, który 
w sobotę przybył o godz. 8 minut 
12 do Krakowa, popełnił jeden z 
pasażerów straszne samobójstwo.

Mianowicie w Bielsku wsiadło 
do pociągu grono oficerów 3 puł
ku ułanów, między nimi kapitan 
rachunkowy tego pułku Karol Tu
cho, liczący lat 40. Podczas, gdy 
reszta towarzystwa zaehowydała 
się swobodnie i skracała sobie czas 
wesołym opowiadaniem w wago
nie restauracyjnym Tucho siedział 
milcząco a z całego zachowania się 
jego przebijały objawy zdenerwo
wania, które zwróciły nań utvagę 
współtowarzyszy.

Kiedy pociąg dojeżdżał do Trze
bini, zerwał się Tucho i wyszedł z* 1 
przedziału restauracyjnego. Gdy, 
po upływie długiej chwili Tucho 
nie wracał, zaniepokojeni koledzy 
zaczęli go szukać.

TYTONIU. CYGAR, PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25c. 85ct.
1........................................................................ 4ÓC.
Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe i o 
rzechowe po.............................. 5c. 8c. i 10*-
Fajki różne od......................lOc do $5.GO
Cysra^y *a pudełko z 50 sztukami po 75c 
$1.00; $1.20: $1.40; $1.60; $185; $.

Małe cygarki za sto sztuk po 55e. 75-, 
. ..........................................................90c i $ 1 5
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.0" 
Herbata rosyjska K. S. Popowa fvt * p<

Ku ogólnemu przerażeniu zna
leziono kapitana w jednym z 
przedziałów pociągu, leżącego w 
kałuży krwi, spływającej obficie z 
poderżniętego gardła.

Denat trzymał w zaciśniętej 
dłoni prawej ręki scyzoryk, któ
rym dokonał na sobie zamachu.

Wypadek wywołał w całym po
ciągu wielkie zamieszanie, zwła
szcza, gdy wkrótce potem przed 
przybyciem pociągu do Krzeszo-' 
wic kap. Tucho skonał na rękach 1 
kolegów.

Zwłoki przewieziono do Krako
wa. Jak słychać, kapitan Tucho j 
miał być umysłowo chorym.

Otwarcie szkoły nauk poli
tycznych.

Staraniem “Towarzystwa Pol
skiej Szkoły nauk politycznych” 
przy poparciu Sejmu krajowego i 
przy udziale profesorów Uniwer
sytetu Jagiellońskiego oraz wybi
tnych praktyków, jak wiadomo, 
założona została w Krakowie Pol
ska Szkoła nauk politycznych, 
której uroczyste otwarcie odbyło 
się dn. 3 bm. Naczelne kierowni
ctwo tej nowej instytueyi nauko
wej należy do zarządu Towarzy
stwa Polskiej Szkoły nauk poli
tycznych, w skład którego wcho
dzą : prof dr. Michał Rostworow
ski jako przewodniczący, poseł 
prof. dr. Władysław Leopold Ja
worski jako zastępca przewodni
czącego, prof. dr. Włodzimierz 
< zerkawski, prof. dr. Jerzy Mi
chalski, poseł dr. Stanisław Staro- 
wiejski i prof. Bolesław Ulanow

ski jako członkowie, prof. dr. Sta
nisław Kutrzeba jako sekretarz 
Towarzystwa. Dyrekcyę stiidyów 
powierzono prof. dr. Michałowi 
Rostworowskiemu; sekretarzem 
szkoły jest jej asystent, dr. Boh
dan Winiarski.

Nowe stronnictwo 
ruskie.

Dzienniki lwowskie stwierdza
ją fakt powstania w Galicyi no
wej partyi 'wśród Rusinów.

Nową tą_ organizacyą, która 
niejako klinem wbija się pomię
dzy Ukraińców, a staro-rusinów, 
jest partya ruska, katolicka i 
konserwatywna, która przyjęła 
nazwę ruskiego stronnictwa 
“chrześcijańsko - socyalnego”. 
Pod kierownictwem byłego posła, 
Aleksandra Barwińskiego, który 
od lat dwudziestu, niegdyś wspól
nie z ś. p. kardynałem Sembrato- 
wiczem, pracował nad organizo
waniem umiarkowanych i pojed
nawczych żywiołów ruskich, po 
długich, mało widocznych, ale do
brze rozważonych przygotowa
niach wystąpiło to stronnictwo 
nagle jako groźny konkurent dla 
radykałów ukraińskich.

Pokazało się przytem, że łudzili 
się ukraińscy radykaliści, gdy 
przypuszczali, iż mają za sobą ca
łą niemal ludność ruską. Nie-spo- 
strzegli się, że gdy pod wpływem 
kultu ko'zaetwa i hajdamaczyzny 
dali się użyć za narzędzie agita- 
cyi socjalistów i anarchistów — 
wywołali tern samochcąc we wła
snym obozie reakcyę żywiołów 
spokojniejszych i umiarkowanych 
przeciwko radykalnym kierun
kom. Mianowicie pomiędzy du
chowieństwem, które stanowiło 
dotychczas główną siłę narodow
ców ruskich w Galicyi. wywołały 
oburzenie radykalizm społeczny i 
przeeiwreligijne prądy, objawia- 
ee się w działaniu Ukraińców.

W dniu 10-tym z. m. odbył się 
w Stanisławowie zjazd około 200

Ziemie Polskie pod Prusakiem.

Zjazd młodzieży kupieckiej l 
rozwiązany.

Odbywający się w Bydgoszczy 
w niedzielę na sali Domu polskie
go Zjazdu Młodzieży kupieckiej, I 
na który dostęp mieli wyłącznie 
członkowie Zjednoczenia, mogący 
się wylegitymować z członkostwa/ 
został policyjnie rozwiązany. Przy j

księży ruskich z tamtejszej grec- 
ko-katolickiej dyecezyi, który je
dnomyślnie powziętemi uchwała
mi potępił politykę i prasę tak u- 
kraińskiej partyi, jak i staroru- 
skiej czyli tak ,zw. “moskalofil- 
skiej”, wzywając cały kler ruski, 
ażeby siłą swojego wpływu poparł 
ruskie stronnictwo chrześcijańsko 
socyałne, oparte na zasadach ka
tolickich, wierne - ideałom chrze
ścijańskiego porządku społeczne
go.

Jednocześnie wydało kierowni
ctwo tej nowej partyi manifest 
do ruskiej ludności kraju z we-, 
zwaniem do poparcia jej usiło
wań. Odezwa odwołuje się na to, 
iż Ojciec św., gdy go zawiadomio
no o ukonstytuowaniu się tej par
tyi, przysłał jej "swoje błogosła
wieństwo i że wszyscy trzej bisku
pi katoliccy ruscy: ks. metropoli
ta Szeptycki, przemyski biskup ks. 
Czechowicz i stanisławowski ks. 
Cliomyszyn jawnie i stanowczo 
nową partyę popierają. Zdaje się 
więc, iż w obu innych dyeeezyach 
ruskich: lwowskiej, i przemyskiej, 
ujawni się także pomiędzy klerem 
ruskim zorganizowany ruch, prze
ciwny dotychczasowym kierun
kom.

“Diło” widocznie jest zaniepo
kojone nagłem wystąpieniem no-1 
wego stronnictwa ruskiego. Po
święca mu artykuł wstępny pod 
napisem: “Pod sztandar chrześci
jaństwa — czy pana Bobrzyńskie
go?” Chce ono przeto dać do po
znania, iż nowa partya jest po- 
prostu wytworem namiestnika 
Bobrzyńskiego, wynalezionym 
przez niego, w celu rozbicia sil u- j 
kraińskich na korzyść Polaków. !

W każdym razie Ukraińcom 
przychodzi teraz wystąpienie tej 
umiarkowanej partyi ruskiej bar-! 
dzo nie na czasie — właśnie w i 

I chwili, gdy oni przygotowywali I 
i się do zagarnięcia wszystkich sej- j 
mowyeh mandatów’ ruskich w j 
swoje ręce i do opanowania całej 
wschodniej połowy kraju. Tym
czasem widzą, iż tak łatwo im z 
tern nie pójdzie.

trzecim referacie wtargnął na sa
lę przedstawiciel policyjnej wła
dzy i oświadczył, że zjazd rozwią
zuje, nie podając nawet powodów’.

Podburzania do gwałtów.
Dopatrzyła się prokuratorya 

gnieźnieńska w wydanym przez 
sędziego Józefa Chociszewskiego 
‘Zbiorze poezyi dla mli.dzieży”. 

Niektóre z poezyi ..uznano jako 
“wzywające do oderwania ziem 
polskich od Niemiec”. Chocisze
wskiego - skazano na 100 marek 
grzywny.

Z ruchu przedwyborczego 
w Zaborze Pruskim.

Według najświeższych wiado
mości,, sytuacya wyborcza do par
lamentu przedstawia się w Zabo
rze pruskim jak następuje: Z Po
znańskiego — na 11 mandatów 9 
zatrzymają dotychczasowi posło
wie. Jedynie nie postawili swo
ich kandydatur: sędziwy wicepre
zes Koła, Czapliński i Dziembow-| 
ski. Obecny poseł m. Poznania, I 
Nowicki, wbrew pierwotnym za-1 
miarom, będzie ponownie kandy
dował. Z Prus Zachodnich z 4 
mandatów’ opróżniony będzię je
den — redaktora “Gazety Gru
dziądzkiej ”, Kulerskiego. Co do] 
kandydatur polskich na Górnym j 
Śląsku, to tam, wmbec silnie zor
ganizowanych antagonizmów, sy- 
tuaeya jest dotychczas jeszcze nid 
wyjaśniona.

“Dzień. Poznański” donosi, że 
poseł Dziembowski przesłał komi
tetowi wyborczemu okręgu ino-1 
wrocławskiego oświadczenie,, że 
w przyszłych wyborach do parła- j 
mentu kandydować nie będzie.

Wybory na Szląsku.
W sobotę odbyły się w okręgu ! 

raciborskim, na Górnym Szląsku ■ 
W’ybory dopełniające do parła-' 
mejntu rzeszy niemieckiej. Kandy
dat centrowców, Sapletta, otrzy
mał 7,838 głosów, kandydat pol
ski, ks. Banaś, 4,773 glosy, Lud- 
kie [związek patryotyczny| 3,264 
i socyalista Schwob 600 głosów. 
Chociaż brak jeszcze danych z 
trzech miejscowości, to jednak 
wybór ściślejszy pomiędzy cen
trowcem a polakiem nic ulega 
wątpliwości.

Poświęcenie kościoła.
W niedzielę przy bardzo licz

nym napływie wiernych, odbyło 
się uroczysta poświęcenie nowego 
kościoła katolickiego w Inowro-. 
eławiu.

Świątynia ta wybudowana jest 
z powodu pamiętnej'katastrofy w 
r. 1909, spowodowanej obsunię
ciem się ziemi na rynku, wobec 
czego ofiarą padł starożytny ko
ściół Matki Boskiej.

Mazurzy pruscy.
Prezbiteryat ewangelicki w ob- 

wodzie bochumskim pozwolił na 
odprawianie nabożeństw w języ
ku polskim dla zamieszkałych tam 
mazurów. Władza duchowna wy
dała to pozwolenie w tern przeko
naniu, żo pomimo iż mazurzy w 
Prusach używają języka polskie-: 
go, są oni niemcami wiernymi 
państwu i cesarzowi, tak samo 
jak litwini, którzy używają języ
ka litewskiego, a są dobrymi pru-; 
sakami.

Rezygnacya posła Brej-
. skiego.

Poseł Brejski nie będzie kandy
dował w zbliżających się wybo-i 
rach. Jako powód swej rezygna-I 
cyi p. Brejski podaję stosunki, pa
nujące w Kole polskiem w Berli
nie.

Adres dzieci Irlandzkich.
Donosiliśmy już o adresie, prze-| 

sianym przez dzieci irlandzkiei 
dzieciom polskim z okazji prze-, 
śladowań pruskich. Obecnie prasa 
galicyjska podaję następujące bli
ższe szczegóły tego faktu.

Jest to cała księga, oprawna w 
skórę a zawierająca około 6000 I 
podpisów, wielkości 28x32 cm. z j 
napisem: “Do Dzieci Polskich!”! 
Podpisj' zostały zebrane dzięki za- i 
biegom lorda Tennysona z Dubli
na. Na pierwszej stronie umiesz-, 
czony adres w języku polskim [ 
brzmi jak następuje: “My, dzieci: 
hrabstwa Monaghau i Louth w ' 
Irlandyi, z wielkim smutkiem u-1 
słyszałyśmy, że mowę ojczystą i 
ziemię wydrzeć wam zamierzają. 
Za bohaterską waszą szkół obro
ną śledziliśmy z zachwytem i oto 
modlimy się, abyście się jak naj
rychlej cieszyli z praw i swo
bód, z których my się obecnie cie-

(Dalszy ciąg na str. 12-ej).

Danie nazwy niemowlęciu, to 
rzecz przyjemna i mila dla rodzi
ców, ale nazwanie choroby, gdj’ I 
symptoma konfliktują i obalają! 
przyjętą. teoryę, to sprawia kłopot | 
ńiejednemu z doktorów. Lepiej i 
w ówczas dać spokój wyszukiwa-! 
niu nazwy, a zwrócić całą uwagę 
na rzi ^z najważniejszą, postarać 
się o oczyszczenie krwi która jest. 
przyczyną dziewięciu dziesiątych I 
wszystkich chorób.

Taką właśnie jest teorya Dra. 
Piotra Gpmozo. Ną tern polega ca- 
lj' jego sukces. Nie jest lekar-;

stwem aptecznem, ale jest sprze- 
dawanem ludowi wprost przez lo
kalnych agentów. Po bliższe in- 
formacye piszcie do Dr. . Peter 
Fahrney and Sons Co. 19 — 25 So. 
Iloyne ave., Chicago, 111.

SPIS I CENY POLSKICH
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ...............$ .25
Egiuterro No. 2.........................50
Zmijecznik Imały| .....................25
[x] Zmijecznik |wielki| .. 1.00
Krople maciczne .......................35
Ma^ć Niedźwiedzia................... 25
Trojanka .....................................25
Liniment dla dzieci.................25 •
Lekarstwo na kaszel ostry r .25 
Lipowy balsam na Płuca .. .25
Anty-Lnkson dla dzieci .. .25
Proszki od robaków dla

dzieci ..................................... 25
Proszki od robaków dla do

rosłych ................................... 35
Wodu od bolenia ócz ..... .25
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla

szek za $1.00|.........................25
Krople Żołądkowe.....................25
Lok od Laksy i krwawej

biegunki ...................................75
Lek na niestrawność.............50
Proszki na uśmiercenie bó

lu głowy .................................10
Krople na ból zębów.................10
Maść przeciw psuciu i poce

niu nóg .................................. 25
Zelazny wzmoeniciel zdro

wia .......................................... 50
Lek na uspokojenie dzieci .25 
Lek na odciski czyli od-

guiotki .....................................15
M Leki na Grypę ............. 1.25
[x] Włos-Ochrón ....................... 50
Włos-Ochron mydło .10
Proszki na wątrobę...................35
Borowianek .................................25
Rękosi' k .....................................25
Kinder Balsam...........................25
Krople Bobrowe.........................50
Łagodni k .....................................35
[x] Odnowiciel krwi .............2.00
[x] Nerwocisz ..................... 1.00
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci .....................1.25
Plastry Zywoko8tne .............. 25

Pomada na Włosy .................25
Uchotyna ............................ .. .25
Zgagasik .......................................50
Węgierski Fixator na wą-

«y .............................................15
Nerkolok |mniejszy|.................25
[x] Nerkolok |większy| .... 1.00 
Proszek Oczny .........................25
[x] Lek na Szkorbut i ogól

ny ból zębów .....................1.25
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ............ 2.00
Gardłolek .....................................25
Lek * na Bełdki .........................10
fx] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol .........................................25

LEKARSTWA POLSKIE
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardziej zastarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lnb później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki mają być
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por
to. Leki oznaczone krzyżykiem (x 1 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi
su choroby.

Także Recepty pisane przes Euro
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy aztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie 'sobie od swojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzij nie mam jesz
cze Agenta, proszę pisać o warun
ki.

Pisząc załączajcie 2c marką pocz
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI 
241 E. Main St., Plymouth, Pa. 

Luzerne Oo., Pa

H. C. Patterson, 
WŁASNOŚĆ REALNA 

Pożyczki i Dzierżawy.
i89 LA SALLE ST.

CHICAGO.

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTEA i KOZI 

CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki a. 
skór owczych własnej wyprawy i rf«> 
nego szycia, a także czapki i rękawi««

Robiący obstalunki, niechaj przyfl- 
jakąkolwiek miarę:

ST. BOBOWSKI, 
•Gostynl Downers Grova, Ł

SOWI WYNALAZEK.
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dyamentyl

Jeżeli czekać będziecie aż dc 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się świecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło 
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione,
ceny przystępne nadzwyczaj, tak, że na

wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawiać 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko wy 
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry 
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

Poślemy wam DARMO wszelkie informa 
cye tyczące się powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka 
żdemu, kto przyśle swoje ąazwisko i adres 
'ie zwlekaj, napisz zarraz do nas.

PROF. J. M. BRUNDZA & CO. 990 
Broadway and So. 8th str. Brooklyn. N. Y

Nowy wynalazek: VERACIDE.
Usuwa wszelki gatunek KURZAWEK, bez żadnego bólu. Gwarantujemy 

to co ogłaszamy lub zwracamy pieniądze. Przyślijcie 25 ct. w znaczkach po
cztowych do: THE WHITE EAGLE PHARMACEUTICAL LABORATO
RIES, 4332 W. Thomas St., Chicago, Illinois. xx

Nowe książki szkolne.
Zwracamy uwagę na fakt, że firma nasza 
kosztem wielkiego nakładu postarała sięozu- 

I pełnie nowe do naszych potrzeb zastosowane

KSIĄŻKI SZKOLNE.

Elementarz Obrazkowy, jest ostatnim wyra- g 
zem pedagogii; — obejmuje 84.stron i więcej g 
niż 200 rozmaitych rysunków. Cena 20c

Dyniewicza Pierwsza Czy tanka, obejmuje stron 
128; bajek zaś powiastek i wierszów 108 ilu- g 
strowanych kilkudziesięciu obrazkami. Cena 25c |

Dyniewicza Druga Czytanka, obejmuje str. 192 J 
powiastek, bajek wierszów i opowiadań 19*8  .i | 
także jest bardzo ilustrowana. Cena 30c |

Dyniewicza Trzecia Czytanka, obejmuje’stron S 
352 i niesłychanie bogaty materyął literacki i 
historyczny Cena 40c |

Dla Zarządów szkól i Księgarń daje się znaczny rabat. if

W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILL.

abryka Cygar i Papierosów

I

oraz
skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
[wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik. .
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, DL

IMPORTERZY 1 FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
. $3.00; $4.00 i S5.OO. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.; 75e 
. . .. . . .... . ............................$1.00
Tytoń do fajki “Cigars elipping” funt 
po...................................................................30c.
RoswjaH tytoń do fajki funt po .. ..40a 
Tabaka do zażywani:; funt po 30c i 85e. 
Papierosy z tureckiego tytoniu ato po 
. .......................................... 50c.t. 75c i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct.
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOc. i 
........................................................................15ct.

MASO BW. ELZBLETT MA 
WYRZUTY.

Najbezpieczniejsza i najskutcezniej- 
sza maść na wyleczenie ćwierzby; eez^- 
my; wrzodów; wyrgulów; letnej wysy
pki; parchów*  na głowie u dzieci i wie
le in-ych chorób skórnych. Cena 50« *»  

j słoik — pocztą 60c. Adersować: 
, The 8t. Elizabeth Family Remedy Oe. 
; 1722 — 24 w 48 St. Chicago. IU. . .s

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje- 
riiy. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 

: farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, 111.

Fr. Miga 87 Appleton Str.. Provi- 
dcncc R. I. ma na składzie książki 
nabożeństwa i Powieściowe, ozdobne li
sty; Pocztówki.

GROSERNIA I BUCZERNIA oraz 
sprzedaż szyfkart na wszystkie linie o- 
krętowe i przesyłką pieniędzy do sta
rego kraju. Wyrabia pełnomocnictwa i 

, inne dokumenta w sprawach notaryal. 
, no-adwokackieh. x

coś 
PIĘKNEGO.

Czytelnikom "Gazety 
Polskie w Chicago” 
rekomendujemy na
bycia prześlicznego

Portret Ojca Sw. Piusa X.

Sprowadziliśmy z Eu-
■ ropy znaczny zapas.- 

Obraz w rozmiarach 
20x25 cali, na dosko
nałym papierze, w 16 
kolorach. Portret ko 
sztuje tylko

50 CENTÓW.
Portret ten zreprodukowany z arcydzieła najsłynniejszego 

mistrza pędzla włoskiego, powinien się znajdować w każdym do
mu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdobą. Pisz zaraz!
W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue, 

CHICAGO, ILLINOIS.

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago
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dział4o na własno oczy. Cena zniżona 
25e. markami na adres: J. Peciakow- 
ski, 1212 Noble str. Chicago, 111.

(Dokończenie ze str. 11-ej).
szynĄ i w obronie których ojeo- 
wie nasi do lasów i gór uciekać. 
woleli. niż ję utracie. Boże, zbaw 
Polskę”. Na następnych stronach 
jest tłumaczenie tego tekstn na 
język angielski- i celtycki, a po
tem prześliczna inwokaeya, ręką 
lorda pisana. Księga ta miała 
wzbogacić zbiory grunwaldzkiej 
wystawy. Niestety, z powodu o- 
późnionego nadesłania, nie można 
było zaznajomić z nią tych tysię
cy. przybywających na uroczysto
ści grunwaldzkie. Lord Tennyson 
wciąż jeszcze nadsyła na ręce 
przewodniczącego ’ misyi katolic
kiej polskiej w Londynie, ks. Ko
tuli. podpisy dzieci irlandzkich. 
Księga ta zostanie, złożona w Mu
zeum ks. Czartoryskich w Krako
wie.

Analfabeci w wojsku pru- 
skiem.

Według wykazów statystyki u- 
rzedowej liczba analfabetów w 
wojsku pruskiem zmniejsza się 
stale. W roku ubiegłym wzięto do 
wojska i 'marynarki 163,320 żoł
nierzy i stwierdzono, że w tej li
czbie było tylko 36 analfabetów. 
Największą liczbę analfabetów 
wykazały Prusy Zachodnie j9|, na
stępnie Poznańskie 61, Branden
burgia .'>' i Nadrenia 4 . W po
przednim roku z prowincji bran
denburskiej nie było ani jednego 
analfabety'. Z tych 36 analfabe
tów wzięto dp służby na morzu 
34 a do wojska lądowogo tylko 
dwóch.

Mazurów trzeba zniemczyć!
Oto hasło, które od dawna roz

brzmiewa wśród Niemców. Mają 
oni osobną gazetę przeznaczoną 
dla Mazurów a wychodzącą w 
Królewcu pod tytułem: “Pruski 
Przyjaciel Ludu”. Gazeta ta pi-1 
sana błędnym językiem polskimi 
bałamuci Mazurów i w bezczelny 
sposób występuje przeciwko Po
lakom.

Kościelna władza ewangelicka 
w obwodzie bochumskim pozwoli
ła. jak wiadomo, na odprawianie 
nabożeństw w języku polskim dla 
zamieszkałych tamże Mazurów. 
Pastor Ponsgens pochwala ten 
krok ewangelickiej władzy ko
ścielnej. twierdząc, że nie ma naj
mniejszej obawy, aby dla Mazu
rów istniało niebezpieczeństwo, 
“spolszczenia” się. bo oni sami u- 
ważają się za “Staroprusaków”. 
— Nie potrzeba ich. tj. Mazurów] 
piszę pastor Ponsgens w hakśty- 
stycznym “Rliein. West. Ztg.”, 
przerabiać dopiero na Niemców, 
bo oni już są Niemcami, wiernymi 
państwu i cesarzowi. Czyż Litwi
ni nie są dobrymi Prusakami i 
wyśmienitymi żołnierzami? A 
przecież nikt nie myśli o tem. aby 
utrzymywanie resztek ich intere
sującego języka uważać jako 
brak poczucia niemieckiego!

A któż myśli o tem. żeby będą
cym na wymarciu Wendom nad 
Szprewą odebrać ich starą mowę 
i obyczaj? “ Rliein. West. Ztg.” 
umieszcza ten glos pastora nie
mieckiego, nik*  podziela jednak je
go zdania i twierdzi, że Mazurów 
nie- należy porównywać z Wenda- 
nń i Litwinami. bo o tych wielko
polscy agitatorzy nie troszczą się, 
natomiast całą swą działalność a- 
gitatorską zwracają ku Mazu
rom.

Ilakatystka nadreńska żąda dla 
tego ja knaj prędszego zorganizo
wania Mazurów, aby “wielkopol
skiej” agi tacy i u Mazurów, 
na zawsze położyć kres.

raz

Drobne z Poznańskiego.

INOWROCŁAW. — Ostateczny 
wynik liczenia ludności w Ino
wrocławiu z grudnia roku 1910 o- 
głoszono w tych dniach. Naliczo
no wówczas ogółem 25,604 miesz
kańców, w tem 12.917 osób męs
kich i 12,657 osób żeńskich. W o- 
gólnej sumie mieści się też woj
sko, liczące 2051 głów.

GŁÓWNA. — Pod zarzutem 
lekkomyślnego spowodowania nie 
ostrożną jazdą śmierci, stawał 
przed izbą karną poznańską Sta
nisław Filipiak z Główny. Gdy' o- 
skarżony jechał w sierpniu wo
zem, naładowanym piaskiem, do
stało się pod koła małe dziecko i 
śmierć poniosło na miejscu. Oskar 
żonemM udowodniono w tym wy
padku lekkomyślność i skazaąo 
na 3 miesiące więzienia.

DOPIEWO. — Spaliły się tu 
stodoła, stajnia i dom mieszkalny 
wdowy Gryski. W płomieniach 
zginęły dwie tuczne świnie, pod
czas, gd.v częściowo zdołano ura
tować meble. Wdowa ponosi wiel
kie straty, gdyż tylko częściowo 
zabezpieczoną była. Ogień wznie
ciły dzieci.

UJŚCIE. — We wsi Masłowie 
wybuchł tyfus. Zachorowało kil
koro dzieci ■ gościnnego; jedno z 
nich, 15-letnia dziewczynka, już 
zmarła.

GNIEZNO. — Aresztowany tu 
i przed kilku tygodniami za oszu- 
| stwa bankier Kunze z Mogilna 
[powiesił się w .celi więziennej.

CZEMPLIN. — Na drodze wio- 
i dąeej do Piechanina spłonęła sto
doła. Córka pogorzelki miała na- 

' zajutrz wesele.
ŚMIGIEL. — W Karminie 9cio 

letnia dziewczynka Szczerhal w 
• nieobecności rodziców napalić 
chciała w piecu, przyczem zapali
ły się jej sukienki. Dziecko, woła
jąc o pomoc, wybiegło na podwó
rze. — tam sąsiad wprawdzie stłu
mi! płomienie kubełkiem wody, 
lecz maleństwo odniosło tak cięż
kie rany' od poparzenia, że zmarlo 
nazajutrz.

— Robotnika Ignacego Maćko
wiaka z Zegrówka znaleziono nie
żywego w stawie w Zegrowie. Ma
ćkowiak będąc niezawodnie pija
nym zboczył ż drogi i wpadłszy 
do stawu utonął.

INOWROCŁAW. — Wcale nie- 
I poślednimi burakami poszczycić 
i się może p. Filipiak z Ośniszezc- 
wa. Na kan ale 60-morgowym wy
hodował okazy aż "-funtowe.

LWÓWEK. — Tragiczną śmier
cią zakończył żyeib włodarz w do
minium Brodach Schulz. Chciał 

j on, jak zwykle, zamknąć wieczó- 
i rem bramę podwórzową, gdy na- 
, raz brama wypadła z zawiasów i 
przygniotła go swym ciężarem. 
Nieszczęśliwy odniósł tak niebez
pieczne okaleczenia, że wkrótce 
skonał.

TRZEMESZNO. — W Gołąb- 
I kach dzieci zabawiały się na polu 
j paleniem łęt i zielska. Sześeiolet- 
I nia córeczka gospodarza Woje
wody osobno wznieciła sobie o- 

| gień i nieostrożnie do płomieni 
się przybliżyła, które w mgnieniu 
oka zajęły jej sukienki. Dziew
czynka skutkiem odniesionych 
ran umarła.

ŻNIN. — W Grochowiskach 
rozbiegły się konie posiedziciela 
Zabłockiego i kola przeszły przez 
syna jego, raniąc go tak niebez
piecznie, że nieszczęśliwego od-1 
wieść musiano czemprędzej do do
mu chorych w Gnieźnie.

SKOKI. — Kolejkę z Jabłkowa 
do Popowa kościelnego wykoń- 
ezaczają. Wkrótce oddana zosta
nie do użytku publicznego.

Drobne ze Szląska

ROZBARK. — Przed pewnym 
domem na ulicy Szarlejskiej ga- 

■ wędziły dwie kobiety. Naraz z o- 
kna drugiego piętra zerwała się 
podstawka i spadła pomiędzy o- 

| we kobiety, uderzając jedną tak 
silnie w głowę, że ta zalana krwią 
padła na ziemię. Podobno odnio-. 
sła dotkliwe pokaleczenie. 4

KATOWICE. — Aresztowano j 
tu pewną cygankę, wałęsającą się ] 
po domach i przepowiadającą ró
żnym głupcom A rzyszłość. Przy 
aresztowanej znaleziono większą 
ilość pieniędzy, którą wyłudziła 
sweuii przepowiedniami. Natural
nie, że głupich nigdy nie brak. 
Smutne to, i świadczy o okropnej 
jeszcze ciemnocie, zwłaszcza u 
wielu jeszcze kobiet.

LĄURAI1UTA. — W tych 
dniach z okna drugiego piętra do- 

i mu familijnego, wypadła pewna 
| 3 i pól letnia dziewczynka na uli- 
j eę. Biedactwo odniosło złamanie 
' kręgów i poniosło śmierć na miej-
1 sc u.

GRODKÓW. — W tutejszej o- 
! kolicy zachodzą coraz liczniejsze 
' wpadki zachorzeń na tyfus. Już 
I 15 chorych na to choróbsko znaj- 
I duje się w tutejszym powiatowym 
i domu chorych.

Handel robotnikami 
Prusach.

Ijówych większych miast pruskich.
■ widzi się dzień w dzień setki oboj- 
' ga płei robotników polskich wy- 
' nędzuiałych, zafrasowanych o dal- 
| szy los, zgłodniałych, niewyspa- 
] nyeh, gdyż tylko na kamiennej
posadzce dworca obozują nocami, 
czekając aż się ktoś ukaże. coby 
ich najął do pracy. Widzi się tam 

! szesnastoletnie dziewczyny, tegoż 
i wieku chłopców, starsze niewia- 
| sty, dorosłych.' a nawet starców. 
: Przedstawia się to, jak dobrze 
I znane z Historyi rzesze brańeów 
tatarskich, gnanych w jasyr. Je
żeli przechodzi ktoś lepiej ubra
ny, to oblegają go, jak zbawcę, 

! myśląc, że to agent.
W istócie> stojąc na uboczu i 

przypatrując się, szczególnie z ra
na, jak agenci dobijają targów, 

j to aż coś z bólu za gardło chisi i 
' za serce chwyta. Czyż to wszystko 
możliwe? Czyż w istocie Bóg mi
łosierny taki los tylko Polakom

■ zsyła? Agenci szukają młodych 
dziewczyn, którym dają zaliczki 
i ustanawiają je jako dozorczynle

| innych wybranych już robotnic i 
i robotników w starszym wieku. 
I Agenci żydzi, szwargoczący żar- 
' gonem i mówiący cokolwiek po 
i polsku, oglądają starszych robot- 
| ników czy zdrowi, czy mają zęby, 
• ręce, nogi zdrowe, tak. jak się 
' dzieje na targach bydła.

Niektórzy z tych agentów ży
dów przychodzą tylko po to, aby 
młode dziewczęta po rzekomem 
dobiciu targu, za marną zaliczkę 
wywieźć wieczorem na miasto, po- 
ezem wraeają owe dziewczęta z 
płaczem, opowiadają reszeie bie
daków, że to był prosty oszust, 
nie dopowiadając reszty losu, lecz 
ze serdecznego ich płaczu można 

I się domyśleć, co się z niemi dzia
ło.

Spotyka się tam biedni robot- 
i nice i robotników, którzy jadą z 
1 Królestwa, błądząc przez dwa ty-
■ godnie bez wypoczynku. Jakie 
niebezpieczeństwo moralne zagra
ża tym nieszczęśliwym, to prze-

I chodzi pojęcie.
W Berlinie na dworcu Śląskim, 

rano o godz. 9-ej siedzi sobie Ta
ka gromadka, złożona z włodarza 
i 30 nieszczęśliwych, lecz szczęśli- 

j wszych od reszty w innym kącie 
dworca, bo już czeka tylko na po
ciąg, aby ich odwiózł w miejsce 
przeznaczone. Tam w innjin kącie 
leżą na swych tłomokach inni, 

; którzy czekają na kogo, aby ich 
| najął. Przy wyjściu siedzi kilka 
dziewczyn na ławie, a obok nich 

i dziewczyna,' lat około 20 licząca, 
| trzyma na ręku niemowlę. Wło- 
1 darz zwrócił uwagę na tę dziew
czynę.

Zaczynają się targi. Ów wło
darz, Polak, widać chciał jeszcze 
więcej robotnic i zapytał nieszczę
śliwych dokąd jadą. Odpowiedzia
no, że nie wiedzą, bo jadą na chy
bił trafił. Wchodzi kilku agentów. 
Z brzmienia mowy polskiej po- 

i znać można było, iż są oni z Prus 
Zachodnich. Kłótnia, spieranie się 
z włodarzem, który chciał zabrać 
wszystkie dziewczyny, prócz tej z 
niemowlęciem. Agenci szukali 
mlodyeh i te chcieli tylko zabrać. 
Pozostaje tylko ta nieszczęśliwa, 
o którą się nikt nie pytał. Wcho
dzi jeszcze jeden agent, po nosie 
poznać było można, że to żyd. I 

i ten się wdał w handel, lecz o ty
le lepszy, że i tę dziewczynę z nie
mowlęciem chciał zabrać, jeżeili 
inne z nim pójdą. Nareszcie po
między trzema partyami agen- 
nów, z których każda czego inne- 

[ go chciała, przyszło do czynnej 
zniewagi, aż polieyant, prócz włó- 

| darza, Polaka, -wszystkich innych 
z dworca wyprosił. Ponieważ 
płacz niemowlęcia, zawiniętego w 

[ perkalową chustę i trzymanego w 
' zagiętej spódnicy matki, trwał da-
■ lej, przeto piszący zapytał się: 
I Czemu to dziecko tak płacze? Ża- 
i dnej odpowiedzi. Po pewnym cza- 
, sie żyd powrócił i handlu dobił,
obiecując za godzinę przyjść po 

| dziewczęta, piszący ze zdwojoną 
i ciekawością pyta więc owej mat
ki raz i drugi, lecz już bardziej z 
grubiańska, widząc, że to bardziej 
pomoże: Ty! Dlaczego to małe 
płacze, czy mu zimno ? Odpowiedź 
była lękliwa i bolesna: Jeść chce. 
A czy nie można nic dostać dla 

I dziecka, oto tam jest mleko cie
ple przed dworcem, a tam przy 
bufecie też się dostanie. O zgro
zo ! Dziewczyna płacze, «ż się 
trzęsie i powiada, że już całe 24 
godzin nie jadła”. ..

Narodzie polski! Czy niema dla 
! ciebie ratunku? Ojcowie, matki, 
i strzeżcie swego potomstwa! Pa
nowie, kapłani, przestrzegajcie 
przed wyeliodźtwein i starajcie się 
o przemysł w kraju ! — Nasze u- 
kochane gazety polskie, pracujcie 
bezustannie! Karecie tyełi w Gali- 

’ cyi i w Królestwie Polskiem, któ
rzy o lud nie dbają, o ten lud pol
ski. oddany na lup handlowy ol>- 

; cym!

wyje-Nie wszyscy robotnicy,
1 żdżający do różnych zakątków 
j Niemiec z wiosną na roboty przy
■ roli, są zaraz w domu godzeni 
przez agunta. Większa częv; na- 
szego robotnika odjeżdża z domu 
rodzicielskiego na chybił trafił, u- 
dając się do Berlina, Gdańska. 
Bremy. Szpandawy i t. p. i w tych 
wielkich miastach niemieckich 
wyczekuje w halach dworców że
laznej drogi, aż agenci icli poza
bierają. Taki tam przedstawia się 
obraz podróżnikowi, interesujące
mu się naszymi braćmi, że aż

. dritizcz przechodzi człowieka i 
ciężko opisać to. eo się w tycli lia- 
laeli z 
je.

Oto, 
dząeej 
skiej p. t. “Wiarus polski

■ wszystkich prawie dworcach kole-
l i

robotnikami polskimi dzie-

eo piszą o tern do wyeho- 
w Warszawie gazety pol-

Na

KSIĄŻKI O POLAKACH I DLA 
POLAKOW W AMERYCE.

Wszystkim czytelnikom ‘Gazety Pol
skiej’ polecamy następujące dzieła^ na
pisane w sposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez redaktora Gazety 
Polskiej, Stanisława Osadę:
W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 

życia Polaków w Ameryce; w dwóch 
częściach, osnuta na tle smutnych 
dziejów głośnej w swoim czasie ar
mii Rybakowskiego. Druga część ma
luje życie Polaków w Buffalo, przed 
i w czasie ohydnej zbrodni Czołgo- 
sza. Cena.......................................... 50c.

Z Pensylwańskiego Pieklą. Nowela z 
życia polskich górników, w ktżdej 
odmalowane są wszystkie nędze 
pracujących w kopalni węgla, wyzysk 
kapitalistów, sprzedajność prowody
rów i zamęt wprowadzony przez po
wstanie tz. ruchu niezależnego. Ce
na ....................................................... 35c.

Historya Związku Narodowego Polskie
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mięć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za
łożenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustra- 

' cyami. Cena z przesyłką poczto
wą .................................................. 75c.

Sześć odczytów O stronnictwie Demo- 
kratyczno-narodowem i Lidze Naro
dowej. Zawsze posiadający wartość 
podręcznik wyświetlający drogi, któ- 
remi podąża myśl polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Cena .... 50c.

|
p\ /\ I"*?  /1 Każdy kto przvRzh
L-z AA ii i Vi vz nam swoje pruwtlziw<- 
injif, adres i parę znaczków pocztowych, 
odbiorze darmo nasz. No. 4 katalog, najwięk
szy w Polskim języku. Zawiera opisy przesz
ło 200 chorób, męzczyzn, niewiast i dzieci, 
początek chorób i ich następstwa, radzi jakie 
lekarstwa używać, gdzie jo dostać i ile kosz
tuję. Zawiera ilustracje i opisy najnowszych 
elcktro-leczniczych aparatów. Mydeł, Perfum, 
Brzytew. Harmonjł, Koncertinów, ładnych 

| Powinszował), Listowego Papieru, Fonta- 
! nlcznyrh Piór. Rozmaitych Obsadek i innych 
potrzebnych rzeczy. Pisz po katalog dzisiaj.

JOHN’S SUPPLY HOUSE 
2334-2337 S. Oakley Ave. CHICAGO, I LL. •

Moje leczenie wodą.
Na podstawie przeszło 35-letniego doświadczenia 

napisał dla. leczenia chorób i utrzymania zdrowia Ks. 
Sebastyan Kneipp, rzymsko-katolicki proboszcz w 
Woerishofen, w Bawaryi. Z upoważnienia autora z 
33-go powiększonego i opracowanego na nowo wyda
nia, przetłumaczył na język polski -J. A. Łukaszewicz.

Odciśnięte na pięknym i tiwałym papierze, zawie
ra stron 420 formatu 7x5r/>, ozdobione ryciną autora, 
jak również i wielu innymi rycinami.

Broszurowane 50e
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem 75c.W. DYNÎEWICZ PUB. CO

1163 MILWflNKEE AVE., CHICAGO. ILL.
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Na krótki czas tylko
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▲dres.
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Zapozwanie do przedpłaty na zupełnie nowe wy
danie drogocennego dzieła

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH
X- ..u :■■■■■■■■■

NOWE KSIĄŻKI.
| Pierwsza Księgarnia Polska w A mc
I tyce, W. Dyniewiez Publishing Co. 1163 
| Milwaukee, Avc. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu
jących:
LISTY

skich
1908,

Z PODROŻY po ziemiach pol- 
i do Ziemi Świętej w roku 
Ks. Fr. Gordona, G. R. Po

prawiona odbitka z Dziennika Oki- 
cagoskiego i wzbogacona licznemi i- 
lustracyami.
TOM I. obejmuje podróż z Chicago 
aż do Jaffy i zawiera 244 opisów i 

*slO2 ilustracye. Pomiędzy innenii tam 
znajdują 6ię opisy Berlina, Warsza
wy, Częstochowy. Krakowa, Pozna
nia, Gniezna, Bydgoszczy, Polskiego 
Koronowa, Wiednia, Kahlenbergu, 
Rzymu, Neapolu, Aleksandryi, Kairu 
itd. Stron 223.
TOM IT. obejm trie podróż od przyby
cia do Jaffy aż do wyjazdu z Jero
zolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 66 ilustracyi. Na szczególną uwa
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc ' 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej. 
Stron 217.
TOM III. obejmuje podróż od wyjaz- | 
du z Jerozolimy aż do powrotu do ' 
.Chicago i zawiera 87 opisów i 68 ilu
stracyi. Pomiędzy innymi znajduje ' 
się tam opis Nazaretu, Damaszku, > 
Baalbek, Beyrout, Konstantynopola, 
itd. Stron 158.

Wszystkie trzy tomy oprawne w 
jedną książkę kosztują z przesyłką 

.................................  $1.15 
Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 

objaśnień; proroctw; przepowiedni i 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Słowiań8zczyźnie. Ze sta
rych ksiąg, z różnych pieśni i z ust 
ludu zebrał i spisał Józef Chociszew
ski. Cena........................................... 75c.

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole
snej, odprawiane w kościołach OO. 
Serwitów. Tłómaczone z włoskiego 
przez ks. Stanisława Jędruszczaka, 
O. S. M.‘ Cena............................... 5c.

Skarbiec Wjmalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wyna
lazków, recept lekarskich i artyku 
łów handlowych, jako to: Atramen
tu; alkoholu; Amonii; Bateryi elek
trycznych; Bronzowania; Bielenia 
Drożdży; Dyamcntów; Esencyi; Eks
traktów; Emalii; Elektryki; Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania, 
Galwanizowania; Gwoździ; Konkre- , 
tu; Krochmalu; Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu; 
Maści; Marmuru; Mięsa; Mleka; Po
kostów; Plam wywiabiaczy; Papie
rosów; Serów; Żelaza; Złocenia; je- 
dnem . słowem tysiąca całego szeregu 
najsławniejszych wynalazków po
dług przepisów najuczeńszycb ludzi, 
najsławniejszych lekarzy w świecie. 
W broszurze. Cena.......................$2.00
Piszcie po te książki do naszej księ

garni:
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
NAPISANE PRZEZ KS. PIOTRA SKARGĘ,

dodatkiem sześćdziesięciu sześciu Życiorysów Świętych wyjętych z Księgi Żywo
ty Świętych Ks. Stagraczyńskiego.

Dzieło to powinno się znajdować w każdym polskim domu. 
Ozdobne to dzieło upiększone jest: Kilkuset ślicznemi ilustracya- 
mi czyli obrazkami, sześcioma litografowanymi kolorowymi obraz. 

Dzieło to obejmuje kilkanaście set stron wielkiego rozmiaru.
W mocnej oprawie wytłaczany ze srebra tytuł, marmurowe 

Rozmiar 9x12. brzegi. Waży 9 funtów

Cena na przedpłatę tylko Cft 
«z • V ra ■! 11»-•mu t|z U

(REGULARNA CENA $5.00 >

Drukowane na pergaminie, oprawne w marokko skórę i wytła
czane brzegi, na przedpłatę $7.50 [regularna cena $12.00].

Przyjmujemy przedpłatę na krótki tylko czas. Przysyłajcie ą ro 
przez Money Order albo Exprès Money Order albo w liście 
registrowanym. Albo w lepszej oprawie $7.50

Obstalunki i pieniądze przysełać pod adresem:

W. DYNIEWICZ PUB. CO
1163 Milwaukee Ave., ch;cago, ill

Na krótki czas tylko

EZCZY

u*  I W AJ 
"KALINĘ" Fm 

L' a będziesz się czul T ?*y  
JAK ANIÓŁ.

Ona stanowczo wygoni chorobę z 
ciebie Ona utrzyma cię zawsze 

ŻUROWYM, PIĘKNYM 
I CZERSTWYM.'' 

Dobra dla obu pici.
: Włóż 10 centów do listu i adresuj:

The KALINA Co?
BUFFALO, N. Y. ’ 

'A odwrotną pocztą otrzymasz ją 
i dwie bardzo interesujące książeczki.

DARMO DLA MEZCZYZN

Mężczyźni Słarzy
MĘ2CZYŻHI.W ŚREBNIM WIEKU

Mężczyźni, którzy chcą się żenić, mężczyźni, którzy są chorzyJ 
mężczyźni przeżyci, pozwalając sobie za dużo, mężczyźni, którzy 
są słabi, nerwowi i wycieńczeni, którzy doszli do tego wieku, że nie 
mogą należycie korzystać z przyjemności życia—wszyscy cl męż
czyźni powinni przysiąc po jednąztyeh bezpłatnych książek. 
Książka ta pokazuje, jak mężczyźni rujnują swoje zdrowie, jak 

stają się chorymi i dlaczego nie powinni oni się żenić będąc 
w takim stanie.

Ta książka wskazuje także, w prostym języku, jak 
mężczyźni, którzy mają Zatrucie Krwi lub Syfilis, Trypra, 
Osłabienie, Ogólną Utratę Sił, Utratę Soków Życiowych, 

Nocne Upławy, Reumatyzm, Choroby Organiczne, 
Żołądka, Wątroby, Pęcherza i Nerek, mogą być zu

pełnie wyleczeni w ich własnych domach pry. 
watnie i sekretnie, przy małym koffzcie.

Tys Цое mężczyzn powTÓciło do doskonałego zdrowia, 
rlły i ochoty za pomocy tej cennej książki. Jest ona skład*  
niklem wiedzy i zawiera właśulc te rzeczy, które każdy 
mężczyzna wiedzieć powinien. (

Nie wydajcie pieniędzy na licho, bezwartościowe lc*  
czenia dopóki nie przeczytacie tej ksifźkL Ona wam weka*  
śe dlaczego cierpicie i jak otrzymać stale wyleczenie. Pa
miętajcie, że U ksifżka jest ABSOLUTNIE BEZPŁATNIE. 
Opłacamy pocztę. Napiszcie swoje nazwisko i adres wyra
źny i przyAlijcie nam dzisiaj ten Bezpłatny Kupon. Resztę 
my zrobimy.

Elezpłata>i[upon na Książkę
Przyślijcie Go Dzisiaj.

DR. JOS. LISTER & CO., 
P. 303 t 22 Fifth Ave., Chicago.

PANOWIE:—Jestem zainteresowany waszç boxplatnç ofer*  
Ц i chciałbym, że by éc ie mi przysłali jedng książkę bezpłatnie

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto
niemial sposobności.* być na Wielkich
Walkach Siłaczy niech sprowadzi so-
bie-książkę pod tytułem “ZBYSZKO
W*AMKBYCE”, zawierającą opis i
rysunki walk zdjęte w czasie zapasów
a zadowolr.i się tak samo, jakby wi



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

Próby wychowania dzieci anormalnych.
W jednym z pawilonów, należąeyeh do 

szpitala waryatów, Imola w Castelguelfo, od
bywają się od kilku miesięcy doświadczeni, 
które z pewnością wywołają żywe zaintereso
wanie i wzbudzą uznanie ogółu dla lekarzy, któ
rzy się temu poświęcili.

Chodzi tu o psyeboterapiezne doświadcze
nia na 1 d; ie'rai umysłowo nierozwiniętemi, nie 
normałnemi i ze zbrodniczemi skłonnościami.

Rodzice ze względu na kśopot lub niebez
pieczeństwo obcowania z niemi oddali je do 
szpitala, gdzie były traktowane tak, jak są 
zwykle wydziedziczeni, odosobnieni, pilnowani 
przez dozorców i skazani na bezczynność: są
dzono bowiem, że są niezdolni do jakiejkolwiek 
pracy. Nie trzymano się względem nich żadne
go systemu wychowawczego. nie kształcono 
charakteru, nie rozjaśniano inteligeneyi.

Panna Gabryel Franc a, profesor pedagogi
ki, przybyła specyalnie do Imola i wstąpiła do 
szpitala, aby zająć się temi wydziedzi"zoneini. 
Jej to przyszło na myśl uczynić to ciekawe do
świadczenie. Wspólnie z doktorem Terrari, dy
rektorem szpitala, uradzili, że zastosują do tych 
nieszczęśliwych system, używany dla dzieci nor
malnych. wychowywanych na wsi. że pozosta
wią im zupełną swobodę z odpowiedzialnością 
za postępki i w ten sposób poprawią i uczynią 
użytecznymi członkami społeczeństwa owe bez- 
nżyteczne lub szkodliwe istoty.

Panna Franeia. młoda, wytworna kobie
ta, bez dozorczyni, lekarza i sług, mając do po
mocy jedną tylko poslugaezkę. Zainstalowała 
sie w opuszczonej willi z 32 młodymi chłopca
mi i dziewczynkami, liczącymi od s:edmiu do 
dziewiętnastu lat: byli to idyoei. złodzie.e, 
kretyni lub' małoletni zbrodn:arze. Mćoda pan
na spełniała tam funkcyę dyrektorki, nauczy
cielki, guwernantki, gospodyni i w krótkim 
przeciągu czasu zdołała uzyskać zdumiewające 
rezultaty. Pytana, zkąd miała odwagę bez po
mocy niczyjej, z jedną tylko poslugaczką pod
jąć się tak ciężkiego zadania i dać sobie radę z 
taką gromadą anormalnych dzieci, odpowie
działa :

— “Pierwsze dwa tygodnie były*  barczo 
ciężkie i burzliwe, lecz powoli moi wychowawcy 
nagięli się do moich wymagań. Każdy z nich 
miał swój dział i spełniał swój obowiązek su
miennie i dokładnie. Jedni zajęci są w kuchni, 
obierają jarzyny, zakupują prowianty, ścielą 
•óżka. chodzą na pocztę, gdyż willa leży o dzie
sięć kilometrów od Imola: inni zaś zajmują się 
młodszymi lub przepisują mi k I iżki rachunko
we. Jakkolwiek umysły ich nieraz są mniej roz
winięte, niż umysły pięcioletnich normalnych 
dzieci, mogą one jednak fizycznie pracować. 
Chodziło głównie ó to. żeby wynaleźć im zaję
cie, odpowiednie do ich upodobań, usposobie
nia i zdolności. Dałam im zupełną swobodę: — 
jeśli ueiekniecie — rzekłam — tem gorzej dla 
was!-Złapią was i odprowadzą do szpitala, 
gdzie wam będzie dużo gorzej niż tutaj!.. Za
nadto im było dobrze na wsi. na swobodzie, aby 
nie rozumieli słuszności niego argumentu.

Struną, którą najczęściej poruszam w ich 
duszy, jest struna próżności. Dumni są nad wy
raz z pochwal i z powagi, z jaką traktuję ich 
pracę i ich osoby i tem silniej to odczuwają, że 
w szpitalu byli wciąż upokarzani i odpychani. 
Nie dawano im żadnego zajęcia, uważając ich 
za istoty nieudolne, niedołężne i niewdzięczne. 
Sam fakt, że mogą brać udział w pracy, i że 
ktoś śledzi ich postępy, pochlebiał im niezmier
nie i podnosił we własnych oczach. Wyobrażali 
sobie, że stają się normalnymi ludźmi i nawet w 
drobnych szczegółach widziałam budzącą się 
inteligencyę. Naprzykład zauważywszy, że sa
ma otwieram drzwi, przepuszczając przed sobą 
gośei, zwiedzających zakład, zrozumieli, że to 
jest oznaką szacunku i grzeczności i zaczęli sa
mi to stosować do mnie.

Dla zdecydowania ich do wzięeia się do po
szczególnych prac nie zużyłam wiele trudu, tro
chę cierpliwości, nic więcej; gdy paru rozpo
częło, inni poszli za przykładem. Zaczęłam od 
tego, że zabrałam się sama do malowania drzwi, 
które były w opłakanym stanie, miałam ich o- 
kolo czterdzieści; rozpoeząwszy malowanie ni
by dla zabawki, spytałam jednego z wycho
wawców, czy potrafiłby malować tak jak ja. 
Gdy pierwszy zabraś się do próbnej pracy, kil
ku innych zapragnęło dowieść, że i oni potra
fią. Zabrali się więc raźno do roboty, usiłując 
prześcignąć się nazwzajem, chwaląc się i cie
sząc, że potrafią pracować. Podobnie postąpi
łam z pieleniem ogrodu, następnie nauczyłam 
ich słania łóżek; zajęcie to zupełnie dla nich 
nowe spełniali z nadzwyczajną starannością i 
pedanteryą. Jeden z nich tak się zawziął do ma
lowania. że cheiał wciąż jeszcze to robić, jak
kolwiek nie miałam już dlań roboty. Przekona
łam się z czasem, że gdy skierowałam ich ku do
bremu zajęciu, stawali się namiętnymi, nie
zmordowanymi pracownikami.”

Pana Franeia wpadla również na myśl zu
żytkowania ;.*.ych.  lub anormalnych skłonności 
dzieci, dając im wytknięty kierunek. Jeden z 
chłopców był tak nerwowo podrażniony, że nie 
mógł spokojnie usiedzieć na miejscu, użyto go 
więc do różnorodnych robót, nosf wodę, zapa
lał lampy, biegał po sprawunki, chodził do lasu 
po gałęzie itd. Gdy*  zostawał chwilę bez robo
ty. robi! niesłychane szkody; wyrywa! gwoź
dzie. rozbijał ściany, psuł narzędzia. dręczył 
zwierzęta, ciskał kamieniami. Powoli jednak u- 
spokoi*!  się. robota mniej mu się dłużyła, zabie
rał sie do niej spokojniej i systematyczniej, aż 
kiedyś sam poprosił, aby*  mu powierzono sprzą
tanie jednego pokoju. Z początku robił to źle, 
lecz potem bez zarzutu.

Inny*  znów chłopiec o naturze gwałtownej 
i okrutnej, a niespokojnej, nie naginającej się 
miał gwałtowny popęd do przywłaszczenia so- 

' bie wszystkiego, a głównie rzeczy jadalnych. 
Zaczęto więc od pozostawiania go w kuchni, 
gdzie różnorodność zajęć i łatwość zjedzenia 
czegoś, bardteo mu przypadła do gustu. Powoli, 
mając wszystko pod ręką, przestał kraść, i 
wciągnął się do systematycznej pracy*,  która ła
godziła wybryki jego charakteru. Z czasem 
stal się wzorowym sśużącym, umiejącym zna
komicie podawać i sprzątać ze stołu — i dosko
nale utrzymującym pokoje.

Lecz najciekawsze rezultaty osiągnięte zo
stały na jedenastoletnim chłopcu. Był to mało
letni przestępca oddający*  się kradzieży*  z zami
łowaniem i prawdziwym talentem. Pomysło
wość jego i spryt w tym kierunku były nadzwy*  
czajne, pomimo, że umysł jego był o wiele 
raniej rozwiniętym o;l umysłu siedmioletniego 
normalnego dziecka. Już w szpitalu panna F. 
zwróciła nań baczną uwagę. Zabrawszy go na 
wieś, postąpiła nim tak, jak postępują niekie
dy, biorąc hersztów band zbójeckich na żandar
mów i polieyantów. 1'dając, że wierzy weń bez
względnie, młoda dyrektorka powierzyła mu 
klucze od wszystk:ch swoich szuflad?pokaz;.-'.« 
gdzie co leży i posyłała wciąż po różne przed
mioty, aby go doświadczyć i mieć nad nim nad
zór: nie wziął nigdy*  nic, a że pomiędzy wycho
wankami było kilku złodziei, jemu powierzono 
nadzór nad nimi, znał bowiem ich wybiegi i u- 
wiadamiał dyrektorkę, gdy zamek jaki został 
przepiłowany lub kłódka złamana. Zaufanie 
było dlań źródłem dumy*  i -zadowolenia, hamu
jąc jego przewrotne instynktu i czyniąc 
zeń powoli i stopniowo porządnego człowie
ka.

Również ciężką pracę wynagrodzoną świe
tnym rezultatem miała panna Franeia z kilku
nastoletnim chłopcem, podlegającym prawdzi
wym napadom furyi pcdćzas któęycli b?! bez 
pamięci otaczających. Wytłumaczono mu łago- 
gnie, że ataki te i ta chęć bicia, są tą samą cho
robą, co ból zębów i ból głowy, i że powinien 
przyjść i powiedzieć, gdy czuje zbliżajgey się 
paroksyzm złości. Dziecko posłuchało rady i re
gularnie przychodziło oznajmiać o swem uspo
sobieniu, .wtedy*  łagodnymi słowy uspokajano 
go. radzono trzymać się zdaleka od towarzy
szów, i pozwolono iść wcześniej spać. Powoli na
tura jego uspokajała się, łagodniała i z cztfsem 
pozbył się zupełnie owych napadów zwierzęeo- 
ści i wściekłości.

i oto tak, jak artysta rzeźbiarz z brzydkiej 
nieforemnej bryły gliny urabia symbole piękna, 
tak nżoda nauczycielka przez racyonalne, do
stosowane do natury i charakteru wychowa
nie uczyniła ludzi z szkodliwych, skazanych na 
dożywotne szpitalne więzienie istot. Lecz uczy
nić to mogła tylko kobieta, kierując się nie sa
mym tylko rozumem i doświadczeniem, lecz 
od /ająe tym wydziedziczonym wszystkie skar
by macierzyńskiej miłości, zawarte w sercu każ
dej kobiety. Szpitalny*  nadzór, psychologia, pe
dagogika, są tylko elementami pomoeniczemi, 
które bez cierpliwości, łagodności, dobroci i 
poświęcenia spełzłyby na niezem, one tylko 
mogły uczynić ten.eud i wznieść do godności 
człowieka, istoty zwyrodniałe, któremi świat 
pogardza i traktuje po macoszemu.

Z Kuchni Amerykańskiej.

Pieczony Indyk. Roast Turkey.
Pieczony indyk nadziany kasztanami:

Ośmiofuntowęgo indy ka piecz przez 2 i pół 
godziny. Skoro zostanie osmalony i obmyty, 
przygotuj kasztany. Tak się przyrządza: w— 
Zdejmij łupinę z pół kwarty kasztanów* ; gotuj 
pokrajane w słonej wodzie aż skruszeją, nastę
pnie osusz, złup skórkę i posiekaj grubo. Dodaj 
do tego pół bochenka czerstwego potartego 
chleba, jedną czwartą funta masła, soli i pie
przu dla smaku i jedno jajo; mieszaj to wszy
stko razem, dodawszy trochę ciepłej wody, je
żeli to wydaje się za suche; obłóż brzegi półmi
ska kiełbasą ciepłą jasno brunatną. Zwyczaj 
jest, że dodaje się jeszcze pół kwarty ostryg; 
ostrygi niechaj się tak długo gotują, aż się brze
gi będą | rijać w kędziorki.

Dessert na Dzień Dziękczynienia.
Angielskie siekane placki.

Jeden funt rodzynków i po jednym funcie 
porzeczek, posiekanego sadła nerkowego, posie
kanych jabłek i brunatnego cukru: w końcu 
pokrajanej skórki z trzech cytryn i trzech po
marańczy i soku z obydwóch, szklankę brendy, 
łyżeczkę od kawy wonnych korzeni i pól funta 
posiekanych migdałów. Wymieszaj to wszyst
ko, nakryj i postaw to na dwa tygodnie przed 
użyciem. Skoro gotowe będzie do użycia, obłóż 
blachę do pieczenia plackiem, napełnij go po- 
siekanem mięsem i nakryj ciastem, potrzyj po 
wierzchu jajem i piecz przez 15 minut w cie
płym piecu.

Rady dla Gospodyń.

Plamy z owoców usuwa się w ten sposób: 
Plamę spryskać świeżą wodą i zmyć mydłem. 
Sproszkowanej siarki posypać na patelnię ża
rzących węgli i trzymać nad tem planty.

• • •
Planty olejne czyści się, zwilżając plamę 

eterem. > .izi I
■ • . • •W razie zemdlenia choremu daje się do wą

chania z eterowego octu i skoncentrowanego 
kwasu octowego po 15 gr., 2 krople olejku goź
dzikowego.

Lustra srebrzy się w ten sposób, że źywem 
srebrem pokrywa się cynfolię, nakłada się na 
szkło i obciąża się cynfolię wagami, aby niepo
trzebne żvwe srebro jjsunąć.

•' • »

Plamy stearynowe usuwa się w ten sposób,- 
że się kładzie na plamę bibiz? i pociąga potem 
gorącem żelazkiem do prasowania.

• e
Gdzieniegdzie w domach znajdują się wil

gotne ściany, aby temu zapobiedz. bierze się ga
lon wody i wlewa sie gorącego rozczynu kasty- 
liańskiego mydła i tem się ściany smaruje, a 
gdy upłynie 24 godzin, smaruje się mieszaniną 
z 1 galonu wody i 2 uncyi ałunu.

• • •
Rozcieńczony kwas oksalowy, solny, wi- 

nianowy w gorącej wodzie, albo rozezyn chloru 
wapna nadają się najlepiej do wywabienia plam 
atramentowych z płótna.

• • •
Jeżeli podłoga zostanie splamiona atramen

tem, zmywa się plamy dobrze wodą, a następ- 
pnie, gdy są jeszcze wilgotne, zlewa się solnym 
kwasem i szoruje się piaskiem i wodą.

• • •
Mieszanina olejku cytrynowego i alkoho

lu terpentynowego w równej ilości wywabia 
znakomicie plamy*  tłuszczowe.

• • •
Do niszczenia robactwa shiży następujący 

środek: 1 funt chloru wapna rozpuścić w wo
dzie i dodać do kubka zimnej wody, tym pły
nem pocierać podłogę, ściany, zlewy i części 
łóżek a robactwo wkrótce wyginie.

• • »
Dobrym środkiem do tępienia pluskiew w 

domach jest: Po 4 uneye chlorydu żywego sre
bra i salmiaku na 2 galony wody; zmyć miej
sca, gdzie się pluskwy pokazują a zupełnie wy
giną.

• • •
"Weźmij 1 uneyę preparowanej kredy. 1 

uncyę fiołkowego korzenia i pól drachmy ka- 
stylskiego mydlą, a będziesz miał doskom.-y 
proszek do zębów.

O SZAREJ GODZINIE.
Co redaktorka ‘‘Głosu Polek” opowiedziała 

Dzieciom Polskim w Ameryce.
Dzieci Kochane. Dawno*  już nie rozmawia

łam z wami, przeszło lato, w którem bawiliście 
się i wypoczywali po nauce rocznej, przeszły le
tnie wasze kolonie, w których część was po
znałam i drukowuam w “GL Pol.” niektóre 
wasze listy i o was wiadomości. Mamy już je
sień późną, właściwie zima już do drzwi puka, 
szron okrywa trawę rankami, ciężką — jak o- 
łowianą z falą przewala się to jezioro piękne, 
które leniwe jest i posępne bez ciepłych poca
łunków słońca, którymi go w lecie tak ożywia
ło. Wszystko się w sobie jakoś skupia, zamyka, 
mniej się wyjawia na zewnątrz, więcej oddaje 
myśli własnej, pracy, zbieraniu nauki, wiedzy 
na przyszłość. Możecie teraz i wy. dzieci kocha
ne, zebrać młode myśli wasze, skupić uwagę i 
zastanowić się «nad tem.’jakie też czasy obecnie 
przeżywamy i co one nam o sobie mówią. A cza
sy te — właśnie ten rok, który się niedługo 
skończy, wielkie, choć smutne wspomnienia 
nam niesie, mówi dużo o tem zwłaszcza, co było 
temu lat dziesięć u nas — w Polsce. Przypom
nijmy sobie...

Oto — lat temu dziesięć — Ojczyzna nasza 
—przechodziła ciężką walkę z gwaśtauii na

szych wrogów o swój język rodzony, macierzy
sty. Wrogowie nasi, którzy rozszarpali nam zie
mię na trzy kawały, mało tego — że trzymają 
nas w niewoli, ale chcą nam gwałtem wydrzeć 
duszę żywą, wykręcić ją, splugawie, uczynić o- 
bcą dla nas, zdradziecką, kłamliwą. Trzeba 
nam‘wiedzieć, dzieci kochane, że naród cały, 
tak jak każdy człowiek ma swoją duszę — ta
ką wielką, czującą ogólną duszę, której cząste
czka żyje w nas każdym, a zatem — cząsteczki 
te wszystkie — stanowią duszę narodu ukrytą 
i żywą. Biada narodowi, któryby zatracił, lub 
zdradził duszę swą. przyszłaby wtedy na niego 
—śmierć, czarna, okrutna — śmierć i wyrwała
by go z pośród żyjących na wieczne potępienie 
i zagładę. Bo potępiony musi być słusznie i na 
zagładę skazany — naród, który zdradza i za
bić pozwala swą duszę.

Rozumiecie więc, dzieci kochane, czem jest 
ta dusza narodu, w nas wszystkich Polakach, 
rozsiana, ta dusza — która kocha nasze dzieje, 
która kocha wielkich bohaterów narodu, wspo
mina ich życie, ich czyny, ta dusza — która 
cierpi w nas, gdy słyszy o krzywdach braci na
szych w kraju, która wraz z nimi radością ich 
raduje się. a bólem ich razem płacze. Widzicie 
więc, że—gdy to ezujecie, co oto wam powie
działam — to wy, dzieci kochane, macie w sobie 
tę duszę Polski żywą, nie zabitą, tę duszę rodzo
ną—jedną w nas wszystkich i przez nas silną, 
żywą, i w nas o sobie mówiącą.

A jak i czem, dzieci kochane, dusza ta na
rodu do nas widzialnie mówi? Jak o tem, że ży
je—woła i nas wszystkich w jeden, miłujący na
ród łączy. .. Jak i czem — powiedzcie — obja
wia się i świadczy głośno o sobie ta dusza naro
du?. .. Powiedzcie mi, dzieci kochane, powiedz
cie — kto z was o tem wie?... Jak i czem mó
wi do was wielka dusza narodu — dusza Pol
ski żyjąca w nas, silna, dumna, piękna?..........
Powiedzcie mi...

Oto, dzieci drogie, zapamiętajcie to dobrł 
sobie i głęboko na całe życie: — dusza Polski 
objawia się i żyje w naszym rodzonym, polskim 
języku.

Tak. dzieci kochane, póki naród kocha, 
zna i pielęgnuje ojców i dziadów swych język, 
póki w nim mówi i myśli, poty naród nie stra
cił, nie zaprzedał i nie dał wyrwać nikomu ze 
siebie swej duszy. Dlatego, widzicie — wrogo
wie, co zrabowali nam ziemię, rzucili się potem, 
by wydrzeć uam język nasz. Wiedzcie dobrze, 
że gdy to się im uda — Polski już nie będzie, 
padnie umarła, zabita rękami swych własnych 
dzieci, co duszy Jej i języka obronie nie umieli, 
i dali go wyrwać sobie wrogowi.

Dlatego też i Moskal w zaborze rosyjskim 
i Prusak w Poznańskiem — w Wielkopolsce — 
i Austryak — w Galicyi — wszyscy próbowali 
i czynili, co mogli aby ten język nasz — tę mo
wę naszą jedyną, świętą — wyrwać nam z pier
si. Dziesięć lat temu, najokrutniej zabrał się do 
tego wyrywania polskiego języka — Prusak — 
w Wielkopolsce. — Rzucił się on na mło L.ież 
starszą i dzieci małe; zakazał pod surowe mi ka
rami w szkołach uczyć się, mówi.-, a nawet pa 
cierz odmawiać po polsku. Ale dzielna młodzież 
nasza precz odrzuciła dzikie rozkazy i zaczęła 
wszędzie zbierać się tajemnie i uczyć się sama 
swej drogiej, zakazanej przez wroga mowy. 
Dzieci małe — po szkółkach początkowych — 
dawały się bić i katować swym katom — nau
czycielom pruskim,' ale nie mówiły pacierza po 
niemiecku, a do Boga ojców swych i dziadów 
wołały*  o ratunek w tej strasznej krzywdzie po 
polsku.

Rząd wściekł się i zabierał młodzież star
szą do więzień, wypędzał precz z kraju, jak to 
było w procesach o język polski w Toruniu i 
Poznaniu, a małe dzieci zabijali często na 
śmierć oprawcy — nauczyciele, jak to się działo 
we Wrześni, o której świat eaiy mówił i pisak 
1'tująe się nad męką maleństwa, walczącego tak 
krwawo o język swój — o tę duszę paro lu, któ
rą wydziera! im dziki wróg Niemiec.

Otóż, dzieci kochane w tym roku właśnie 
upływa dziesięć lat od tych wielkich, a smut
nych czasów prześladowania — walki i męki 
dzieci polskich za ich język jedyny, ten ostatni 
dz:ś skarb i duszę narodu.' którą wrogowie — 
Moskal i Prusak — wydrzeć nam usiłują, lecz, 
wydrzeć nie są w stanie.

Żyjemy więc — bo żyje w nas dusza nasza 
—- język, a w nas i przez nas jest Polska na 
świecie, dziś — nicwolna i skuta przemo-ą. ale 
wkrótce, wierzymy, stanie się — wolna — sil
na i swobodna... Tak, dzieci kochane, naród
— co ma dusze żywą — wstać, zrzucić swe pę
ta i ożyć musi... Było tak zawsze na tej ziemi 
i będzie — trzeba tylko wierzyć, kochać tę du
szę swą. bronić jej i chcieć — a zwyciężymy, 
bo wola ludzka cuda czyni i łamie przeszkody.

•Wtyhi roku więc, tem dziesięcioleciu wiel
kiej walki O język — męczeńskiej dziatwy pol
skiej i młodzieży — wy tu, dzieci kochane, wię
cej. niż kiedy — uczyć się, mówić i dbać powin
niście o wasz drogi, macierzysty język. Dbać 
też powinniście o poznanie wielkich dziejów 
i bohaterskich pamiątek narodu, zapisanych w 
naszej Historyi. Oto blisko, przed nami — ro
cznica powstania listopadowego — w końcu te
go miesiąca, dalej — powstania Styczniowego
— w styczniu, dalej Majowa i inne... Proście 
dzieci kochane, waszych przełożonych, aby i 
dla was takie obchody narodojce urządzane 
były, bierzcie same w nich udział chętnie,z za
pałem — poznawajeie, jak i gdzie walczyli oj
cowie wasi o wolność narodu i za nią.życica 
krew dawali.

Wy tu dzieci polskie, drogie — nie potrze
bujecie tak walczyć i cierpieć za ten język nasz 
jedyny, jak dzieci polskie w Europie, bo nikt 
tu was nie prześladuje i nie odbiera go widzial
nie. Ale baczność — dzieci kochane, jest tu si
ła inna, wielka, niewidzialna — a groźna, tą si
łą jest język angielski, który podkopuje się pod 
nasz język polski, z nim walczy, mocuje się a 
często w ustach waszych obala go. depce i zwy
cięża... Baczność — dzieci kochane, wy Pol
ski dalekiej dzieci rodzone, nie dajcie się, wal
czcie z tym napastnikiem ukrytym, który chce 
być sam jeden panem waszej polskiej duszy... 
Nie dawajcie. się. brońcie... Powiedzcie temu 
językowi obcemu, który wam tu — na tej ob
cej ziemi — potrzebny jest, ale który, dzieci ko
chane, w duszy waszej ma prawo być gościem 
tylko—nie gospodarzem, pamiętajcie. Gospoda
rzem w waszej duszy polskiej musi być język 
polski — jedyny, rodzony, nasz... Dlatego w 
domu, do rodziców, wśród siebie, w myśli swej 
i modlitwie mają usta wasze mówić tylko w ję
zyku ojców waszych i dziadów — polskim, zaś 
języka angielskiego — obcego — używa się w 
mowie z obcymi, uczy się go w szkole, mówi się 
nim w interesach, stosunkach, binraeh obcych 
i tak dalej.

Dzieci polskie w kraju wszędzie się uczą 
zawsze dwu języków, a często bardzo trzech i 
czterech, ale w domu, wśród siebie i z rodakami 
używa się jedynie polskiego. .. Więc i wy tu — 
w Ameryce — możecie doskonale nauczyć się 
dwu języków i pięknie nimi władać, a będziecie 
tedy stać wyżej od Amerykanów, którzy znają 
tylko jeden, swój język, gdy zaś wy znać bę
dziecie dwa — to jest będziecie bardziej wy
kształceni i umiejący.

PIĘKNOŚĆ

I ZDROWIE.

Słyszy i czyta się nieraz o nietakcie męż
czyzn wobec kobiet, względnie mężów wobec 
żon własnych, za to, że używają kosmetyków do 
upiększania się. Że nie jest to nic zdrożnego, 
mówiąc wogóle, to pewne; ten popęd u kobiet 
do upiększania swej cery jest niejako z natury 
— nietylko bowiem dzisiejsza niewiasta używa 
kosmetyków, ale owe używane były już od naj
dawniejszych czasów, prawie, że się tak można 
wyrazić, jak historya ludzkości istnieje.

• • •
Starożytne Egipcyanki, podobnie, jak dzi

siejsze nasze kobiety, posiadały przepyszne toa
lety własne; używały najrozmaitszych i naj
wonniejszych perfum z ziół, kremów, wonnych 
olejków itp., i to nietylko na twarz, ale także 
rozmaitych rużów na powieki, brwi, szyję i u- 
szy. Odznaczały się niesłychaną czystością: ich 
paznogcie były zawsze starannie utrzymywane, 
a aby zaś miały miły oddech, zażywały pastyl
ki. specyalnie do tego sporządzane. Przy odko
pywaniu Pompei znaleziono cały zapasy prawie 
słoików z rozmaitemi kremami, kosmetykami, 
używanymi w sławnych łazienkach tego miasta.

• • •

Dzisiejsza kobieta, któraby się nie stara
ła, aby z dnia na dzień stawać się coraz pięk- 
u:ejszą, cola się w tył, zamiast postępować na
przód z duchem czasu. Każdy bowiem, czy mąż. 
czy narzeczony, pragnie i żąda, aby jego żona, 
lub narzeczona wyglądała jaK najpiękniej, kie-

■ -ły udaje się na ulicę, bal lub zabawę. — Czy
stość, należyty układ ciała, zachwycające obli-

i ezc. oto przymioty, które każda kobieta posia
dać powinna. — Fżywanie pudru i niżu. jeże
li według przepisu się postępuje, nie szkodzą 

' twarzy.

Jeżeli pragniesz przekonać się, czy po przy
gotowaniu sie na Spacer lub bal, nie zgrzeszyłaś 

1 . akąś niedokładnością względem siebie. weź 
lusterko podręczne i przeglądnij się dobrze: 
zapewne zawsze tam coś znajdziesz, co ujmuje 
twojej piękności! Przekonasz się. że brwi two
je żądają, aby ich szczoteczką ułożyć nale
życie. włosy uczesać lepiej i ułożyć stosowniej 
do twarzy, — wogóle znajdziesz nieraz, że u- 
kła l twój jest odmienny o wiele od tego, jaki 
miałaś w szesnastym roku życia.

Musisz zrozumieć, że inaczej masz się przy
sposobić na dzień a inaczej na wieczór: jeżeli 

1 wogóle wychodzisz na ulicę, obmyj twarz i po
smaruj zimnym kremem, skoro to już uczyniłaś 
obetrzyj twarz dobrze z niepotrzebnego kremu. 
Jeżeli twoja cera jest za nadto blada, możesz 
użyć nieco niżu, zwłaszcza jeżeli oczy masz cza
sem zapadłe i znaki pod oczami ciemne, to ci 
pomoże. — Pudru używaj najlepiej godzinę 

I przed wyjściem. Skoro jesteś gotowa z twarzą.
■ powiekami, brwiami i włosami, musisz na lać 

także stosowny kolor twoim wargom; Blondyn
ki powinny używać zawsze bladego tłustego ni
żu, nigdy płynnego; nasmaruje się rużem warki 
a potem się je obeiera, przytem uważać należy, 
aby nie smarować tym rużem kątów ust. gdyż 
wygląda to bardzo nieładnie — zresztą każda 
kobieta przez codzienne ćwiczenie, nabierze w

; t<*m  wprawy i umiejętności.
• • •

Aby pozbyć się nieprzyjemnego oddechu, 
i uczucia kwasu w ustach, używaj do płukania 
Ust magneźyi rozpuszczonej, a płukaj usta w 
ten sposób, aby maguezya dostała się do każde
go kąta ust.

• , «
Tnikuiesz plam i wyrzutów na twarzy, je

żeli nie będziesz jadała za dużo silnie zaprawio
nych ootraw mięsnych i nadmiernej słodyczy. 
Przed udaniem się na spoczynek, natrzeć twarz 
dobrym nieszkodliwym kremem, później obmyć 
zimną wodą, nie ciepłą i wytrzeć dobryńi i*yn-  
nem mydleni.

W rzody na ciele goi doskonale maść z 
: du. Bierze się połowę miodu a połowę białej 

mąki, miesza się razem, dodawszy nieco wody. 
Maść ta powinna być dość tęga a nie płynna.

• • •
Czyszcząca i. wzmacniająca ’ woda do ó. z 

z miodu jest oddawna znaną. Gotuje się łyżeczkę 
od kawy miodu w jednej czwartej litra wodzie 
przez. 5 minut i przykłada się oko zamaczaną 
szmateczka.

• • •
I — Silne przewlekle rozwolnienie z wieikiemi 
boleściami połączone, gdy się niekiedy i krew 
pokazuje, uśmierza łyżka borowiaku w 3.t litra 
cieplej wody rozpuszczona. Po 8—10 godzinach 
to samo lekarstwo można powtórnie zażyć.

• • •
Odciski na dłoni wygubi pierwszy lepszy 

i środek, używany do nóg.

.. $4.00 
.. $7.75 
.. $10.00
..$15.00
,.$28.00

sztuk

ua roli 1912
Zwracamy uwagę polskich bi- 

znesistów na Kalendarze Ścienne 
na rok 1912. Drukowane są na 
pięknym papierze, rozmiaru 15% 

10% cali z Emblematem i her
bem Polskim w kilku kolorach. 
Kalendarzowa tabletka jest roz
miaru 8%x6% cali i zawiera 
miesiące, dnie i posty; zmiany 
księżyca; imiona świętyeh na 
każdy dzień oraz drukowane w 
czerwonym kolorze święta ko
ścielne i narodowe z dodatkiem 
notatek z dziejów Polski i Ame
ryki.

Kalendarze te z ogłoszeniami 
interesu sprzedaje cię po naatę- 
pojących cenach:

100.
200
300 
500 
1000

MNIEJSZEGO FOBMATU 
KALENDARZE ŚCIENNE.

Dla tych, którzy cheą mniejsze- 
formntu kalednarze ścienne, dru
kujemy także w kolorach. jak 
powyższe tabletki, ale w rozmia
rze 5x4 cali. Obrazek na Kalen
darzu rozmiaru 9x5 cali, przed- 
ataw*a  różne kolory. Sprzedaje 
eię po następujących cenach:

100 za.................................. $3.oo
200 ........................................$5.00
300 ..................................... $6.50
500........................................$7.50
WOO................................ $14.00
Prosimy pp. byznesistów, aby 

obstalunki na kalendarze przysy
łali jak najpr-dzej pod adresem:

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
H63 Milwaukee av

Chicago, 111,
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cia nikotyną. Gdy młodym króli
kom podaję się ekstrakt nikotyny 
— przestają rosnąć, gdy się zno
wu wstrzyma dawanie nikotyny, 
organizm rozwija się dalej.

Prof. Frank Hochwart z Wie
dnia stwierdza na podstawie do
świadczeń, że nie zauważył obja
wów nerwowych u ludzi palących 
tytoń z fajki. Czy liczba chorych 
na nerwy z powodu palenia tyto
niu się zwiększa, dokładnie skon
statować nie można, ponieważ ni
kotyna wywoływać może wiele ob
jawów, często jednak wywołuje 
tylko jeden objaw. Z zebranych 
przez siebie dat statystycznych po
dał prof. Franld-Hochwart nastę
pujące : na 800 badanych przez 
siebie zdrowych mężczyzn nie pa
liło -23); z 570 palących tylko 160 
objawiało pewne niedomagania. U 
innych 700 badanych paldczy eks
pertyza stwierdziła, jako objawy 
zatrucia nikotyny: bóle głowy, 
bezsenność, omdlewanie, złe uspo
sobienia, brak pamięci, 
zanik zdolności władz 
wycdi. Odzwyczajenie się 
gu palenia w większości 
ków okazywało zawsze
skutki. Najwięcej objawów zatru
cia stwierdził prof. Frankl-Hoch- 
wart u palących papierosy w wiel
kich ilościach.

t——

wczesny 
uinysło- 

oci nało- 
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Sezbn na grę w foot hall jeszcze 
ni.' ukończony. Sport ten pomimo 
tego że ma wiele przeciwników, 
szerzy się jednak w Sanach Zjed- 
1. >c?onych co raz to bardziej. Na

Wynalazki nauka i przyroda
Wynalazki Tesli.

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.

Zwracamy uwagę naszych czytelni
ków, że świeżo sprowadziliśmy znacz
ny zapas najnowszych atlasów, obej
mujących dziesięć kartonów, rozmiar 
12x15, oprawnych w płótno, zawierają
cych czterdzieści znakomicie wykona
nych map wszystkich krajów ziemi, 
blisko 150 ilustracyi i około 400 opi
sów — wszystko według najnowszych 
badań naukowych.
, Sprzeda jemy po ...

Pisać na adres:

p uwieść łiiauia Muute-Uhriatu, Która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola^ 
ra, jako premię, a dolara przysyła ra 
zem z prenumeratą i dołącza lOc na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i sta 
rzy abonenci “Gazety Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłał 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek i obrazów wysyła 
my każdemu na żądanie, bezpłatnie.

NAJNOWSZY SŁOWNICZEK czyli 
Dykcyonarz kieszonkowy polsko angiel
ski i Angielsko-polski w pięknej czer
wonej skórkowej oprawie ze zleconym 
napisem, zawierający 12.000 słów pol
skich i 18.000 Angielskich razem 30. 
000 słów dla • każdego najpotrzebniej
szych, które w każdej chwili może 
znaleźć, gdyż posiada takowe w kie
szonce. cena 75c., nadsyłać Money Or
der lub markami na adres: J. Pecia- 
kowski, 1212 Noble str. Chicago, 111.

Woda w morzu jest gorzko słona, i 
z powodu mineralnych części, ja- [ 
kie w sobie zawiera, do picia jest 
niezdatna i okręty w czasie podró
ży muszą być zaopatrzone .w wo
dę słodką |z rzek, jezior itp.|. Mor
ska woda ma kolor niebiesko-zie- 
lonawy, nieraz lśni najpiękniej- 
szemi barwami, w czasie burzy zaś 
przybiera barwę podobną do atra
mentu. Widok morza jest wspa
niały i nieporównanie piękny, da
je nam wrażenie nieskończoności. 
Stan powierzchni morza jest naj
zupełniej zależny od wiatru i gdy 
wiatru niema morze przedstawia 
się tak gładkie, jak roztopiony 
ołów, albo żywe srebro. Ale ono 
rzadko kiedy bywa spokojne, w 
czasie wichru wzdyma się, burzy 
i pieni i wtedy strasznie wygląda. 
Okropną zwłaszcza jest burza na 
morzu; wtedy olbrzymie fale pię
trzą się i podnoszą jak góry niebo
tyczne, bałwany ze straszliwym 
łoskotem bija o brzegi i skały, 
tworzą się przerażające przepa
ście wodne, ryk wód spienionych, 
szum wichru i miotających się fal. 
w całej swej grozie i wściekłości, 
ańi się opisać, ani wyobrazić nie 
da. Biada podróżnym, których 
burza zaskoczyła na morzu! rzu-! 
ca wtedy okrętem, choćby najwię-: 
krzyra, jak drobną piłką i rzadko i 
uda się ludziom uratować od stra
sznej niechybnej śmierci. Tjsiące 
już okrętów pochłonęło rozszalałe i 
morze, tysiące już rzuciło no pod-. 
wodne rafy i skały, gdzie uległy ! 
rozbiciu i zniszczeniu. Opisy mor-1 
skich katastrof grozą serca przej- . 
mują, a zdarzają się tak często!

Głębiny morskie są niezmierne, 
że nawet wyobrazić je sobie tru-; 
dno, słusznie nazywają je otchła-1 
nią bezdenną. Zaledwie z wielkim 
mozołem odpowiedniemi przyrzą-' 
darni piożna zmierzyć głębokość, I 
dojść zaś do dna morskiego niepo-1 
dobna, lfb takiego ciśnienia żaden’ 
człowiek wytrzymać- nie zdoła. 
Dno morskie nie jest równe, ale 
przedstawia znaczne zagłębienia, 
góry, doliny i skały. Różna bywa 
głębina morza; średnia głębokość, 
wszystkich oceanów, jaką wyka-; 
zały badania, wynosi 3.440 me
trów. ale bywają miejsca i gi 
bsze. Na oceanie Indyjskim, oko-1 
io wyspy Jawy, odkryto głębokość 
6.205 metrów, na oceanie Atlan- i 
tyekim, na północ od wysp Au-! 
tylskich, 8.641 in., w południowej j 
części oceanu Wielkiego przeszło 
9.000 m. W tąkiej głębokości na
wet najwyższe góry na ziemi, gdy- j 
by je spuście było można na dno ' 
oceanu, znalazłyby się jeszcze 
kilkaset metrów pod wodą.

(Dokończenie nastąpi).

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

... $2.50

TRINERA

Czy możesz jeść
co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcesz powiększyć ape

tyt i trawienie, używaj

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO 
WINA

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
łłiirmu <113 ciebie i dla ka£d<*J  siostry clerpląrej na choroby kobiece.

Jestem kobietą.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.
Poślę pocztą supołnie bezpłatnie moje domo

we leczenie knżdej cierpiącej na choroby ko
biece wraz z przepisami używania. Chcę poWl<^ 
dzień wszystkie.' kobietom o tein lekarstwie—to
bie, czytelniczko, twej córce, matce lub sio 
strze. Chce wam powiedzieć jak się leczyć w 
domu bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni nit 
mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, ie 
moje lekarstwo domowe jest bezpiecznem i pew- 
nein na upławy; Wrzody; Opadnięcie Maciej; 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów; Uteryhy 
czyli Gruczołowych Wydzielin; także na ból 
Głowy; Krzyża i żołądka, przygnębienie umy 
siu; nerwowość; melancholia; skłonność do 
płaczu; gorączka; zmurtwienie; choroba nerek 
i pęcherza; spowodowane słabością właściwa 
kobietom.

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyę zupeł 
__  nie darmo, jako dowód, że możecie się w dumo 

wyleczyć łatwo, szybko i napewno. Pamiętajcie, że nic was to nie będzie kosztowało, a- 
by spróbować tego lekarstwa; a jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuracyę, będzie was to 
kosztowało około 12 centów na tydzień, czy-mniej niż 2c na dzień. Nie będzie wam to 
przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko przyślijcie mi dokładny wasz adres, opiszcie do 
kładnie swoje cierpienia a ja warn poślę lekarstwo zupełnie darmo odwrotną pocztą. — 
Poślę wam także swoją książkę “WOMEN’S OWN MEDICAL ADVISER” z ilu&tracyami 
dla bjaśni.-uiM, dlaczego kobiety cierpią i w jaki sposób możecie się łatwo wyleczyć w 
d«»mt,- Każda kob eta powinna tę książkę mieć, aby się sama z niej nauczyć o sobie 
mogłu. A gdy wam wtenczas doktor pow’(~ *e  musicie mieć operację, wy możecie o so 
bie zn<i»*cydować . Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Leży ono 
mł>>dyrh i staryes. Matkom, córkom datn dokładne wskazówki leczenia się w domu • 
upławów; Błędnicy i bulącego a nieregularnego Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkacie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które wam 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Ko racy a leczy wszelkie choroby kobiece i ozy ul 
je -ilnemi. zdrowini i szczęśliwemi. Tylko mi przyślijcie swój adres a otrzymacie dar- 

to dniowa l-uracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już się 
nie doczekacieAdre :

Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame. Ind., U. S. A.

wyleczyć łatwo, szybko i napewno.

Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i im’»ortow> 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we ^z.ystkicb 
chorobach trawiących orga
nów, krwi i nerwów. Dost> 

uiesz w aptekach

Potwór przedpotopowy.
Przed więcej niż dwu laty roz

niosły dzienniki wiadomości o od
kryciu, dokonanem przez znako
mitego uczonego z Stuttgartu,, 
prof. Eberharda Fiaasa, któremu 
udało się natrafić w niemieckiej 
Afryce wschodniej na kości jakie
goś potwornego zwierzęcia przed
potopowego, przed jakiem w cień 
usunięte zostały wszystkie podo
bne do dzisiaj znane. Nawet ame
rykańskie smoki olbrzymie jdino- 
zauryj ustąpić musiały miejsca 
afrykańskiemu potworowi. A 
przecież już te potwory odwieeza 
.dochodzą 35 mtr. długości i 5 m. 
wysokości.

Miejsce olbrzyma znajduje się 
nieopodal Tendaguru, jakich pięć 
<lni od pobrzeżnej miejscowości. 
W ostatnich czasach przewieziono 
do Berlina 231 wilkich pak, ważą
cych razem 50 tysięcy kg., a za
wierających mnóstwo poszczegól
nych kości szkieletowych. O po
twornych rozmiarach odkrytego 
zwierzęcia dają już pojęcie wy
miary niektórych tylko części, z 
których jedna np. kość górnego 
ramienia długa jest na 2,1 m. Że
bra dochodzą niezwykłej długości 
2 i pół ni., a jeden jedyny kręg 
posiada wprost gigantyczne roz
miary, 1,2 m. wysokości. W ostat
nich dniach przyszła z Afryki wia
domość, iż natrafiono także na ca
łą głowę tego potwora.

Kości tego zwierzęcia, nazwane
go gigantosaurem, przewyższają 
dwukrotnie rozmiarami swymi ko
ści ustawione'w berlińskiera Mu
zeum przyrody 25 mtr. długiego 
diplodocusa, do którego pod 
yzględem kształtów ciała podo
bny był ów potworny zwierz afry
kański.

O olbrzymich trudach, jakie do ! 
pokonania miała ekspedycya, naj-1 
lepsze wyobrażenie daje ta okoli
czność. iż wszystkie kości w bra
ku nie już kolei, ale jakiejkolwiek 
drogi, przetransportowane być 
musiały z Tendaguru na wybrze
że morza, na głowach murzynów, 
ponieważ zaś są one skamieniałe, 
a więc nie próżne wewnątrz, to 
uie rzadko jeden kawałek ważył 
kilka centnarów. Potrzebny w o- 
groinnych ilościach do opakowa
nia gips, nieznany całkiem na 
miejscu, sprowadzony być rnusiał 
z Europy i to do tego w lutowa
nych skrzyniach blaszanych, co 
koszta jego zwiększyło z jednej 
marki na 25 płaconych w Afryce! 
Ponieważ zaś krajowcy budują 
chaty swe jedynie z dylów i bali 
i nie znają całkowicie desek, więc 
również i sanie paki drewniane 
sprowadzać musiano z Europy.

Rzadko jednak trafia się, iż ja
kieś przedsięwzięcie naukowe o- 
płaca się tak wspaniałym wyni
kiem, jak w danym wypadku.'Dla- 
tego też nie zaniechano dalszych 
badań na tym terenie i dotychczas 
wydobyto jeszcze więcej kości in
nych ciekawych zwierząt kopal
nych, które uzupełnią pokaźnie 
nasze wiadomości paleontologicz
ne odnośnie do fauny Afryki i ca
łego

I wiele., ale obiecanek nie dotrzy-

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILI..
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KANTYSZKA
CZYLI PASTORAŁKI I KOLĘDY.

mywał. Nie ulega atoli kwestyi, 
że jeżeli wykona Tesla wszystkie i 
swe .plany i pomysły, będziemy | 
żyli w istnym świecie — na opak.

nazwał krót- 
ustrojein 

o zastoso- 
na wszeł- 
pracy lu-

1
 obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała Kantyczka, jeszcze 
raz prawie tak gruba jak Kantyczka, którą sprzedawaliśmy po
przednio, a kosztuje tak samo 75e. Kantyczka ta czyli Pasto
rałki i Kolendy, zawiera piosnki wesołe ludu, w czasie świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, a przez księży misy- 
onarzy zebrane. Zawiera nadto pieśni do użytku kościelnego,

J oraz szopki dla małych dziatek, jako to:
2 Nabożeństwo dziewięciodniowe do Naj.św. Maryi Panny 
• przed Narodzeniem Zbawiciela świata Jezusa Chrystusa; Msza 
• na. Boże Narodzenie; Kil Pieśni na Boże Narodzenie; 2 Pasto- 
® rolki: 1 Szopka dla dzieci; 163 Kolend; 11 Pieśni Adwento- 
® wyeh ; 4 Pieśni na Wielki Post; 5 Pieśni Wielkanocnych; 2 Pie- 
e śni na Zielone Świątki; G Pieśni na Boże Ciało; 7 Pieśni o Naj- 
2 świętszej Maryi Pannie; 3 Pieśni o Świętych Pańskich: 4 Pieśni 
J Przygodne; 1 Pieśń za umarłych; 1 w dodatku; kilkanaście 
• Kolend Kościelnych.
• Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księży mi- 
• syonarzy w Krakowie. W tej kantyczee znajdują się Szopki i 
2 Pastorałki do przedstawienia

i JASEŁEK.

PREMIE...

czyli podarunki ula naprzóc 
płatnych abonentów “Gar*?»  
tv Polskiej w Chicago.

Poulcwai wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek i 
'naraża nas na znaczne koszta, postano 
■wiliśmy dać każdemu abonentowi, kto 
ry opłaci z góry “Gazetę Polską” za 
cały rok, premię, czyli podarunek war 
tości jednego dolara w książkach znaj 
dująeych się w naszej księgarni. ..tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja 
koteż do nabożeństwa, za zapłatą lOc 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni
ka, to*trzeba  dołączyć -10c na przesył- 
kę.

“Gazeta Pdska’’ na cały rok kosz 
i tuje $2.00, na pśł roku $1.25, a na czte
ry miesiące §1.00, na kwartał 75c. ...

“Gazeta PoJska” do Europy kosztu
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz- 

! tujo $3 00 s nr<*mia.
Jeżeli książka wybrana na premię 

, kosztuje więc «j jak dolara, to abonent 
> dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np. Kto sobio wybierze

Pojedynczo sprzedaje się po 75c. w księgarni.Tytoń i hygiena.
ostatniem posiedzeniu To- 

.warzystwa niemieckich lekarzy 
chorób nerwowych, które odbyło 
się. w Frankfurcie nad Menem, 
między innemi omawiano obszer
nie choroby, powstające wskutek 
nadmiernego palenia tytoniu. Pr. 
Freoblich z Wiednia przedłożył 
referat p, t. “Palenie tytoniu a 
choroby nerwów”, ujmując go ze 
stanowiska farmakologicznego na 
podstawie własnych w tym kie
runku obserwacyi.

Głównym szkodnikiem w tyto
niu. używanym do palenia w roz
maitych postaciach, jest nikoty
na. Z trucizny tej mała tylko je
dnak cząstka przedostajc się do 
organizmu. Jeżeli tytoń pali się 
przez cygarniczkę lub w fajce, na
tenczas nikotyna osiada naścian- 
kach tychże, a sama ilość nikoty
ny. przechodząca do organizmu 
ludzkiego, jest tak nieznaczna, że 
zasadniczej szkody zdrowiu nie 
może czynić. Tylko jeżeli ktoś 
przez lata całe pali wiele tytoniu, 
narazić może organizm na szwank 
poważniejszy.

Znane objawy zatrucia przy 
pierwszej próbie palenia pochodzą 
ze systemu nerwowego, są jednak
że zupełnie nieszkodliwe. Cięższe 
zatrucie przynieść może nikotyna, 
zwłaszcza organom oddechowym, 
działając na centrum oddechowe z 
pceząt-ku podniecająco, później u- 
beżwładniająco. W drugim dopie
ro rzędzie odczuwa skutek niko
tyny serce, naczynia krwi i cały 
aparat trawienia.

Badanie chronicznego zatrucia 
nikotyną nastręcza lekarzowi du
że trudności, gdyż organizm ni
gdy nie przyzwyczaja się do truci
zny tytoniowej. Nie można ho

łub wiem, jak np. przy arszenikn lub 
morfinie dawać w coraz wię
kszych dawkach nikotyny i w ten 
sposób oddalić granicę otrucia. 
Brak przyzwyczajenia jest też po
wodem, dlaczego u człowieka, któ
ry przestał palić, nie okazują się 
żadne ujemne z tego powodu sku
tki

Jak długo nikotyna pozostaje w 
organizmie ludzkim, kiedy i jak 
orgajiizm zupełnie się jej pozby
wa. dotąd nie zbadano. Nie ulega 
natomiast wątpliwości, że zacho
dzą wypadki chronicznego zatru

Na

Długie lata nie. słyszeliśmy nie ! 
o sławnym wynalazcy Tesli. Są
dzono powszechnie, że syt sławy 
i., majątku usunął się on w zacisze 
domowego ogniska, i zaprzestał 
zupełnie wszelkiej pracy twórczej. 
Obecnie ze zdziwieniem stwierdzo
no, że Tesla nie spędzi! onych ci- : 
ehych lat na słodkimi “dolce far 
niente”, lecz przeciwnie, oddawał 
się przez ten czas mrówczej pracy, 
której wjniki podał .jiokrótee do 
pubie j wiadomości, w rozmo
wie z amerykańskimi dziennika
rzami.

Wynalazek swój
ko: “Elektrycznym
świata”. Idzie poprostu 
wanie fal elektrycznych 
kich możliwych polach 
dzkiej, we wszystkich dziedzinach
wiedzy. Istotnie bajką wydają się i 

^wszystkie pomysły i plany Tesli. 
Î, prawdziwie pańską nonszalan- 
cyą rozrzuca Tesla wokół siebie 
pełną garścią miliony HP. sypie, 
jak z rękawa miliardowemi cyfra
mi. Przedewszystkiem fale elek
tryczne Tesli nie podlegają pra
wu, od którego są zależne wszyst
kie siły t. j. nie maleją z kwadra
tem odległości. l:esla odkrył pew
ne własności ziemi, wpływające 
na ubytek sił. "Własność tę usunął 
i jak sam opowiada — absolutnie 
wzrost lub ubytek sił jeso fal elk- i 
trycznyeh zależeć będzie tylko od | 
woli człowieka, kierującego dany 
mi, również przez Teslę wynale
zionymi. przyrządami.

Tesla twierdzi, że szybkość jego 
fal prześcignie szybkość światła. 
N. p. szybkość, jaką chce zastoso 
wać przy telegrafie, przewyższa » 
5 proc, szybkość światła, którą fi
zycy uważają za równą szybkości 
fal elektrycznych.

Niema praftie iłęzi techniki. 
którejl>y Tesla nie zamierzał zmie
nić zupełnie swą nową teoryą. N. 
p. twierdzi, że zbuduje’aparat, za 
pomocą którego chce przenosić 
słowa mówione, drukowane 
pisane na wszelką możliwą odle
głość.

Naturalnie wynalazek swój 
chce wprowadzić i w używanie te
lefonu. Pragnie tedy tony muzycz
ne nagiąć do drutów telefonicz
nych. Sądzi więc, że kiedyś bę
dzie można słuchać wygodnie ope
rę w domu, którą wykonywa - się 
będzie gdzieś w odległem mieście.

Niektórzy obawiają się, że te 
wszy-1kie plany pozostaną tylko 
— planami i przypominają, że 
niejednokrotnie obiecywał Tesla

globu.

Morza i Ocaany.
Powierzchnia kuli ziemskiej! 

składa się z suchego ładu i z wo-1 
dy. Wo<Ja ok»ywa blisko % po
wierzchni ziemi. Te niezmierzone . 
obszary wodne, oblewające suchy: 
ląd nazywamy morzami albo oce-| 
snami. Suchy ląd stanowi ich gra-! 
nice, które nazywają się wybrze
żami, lub brzegami morskiemi.

o
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KAŻDEMU PO 
ZA JEDNĄ.

On tylko zaniedbał zaziębienie 
chorował później przez parę 

tygodni.

Dra Richtera Pain-Expeller 
użyty zawczasu według przepi
sów na paczce, zapobiegnie nie
bezpieczeństwu, 25c. i 50c. bu
telka. Szukaj Kotwicy i nazwiska 
na paczce. ______

F. «0. RICHTER k CO.. 215 PeŁ-1 Streef. HwTrŁ 
Richtera Congo Pigułki i 50c.) dobre

KALENDARZ ŚCIENNE NA 
ROK 1912.

Piękne polskie Kalendarze Ścien
ni, drukowane w kolorach, z 0- 
zn iczeniem wszystkich świąt pol
skich i amerykańskich, jako też 
postów w czerwonym kolorze, po
winien każdy nabyć w naszej 
księgarni. Kalendarze tę są wy
konane artystycznie i są ozdobą 
każdego polskiego domu. Te ka
lendarze są drukowane w dwóch 
rozmiarach: większy 151 jxl0' • ca
li poślemy za przysłaniem 5c na 
przesyłkę, a mniejszy 9x5 cali za 
przesianiem 2c na przesyłkę, czy
li na obydwa . kalendarze [trzeba 
przysłać 7c w znaczkach ’poczto
wych r.a poniższy adies:

W. Dyniewicz Publishing Co. 
1163 Milwaukee Ave. 

Chicago, III.

NA PUBLICZNE- ŻĄDANIE

No. 609 Z. za 50 centów.

zmuszeni zakupie jeszcze 
'ch firanek, które zrobiły 

rozgłos i podziw po całym kraju.

więcej tych 
taki wielki

WYŚLEMYZakupiliśmy 50,000 więcej i
OTRZYMANIU 50 CENTÓW

PRZYSŁAĆ SWOJE ZAMÓ
WIENIE.

Kto chce aby mu były wysłane zaraz po- 
cztą, niech dołączy do swojego zamówienia po 
15 centów do każdej firanki na opłacenie ko
sztu przesyłki, a kto chce to mu poślemy przez 
express’po otrzymaniu pieniędzy w sumie 50 
centów za każdą firankę — można przysłać pie
niądze, marki pocztowe, albo “Money Order”.Czytajcie opis firanki.

Jak z ilustracyi widać, są to artystycznej 
roboty białe, koronkowe firanki, o bardzo bo
gatym wyglądzie, używane w domach zamo
żnych.

Przepiękny deseń, gustownie haftowane fran- 
zle i fantastyczne draperowanie, przedstawia 
miłe dla okna atrakeye. Oprócz powyższych 
zalet, są bardzo mocne i trwałe. Są 9 stóp 
długie a 50 cali szerokie i jedna firanka wy
starczy do jednego okna.

My sprzedajsmy wszystko co do domowego użytku potrzebne po cenach 
fabrycznych. Piszcie po nasz duży polski katalog, który wysyłamy darmo

JEDYNA W ŚWIECIE POLSKA FIRMA ZLECEŃ

Union Mail Order House,
MICHAŁ J. PERŁOWSKI, prezes.

« 1356 N. ASHLAND AVENUE, CHICAGO, ILLINOIS
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I=?Q^ NORTON

OSTATNIA WOJNA
ROMANS POLITYCZNY.

(Ciąg dalszy.)

— Hm... to zależy... sądzę, że ani fa- 
hrykacya metalu, ani też elektryzacya wiele 
czasu nie zajmie. Ale zanim weźmiemy się 
do opancerzowania naszej floty, prosiłbym o 
oddanie mi do doświadczeń jakiegoś starego 
okrętu, oraz o odpowiednią liczbę ludzi do 
pomocy.

— Doświadczenia muszą być oczywiście, 
trzymane w najgłębszej tajemnicy — ode
zwał się prezydent.

— Nic nie mam przeciwko temu — od- 
rzekł uczony. — Staranie o to należy do pa
nów. Ja ze swej strony mfiszę uprzedzić, że 
tajemnicę tego wynalazku zna moja córka, 
Norma. Jest ona moim jedynym asrstentem, 
nie mogę się bez niej obejść, ręczę jednak za 
nią, jak za samego .siebie.

II.

Dla dokonania próby wybrano małą, nie 
znaną prawie wysepkę u brzegów Florydy. 
Tam to udał się profesor Roberts z córką, 
wraz z dobranym kompletem inżynierów, 
mechaników i robotników, na statku wywia
dowczym “Happer”, któremu towarzyszyła, 
kanonierka •■Kolumbia” i okręt transpor
towy. Przed wyruszeniem tej małej flotyli 
z New Yorku, dzienniki ogłosiły, że z powoduI 
coraz bardziej wzmagającego się grasowania i 
rybaków z Kuby na wodach Florydy, rząd [ 
wysyła tam statek wywiadowczy. Ostrzeże
ni w ten sposób rybacy, zniknęli zawczasu.; 
c< pozwoliło w absolutnej samotności przy-' 
stąpić do wielkiego dzieła.

Zawrzała gorączkowa praca. W ciągu 
tygodnia na wysepce powstało całe miastecz- ■ 
k > z barakami, labofatoryami, warsztatami, 
piecami hutniczymi. Zbudowano staeyę elek-1 
tryczną, rozpoczęto topienie metalu.

Tak upłynęło w nieprzerwanej pracy! 
dziesięć dni i dziesięć nocy. Nareszcie wszy
stko było gotowe. Kanonierka krążyła na 
rajdzie, pilnując, aby żaden okręt nie pod
płynął do wyspy. Na miejsce doświadczenia ; 
zgromadzili się: admirał Brukton, inżyniero
wie i robotnicy. Profesor z córką stali przy 
aparatach. Na dany znak robotnicy przynie
śli sztabę nowego metalu i włożyli ją do ko-l 
tła. Obecni przyglądali mu się z zapartym 
oddechem. Metal pod działaniem prądu ele
ktrycznego przybierał kolejno barwy: ciem
ni purpurową, wiśniową, błękitną, aż wresz
cie stal się oślepiająco biały i błyszczący.

Blask zagasł, profesor puścił na sztabę 
s ■ ■’ w d; .

— Gotowe.
Nagle rozległ się trzask. Kłęby pary za- | 

pełniły pokój, obecni zaś z przerażeniem 
spostrzegli, jak stojąca w pobliżu Norma za-; 
chwiała się i padła na wznak na podłogę.

Profesor pochylił się nad córką i chwyT 
cii ją za rękę.

— Żyje. żyje, dzięki Bogu. Co się stało? 
Nic nie rozumiem.

Norma otworzyła oczy.
• — Fo to było ( — ża‘pytała z trudnością, 

potem zas przypomniawszy sobie wszystko, 
dodała:

— A sztaba?
Y spierając się na ramieniu ojca, pode

szła do kotła, ale metalu już tam nie byłp.
Oczom obecnym przedstawił się obraz 

kompletnego zniszczenia. Dno kotła było wy
bite. podłoga pod nim również. \\ utworzo
nym w ten sposób głębokim dole leżała szta
ba roztopionego metalu.

Roberts długo przypatrywał się temu 
dziwnemu widokowi. Nagle porwał się z 
miejsca i począł wołać:

—Znalazłem, znalazłem! Jesteśmy u- 
rafowani. Dotychczas postępowaliśmy po
śród ciemności. Ślepy, lecz cudowny traf dał 
nam poznać nieznane dotychczas własności 
metalu w połączeniu z elektrycznością. Wła
sności te uczynią zbytecznym pancerz, o któ
ry tak nam chodziło.

Profesor zwrócił się do admirała:
— A ty, stary druhu, nie dostrzegasz 

tu ni . oprócz zniszczenia ? Nieprawdaż? No, 
no. trochę cierpliwości! Za godzinę wszyst
ko.się wyjaśni.

1 wraz z córką zabrał się gorączkowo do 
pracy. Na jego rozkaz naprawiano podło
gę. a na poprzedniem miejscu ustanowiono 
inny, o wiele większy koeieł. Ponieważ ma
łych sztabek już nie było, przyniesiono za
tem dwie wielkie sztaby, po kilkanaście ton.

A łożono w koeieł najprzód jednę szta
bę, potem drugą pomiędzy niemi zaś umiesz
czono deseczkę metalową Robertaa——aljaż 
własnego .jego wynalazku, zdolną stawić o- 
pór najwyższej nawet temperaturze. Każdą 
sztabę połączono z aparatem elektrycznym.

Admirał widząc, że Roberts zabiera się 
do puszczenia prądu, odszedł na bok.

— 'I’ym razem niema się czego obawiać,
— rzeki z uśmiechem profesor. — Byliśmy 
na fałszywej drodze. Nieprawidłowy tok... 
wilgotna podłoga... Teraz wszystko jest w 
porządku.

Puszczono prąd.
Przyjaciele — odezwał się z powagą 

uczony : — przed godziną byliście świadkami 
odkrycia — całkiem przypadkowo, — siły, 
którą można uważać za najpożyteczniejszą 
z dotychczas istniejących. Od pięćdziesięciu 
lat pracuję w tej dziedzinie, a nigdy jeszcze 
los nie był dla mnie tak łaskawy.

Spojrzawszy po obecnych, którzy słu
chali go z natężoną uwagą, profesor zawez
wał inżyniera Jenkinsa, oraz młodego ofice
ra, prawie dziecko jeszcze.

— Wam panowie, — powiedział. — po
zostawiam zaszczyt podniesienia treli oto 
sztab.

Jcnkins podszedł zwolna do kotła. Ofi
cer spojrzał na admirała, a wyczytawszy roz
kaz na jego twarzy, niepewnym krokiem 
podążył za inżynierem.

I ją wszy za końce sztab, zebrali wszyst
kie siły, by spróbować, czy zdołają je pod
nieść W górę.

Przygotowania te były-jednakże zbyte
czne. Ciężkie, ważące po 300—100 pudów 
sztaby, dwóch ludzi uniosło bez najmniej
szego wysiłku.

— W yżej. wyżej! — krzyknął drżący z 
radości profesor.

Jcnkins oraz młody oficer wyciągnęli 
ręce, wznosząc sztaby wysoko ponad głowa- 
•lui.

— A teraz puście! — zakomenderował 
Roberts.

Biedacy, jakby nie rozumieli, czego od ' 
nich żądają . ■

— Powiadam wam, puście! — powtó
rzył .uczony.

Jankins a zanim oficer machinalnie o-1 
puścili ręce i odskoczyli gwałtownie w bok, 
że z piersi obecnych wyrwał się okrzyk zdu
mienia. Nie wierzono wprost oczom.

Należało przypuścić, że ma się do czy-1 
nienia z jakimś fenomenem fizycznym, nad-' 
zwyczajnym, zdumiewającym, nieznanym 
dotychczas w nauce. Ciężka masa metalu. | 
której nie byliby w stanie poruszyć z miej
sca wszyscy obecni, teraz wisiała w powie
trzu nakształt papierowego latawca.

Roberts, oszalały lńeledwic z radości, 
porwał córkę w ramiona.

Jednak trzeba było dać zgromadzonym 
jakieś wyjaśnienia.

— Przyjaciele. — rzeki uczony: — 
przez połączenie metalu z metaloidami, uda
ło się nam stworzyć nową substancję, która 
pod działaniem prądu elektrycznego staje 
się bardzie*j  radyoaktywną od samego ra-l 
du... Zetknięcie się snbstancyi radyoaktyw-! 
nyeh wywołało tak silny wybuch..że aljaż,; 
usuwając wszelkie przeszkody, przebił sobie 
drogę poprzez dno kotła. Gdyby prąd nie zo
stał wstrzymany, metal przedostałby się, — 
tak, to jest niewątpliwe, — aż do środka 
ziemi.

Podniósłszy z ziemi odłamek jakiejś cie
mnej snbstancyi, uczony pokajał go obec
nym.

— Oto lata już całe nad tein pracuję, — 
powiedział. — Jest to izolator, zdolny wy
trzymać najsilniejszy choćby prąd elektry
czny i najwyższą choćby temperaturę. Dzi
siejsze doświadczenie dowiodło mi również, 
że jest on niedostępny dla promieni radyo- 
aktywnych. W drugicm mojem doświadcze
niu oddzieliłem sztaby tą warstwą izolacyj
ną i w ten sposób doszedłem do celu. Podda
wszy obie sztaby działaniu prądów elektry
cznych jednakowej siły, otrzymałem równo
wagę ich w powietrzu. Jeżeli puszczę silniej
szy prąd na górną sztabę, to wywołam tern 
ciążenie ku ziemi. I przeciwnie.- jeżeli sil
niejszy prąd puścimy na dolną sztabę, to o- 
trzymamy ruch w górę.

— Jednem słowem, — zawołał Jankins,
— rozstrzygnął pan kwesti ę żeglugi powie
trznej! ,

Roberts uśmiechnął się.
— Ale skąd weźmiesz pan energię? — 

zapytał Jcnkins.
' — Dostarczy mi jej sam metal. — od- 

rzekł Roberts. — Przy pomocy odpowiednie
go prądu możemy skierować substaneye ra
dioaktywne w jaką chcemy stronę, jak ró
wnież w górę i w dół — i to z wszelką żąda
ną szybkością, zależnie od siły prądu.

Admirał, słuchający tych objaśnień z 
natężoną uwagą, pojął wreszcie całą donio
słość chwili.

— Jeżeli pana dobrze zrozumiałem, — 
rzekł do Robertsa. — to rezultaty tego od
krycia są nie obliczalne.

— Takby należało sądzić, — odparł Ro
berts. — Jestem, naprzykład pewien, że 
dzięki naszemu aljażowi można stworzyć 
magnesy, przerażającej wprost siły. Zbuduję 
machinę, w której powierzchnie radyoakty- 
wne będą ułożone naprzeiniau z powierzch
niami namagnesowanemu

Szalony zapał ogarnął obecnych. Poczę
to roztrząsać znaczenie nowego wynalazku, 
a każdy widział już w wyobraźni straszliwe 
machiny, z niedościgłych wyżyn spadające 
na wroga.

— A zatem, — rzekł na zakończenie u- 
czony, — zabierany się do pracy. Inżyniero
wie pomogą mi naszkicować plany. Trzeba 
nam będzie olbrzymiej ilości nowego rnate- 
ryału. I to jak najszybciej! Musimy budować 
nie mniej, niż dwa do trzech radyoplanów 
dziennie.

III
I

W Białym Domu zgromadzili się wszy
scy ministrowie. Lada chwila oczekiwano 
profesora Robertsa« admirała Bruktone’a, 
oraz inżyniera Jenkinsa. W przeddzień na
deszła wieść od admirała, że przyjedzie wraz 
z uczonym dla zdania sprawy z wyniku prac. 
Szczegółów nie było. Dawało to do myślenia, 
że sprawa niewiele posunęła się naprzód. A 
tymczasem wiadomości z Dalekiego Wscho
du budziły coraz większy niepokój.

Do gabinetu wszedł osobisty sekretarz 
prezydenta i oznajmił, że podróżni już przy
byli.

Prezydent i ministrowie porwali się na 
ich spotkanie.

,— Co słychać nowego? Co nam niesie
cie? Zwycięstwo, czy też?...

— Zwycięstwo. zwycięstwo na całej li
nii! — zawołał wesoło admirał. — Wielkie i 
ostateczne zwycięstwo człowieka nad powie
trzem !. ..

— Nad powietrzem ? —- zdumiał się pre
zydent. — Zapewne, to wielka rzecz. Chodzi
ło wszakże o zapewnienie .szybkości okrę
tom ?

— Uczyniliśmy to całkiem zbytecznem, 
—- rzekł z naciskiem admirał.

W ustach marynarza słowa te brzmialy 
tak dziwnie, że obecni spojrzeli nań z osłu
pieniem.

— Nie przyspieszajmy wypadków! — o- 
dezwał się spokojnie Roberts. — Szukali
śmy jednegę, a całkiem przypadkowo znale
źliśmy coś innego, bez porównania ważniej
szego i pożyteczniejszego. Stworzyliśmy ma
chinę powietrzną, zapewniającą zwycięstwo 
nad wszystkiemi flotami świata. Bądźmy 
więc zadowoleni. Jedną zaś z największych 
zalet naszej machiny jest to, że nie obawia 
się ona burz, jak aeroplany, ani wybuchów, 
lub innych nieprzewidzianych wypadków, 
jak sterowane balony. A oprócz tego nasze 
machiny powietrzne posiadają jedną jeszcze 
nieocenioną właściwość — za pomocą nama
gnesowanych powierzchni podnoszą najwię
ksze' . iężary.

— O. — zawołał minister marynarki 
admirał Bevins, — może nawet okręty?.. .

— Być może, — odparł wymijająco Ro
berts. — Tymczasem zaś pragnąłbym zapre
zentować, panom pierwszą taką maszynę.

— Pan chcesz powiedzieć ?... zapytał 
prezydent.

:— Że przyjechaliśmy tutaj, — odparł 
Brnktone, — na radyoplanie — najgenial
niejszym wynalazku naszych czasów. A sam, 
tutaj obecny wynalazca, będzie miał zasz
czyt przedstawić panom swój zaczarowany 
okręt.

Po półgodzinnej jeździe automobilem 
prezydent i ministrowie znaleźli się wraz 
z profesorem i admirałem na tern samem po
lu. gdzie japoński szpieg-patryota przeżył 
tak straszne chwile.

Słabe zarysy okrętu powietrznego, le
dwie dostrzegalnego w mroku nocnym, 
świadczyły istotnie, że bohaterowie z Flory
dy przybyli do Washingtonu niezwykłą 
drogą.

— Jaka szkoda, — odezwał się Roberts.
— że musimy pracować w ciemności.

— Tak. — pochwycił wesoło admirał..
— nasz statek powietrzny zasługuje na nie
ładu iluminacyę.

Jenkins poruszył korbą, stalowe drzwi 
zamknęły się z głuchym trzaskiem.

Roberts dał sygnał. Ze stuku, pochodzą
cego od dynamo-maszyny można się było do
myśleć, że mechanizm został puszczony w 
ruch; działał wszakże tak równo i cicho, sta
tek płynął w powietrzu tak spokojnie, że o- 
becni nie byli pewni, czy istotnie podnieśli 
się z ziemi. W tern rozległ się głos admirała:

— Jeśli nasi dostojni goście raczą obej
rzeć się za siebie, to mam nadzieję, iż tego 
nie pożałują.

Pasażerowie byli posłuszni wezwaniu. 
A przedewszystkiem rozejrzeli się dokoła 
siebie; największe zainteresowanie wzbudzi
ła w nich podłoga, zrobiona z grubej tafli 

szklanej, przez które widać było miasto. 
Znajdowali się już na wysokości conajmniej 
trzech mil. W miarę, jak płynęli w powie
trze. widnokręg stawał się coraz rozleglej- 
szy. Widać już było morze i okręty, z tej wy
sokości wyglądające, jak zabawki. W górze 
błyszczały gwiazdy i ku nim, zdawało się, 
radyoplan w locie swoim zmierzał.

Widok był tak wspaniały, tak fantasty
czny, że wszyscy pogrążyli się w milczącej 
kontemplacyi.

— Za.jmiemy panom ze cztery godziny, 
— odezwał się po chwili admirał. — Lecimy 
na południo-zachód.

Radyoplan znajdował się już na takiej 
wysokości, że ziemi prawic nie było widać. 
Podróżnym zaproponowano obejrzenie wnę
trza okrętu. Roberts nacisnął jakiś guzik, 
metalowe ściany kajuty rozsunęły się, obe
cni zaś ujrzeli przed sobą kamerę maszyn, 
zalaną potokami elektryczności.

W górze widniał metalowy dach, zbudo
wany nakształt kopuły, z boku — dynamo- 
maszyna, motor i jeszcze jakiś aparat. Nie 
wykończone przegrodzenie, byle jak usta
wione schody, — wszystko świadczyło o go
rączkowym pośpiechu w pracy. Siadając na 
radyoplan, obecni spodziewali się ujrzeć ja
kieś skomplikowane aparaty, nadzwyczajne 
maszyny, zobaczyli zaś najprostsze, najzwy
czajniejsze mechanizmy.

Admirał uprzedził pytanie, zrywające 
się ze wszystkich ust.

— Za godzinę najdalej — rzekł, — pro
fesor Roberts da panom wszelkie wyjaśnie
nia. A tymczasem, proszę się przygotować 
do wylądowania. Widać już Florydę, stanie
my wkrótce u celu naszej podróży.

Gdyby nie powaga chwili i obecność 
głowy państwa, możnaby pÓmyśleć, że ad
mirał żartuje. Wpatrzywszy się jednak u- 
ważnie w ciemność, pasażerowie dostrzegli 
istotnie w oddali zarysy ziemi i blade świa
tełka.

W pół godziny potem radyoplan spokoj
nie, cicho spadl na olbrzymie pole pośi-odku 
wyspy.

Dokoła wrzała praca. Baraki były o- 
świetlone; ]>rzez otwarte drzwi odlewni wi
dać było rozpalone piece, z wielkich, komi
nów buchały kłęby dymu.

Podróżni nie mogli otrząsnąć się ze zdu
mienia. W ciągu trzech godzin zatem przele
cieli przestrzeń, na którą przy najidealniej: 
szej konmnikaeyi potrzeba conajmniej dwie 
doby bezustannej jazdy.

Reflektor z “Kolumbii” oświetlił pole, 
a dostojni goście spostrzegli długą linię ta
kich samych olbrzymów, jak ten. na którym 
w tak niezwykły sposób tu się dostali. Na 
wszystkich słychać było głosy robotników i 
donośny stuk młotów.

— Budujemy teraz po dwa dziennie, — 
rzekł Brnktone, prowadząc gości do olbrzy
miego baraku.

■.— Panie.prezydencie, — powiedział ad
mirał. — chcieliśmy skorzystać z pańskiej 
obecności i prosić o nadanie imienia pier
wszemu radyoplanowi, jaki wyszedł z tutej
szych warsztatów..

Był to ten sam radyoplan. na którym 
przybili washingtońscy goście. I właśnie w 
tej chwili przez podniesiony dach 
spływał zwolna do wnętrza szopy.

— Dziękuję panom za ten zaszczyt. — 
odrzekł prezydgnt. — A jakież imię posta
nowiliście dać temu największemu z pta
ków ?

— Chcieli go nazwać “Roberts”, — ode
zwał się profesor, — ja wszakże wołałbym 
inne imię.

Prezydent skinął głową i uśmiechnął 
się.

— Obywatele! — rzekł drżącym ze 
wzruszenia głosem. — Niema słów, które od
dałyby w pełni doniosłość dokonanego przez 
was dzieła. Sumienne wypełnienie obowiąz
ku nie żąda pochwał; jako prezydent Stanów 
Zjednoczonych wszakże składam wam gorą
ce dzięki i poczytuję sobie za honor, że je
stem obywatelem tegp samego, co wy, kraju.

I wziąwszy kredę, wielkimi literami na
kreślił na radyoplanie “Norma”.

Odpowiedziały mu oklaski i entuzya- 
styezne okrzyki. Napróżno Norma, stojąc o- 
bok ojca, broniła się od powinszowali, na nie
go wskazując. Wszyscy tłoczyli się do niej, 
by módz uścisnąć jej rękę. A najszczęśliw
szym był stary uczony.

Chrzest był dokonany, zapoczątkowano 
nową flotę powietrzną. Prezydent i mini
strowie musieli pomyśleć Q odjeździe.

Radyoplan “Norma” dowiózł ich do 
Washingtonu również szczęśliwie, jak trzy 
godziny temu dostawił na wyspę.

Była to ostatnia pokojowa podróż ol
brzyma. Zbliżała się wojna. Wkrótce więc 
miał rozpocząć inną służbę.

Prezydent i ministrowie spokojnie o- 
czekiwali wypadków.

> Dr. C. B. HAM
/ dyplomowany w

Bellevue Hospital Medical College
w NEW YORKU

a Leczy Choroby Zastarzałe
Mężczyzn, Kobiet 1 Dzieci.

i Doktór Ham obchodzi się z pacyenta- 
mi uczciwie, jak ojciec z własnemi dzie- 

| ćmi. I>r. Ham ogłasza się Malr przez 
dwadzieścia pięć lat, jest więc znajy do- 

) brze w całym świecie.
Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę i 

1 straciłeś nadzieję wyleczenia, udaj się zaraz 
. do Dra Huna ;»o radę. Dr. Ham wyle- 
' czyi tysiące ludzi, którzy długo chorwa- 
. li, a przez innych lekarzy nie mogli być wy. 
' leczeni. Wyleczeni pacyenci wszędzie sła- 
. wią doktora Hasa i lokcają go swoim 
' znajomym.
I Dr. Ham leczy wszystkie zastarzałe 

choroby, jako to: duszno&ć. spazmy, para« 
I liż. dychawicę, wodna puchlinę, reumatyzm; 

ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby żoład«
1 ka, gardła, piersi, kiszek; febrę; wytzuty 

na głowie i skórne; choroby kobiece; krwo-
I tok; upławy; boleści połogo

we, puchliaę: rany na dele; bóle w krzy-
1 tecii: plecach; katar; neuralgię; broachilw; 

podagrę; świerzb; otyłość; choroby pęche-
1 za; raka: kolki; choroby wątroby i nerek; 

glisty; robactwo; liszaje itd.
Choroby prj^atne obojga płci, czy to 

nabyte. cxy z rodziców przekazane. Dr. 
Ham leczy pręćKo.skutecznie i bardzo UMiio.

PORADA DARMO.

: ;:

Dr. Ham udziela rady darmo. 
Pacyent płaci tylko za lekarstwa.

Kto nie może osobiście przyjść 
do Dra Hama, może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od
wrotną pocztą dostanie odpowiedź, 
czy choroba może być wyleczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie kuracyi. 
Przyślijcie 2c. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czem 
Łrędzcj zaczniecie się leczyć, tem 

itwiej się wyleczycie. Adres:

Dr. C. B. HAM
409 NATIONAL UN10H BLDG.

TOLEDO, : : : : : OHIO.

ł : :
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Nowy generalny Agent na miasto 
I Nowy YoiV

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. J. 
Bialski z pod nr. 125 E. 7 8t. jest na
szym generalnym agentem na miasto 
New York. Pan Bialski posiada kwity 

upoważnienia do zbierania abonamen
tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie- 
ściowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 
oraz ma na składzie książki naszego 
druku i nakładu i zaraz wydaje pre
mie. Sprzedaje także gazety agentom 
na “stendach ”. Skład pana Bialskiego 
zaopatrzony jest w doborowy wybór 
książek powieściowych i do nabożeń
stwa. różańców itd., oraz kapeluszy i 
galantcryi.

WYSZLEMY każdemu dwa duże 
katalogi, najciekawszych powieści, re- 

; ni ans 6 w historycznych i naukowych 
I książek, oraz fotografie rozmaitych 
przedmiotów jak: gramofonów; ma
szyn; zegarków i wiele innych rzeczy. 
Wraz z tem poślemy Wam darmo bar
dzo ciekawą książkę do czytania, 
przyślijcie tylko na przesyłkę 10 cen
tów markami.
LIBEBTY COMMERCIAL CO. 343 E. 
9th Str. NEW YORK, N. Y. xxx

NA NOGL
Obecnie jest stosowna pora, abyśeie 

pomyśleli o zaopatrzeniu i wyleczeniu 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie na wy- 
przenie; opuchnięcie; zapalenie; cuch
nące pocenie się itd. Po eo cierpiee 
niepotrzebniei, skoro jest środek usu
wający te dolegliwości, spróbujcie go! 
Jest jeden na targu wypróbowany, do
skonały, nzywa eię “Pedicara”.

Poszlemy wam darmo 25 centowe pa 
delko, jeżeli nadeszlecie ten kup<*  I 
15c w znaczkach pocztowych.

KUPON.

Nazwisko ...................................... «

Adres.......................................................

Miasto ................................................. ..

Stan ....................................................a.

Adres .....................................................«
E. P. Jjeischner, Chemist,

(Ciąg dalszy nastąpi.) 3334 Milwaukee av. Chicar >
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WESOŁY KĄCIK.

Szczery.

— Wiesz, mój drogi, palenie 
ciał to świetna rzecz!... Po śmier
ci każę się spalić...

Żądny wiedzy.
— Tatku, czy mogę się o coś za

pytać ?
— I owszem, chłopcze. Cieszy 

mnie to, jeśli przyczyniać się mogę 
do rozszerzenia twych wiadomości. 
Cóż więc chcesz wiedzieć?

— Ja... chciałbym wiedzieć... co 
robi wiatr wtenczas, kiedy nie wie- 
je?

Mądry Jan.

— E, bajdurzysz z tem paleniem. 
Kaź się lepiej wypchać, to będzie 
najwłaściwsze.

U doktora.
— Od jak dawna mój gospoda

rzu, czujesz taki zawrót głowy?
— A to, dopraszam się łaski 

wielmożnego konsyliarza nie pa
miętam : ino to wiem, że były naj
pierw Gody, a po godach — Nowy 
Rok. a po Nowym Roku — Trzy 
Króle a po Trzech Królach — 
chrzciny a po chrzcinach — wesele 
a po weselu — a teraz to znowu 
dał Pan Bóg chrzciny.

Niema postępu.

Acha!

— Jak myślicie Janie, ciężka zi
ma będzie w tym roku, czy nie ?

— O, okrutnie ciężka, proszę pa
na.

— Z czegóż tak.miarkujecie?
— Iła no, z tego, że mi się stare 

kożuszysko na strzępy rozleciało, 
a nowego nie mam za co kupić.

— W najważniejszych sprawach 
świat ani o włos nie postąpił na
przód?

— A jednak...
— Szkoda gadania! Proszę wziąć 

na uwagę grzechy główne. Jak 
było ich siedm przed lat tysiąca
mi, tak dotąd ani jeden więcej nie 
przybył,

DZIAŁ 
GOSPODARCZY.

I

— Masz nową suknię, Matyldo?
— Tak! Szłam onegdaj koło 

świeżo polakierowanych sztachet, 
splamiłam starą okropnie i mąż 
rnusiał mi kupić nową...

— Bój się Boga!... Ty... gdzie są 
te sztachety?

Dodatek do rosołu.
— Tu macie mocny rosół dla mę

ża, niech się krzepi. Jakże, wy
zdrowiał trochę?

— Kapkę mu ta lepiej się zrobi
ło i smak do jadła ma też lepszy.
— Tak, to wam tu dodam coś do 

rosołu. Co wołałby ? Kawałek mię
sa czy kaszy?

— Jeżeli już pani taka łaskawa, 
toby mu się jakie stare buciska 
najwięcej przydały, bo Bóg wi
dzi, niema się w co obuć.

Skutki ogólnej biedy.

Salunista do trępa:
— Słyszałem, żeście' się popra

wili, że już nie kradnieeie.
— Iiiii... a bo to jest co kraść ?

Groźba.

— Poczekaj pędraku! Niechno 
ja majstrem zostanę ą ty moim u- 
ezniem, to ja ci już oddam za swo
je!

Bankier.
— Te skrzypce mają 200 lat. 

Radziłbym panu je kupić!
— O, mój panie, odpowiada 

bankier Feinfeld, mnie stać na to, 
abym kupił nowe!

Sprytna.
— List oddałaś na pocztę, Ró- 

ziu?
— Oddalam.
— A skądże wzięłaś na markę ?
— Poco, proszę pani? Wsunę

łam tak list do skrzynki, że nikt 
nie widział.

Dyognoza.
Lekarz: — Czy pani zjadła co 

zdrowego ?
Paeyentka: — Nie tylko wczo

raj byłam na kawie u pani X.
Lekarz: — Pokaż pani język!

Skaczące żyto.
— Cóż Janklu, jakże tam żyto?
— Oj, oj? panie Bartłomieju! 

spadło na łeb na szyję!
— A to dobrze, bo właśnie chcę 

dziesięć korcy kupić.
—Aj ! waj ! ono dziś tak pod- 

skiknęło, że niech Bóg broni.
Dziwne żądanie.

Który rzetelniejszy?

— Cicho bębnie! — woła matka 
w złości nabiwszy dzieciaka.

A ojciec: — Jak możeż wyma
gać, żeby bęben był cicho, gdy w 
niego bijesz?

— Mój mąż — mówi jedna do 
drugiej — to taki rzetelny, że jak 
mu się przyśni, że co wziął cudze
go, to idzie do spowiedzi. — A mo
jemu — odpowiada druga — jak 
się zdarzy przypadkiem, że mu eo 
wpadnie w ręce, to myśli, że mu 
się śniło.

Źle zrozumiał.
Pani Rebeka Steingłas sama 

kształci swego synka Izaaka i przy 
tem opowiada mu zawsze bajeczki 
zastosowane" do przedmiotu, o któ
rym mowa. Dziś wykłada mu o 
pilności i jej skutkach.

—Widzisz — mówi pani Rebe
ka do synka — co to znaczy pil
ność; popatrz na tego Gartenber- 
ga, on także był biedny i pilnością 
tak się dorobił. Gdy przyjechał do 
Chicago, nie miał jedną koszulę, 
a dziś ma miliony...

— Mamo — przerywa synek —■ 
na co jemu aż miliony koszul?

CHÓW JAŁÓWEK NA 
KROWY MLECZNE.

Częstokroć czytamy o bardzo 
obficie dojących się krowach, 
które po kilka tysięcy funtów 
mleka rocznie wydają, — które 
są dla ich obfitości mleka nie na 
dziesiątki, lecz na tysiące dola
rów cenione; które wogóle, gdy 
gospodarz jest obrotny i po ku- 
piecku interes swój prowadzi — 
wprost zdumiewające dochody mu 
przynoszą.

Otóż mleczność takiej krowy 
zależy nie tylko od rasy, lecz i od 
umiejętności chowu, od pier że- 
go dnia gdy ona cielęciem światło 
ujrzała.

Tak zwana “siara” na pierw
szy pokarm cielęciu jeśt niezbęd
nie potrzebną, gdyż zawiera ona 
w sobie ogromny procent . i tłu
szczu i soli mlecznych, które są 
koniecznymi dla wzmocnienia i 
przeczyszczenia całego przewodu 
pokarmowego cielęcia.

Cielęta, którym niedano siary, 
lecz mleko na pierwszy pokarm, 
zawsze zapadają na biegunkę — 
i już dla tego właśnie, jako w 
zaraniu życia swego’ osłabione, — 
do chowu na krowy się nie nada
ją. Zdawałobyi się, że najle
pszym sposobem chowu cielęcia, 
jest chów naturalny, tj. by ono 
przy matce zostawało i ssało do
wolnie, kiedy mu się podobać 
będzie, — lecz z uwagi, że nie 
tylko o cielę, ale i o mleko się 
rozchodzi, chów taki jest za ko
sztowny i znaczny procent wy
dajności mleka tracić się musi, 
wl»śnie w początkach karmienia, 
gdy go ma krowa więcej, aniżeli 
drobne jeszcze cielątko spotrze- 
bywać może.

Kto chce mieć krowy sporo mle
ka dające, nie powinien przy 
nich trzymać cieląt, — gdyż do
wiedzioną jest rzeczą, — że kro
wy, które karmią cielęta, zatra
cają z czasem swoją wybujałą 
mleczność — zupełnie.

Ciele w pierwszych dniach po 
urodzeniu, spotrzebywa nie wię
cej jak około dwu kwart mleka, 
w 5 lub 6-tym tygodniu około 12 
kwart, później nie o wiele wię
cej, — gdyż paszą żywiąc się po- 
ezyna. — Otóż trzymane przy 
bardzo mlecznej krowie choro
wałoby wskutek przesycenia, 
krowa zaś cierpiałaby na stwar
dnienie gruczołów mlecznych, 
które wreszcie by zupełnie dzia
łać przestały i znikły na resztę 
jej życia.

Doświadczenia wykazały tak
że, że krowy, przy których wy
chowywały się cielęta, tylko w 
czasie 3 do 4 miesięcy są dobry
mi dójkami, później doją się ską
po, a zwykle na dwa lub trzy | 
miesiące przed ocieleniem się, i 
wcale mleka nie dają. Otóż dla 
powyżej — jasno zrozumiałych 
— powodów nie powinno się cie
ląt wychowywać przy krowach; i 
lecz karmić umiejętnie mlekiem i I 
żarnowanem zbożem, czyli tak I 
zwanemi osypkami; — które sto-1 
sownie do wieku zmienia się i' 
mniej lub więcej dodaje.

Ziarna dla cieląt odpowiednie 
są:

1. Mąka komowa, lub śrut 
kornowy z otrębami pszennemi.

2. Owies nieżarnowany, lecz z 
otrębami zmieszany.

3. Owies nieżarnowany z sie
czką kornową.

4. Jęczmień żarnowany z otrę- 
j bami albo z ziarnem kornowem.

5. Ziarno komowe i źarnowa- 
' ny kafio-corn lub sorghum.

6. Ziarno owsiane, żarnowany 
jęczmień i otręby.

Wreszcie 7. Mieszanina 20 fun
tów źarnowanej. korny, 20 fun- 

I tów mąki owsianej, 20 funtów 
makucha lnianego, 10 funtów by
dlęcej krwi suszonej i 5 funtów 
mąki kościennej, gdy cielęta ma
ją już conajmniej po 3 miesiące.

Mieszanka złożona z 5 funtów 
owsa, 3 funty otrębów, z funta 
mąki kornowej i z funta maku
cha lnianego, daje również bar
dzo wzmacniające pożywienie.

Mieszanki takie zadaje się cie
lęciu liczącemu conajmniej 3 ty
godnie po poprzedniem nakar
mieniu go mlekiem zbieranem, 
należy tylko mokre jeszcze no 
zdrza i pysk . cokolwiek niemi 
natrzeć, — a cielę starając się 
języczkiem je oczyścić snadnie 
zasmakuje i chętnie samo już za 

' niemi w korycie szukać będzie.
Otóż takie żywienie cieląt z rę

ki mlekiem i ziarnem jest najpra
ktyczniejsze — wymaga jednak u- 
wagi i umiejętnego obchodzenia 
się i troskliwości gospodarza.

Należy jednak koniecznie za
chować pewną miarę, stosować ją 
do wieku cielęcia, utrzymywać na
czynie i korytko czysto, a zada
wać mleko zawsze letnie — a nie 
ostygłe, jakie zwłaszcza w zimie 
snadnie szkodzi.

Pojenie cielęcia mlekiem trwa 
zwykle 8 do 10 tygodni. Począt
kowo wydziela mu się dawki 
mniejsze 3 razy dziennie i tak: 
w pierwszym tygodniu 2 kwarty 
mleka są zupełnie wystarczające. 
W drugim, wydziela się 4 kwarty, 
w trzecim 6 kwart, a w piątym i 
szóstym tygodniu po 12 kwart, 
czyli po 4 kwarty trzy razy dzien
nie.

Później zachowuje się miarę tę 
do 10-go tygodnia i żywi je ziar
nem, jak powyżej nadmieniliśmy.

Jałownik tak żywiony będzie 
wyrastać dobrze nie będzie się 
zapasać. O ile pora roku jest po 
temu, powinny cielęta być wypu
szczane codziennie na dziedziniec 
lub na pastwisko, by zażyły ru
chu i świeżego powietrza.

By z jałoszek były z czasem do
bre krowy mleczne należy pamię
tać o tem, by nie prędzej jak po 
20 miesiącach jieh żvcia| dopusz
czać je do stadnika, albowiem cie
le po jałówce zbyt młodej jest 
drobne, a ona sama nigdy już na 
dużą krowę nie wyrośnie.

Pamiętać i o tem należy, żeby 
krowy i jaloszki dopuszczać do 
stadnika w zimie, aby cielenie | 
wypadło w jesieni, lub na po- j 
czątku zimy, gdyż i mleko bywaj

droższe, — oraz że późne cielęta 
najlepiej wyrastają.

Nadmienić nam jeszcze wypa
da, by o ile cielęta w pierwszych 
8 tygoniach pozostawały w prze
grodzie nie uwiązywane, o tyle 
później przyzwyczajać je do tak 
zwanych Stanchon’w,— które po
dług nowszej metody zastosowy- 

i wane nie krępują zbytnio ruchów 
I bydlęcia, jednak trzymają go nie 
za rogi, — lecz za kark na uwię
zi.

TO I owo.
Ceny na jęczmień z powodu po

suchy i nieurodzaju w roku bie
żącym dochodzą do $1.15 i $1.25 
za ziarno doborowe. Buszel ziar
na pośledniego, suchego lub desz
czem uszkodzonego płacą do 75c. 
Otóż tak jęczmień jak i żyto da
wniej po niskiej cenie sprzedawa
ne, przenoszą ceny na pszenicę.

• • •
Ceny na chmiel wysokie. — W 

roku bieżącym zebrano ogółem 
mniej chmielu aniżeli w roku po
przednim ; z powodu posuchy i 
rdzy jaka w znacznej mierze liść 
i szyszki uszkodziła.

W stanach Oregon i Washing
ton nie zebrano ani połowy zwy
czajnego zbioru, podczas gdy w 
Kalifornii chmiel obrodził się bar
dzo obficie.

Ogółem zebrano w rb. 220,000 
bel czyli o przeszło 30,000 bel 
mniej jak w roku 1910.

Ceny mimo to nie wysokie
I gdyż od 32 do 35c za funt.

• * •
Jabłka tanie. Wszelaki owoc 

obrodził tak obficie tego roku, że
ceny jabłek spadły możliwie ni
sko.

Po ogrodach w Michiganie i w 
stanie New York płacono za o- 
woc na drzewie od $2 do $2.75 
za beczkę.

Jabłka zimowe są w lepszej ce
nie i sadownicy drożą się żądając 
i nad $3.00 za beczkę.

• • «
Ziemniaki tanie — pomimo nie

urodzaju na nie w wielu okolicach 
kraju. Posucha wstrzymała wzrost 
i wcześniejsze dojrzenie — późne 
deszcze jesienne przeszkadzały 
zbiorom ziemniaków, jednak cena 
od 60 do 75c za buszel jest wzglę
dnie niską.

• • •
Cebula, pomimo lichych zbio

rów nie dochodzi tak wysokiej 
ceny, jak się wogóle spodziewa
no. Za cebulę doborową z India
ny płacono w Chicago tylko od 
65 do 90c za buszel, podczas gdy 
za tak zwaną cebulę hiszpańską z 
południowego Texasn, z Cuby z , 
innych okolic południowych — po 
$1.35 do $1.40 za buszel.

• • •

Szablak, wskutek posuchy u- 
cierpiał bardzo, jest go i mało i 
w nie najlepszym gatunku. W zna 
cznej ilości kupowany, sprzedawa- ! 
nym bywa po $2.50, tak zwany 
“red kidney” po $3.40, żółty po! 
$2.10 za buszel.

Najwięcej szablaku czyli faso-1 
li produkują stany Michigan i | 
New York.

OPŁATKI.
Rodacy, którzy chcą mieć na 

gwiazdkę opłatki, mogą od nas 
sprowadzić załączając 10 centów 
na paczkę, ale pod warunkiem, że 
przy tej sposobności przyślą ob- 
stalunek na książki. Samych o- 
płatków bez książek nie wysyła
my, bo się w przesyłce niszczą.

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee ave., Chicago, Ul.

J Wsławione codami obrazy, 
kościoły i miejsca odpus- 
tows w Polsce ....

Boglo ilustrowane to dzieło skła
da się z. fi to mów i zawiera wizerunki 
i opis endarai wsławionycli obra
zów i kościołów iv Polsce.

Setki liutsracyj,
ł WeJinowy papier,

Luxunowna oprawa i wydanie. 
Toin pierwszy A. obejmujący dyecezye 

krakowską 1 tarnowską w Gaiicyi 
___ opuścił pracą. CENĄ p - 

lCtonadc^le non*  niarku » •.
i.ś emy próbki llus- 
opisujący 6zczogóiowo dzit-

l<

NAJ5E?NNI£JS2Y SPEMIISTI 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tył» łudzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami z*  ziół i korzeni, 
chocbyó stracił nadzieję wyzdrowienia 
1 wszyscy doktorzy cię opuścił:. Przeto 
nie zwlekaj dłuiej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia-1 
ta, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adres ;

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toled« O.

SKŁAD ŁAŁOEOHY W 1851 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin I Market ul. 
Sprzedaje po najtańssych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser zzwajcarskL 
Ser Edamski i ser Permasąński. 
Fromago de Brie i ser Rokforzki. 
Ser z rośliny, Nieuazatelaki i Limburzkl. 
Bruniwicki salceson.
Salami Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchories. 
Nowe ohlenderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęezmień perłowy kasza jęccmienns 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, eytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Yanila czekolada z Coeos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, eztrakt mięsny 
Drewniane trzewiki I pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa _ 7 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak'*.  
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiana. 
8iemię rzepakowe, jako i wszelkie inne to 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

Oj, oj. Kasiu, nie przebieraj tak ! 
między chłopcami! Mularz ci nie-j 
dobry, cieśla ci się nie podoba, ko
miniarza nie chcesz, jeszcze cię j 
Pan Bóg ciężko skarżę i dosta-1 
niesz — redaktora!

kawa Jawa, Mocca i Rie.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3547- CHICAGO, 1LL.

Każdemu wyślemy niżej todane katalogi kto 
nadeśle marek w cenie oznaczonej:

1. Katalog nut do śpiewu, na fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wła-
snego nakładu.......................................................6c

2. Katalog Nowy, nuty importowane i
własne nakłady.............................................. 6c

3. Katalog Książek i sztuk teatralnych, 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust

nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c
5. Katalog rzniętych, dętych i perkusyj

nych instrumentów, oraz maszyn aa- 
moKrajęcycb, rekordów itp........................12c

8. Katalog klasyfikacyjny z nutami.........26e
Wt-ystkie katalogi razem.... 60c

Ważne dla niemających pracy, osobli
wie w South Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa- 
I nia Gazety Polskiej, oraz, do sprzeda- 
i wania książek. Gazeta Polska jest naj- 
' starszem pismem polskiem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 

I wszystkich części świata; różne pou
czające artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
I śliczne ilustracye; dlatego też ludzie 
| chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymają 
większe komisowe niż przy innych pi
smach a pracujący tylko stale 6 go-, 
dżin dziennie zarobią nie mniej jak 18 
dolarów tygodniowo. Agenci zabezpie
czeni są od wszystkich strat a na roz
poczęcie agentury potrzebują zaledwie 
kilkanaście dolarów. Warunki daję te 
same co w Wydawnictwie. Angielski 
język niepotrzebny i kto sobie życzy 
mieć stałą pracę i lekką, niechaj się 
zgłosi do generalnego agenta: P. Arent 
No. 8345 Superior ave. So. Chicago,

x

Języka Polskiego

E. Rykaczewskiego
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty
tulikami, brzegi marmu
rowe, format 6|^x4}£.

Cena $2.00.

1.00

Najlepsze lekarstwa domowe

NOWOWYNALEZIONE

i najekute- 
wyleczeni«

i

Zechce kto nabyć prawdziwy 
dobry i tani instrument mw 
zyczny, własnego i najlep 
szych wyrobów, to należy za’ 
żądać cennika za darmo za' 
łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo, N.Y

SŁOWNIK

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez

W. Dyniewicz Pub. Co
1163 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO. ILLINOIS.

...LEKARSTWO
Na dolegliwości kobiece, takie jak 

nieregularne i bolesne peryody, nienatu
ralne, a więc białe 1 czerwone upławy, 
poronienie, bezpłodność, częste i przy- 

: kre oddawanie moczu, zapalenia i na- 
chylenia macicy; bóle w prawym i le
wym boku; bóle i opuchnięcie dolnej 

! części brzucha; ból w krzyżach; częste 
bóle głowy; opuchnięcie i ból piersi w 

; czasie peryodu itp. dolegliwości kobie
ce.

Lekarstwo to nie jest patentowane; 
nazywa cię:

L^lschner’s Female
Regulator Compound.

Polecamy jako najlepszy środek na 
wszelkie dolegliwości kobiece także i 
dla młodych panien. Chętnie zwrócimy 
pieniądze, jeżeli nie pomoże gdy jest 
używane podług przepisu.

Przyszli jcie jednego dolara |$1.00 
przez money order, albo w znaczkach 
poeztowych| z centowymi znaczkami i 
25c. za przesyłkę.

Adresować potrzeba:

PEDIOURA REMEDY CO. |not lnc.|
3334 Milwaukee Ave., Chicago, Dl.

NOWY WYNALAZEK.
Dobra sposobność dla każdej cierpiącej niewiasty.
Wynalazłem nowe lekarstwo, pewny środek na leczenie 

wszelkich chorób kobiecych; wysyłam każdej chorej ko
biecie i pannie, po opisaniu przez nią dokładnej swej 
choroby i przysłaniu na odpowiedź marki za 2c. 

Spieszcie się, aby nie było zapóźno.
Można leczyć tym sposobem choroby: zapalenie, o- 

berwanie; białe upławy; opadnięcie macicy; nieregular- 
ność; bolesne periody; bezpłodność; ból krzyża; ból w 

lewym i prawym boku; zatrzymanie się peryodu i wszelkie choroby ko
biece.

Najlepszy środek na leczenie chorób skórnych, jak: Liszaj; parch; 
świerzb; krosty na twarzy; wyrzuty; swędzące wysypki i wszelkie cho
roby skórne.

Zupełnie pewny środek na choroby SEKRETNE, zaraźliwe. Piszcie 
jeszcze dziś i adresujcie: Dr. M. KOWALSKA-BIEL CO. P. O. Box 62, 
DETROIT, MICHIGAN

Na jbe®pieczn ie j«za 
eaniejsz*  maść na 
świerzby; eezemy; wrzodów; wy
rzutów; letniej wysypki; par- 
ehów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
eentów za ałoik — pocztą 60 c.

Balsam na płuca jeet pewnem 
lekarstwem na kaezel; zaziębie
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiezny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia
łość wątroby; niestrawność; za
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest ezystym i ul
gę przynoszącym środkiem na ra
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze
nia itd. 25e.

Pastylki na zaziębienie są bez
pieczne i szybko działające; roz
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięeia boleści reumatycznych i 
napuehłości do oczyszczenia sys
temu od trucizny; znakomity śro
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia
łość w stawach; chroniczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty
czną neuralgię 75c.

Regulator jest to potężny śro
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho
robach właściwych płci niewie
ściej usilnie polecamy jako sku
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej # 
przy niestrawności; dodaje nor- Z 
malnej siły; bardzo dobry ’ do • 
wzmocnienia całego systemu 50e •

Maść śmietankowa jest najeży- • 
•tszym i napotrfcebniejezym śród- X 
kiem na usunięcie plam; piegów; 2 
wyrzutów na twarzy; opalenia od • 
słońca; chroni ona ręce; twarn I 2 
usta od popękania 1 jeet także • 
bardzo dobra po ogoleniu 25e
Krople na ból zębów jeet to skn- Z 
teczny środek na ból zębów; 4x1*-  2
łają one wprost na nerwy i uae- • 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jeet • 
pewnem i skutecznem lekarstwem 2 
na miękkie i twarde nagniotklj S 
odciski; brodawki itd. 25. *

Pomada na włosy, świetne^ prsy- • 
rządzenie na włosy; zmiękcza I 2 
nadaje połysk włosom; pobudsa < 
ich porost. 25e.

Proszek do nóg jeet lekarstwem S 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 2 

' i przykro cuchnące stopy, utrzy- • 
muje trzewiki w przyjemnym 1 2
suchym stanie 25c.

Łinlment dla koni przewyższa 2 
inne lekarstwa w leczeniu mar- 2 
twej kostki; narostu; bolącego $ 
pyska; starcia; napuchnięcia raa, • 
wywichnięcia sztywności stawów, • 
zbolałych muszkułów kulawki; o- • 
chwacenia, guzłów skórnych na • 
karku itd. 50c. k

Lekarstwo na cholerę; prawdsś- • 
dziwy przyjaciel dzieci i doro- • 
słyeh w boleści; dodaje ryehłej • 
ulgi przy kurczach; cholerach; lo- • 
tniej dolegliwości; krwawych bio- • 
guńkach; pewnem lekarstwem na 2 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka- • 
nału pokarmowego itd. 25 i 50e •

Wzmocni ciel Włosów jeet naj- • 
lepszem pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło- • 
sów mają jeszcze w sobie życie; • 
zapobiega wypadaniu włosów I • 
tworzeniu się łupieżu. Przemaga 2 
świerzb głowy; sprowadzi porost S 
włosów i dodaje im siły i poły- 2 
eku 50e i $1.00. •
THE ST. ELIZABETH FAMILT J 

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th Str. Chicag», • 

Illinois. •


